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STYCZEŃ

1 K o m i s j a  R e p e r t u a r o w a  p r z y  W y d z i a ­

l e  K u l t u r a l n  o-O ś w i a t o w y m  K C Z Z  rozpoczę­

ł a  swą d z ia ła ln o ś ć .  Zadaniem K om isji j e s t  k w alifikow an ie  utworów 

scen icznych  d la  am ato rsk ich  zespołów a r ty s ty c z n y  oh. W sk ła d  Ko­

m is j i  poza p rz e d s ta w ic ie la m i KCZZ w esz li n a s tęp u jący  l i t e r a c i  i

a k to rz y : S . R. D obrow olski, J .  Iw aszkiew icz, M. K ierozyńska , W.
»

M elcer, S . S re d n ic k i, J .  Tuwim, S . Ż ółkiew ski o raz  Jan  Kreczmar 

i  M. Wyrzykowski. 1

4 " N o w e  w i e r s z e "  W ł a d y s ł a w a  B r o n i e w ­

s k i e g o .  Na c z e le  podwójnego nru  1 /2  "Kuźnicy" zamieszczono 

cykl nowych w ierszy  W. B roniew skiego, zaw iera jący  m. in .  g ło śn e  

u tw ory: P ię ć d z ie s ię c iu ,  C y tad e la , W. B. bez t y t u ł u ,  0 c is z y ,  Dy

p r z y ja c ie la .  W iersze t e  w eszły potem do tomu N adzie ja  (Warszawa
r-----------------  --------------
195 1 ). 2

p rzed  5 K o n k u r s  W o j e w ó d z k i e j  R a d y  S z t u k i

i  K u l t u r y  A r t y s t y c z n e j  w G d a ń s k u

n a  o p o w i a d a n i e  m a r y n i s t y c z n e  z o s ta ł

ro z s tr z y g n ię ty .  Ju ry  w s k ła d z ie :  k o n trad m ira ł Wło d zim ie ra  S te y e r

-  przew odniczący, M. Brandys -  s e k re ta r z ,  członkow ie: Edwin J ę d rk ie -

w icz , M arian des L oges, J anus a U rbańsk i, o raz  p rz e d s ta w ic ie le  P o l-  %
skiego  Radia Edward F is z e r  i  A lin a  Szenwaldowa -  postanow iło  :

I  nagrody n ie  przyznaw ać,

dwie I I  nagrody (po 30 000 z ł )  o trz y m a li:  Jan -P an asiew icz  

(B ydgoszcz): Z łod z ie j , A adranj Braun (Ł ódź): K rokodyl.

A
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tr z y  I I I  nagrody (po 15 000 z ł )  o tr z y m a li:  M ieczysław Wiś- 

n iakow ski (G dańsk): Na s to c z n i ,  J e rzy  S z e lig a  (G dynia): Trzy spo­

tk a n ia  z P o lsk ą , Tadeu sz J a s ic k i  (O liw a): R zeczyw isto ść . Dodatko­

wą nagrodę P o lsk iego  R adia (10 000 z ł )  za u tw ór n a jb a rd z ie j  r a ­

d io fo n iczn y  przyznano J .  P anasiew iczow i: Z ło d z ie j .

Ponadto ju ry  p rzyzna ło  sz e reg  w yróżn ień . 3

6 P o w s t a n i e  W y d z i a ł u  P r z e k ł a d ó w  w D e ­

p a r t a m e n c i e  L i t e r a t u r y  i  K s i ą ż k i .

W tro s c e  o poziom przekładów  i  w łaściw y dobór d z ie ł  l i t e r a t u r y  

obcej tłum aczonej na język  p o ls k i M in. K u ltu ry  i  S z tu k i stw orzy­

ło  Wydział Przekładów w D epartam encie L i t e r a tu r y .  W p racach  tego  

W ydziału będą b rać  u d z ia ł  k o m is je , z łożone z l i t e r a tó w ,  s p e c ja ­

l i s t ó w ,  tłum aczy i  rzeczoznawców spośród  profesorów  l i t e r a t u r  

obcych. Zadaniem W ydziału będzie  prow adzenie r e j e s t r u  tłum aczy 

i  projektow anych p rz e z  n ic h  p ra c . Wydawcy obow iązani są  z g ła ­

szać  do W ydziału ty tu ły  utworów przeznaczonych do p rz e k ła d u .

4

8 " C z w a r t k i  l i t e r a c k i e "  w T o r u n i u ,  o rg a­

nizowane p rzez  Zarząd O ddziału  ZZLP, ro zp o czę to  w nowym roku od­

czy tań  A. Kowalkowskiego Joseph Conrad -  p o e ta  m orza. N astępne 

w ażn ie jsze  o dczy ty : W. K ubacki: K rytyk i  tw órca (15 I ) ,  K. Gór-
i " ■ . . .

s k i : 0 a rty zm ie  now eli C. Norwida "Ad le o n e s"  (22 I ) ,  S . O rs in i-
~--------------------------— ------------- -— --------------------------- &

-R osenberg : P ra sa  i  c z y te ln ik  (12 I I ) ,  T . Czyżowski: P e rsp ektywy

światopoglądowe (15 IV ), J .  K rzyżanow ski: Wzaj enne s to su n k i l i -

t e r a c k ie  p o ls k o - ro s y js k ie  (13 V ), Cz. Z g o rze lsk i : 0 r e a l iz m ie

w l i t e r a tu rz e  (3 V I), K. G órsk i: Warszawa w p o e z j i  p o ls k ie j

(29 IX ), A, Kowalkowski: 0 p o e ta c h -ż o łn ie rz a c h : W. Broniewskim

i  L . Szenw aldzie (7 X ), K arol G ó rsk i: "Krzyżacy" K ossak-Szczuc-

. k ie j  w ś w ie tle  h i s t o r i i  (14 X ), S . K ułakow ski: l i r y k a  ro s y js k a

doby r a d z ie c k ie j  (4 X I) , A. Niemczyć: Sprawa P ic a s s a  (25 X I),
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Cz. Z g o rz e ls k i:  Sonety M ickiewicza (9 X I I ) ,  W. K ubacki: S p o łecz - 

n o - l i t e r a c k ie  znaczen ie  d eb iu tu  A. M ickiew icza (16 X II ) .r- "" . *
Poza tym w ramach "czwartków l i t e r a c k i c h "  odbył s ię  w ie - 

ozór ku c z c i M. Limanowskiego (5 I I ) ,  na którym p rz e m a w ia li: K.
m

G ó rsk i, W. H orzyca, E . P a s s e n d o rfe r , J .  Remer i  S . S reb rn y , o raz  

n a s tę p u ją c e  w ieczory a u to r s k ie :  J .  D obraczyńskiego (4 I I I ) *  K.

Iłłakow iezów ny (11 I I I ) ,  T . Bocheńskiego (8  IV ), J .  Żuławskiego
* *

(18 XI) i  J .  Zawieyskiego (2 X II ) . 5

8 - 9  X I  Z j a z d  r e d a k t o r ó w  p r a s y  " C z y t e l n i -  

k a" odbył s ię  w Warszawie pod przewodnictwem r e d .  K. Wyki i  r e d .  

S . M ojkowskiego. Wstępny r e f e r a t  o perspektyw ach rozw oju p rasy  

"C zy te ln ik a"  w y g ło s ił p reze s  S p ó łd z ie ln i  Wydawniczej J .  B o re jsz a . 

R e fe ra t o masowych o rg an iz ac jach  spo łecznych  w y g ło s ił d y r . W. Ko­

nopka. W d y sk u s ji z a b ie r a l i  g ło s  r e d ,  r e d . :  Sokołowski ("K u rie r

S z o z e c iń s k i" ) ,  Ulanowski ("D ziennik  B a ł ty c k i" ) ,  W itek ("Słowo
*• »

P o ls k ie " ) ,  Kraak ("Ż ycie  Częstochow y"), Z a g ie rsk i ("G łos W ielko- 

p o l s k i " ) ,  Papierkow ski ( "Życie L u b e ls k ie " ) ,  Chaćień ("Ż ycie  B ia- 

ło s to c k ie " ) ,  Mroczkowski ("Ż ycie O ls z ty ń s k ie " ) ,  KLekow ("Ż ycie  

W arszawy"), lacy n a  ("Z iem ia Pom orska"), S trą b s k i ("Z ia n ia  Kujaw­

s k a " ) ,  Majkowski i  Łucki ("D ziennik  Z ach o d n i"), B utryńczuk ("Od­

r a " ) ,  B a lic k i ("D ziennik  P o ls k i" )  i  i n n i .  6

9 K a z i m l * # !  N i t s c h  -  c z ł o n k i e m  h o n o ­

r o w y m  S t o w a r z y s z e n i a  J ę z y k o z n a w c ó w  

U S A -  ta k ą  wiadomość o wyborze p o lsk ieg o  językoznaw cy, p re z e sa  

PAU, podała  p ra s a  k ra jo w a. 7

9 N a g r o d ę  O k r ę g o w e j  K o m i s j i  Z w i ą z k ó w  

Z a w o d o w y c h  w K a t o w i c a c h  za tw órczość zaanga­

żowaną sp o łe c z n ie  o raz  w spółpracę z zakładam i p racy  ( l ic z n e  w ie­

czory a u to rs k ie )  o trzym ał J e e e f  N ach t-P ru tk o w sk i. 10 X J .  P ru tk o -
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wski p r z e n ió s ł  s ię  z Katowic do Warszawy. 8

10 R o z w ó j  K l u b ó w  K s i ą ż k i .  W d n iu  10 I  1948 r .

Klub l i t e r a c k i  "O drodzenia" o raz  Klub Dobrej K siążk i p rzy  tygod­

n iku  "P rzek ró j"  p rzek ro czy ły  l ic z b ę  15 000 członków. W c iąg u  n a j­

b liż s z y c h  tygodn i p o d ję to  wysyłkę p ierw szych  pow ieści p rzeznaczo­

nych d la  członków: w K lubie L ite rack im  "O drodzenia" -  Pożegnań

S . D ygata , w K lubie Dobrej K siążk i -  P o p io łu  i  diam entu J .  An­

d rzejew sk ie g o . K siążk i klubowe były n ie d o s tęp n e  w hand lu  k s ię g a r ­

skim . Członkom obydwu klubów p rz y s łu g iw a ła  zn iżk a  30% p rzy  zakupie 

innych p o z y c ji powieściowych Sp. Wyd. "C z y te ln ik " . 0

11 K o n k u r s  " N a s z e j  K s i ę g a r n i "  n ap o w ie śó  d l a  

m ł o d z i e ż y .  I n s ty tu t  Wydawniczy "Nasza K s ię g a rn ia ” pragnąc 

za in te reso w ać  p is a rz y  problemem dobrej k s ią ż S i d la  młodych c z y te l­

ników o g ło s i ł  12 I  1947 r .  konkurs na pow ieść d la  d z ie c i  w widcu 

od 10 do 15 l a t  o tem atyce dowolnej z terminem do 1 V 1947 r .  Ju ry  

w s k ła d z ie :  S . B ąbińsk i (Min. O św iaty ), M. Gutry (Zw. B ib lio te k a -  

r z y ) ,  K. Jeżew ska (Min. K ultu ry  i  S z tu k i ) ,  J .  Szczaw iej (ZZLP),
« m ^

T. Szczechura ("Nasza K s ię g a rn ia " ) ,  J .  W łodarski (ZNP), S . A lek-
m f t

sandrzak  ("Płomyk” , "Płomyczek") po ro z p a trz e n iu  zgłoszonych 92 

p rac  postanow iło  I  nagrody n ie  przyznaw ać, p rzeznaczoną zaś na 

nagrody suny 160 000 z ł  p o d z ie l ić  w inny sposób : dwie I I  nagrody 

(po 50 000 z ł )  o trzym ały  J .  Korczakowska za P a łac  pod g ru szą  i  K. 

Dębska za ^Kwiaty m a tk i; dwie I I I  nagrody (po 30 000 z ł )  — B. Bro-
^  m

decka za Daleka droga przed  nami i  K. K ien iew icz za Psy w ie lk iego
AJu ~  ^  ~  "

Wajp. Ponadto przyznano siedem w yróżnień . 10

1 1 - 1 7  S e m i n a r i u m  l i t e r a c k i e  w N i e b o r o w i e .

Po ra z  pierw szy po w ojn ie odbyło s ię  sem inarium  d la  młodych p is a ­

rzy  w N ieborow ie, zorganizowane z in ic ja ty w y  D epartam entu L i t e r a ­

tu ry  M in. K u ltu ry  i  S z tu k i p rzez  H. E . M ichalsk iego  i  S . Wygodz-
http://rcin.org.pl
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k ie g o . Studium o b ję ło  zag ad n ien ia  p ro z y , p o e z ji  i  d ram atu , k ry ty ­

k i  i  r e c e n z j i  l i t e r a c k i e j ,  p rzek ład u  i  sc e n a r iu sz a  film ow ego. P ro­

gram przew idyw ał około 8 godzin  wykładów, p r o je k c j i  i  d y sk u s ji 

c o d z ie n n ie , n ie  l i c z ą c  d y sk u s ji prywatnych i  kuluarow ych.

T. Borowski w a r ty k u le  P oczątek  n i e ł a t wej ro b o ty  p i s a ł :

"Na studium  li te r a c k im  w Nieborowie zgromadzono 47 adeptów i  13 

wykładowców, wygłoszono 20 odczytów , wyświetlono 9 d ługom etrażo­

wych i  bodajże ty le ż  krotkom etrażow ych film ów . L iczby t e  św iadczą 

o rozm iarze  tru d u  włożonego w zorganizow anie im prezy. W p rzec iąg u  

p rz e s z ło  50 godzin  wykładów i  d y sk u s ji poruszono jedno z p o d s ta ­

wowych zagadnień  prozy -  m ianow icie problem poznawczej w a rto śc i

rea lizm u  ( r e f e r a ty  A. Wata, J .  K o tta , A. S taw ara, H. E . M iohal- 
a n a liz y ;

sk ie g o , (Warsztatowe J .  Iw aszk iew icza), dyskutowano z a c ie k le  nad 

zagadnieniem  powrotu do form k lasycznych  w p o e z ji  ( r e f e r a t  M. J a ­

s tru n a )  o raz  zaznajomiono s ię  z podstawowymi zasadami k ry ty k i 

m ark sis to w sk ie j ( r e f e r a ty  i  seminarium S . Ż ółk iew skiego, rozprawa

Tynianowa, czy tan a  p rzez  J .  K o tta ) .  Dokoła ty c h  spraw sk u p iły  s ię
*

inne za g ad n ie n ia , m niej zasadn icze  -  sprawy dramatu ( J .  Zaw ieyski) 

p rzek ład u  (S . P o l la k ) ,  sc e n a r iu sz a  filmowego (B. W. L ew ick i), r e ­

c e n z ji  l i t e r a c k i e j  (K. Wyka).

Jako ca ło ść  studium  n iew ą tp liw ie  s p e łn i ło  swoje zadan ie bez­

pośredn iego  z e tk n ię c ia  dwu g e n e ra c j i  l i t e r a c k i c h  ze sobą i  um ożli­

w ien ia  im wymiany poglądów, poszczegó lne jednak  r e f e r a ty  mogły bu­

d z ić  -  i  b u d ziły  -  bardzo kategoryczne sp rzeciw y . Nie by ł s łu szn y  

b ły sk o tliw y , a le  zbyt p o śp ie sz n ie  negujący  w artość rea lizm u  r e f e ­

r a t  A. Wata, n ie  był s łu szn y  odczyt K. Wyki o r e c e n z j i  l i t e r a c k i e j
w

jako d ia lo g u  pomiędzy kry tykiem  a p isa rzem , n ie  były s łu szn e  po­

s tu l a ty  nowej p o e z j i^  , sformułowane apodyk tyczn ie  p rzez  M. J a s t r u ­

n a . Nad tym re fe ra te m  grupa poetów w arszaw skich p rzep ro w ad z iła  

bardzo o s t r ą  d y sk u s ję , obnażając fo rm a lis ty c z n e  podstawy propago-
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w ania pow rotu do formy k la sy czn e j o raz  tezy  o zwężaniu s ię  zak re ­

su  tematów l i te r a c k ic h . .  / . . . /  N a jcen n ie jszą  — moim zdaniem -  po­

zy c ją  studium  b y ła  h i s t o r i a  k ry ty k i l i t e r a c k i e j  od pozytywizmu 

do m arksizm u, zarysowana w dwu r e f e r a ta c h  p rzez  S , Ż ó łk iew sk iego ."

W podobny sposób , choć b a rd z ie j im p resy jn ie  w ypow iadali s ię  

o seminarium w Nieborowie L . M. B a r te ls k i ,  R. B ra tn y , T . Konwic­

k i  i  in n i  u o z e s tn ic y , zw łaszcza m ieszkańcy tzw . " c e l i  n r  2 " , sy­

p i a l n i ,  k tó r a  b y ła  zarazem lokalem  4-dniowego pism a "Głos Niebo­

rowa" .

Odmienne stanow isko z a ją ł  W. W oroszy lsk i, k tó ry  p i s a ł :  "Bę­

dę s z c z e ry : m nie o s o b iś c ie ,  ja k  rów nież w ie lu  kolegom, z k tórym i 

na te n  tem at rozmawiałem, ogromna część p r e le k c j i  wygłoszonych w 

Nieborowie p rzez  znakomitych przew ażnie l i t e r a tó w  i  krytyków  n ie  

d a ła  n i c .  P re le k c je  t e ,  n ie ra z  bardzo pomysłowe i  p e łn e  e ru d y c j i ,  

n ie  ró ż n i ły  s ię  od artykułów  ty ch  samych autorów , k tó r e  co pewien 

czas czytujem y we w szy stk ich  pism ach l i t e r a c k i c h ,  a lbo  od wykła­

dów, k tó ry ch  wysłuchujemy u częszcza jąc  na p o lo n is ty k ę  w Krakowie, 

Poznaniu czy W arszawie. Padło sporo dowcipnych sform ułow ań, a le  

n ie  u c z y n iły  nas one m ądrzejszym i: każdy k o le jn y  p re le g e n t pod­

ważał te ęy  swego przedmówcy, w szystk ie  z a ś , podporządkowane ró ż ­

nym odmianom form alizm u, argumenty były  równie n ie  przekonyw ają­

c e ."

W k o n k lu z ji swych wywodów W oroszylski z g ła s z a ł  n a s tę p u ją c e  

p ro p o zy c je : 1 .  'Wysyłanie młodych p is a rz y  na w ieś , do fa b ry k , na 

p ro w in c ję ; 2 . Zorganizow anie masowych wieczorów a u to rs k ic h  i  ma­

sowego pism a l i t e r a c k i e g o ;  3 .  Seminarium l i t e r a c k i e  n a leży  o rg a­

nizować o d d z ie ln ie  w sek c jach  poetów , prozaików , dram aturgów, 

krytyków e t c , ,  p rzy  czym w ic h  programach zasadn icze  m ie jsc e  po­

winna za jąć  d y sk u sja  nad tw ó rczo śc ią  s łu ch aczy ; . Seminarium 

id eo lo g iczn e  d la  w szy s tk ich .

http://rcin.org.pl
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L. M. BARTELSKI: Na s tu d ium w N ieborow ie. "Now. l i t e r . " ,  n r 

7 .  -  T . BOROWSKI: Studium l i t e r a c k i e  w N ieborow ie. "Po p r o s tu ” , 

n r  2 . -  JACK. /A. JACKIEWICZ/: Najm łodsza p o e z ja . "Now. l i t e r . ” , 

n r  1 0 . (Polem. P . CZYŻOWA: Szko ła  dl a  l i t e r a tów . "W ieś", n r  1 5 ) .

-  A. KAMIEŃSKA: C z te rd z ie s tu  najm łodszych p is a rz y .  Po studium  l i ­

te rack im  w N ieborow ie. "W ieś", n r 5 . (P o lan . m. j .  /M. JASTRUN/:« '** "" ■ ■ i'—■

N ieporozum ienie . "K uźnica", n r  j ) .  -  T . KONWICKI: Studium n ie b o -  

r ow skle . "T w órcz.", n r  2^  s .  121 -  123 . - P oko len ie  l i t e r a c k i e  w 

N ieborow ie . /G łosy n as tęp u jący ch  autorów : M. BARTELSKI; T. BOROW­

SKI, R. BRATNY, T . KONWICKI, W. KUBACKI, H. MARKIEWICZ, W. WORO­

SZYLSKI, S . WYGÓDZKI/ .  "O drodź." , n r 7 .  -  A. SŁUCKI: Studium l i t e -
ł

ra c k ie  d la jn ło d ych p is a rz y  w N ieborow ie. "Świat M łodych", n r  48 . -  

A. WIDERA: W N ieborow ie. "O dra", n r  -  A. WŁODEK: S p o tk an ia , 

rozmowy i  uśm iechy. Studium młodych p is a rz y  w Nieborowie ( I I ) .

"Dz. l i t e r . " ,  n r  7 . -  A. WŁODEK: To w ięcej n iż  "Obiady czwar tk o ­

we" . S tu d iu m młodych p is a rz y  w Nieborow ie. "Dz. l i t e r . " ,  n r  6 . -  

P ie rw sze  w P o lsce  studium  l i t e r a c k i e  d la  młodych p is a rz y .  "P o r. 

P ra o . s p o ł . " ,  n r  2/3 s .  123 -  124, n r  4 /5  s .  93. -  Poza tym sz e ­

reg  sprawozdań w p r a s ie  co d z ien n e j. 1 1

12 Z m a r ł a  w K r a k o w i e  M a r i a  D u n i n - K o z i -  

c k a ( u r .  1877 r . ) ,  p o w ie śc io p isa rk a , a u to rk a  m. i n .  trzytom ow ej 

pow ieści Ania z le c h ic k lc h  p ó l .  (Dane b io -  b ib l io g ra f ic z n e  p o d aje

Słownik w spółczesnych p is a rz y  p o ls k ic h , t .  I  s .  459 -  4 6 0 ).
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------■  -  12

13 D z i a ł a l n o ś ć  K l u b u  S p r a w o z d a w c ó w  

F i l m o w y c h  w W a r s z a w i e  ro zp o czą ł w nowym roku 

odczyt B. W. Lewickiego Jak  powinno s ię  p isa ć  rece n z ję  f ilm ową. 

N astępne w ażn ie jsze  z e b ra n ia : D yskusja na tem at film u  O s ta tn i 

e tap  (14 IV ), J .  K uryluk: Podstawy id e o lo g ic zn e  film u  r a d z ie c k ie ­

go (18 IV ), L . Bukowiecki; Kryzys f ilm u  am erykańskiego (27 IV ),
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J .  Kurek: Film j ako^gatunek  sz tu k i (14 V ).

Poza tym w K lubie odbyły s ię  s p o tk a n ia :  z w ęgierskim  krytykiem  

filmowym Belą Balazsem (6  IV) o raz  z reży seram i rad z ieck im i W arła- 

mowem i  Kuźniecowem, z reżyserem  ho lendersk im  J o r i s  Ivensem o raz  

z Jeanem P ain levem . 13

18 " A u t o r z y  w ś r ó d  c z y t e l n i k ó w " .  W ramach

a k c j i  pod t ą  nazwą Koła Członków S p ó łd z ie ln i  Wydawniczej "C zy te l­

n ik "  zorganizow ały m. i n .  sp o tk a n ia  z :  W. Żukrowskim (18 I  w P ru sz­

kow ie, 19 I  w G rodzisku , 20 I  w W arszaw ie), M. Rusinkiem (17 I I  

w W arszawie, 22 I I  w Pruszkow ie i  w W arszaw ie), J .  Andrzejewskim 

(9 I I I  w W arszaw ie), R. Sadowskim (7 IV ).

W K lub ie I n te l i g e n c j i  P ra c u ją c e j w Warszawie odbył s ię  od­

czy t M. Dąbrowskiej p t .  0 lo sa c h  1 przygodach l i t e r a t u r y  (5 V). 

P o p rzedn io , od lu te g o  do k w ie tn ia , p is a rk a  w y g ło s iła  te n  odczyt 

w d z ie s ię c iu  m iastach  P o ls k i ,  w ramach a k c j i  "Autorzy wśród czy­

te ln ik ó w " .

U T oruniu  "C zy te ln ik ” zorganizow ał n a s tę p u ją c e  w ieozory au­

to r s k i e :  W. Bąka (22 I I ) ,  G. M orcinka (2 X ), A. F ie d le ra  (26 X),

W. Żukrowskiego (6  X I) , W. Broniewskiego (19 X I I ) .  Podobne sp o tk a­

n ia  odbywały s ię  w w ie lu  innych m iastach  wojewódzkich i  pow iato­

wych, a ta k że  na w siach i  w osadach fab ry czn y ch . 14

18 W a l n e  Z e b r a n i e  C z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  A u ­

t o r ó w  i  K o m p o z y t o r ó w  S c e n i c z n y c h  

odbyło s ię  w W arszawie. Po omówieniu spraw o rg an izacy jn y ch  i  by­

towych p is a rz y ,  uchwalono m. i n .  pow ołanie do ży c ia  In s ty tu tu  

Prawa A u to rsk ieg o . I n s ty tu t  t e n ,  p o z o s ta ją c y  w ramach ZAIKS*u, 

m iałby za zadan ie  d z ia ła ln o ś ć  te o re ty c z n ą  i  naukową z dziedziny  

prawa au to rsk ieg o  o raz  sprawowanie ochrony praw a u to rs k ic h . P re ze -  

. sem nowego zarządu ZAIKS*u wybrano S . R. D obrow olskiego.
15
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19 P o s i e d z e n i C D W y d z i a ł u  F i l o l o g i c z n e ­

g o  P o l s k i e j  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  

w K r a k o w i e . W  c iąg u  roku odbyło s ię  14 p o s ie d ze ń . Wydzia­

ł u ,  na k tó ry ch  przedstaw iono  m. i n .  n a s tę p u ją c e  p ra c e :  Cz. Zgo- 

r z e l s k i :  P o ję c ie  dumy w p o ls k ie j  p o e z ji  przedrom antycznej_ (1 9  I ) ;  

S . Antoń: L i te ra c k a  tw órczość ludowa Sądecczyzny (28 I I ) ;  L . S i­

mon^ (p rz e d s ta w ił P . G rzego rczyk ): B ib l io g r a f ia  t e a t r u  p o lsk ieg o  

(13 I I I ) ,  J .  Dihm: "Pamięt n i k i  czasów moich" J .  U. Niemceji.w.cza_

(13 I I I ) ;  S . P ig o ń : 0 Mickiewiczowskim "S k ład z ie  zasad" z r .  1848 

(17 IV ); M. P iszczkow ski : Rola sk ła d n i w języ k u  poetyckim  A. Naru­

szew icza (17 IV ); K. Wyka: Z agadnienie rea lizm u  w l i t e r a t u r z e  ---------— . ■ '— ----- —-----------------------*----------—----- -—•
p o ls k ie j  (28 IV ); M. Romahkówna: T łum aczenia Orzeszkowej na ję z y k i 

obce (12 V ); S . S ie ro tw iń s k i : Główne zag ad n ien ia  t e o r i i  b ib l io g ra ­

f i i  (2 V I); R. P o l la k :  ^Ze studiów  nad przekładem  "O rlanda s z a lo ­

nego" p rz e z  P io t r a  Kochanowski i  ego_ (7 V I) ; J .  Janów: R e sz tk i b i -  

b l io t e k i  kró low ej Jadw ig i (25 IX ); R. S k u ls k i:  Z l i t e r a t u r y  r .

1848 (G. E hrenberg , W. W ielog łow ski, W. K ra iń sk i)  (9 X ); J .  K le i­

n e r :  Ze studiów  nad "Panem Tadeuszem" (23 X ); M. S tra szew sk a : 

Norwid a w spółczesne mu życie l i t e r a c k i e  (3 0  X ); J .  S a lo n i : Czy 

n ieznane p o ez je  M ickiew icza? (20 X I) ; S . K olbuszew ski : L iry czn a  

tw órczość W yspiańskiego (18 X II ) . 16

19 C y k l  p o w s z e c h n y c h  w y k ł a d ó w  u n i w e r ­

s y t e c k i c h  w T o r u n i u ,  ro zp o czę ty  w nowym roku 

12 I ,  obejmował m. i n .  n a s tę p u ją c e  p r e le k c je  hum anistyczne: S. 

H rabec: 0 ko leboe języka po lsk iego  (19 I ) ,  K. G ó rsk i: Powieść 

a nowela (11 I I ) ,  B. Paw łow ski: Wiosna Ludów 1848 r .  (^ 8  I I I ) ,

I .  S ław ińska : Artyzm Orzeszkowej (10 V ), K. W. Z aw odzińsk i: Roz­

kw it r a d z ie c k ie j  nauki o l i t e r a t u r z e  (3 X I) , L . R o z e n ta l: 0 r e a -  — ^ • _
l iz ra ie  so c ja lis ty c zn y m  w l i t e r a t u r z e  r o s y js k ie j  (5 X I) , K. Kora-
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nyi : Szkolnictw o wyższe w ZSRR_(13 X I) . 17

20 J u b i l e u s z  Z a c h o d n i e j  A g e n c j i  P r a ­

s o w e j .  Zachodnia A gencja Prasowa wydała 1000. b iu le ty n ,  w 

związku z czym w p r a s ie  ukazały  s ię  n o ta tk i  i  a r ty k u ły  na tem at 

j e j  d z ia ła ln o ś c i .  ZAP ro zp o cz ę ła  swe i s t n i e n i e  je sz c z e  w k o n sp i­

r a c j i  podczas o k u p ac ji n ia n ie c k ie j .  Po wyzwoleniu ZAP o d ro d z iła  

s ię  w P oznan iu , u ła tw ia ją c  swą p e łn ą  in ic ja ty w y  p racą  redagowa­

n ie  pism codziennyoh i  p eriodycznych . ZAP s p e c ja liz o w a ła  s ię  

g łów nie w problem atyce n ie m ie c k ie j ,  co u czy n iło  z a g e n c ji  n ie  

ty lk o  poważne ź ró d ło  in fo rm a c ji w tym z a k re s ie ,  a le  rów nież na­

dało  j e j  biuletynom  c h a ra k te r  dokum entarny. 18

22 I n a u g u r a c y j n e  z e b r a n i e  R a d y  G ł ó w ­

n e j  d o  S p r a w  N a u k i  i  S z k o l n i c t w a  

W y ż s z e g o ,  powołanej do ży c ia  dekretem  z d n ia  28 X 1947 r . ,  

odbyło s ię  w W arszawie. Po zag a jen iu  m in i s t r a  Oświaty S . S krze­

szew skiego , w icem in. E . Krassowska w y g ło s iła  r e f e r a t  p t .  M in i- 

s te rs tw o  Oświaty wobec nauki i  szk ó ł w yższych, zaw iera jący  w yty- 

ozne programowe w sp raw ie reform y wyższego sz k o ln ic tw a . R e fe re n t­

ka skoncen trow ała  s ię  na c z te re c h  podstawowych problem ach , k tó r e  

były n a jc z ę ś c ie j  tematem d y sk u s ji i  sporów : 1 ) p lanow ania w nau­

c e , 2 ) au tonom ii wyższych ą z t r crinfH. u c z e ln i ,  3 ) w olności n au k i,

4) św iatopoglądów  naukowych. W d y sk u s ji w z ię l i  u d z ia ł  k o le jn o :  

m in. Odbudowy M. K aczorow ski, p rezes  CUP Cz. Bobrow ski, w icem in. 

Przem ysłu i  Handlu H. G o lań sk i, r e k to r z y :  SGGW M. G ó rsk i, Uni­

w e rsy te tu  i  P o l i te c h n ik i  we Wrocławiu S . K u lczy ń sk i, Akademii 

G órn iczej W. G o e te l, w icem in. S praw ied liw ośc i L . Chajn i  s e k re ­

ta r z  g en e ra ln y  KCZZ W. S o k o rsk i.

Na zakończenie obrad z a b ra ł  g ło s  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 

B. B ie ru t .  Odwołując s ię  do d y sk u s ji i  do r e f e r a tu  w icem in. E .
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K rassow skiej , P rezyden t w y ra z ił ży c ze n ie , "aby reform a t a  s t a ł a  

s ię  źródłem  rzeczyw istego  przełom u, ogarn ia jąceg o  ca ły  s z e ro k i 

zespó ł lu d z i  n au k i, wychowawców, badaczy, teoretyków  i  m y ś l ic ie ­

l i  -  p rzełom u, k tó ry  pozw oli wzmóc i  p rzy śp ie szy ć  tempo rozw oju 

i  ro zk w itu  nauki p o l s k i e j ,  jako Jednego z podstawowych warunków 

naszego szybkiego p o stęp u  gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o ."  Obawy pod­

noszone w stosunku  do og łoszonej reform y p rzez  n ie k tó ry c h  in te le k ­

tu a l is tó w  do tyczy ły  w znacznej m ierze id e i  p lanow ania w nauce.

"Idea  p lanow ania -  p o d k r e ś l i ł  P rezydent -  w d z ie d z in ie  naukowych 

p rac  badawczych, w d z ie d z in ie  k s z ta łc e n ia  kadr faohowych, w d z ie ­

d z in ie  upow szechniania ośw iaty  i  k u ltu ry  j e s t  ty lk o  p ro s tą  kon­

sekw encją p lanow ania gospodarczego , p ro s tą  konsekwencją unowo­

c z e śn ie n ia  stosunków spo łecznych , gospodarczych i  p o lity c z n y c h , 

ja k ie  dokonały s ię  ju ż  w naszym p ań s tw ie . / . . . /  W P o lsce  i  w k ra ­

ja ch  dem okracji ludowej planowa i  re g u lu ją c a  r o la  państw a zm ierza 

w k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  dobrobytu  i  poziomu k u ltu ra ln e g o  całego 

narodu , a p rzez  to  samo s p rz y ja  rozwojowi najw yższych form tw ór­

czo śc i cz łow ieka , p rz y śp ie sz a  postęp  n a u k i, o św ia ty , k u l tu r y ,  

s z tu k i -  którem u tow arzyszy ic h  upow szechnien ie. Upowszechnienie 

n au k i, o św ia ty , k u ltu ry  i  s z tu k i n ie  oznacza bynajm niej o b n iżen ia  

ic h  poziom u. Nie oznacza te ż  w żadnym r a s ie  o g ran ic zen ia  w olności 

p racy  badawczo-naukowej. Wprost p rzec iw n ie  -  o tw ie ra  bhz porówna­

n ia  sz e rsz e  p o le  d la  tw ó rczo śc i uczonego, podnosząc jego a u to ry ­

t e t  w se rcu  i  świadomości mas ludowych".

Prezydium Rady Głównej ukonstytuow ało s ię  n a s tę p u ją c o : 

przew odniczący z u rzędu  -  m in is te r  Oświaty S . S krzeszew sk i, w ice­

przew odniczący z wyboru -  w icem in. p r o f .  H. J a b ło ń s k i,  s e k re ta rz  

genera lny  -  p r o f .  M. J a ro s z y ń s k i,  członkowie Prezydium -  p r o f .  S. 

L eszczycki i  p o se ł W. S o k o rsk i. Poza tym w sk ład  Rady Głównej 

w o h o d z il i: p o se ł W. B ieńkow ski, p r o f .  J .  C h a ła s iń sk i, p r o f .  J .
http://rcin.org.pl
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Drewnowski, r e k to r  W. G o e te l, w icem in. in ż .  H. G o lań sk i, r e k to r  

S . K u lczyńsk i, p r o f .  S . M azur, p r o f .  S . Różycki, p r o f .  S . Skowron, 

p r o f .  W. Szymanowski, p r o f .  J .  Żukowski.
*

B. BIERUT: Nauka^polska i  nasze odrodzen ie  narodowe. (P rze ­

mówienie na zeb ran iu  inauguracyjnym Rady Głównej do Spraw Nauki 

i  Szk o ln ic tw a  Wyższego w d n iu  22 I  1 9 4 8 ). "Życie N auki", t .  V 

n r  25/26 s .  1 -  5 . -  E . KRASSOWSKA: M in iste rs tw o  Oświaty wobec 

nauki i  szkó ł w yższych. (Wytyczne programowe, p rzedstaw ione na 

zeb ran iu  inauguracyjnym  Rady Głównej do Spraw Nauki i  S z k o ln i­

ctwa Wyższego w dniu  22 I  1 9 4 8 ). "Życie N auki", t . V n r 25/26 

s .  13 -  35 . -  Nauka p o lsk a  i  odbudowa k r a ju .  /G łosy w d y s k u s j i :

CZ. BOBROWSKI, L . CHAJN, W. GOETEL, H. GOLAŃSKI, M. GÓRSKI, M. 

KACZOROWSKI, S . KOLCZYŃSKI, W. SOKORSKI/. "Życie N auki", t .  V 

n r  27/28 s .  189 -  202. -  W. PIOTROWSKI: Zagadn ie n ia  nauki i  

szk o ln ic tw a wyższego. "P rz . s o c jo lo g ."  t .  X s .  490 -  498. -  Po­

nadto  system atyozne spraw ozdania z postępu  p rac  Rady Głównej i  

J e j  k o m is ji zam ieszczał m ie s ię czn ik  "Życie N auki".
19

22 Z m a r ł  w e .  W r o c ł a w i u  J e r z y  K o w a l ­

s k i  (u r .  1893 r . )  -  f i l o lo g  k la sy cz n y , edy to r wykładów lo z a ń ­

sk ic h  A. M ickiew icza, p o w ie śc io p isa rz . (Dane b io -  b ib l io g ra f ic z n e  

podaje  Słownik w spółczesnych p is a rz y  p o ls k ic h , t .  I I  s .  218 -  

-  2 2 1 ) .

B. BILIŃSKI: J .  Kowalski 1893 -  1948. Ż ycie i  prace.^ "Eos" 

1948/49 z . 2 s .  3 -  45. -  B. BILIŃSKI: J .  Kowalski -  człow iek  

p racy  i  n au k i. "M eander", n r  2 s .  51 - 6 0 .  -  T . MIKULSKI: J .  Kfr- 

Z esz. w ro c ł ." ,  n r  2 s .  3 -  8 . - ^Pamię c i  J .  K ow alskiego._ 

Przemówi eni«l wygłos zonę na Akademii ża łobnej w dn. 29 IV 1948 r .  

o raz  na p o s ied zen iu  Wydz. Nauk. F ilo lo g ic z n y c h  Wrocławskiego
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Tow. Naukowego w dn. 6 I I  1948 r .  /S . KOLCZYŃSKIEGO, W. STRZE­

LECKIEGO, B. BILIŃSKIEGO, S . KOLBUSZEWSKIEGO/. Wr. 1948 . -  

J .  PARANDOWSKI: Wspomn ie n ie  o|K ow alskim . "O drodź ." , n r  1 0 . -

M. PLEZIA: Uczony i  pedagog. "Tyg. p o w sz ." , n r  3 1 .
-------------------------------------  20

22 J u b i l e u s z  25-1 e o i a  p r a c y  l i t e r a ­

c k i e j  W ł o d z i m i e r z a  Ż e l e c h o w s k i  e -  

g o , p is a rz a  ziem i ś l ą s k i e j ,  zorganizow ał Klub L i te r a c k i  w Ka­

to w icach .

"Dz. z a c h .” , n r  24.
21

22 C z w a r t k i  l i t e r a c k i e "  w P o z n a n i u  

rozpoczęto  w nowym roku odczytem Z. Szweykowskiego Jeż  jako po­

w ieść lo p is a rz  h is to ry c z n y . N astępne w aż n ie jsze  o d cz y ty : T . Mi­

k u ls k i :  D zieło  l i t e r a c k i e  w k o rek c ie  (29 I ) ,  W. K ubacki: Twór­

czość Bolesław a Leśmiana (5 I I ) ,  T . M akowiecki: Cyprian Norwid 

wobec _ r .  1848 (11 I I I ) ,  R. P o l l a k : Problem pracy  w p o e z ji  s t a r o ­

p o ls k ie j  (29 IV ), J .  K o t t : Powrót do klasyków  (7 V ), S . Kolbu- 

szew sk i: Romantyzm a geneza k u ltu ry  w spó łczesnej (20 V ), S .
X *

Ż ó łk iew sk i: Realizm w l i t e r a t u r z e  w spó łczesnej (25 V ), W. N atan- 

so n : Z agadnienia t e a t r u  w spółczesnego (3 V I) . Poza tym w ramach 

"czwartków l i t e r a c k i c h "  odbyły s ię  n a s tę p u ją c e  w ieczory  a u to r ­

s k ie :  T . Brezy (12 I I ) ,  W. Żukrowskiego (26 I I ) ,  W. K arczew skiej

i  S . Hebanowskiego (18 I I I ) ,  W. Szewczyka i  Z. Bednorza (13 V ).
22

23 K o n k u r s  " T y g o d n i k a  P o w s z e c h n e g o "  

n a  n o w e l ę ,  ogłoszony 16 I I  1947 r .  z o k a z ji  se tnego  

numeru pism a, z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty .  W te rm in ie  do 1 V 47 nade­

słano  457 utworów. Ju ry  konkursu w s k ła d z ie :  K. G ó rsk i, H. Ma­

lew ska, W. N atanson, S . P ig o ń , Z. S tarow ieyska-M orstinow a, J .  

Turówioz i  J .  Z agórski (a po jego  u s tą p ie n iu  w związku z wy-http://rcin.org.pl
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jazdem za g ra n ic ę  -  M. M o rstin -G ó rsk a ) p o s ta n o w iło :
*

I  nagrody n ie  przyznaw ać,

dwie I I  nag rody .(po  40 000 z ł )  p rzyznać następującym  autorom : 

A. P o ro jś ć :  Cień i  Z. M y cie lsk i : W Lot a r y n g i i ,

I I I  nagrodę (20 000 z ł )  p rzyznać K. W itw ickiej : M ocarz. 

Ponadto wyróżniono n a s tę p u ją c e  u tw ory : Z. B ednorz: D ecyzja ,

R. Tomczyk: Rodzi s ię  d z ie ń , A. S łow ikow ski: W izyta, A. J a s iń s k a  —^ ----- —---- 1---  r

Lutykowa: Na s k ra ju  w s i. 23
--------

23 D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u  T o r u ń s k i e g o

T o  w.  l i t e r a c k i e g o  i m .  A.  M i c k i e w i ­

c z a  ro z p o c z ę ta  z o s ta ła  w nowym roku odczytem K. W. Zawodziń- 

skiego O ryg inalność  i  cechy i s t o tn e  "Dożywocia" F re d ry . N astępne 

w ażn ie jsze  r e f e r a ty :  S . L iso w sk i: Na m a rg in e s ie  k s ią ż k i  K. Gór- 

akiego "P oez ja  jako  w yraz” (27 I I ) ,  I .  S ław iń sk a : " S ty lis ty k a  

te o re ty c z n a  w P o lsce"  pod r e d .  K. Budzyka (7 V ), K. W. Zawodziń- 

sk i i  Cz. Z g o rz e ls k i:  K siążka W. Borowego p t . "0 p o e z ji  p o ls k ie j  

w XVIII w ." (11 V I), K. G ó rsk i: T rz e c ia  część  "Dziadów" w stosunku  

do prom eteizm u s ta ro ży tn eg o  i  nowożytnego (6  X I) , K. W. Zawodziń-
4 — . . . *
sk i i  Cz. Z g o rz e ls k i:  Kto s t a ł  pod jednym płaszczem  u podnóża 

pomnika P io t r a  W ielkiego (27 X I) , K. G ó rsk i: O "G rażynie" (11 

X II ) .

D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u  Ł ó d z k i e g o

T o  w.  L i t e r a c k i e g o  i m .  A.  M i c k i e w i ­

c z a  ro zp o czę ta  z o s ta ła  w nowym roku  odczytem Z. Żygulskiego 

Z zagadnień  w spółczesnych badań nad romantyzmem (25 I ) .  N astępne
i

w ażn ie jsze  r e f e r a ty :  S . P o l l a k : Z agadn ien ie  p rz e k ła d u  p o e ty c k ie ­

go (29 I I ) ,  J .  T rzynadlow ski : 0 komunizmie (21 I I I ) ,  B. K ie l s k i : 

"Jocelyn" L am artine*a a S z w a jc a r ii"  Słowaokiego (25 IV ), E. 

K orzeniew ska: Podstawowe z a ło ż e n ia  p o e ty k i m ark s is to w sk ie j (30 V),
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T. S i v e r t : Motyw samobójstwa w "Dziadach^ w ileńsko-kow ieńskich  

na t l e  ś c ie r a n ia  s ię  prądów s p o łe c z n o - l i te ra o k ic h  (24 X), J .

T rzynad low sk i: Problem id e o lo g i i  utw oru l i t e r a c k ie g o  (21 X I).

Dnia 12 XII odbyło s ię  u ro czy s te  zeb ran ie  p u b liczn e  na 

o tw arc ie  Roku M ickiewiczowskiego z re fe ra tem  J .  Z. Jakubowskiego 

M ickiew icz w o k re s ie  Wiosny Ludów. Tego samego dnia odbyło s ię
r1 '
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Członków Towarzystwa, zamykające 

t r z y l e t n i  o k res  k a d e n c ji dotychczasowych władz O ddzia łu . Po wy­

s łu c h a n iu  sprawozdań i  u d z ie le n iu  abso lu to rium  ustępującem u 

zarządow i Walne Zgrpmadzenie powołało nowy zarząd  O ddziału  w 

s k ła d z ie :  J .  T rzynadlow ski -  p re z e s , Z. S ierp-Szcżakow ski -  wi­

c e p re z e s , T . S iv e r t  -  s e k r e ta r z ,  H. Malanowicz -  sk a rb n ik .

W z a k re s ie  wydawniczym przygotowano s e r ię  VI "Prac P o lo n i­

stycznych" za r .  1948 (wydane w m aju 1949). W sk ład  kom itetu  

redakcyjnego w c h o d z ili: S . Skwarozyńska, A. Kowalska i  J .  Trzy­

nad low sk i. Poza tym d z ię k i subw encji K om itetu M inistrów  do 

Spraw K u ltu ry  wydano ro czn ik  VI z e s z . 1 /6  "Życia L ite ra c k ie g o "  

(d aw n ie j: "Z agadnienia L i te r a c k ie " )  w zm niejszonej o b ję to ś c i  3 ,5  

a rk .  d ruku . Komitet redakoyjny s ta n o w il i :  J .  K u lczy ck a -S a lo n i,

E . K orzeniew ska, Z. Skw arczyński.

D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u  W a r s z a w ­

s k i e g o  T o  w.  L i t e r a c k i e g o  i m.  A.  M i ­

c k i e w i c z a  oprócz wspólnych zebrań naukowych z Wydzia­

łem I  Towarzystwa Naukowego Warszawskiego skoncentrowana by ła  

głów nie na a k c j i  wykładów d la  n a u c z y c ie l i .  M. i n .  w c iąg u  roku 

odbył s ię  oykl wykładów słowianoznawczych d la  n a u c z y c ie li War- 

szawy i  ^Województwa, w którym jako p re le g e n c i w z ię li  u d z ia ł :

T . S . Grabowski, M. Ja k ó b ie c , Z. Kawecka, J .  Krzyżanowski i  

Cz. Z g o rz e lsk i.

W z a k re s ie  wydawniczym opublikowano ro czn ik  XXXVIII "Pa-
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m ię tn ik a  L ite ra c k ie g o " , poświęcony A. M iokiewiozowi w 150 ro c z ­

n icę  u ro d z in  p o e ty . Jako tom VI za in ic jo w an e j p rzed  wojną " B ib lio -
9

t e k i  P am ię tn ika  L ite ra c k ie g o "  u k az a ła  s ię  p ra c a  Z. Sw idw ińskiej 

B ib l io g r a f ia  "Pam iętn ika L ite ra c k ie g o "  i  "P am iętn ika  Tow. L i t e ­

rack ieg o  im . A. M ick iew icza". 1887 -  1939, poprzedzona wstępem 

J .  Krzyżanowskiego.

E . SAWRYMOWICZ: Towarzystwo L i te r a c k ie  im. A. M ickiew icza— ■■■■■ " ' ”
w la ta c h  1946 -  1950. "Pam. l i t e r . "  1962 z . 3 s .  26 -  34.
' ---------------------------------  24

24 P o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  I  Ł ó d z k i e g o  

T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o .  W c iąg u  roku , poczy­

n a jąc  od dn ia  24 I ,  odbyło s ię  10 p o sied zeń  W ydziału, na k tó ry ch  

p rzedstaw iono  m. i n .  n a s tę p u ją c e  p ra c e :  A. B o le sk i:  J u l iu s z a  S ło ­

wackiego l i r y k a  l a t  o s ta tn ic h  (28 I I } ;  T . Czapczyński : Dramaty 

M arii Dąbrowskiej (13 I I I ) ;  J .  S a lo n i : jnioc lis to p ad o w a" S ta n i­

sław a W yspiańskiego (24 IV ); Z. S t ie b e r :  Uwagi o pochodzeniu  p o l­

sk iego  języ k a  l i t e r a c k ie g o  (13 X I); J .  S a lo n i:  N a js ta rsz y  t e k s t  

"Przepow iedni" Wernyhory (11 X II ) .
*-------------------------------------------------------------- - 25

24 R o z p o r z ą d z e n i e  M i n .  O ś w i a t y  w 

s p r a w i e  r e j e s t r a c j i  b i b l i o t e k .

Ukazało s ię  ro zp o rząd zen ie  w spraw ie r e j e s t r a c j i  b ib l io te k  i  

w ypożyczalni k s ią że k  o raz  sprawozdań z ic h  d z ia ła ln o ś c i .  Obowią- 

zek r e j e s t r a c j i  w in s p e k to ra c ie  szkolnym , w k tó rego  obwodzie

ma swą s ie d z ib ę  b ib l io te k a  lu b  w ypożyczaln ia , dotyczy placówek
-

państwowych, spo łecznych  i  pryw atnych z następu jącym i w yjątkam i: 

aJksięgozbi& rbjliczącjfe^m niej n iż  50 tomów,

b) b ib l io te k  domowych n ie  przystosow anych do społecznego 

u d o s tę p n ie n ia  ic h  zbiorów ,

c) b ib l io te k  p r 2y  w ładzach i  je d n o s tk ac h  wojskowych,

d) kompletów ruchomych, k tó ry c h  r e j e s t r a c j i  dokonują ic h
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b ib l i o te k i  m a c ie rz y s te .

B ib l io te k i  nowozakładane m ają być zg łoszone do z a r e je s t r o ­

wania na 30 dni p rzed  udostępnien iom  ic h  d la  czy te ln ik ó w . W tym 

samym te rm in ie  n a leży  uawiadomić na p iśm ie  o zm ianie w ła ś c ic ie ­

l a ,  zam ierzonej r e o rg a n iz a c j i  lu b  l ik w id a c j i  b i b l i o t e k i .  .

"Dz. U. R. P . " ,  n r  5 poz . 38. 26

26 P o s i e d z e n i ^ U  W y d z ^ i a ł u  I  J ę z y k o ­

z n a w s t w a  i  H i s t o r i i  L i t e r a t u r y  

T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e ­

g o .  W c iąg u  roku odbyło s ię  14 p o sied zeń  W ydziału, n a jc z ę ś c ie j  

łą c z n ie  z Tow. L ite rack im  im. A. M ick iew icza , na k tó ry c h  p rzed ­

staw iono m. i n .  n a s tę p u ją c e  p ra c e : J .  P e lc :  F ik c j a  i  f a n ta s ty k a  

l i t e r a c k a  (26 I ) ;  J .  Krzyżanowski : JP io tr  Chmielowski w s tu l e ­

c ie  u ro d z in  (23 I I ) ;  M. Jak ó b ieo : Z p r z e s z ło ś o i  p o lsk o - ju g o ­

s ło w ia ń sk ie j w spółpracy k u l tu r a ln e j  (4 I I I ) ;  J .  D ftrr-D ursk i: 

A rian ie  p o lscy  w ś w ie tle  w łasnej p o e z ji  (8  I I I ) ;  M. Des L oges: 

Im presjon iz m w l i t e r a t u r z e  (19 IV ); T . S . Grabowski: Rok 1848 

u  Sło w ian południowych (24 V ); Z. Szmydtowa: Czynniki gawędowe 

w p o e z ji  M ickiew icza (7 V I) ; M. Rzeuska: L i te r a c k ie  p a ra n te le  

"Chłopów" Reymonta (14 X ); J .  S a lo n i : Kompozycja "Dziadów" 

w ile ń sk ich  (8  X I) . 27

28 C y k l  w i e c z o r ó w  a u t o r s k i  ch w K l u ­

b i e  M ł o d y c h  A r t y s t ó w  i  N a u k o w c ó w  

w Warszawie ro zp o czą ł A. Ważyk (28 I ) ,  a  kontynuow ali m. in .

R. B ratny (12 I I ) ,  B. Czeszko (8  IV ), T . Kubiak (29 IV ).
28

28 P o s i e d z e n i < L /  W y d z i a ł u  F i l o l o g i o  z-  

n o - F i l o z o f i c z n e g o  T o w a r z y s t w a  

N a u k o w e g o  w T o r u n i u .  W c iąg u  roku odbyło s ię

*
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4 p o s ie d z e n ia  W ydziału, na k tó ry ch  przedstaw iono  m. i n .  n a s tęp u ­

ją c e  p ra c e :  Cz. Z g o rz e ls k i:  P o ję c ie  dumy w p o ls k ie j  p o e z ji  p rz e d -  

rom antycznej (28 I ) ,  I .  S ław ińska : Próby t r a g e d i i  w epoce Młodej
T---------- --------- - ~ -------~ " •
P o ls k i (28 I ) ;  W. P r e is n e r :  S tosunk i  l i t e r a o k ie  p o lsk o -w ło sk ie  

w l a ta c h  1800 -  1939 w św ie t l e  b i b l i o g r a f i i  (21 IV ); K. W. Zawo- 

d z iń s k i : W spraw ie a k c e n tu a c ji  p o ls k ie j  z XVI_i XVII w .; W sp ra ­

wie l ic e n c y j  p o e ty ck ich  (30 V I); E . K ucharski : ^Pierwszy p is a r z  

p o lś k o - ła c iń s k i  Brunon z JCwerfurtu i  p o c z ą tk i p iśm ienn ictw a w 

P o lsce  (8  X I I ) .

K o m i s j a  F i l o l o g i c z n a  odbyła 6 p o s ie d ze ń , m. 

i n .  11 X II w związku ze 150 ro c z n ic ą  u ro d z in  A. M ickiew icza Komi­

s j a  w spóln ie z Tow. L ite rack im  im . A. M ickiew icza zorgan izow ała 

u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie  z udziałem  p u b lic z n o ś c i ,  na którym K. Gór­

s k i w y g ło s ił odczyt 0 "G rażynie" Adama. M ick iew icza.
------ '  29

29 O t w a r c i e  T e a t r u  K l a s y c z n e g o  w W a r ­

s z a w i e .  Na in a u g u ra c ję  d z ia ła ln o ś c i  T e a tru  K lasycznego ( u l .  

Mokotowska 13)» pod d y rek c ją  M arii G orczyńsk iej i  kierownictwem 

l i te r a c k im  M^ehetia R usinka, wystawiono J .  Słowackiego M arię S tu ­

a r t  . 30

31 K o n w e n c j a  k u l t u r a l n a  m i ę d z y  P o l -

s k ą  a W ę g r a m i  p j o ^ p ^ ^ n ^ a  

w B /u ^ lJa  p e s z c j i y e .  Obie s tro n y  p o s tan o w iły : "poprzeć 

zorganizow anie k a te d ry  l i t e r a t u r y  i  ję zy k a  lu b  h i s t o r i i  w ęg ier­

s k ie j  na jednym z un iw ersy te tów  p o ls k ic h  o raz  k a ted ry  l i t e r a t u r y  

i  języ k a  lu b  h i s t o r i i  p o ls k ie j  na jednym z un iw ersy tetów  w ęg ie r­

s k ic h , p o p ie rać  p race  I n s ty tu tu  P o lsk ieg o  na Węgrzech o raz  In s ty tu ­

tu  W ęgierskiego w P o ls c e ."  Na ty ch  samych zasadach wzajemności 

postanow iono zorganizow ać po jednym le k to r a c ie  języka o raz  wymianę
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naukowców, studentów  i  stypendiów , a tak że  w spółpracę pomiędzy 

in s ty tu c ja m i i  towarzystwami narukowymi, związkami zawodowymi i  

m łodzieżowymi, o rg an izac jam i społecznym i i  sportowymi obu k ra jó w . 

Postanow iono p o p ie ra ć  wzajemnie p rzek ład y  d z ie ł  l i t e r a c k i c h  i  

naukowych, w ystaw ianie sz tu k  te a t r a ln y c h ,  film ów , d z ie ł  p la s ty c z ­

nych i  muzycznych drugiego k r a ju  o raz  z a c ie śn ić  w spółpracę między 

ra d io fo n ia m i, agencjam i prasowymi i  in s ty tu c ja m i filmowymi obu 

k ra jó w .

Dla zab ezp ieczen ia  r e a l i z a c j i  zadań określonych  Konwencją 

z o s ta ła  utw orzona p o lsk o -w ęg ie rsk a  Komisja M ieszana. Konwenoja 

ra ty fik o w an a  w Warszawie 29 l i p e a  1948 r .  s t a ł a  s ię  prawomocna 

w m ie s iąc  po wymianie dokumentów ra ty f ik a c y jn y c h  w dniu  6 w rześ­

n ia  t .  r .

"Dz. U. R. P . ” , n r  51 p o z . 399 i  400.
31

—J Z m i a n a  r e d a k t o r a  " S c e n y  i  W i d o w n i " .

Na c z e le  r e d a k c ji  warszawskiego m ie s ię czn ik a  "Scena i  Widownia" 

s ta n ą ł  od s ty c z n ia  1948 r .  W. N atanson, k ry ty k  l i t e r a c k i  i  t e a ­

t r a l n y ,  k tó ry  redagował poprzednio  wychodzący w Krakowie m ie­

s ię c z n ik  "L is ty  z T e a tru " . "Scena i  Widownia" b y ła  organem M iej­

sk ic h  Teatrów  Dramatycznych w W arszawie.
32

___  A k c j a  o d c z y t o w a  w T r ó j m i e ś c i e .  W

oiągu  roku kontynuowano ak c ję  odczytową i  cyklfiwieczorów a u to r ­

sk ich  w trz e c h  ośrodkach : w Gdańsku były to  "Wieczory wtorkowe" 

Bractwa L ite ra c k ie g o , w Gdyni "Wieczory czw artkow e", którym 

patronow ała  S p ó łd z ie ln ia  Wydawnicza "C zy te ln ik " , a  w Sopocie -  

poniedziałkow e "Wieczory dobrej k s ią ż k i"  Klubu L ite ra c k ie g o . 

Omawiano na n ic h  zarówno w ybitne utwory p is a rz y  p o lsk ic h  i  obcychj
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ja k  t e ż  prezentow ano w łasną tw ó rczo ść . W r .  1948/49 odbyło s ię  

195 ta k ic h  w ieczorów , przy  czym n a jp o p u la rn ie js z e  były ze b ra n ia  

Klubu L ite ra c k ie g o  w S opocie , którym k ie ro w a ła  Eu g en ia  Kocha­

nowska, znana p re le g e n tk a  i  o rg a n iz a to rk a  imprez k u ltu ra ln y c h . 

Akcją "Wieczorów czwartkowych" w Gdyni k ie ro w ała  S tanio ław a  H .e- 

szarow a. P o d ję to  rów nież na sz e rsz ą  sk a lę  odczyty na p ro w in c ji ,  

k tó re  organ izow ał E<3aue4 M is io łe k , o raz  w ś w ie tl ic a c h  związków 

zawodowych, k tó re  o rgan izow ała  Malw in a  Szczepkowska.
33

_-  P o ż e g n a n i j a  S t a n i s ł a w a  D y g a t a .  Powieść' - ’
Dygata z a lic z a n o  do n u r tu  " in te l ig e n c k ic h  rozrachunków" z n ie ­

dawną p r z e s z ło ś c ią ,  p rzy  czym P ożegnania ró ż n iły  s ię  od innych 

k s ią ż e k  większym n as ilen iem  elementów gro teskow ej s a ty ry .  "Przed­

miotem t e j  w szech o g a rn ia jące j s a ty ry  -  p i s a ł  A. W asilew ski -  są  

k la sy  p o s ia d a ją c e :  a ry s to k ra c ja  p a ru  s to p n i i  m ieszczaństw o, 

ukazane w dwóch o k resach  -  przedwojennym i  wojennym. Twardy r y le c  

< wojny n ie  z d o ła ł  ic h  d o tknąć . D opiero program  pogrom w arszaw skie­

go pow stan ia  i  g roza  nadchodzącego wraz z sowieckim i wojskami 

p rzew ro tu  społecznego sprowadza upadek ic h  społecznego z n a c z e n ia ."  

Ten sam k ry ty k  s tw ie rd z a ją c , że "pow ieść p r z e ro ś n ię ta  j e s t  p a r t i a ­

mi humorystycznymi i  gro teskow ym i, w ięce j naw et, one tw orzą 

w łaściw ą Je j tkankę" dodawał jednak  z a s t r z e ż e n ie :  "Humor ^>jako 

ta k i« . j e s t  cenny. Ale g ro te s k a , będąca n ie  ogólną przem ianą 

p ro p o rc j i  św ia ta , a l e  zbyt jaskrawym p rzec iąg n ięc iem  ty lk o  pew­

nych l i n i i  -  n ie w ie lk ie  s p e łn ia  z a d a n ia . Nie p rzekonu je  -  ty lk o  

ro zśm ie sz a . J e s t  dobrym dowcipem, a le  w s łu ż b ie  a n a liz y  i  komen­

ta r z a  so c jo lo g iczn eg o  może zaw ieść ."

Wyższą rangę przyznaw ał t e j  pow ieści T . B reza, k tó ry  w 

a r ty k u le  N iespodzianki S tan is ław a  D ygata p i s a ł :  "Czym spraw ia 

na nas Dygat w rażen ie , że j e s t  p isarzem  nowoczesnym? Tempem,
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humorem i  swoim w ielkim  in te le k tu a ln y m  spry tem . Ten sp ry t to  

p o z o s ta ło ść  po dawnym in te le k tu a l i z m ie , ^y-Le że e been i e -Antę— 

l e k t u a l i amie^ ty l e  że obecn ie  podawanym w p ig u łk a c h . Poza tym 

Dygat nowoczesny j e s t  p rzez  swój sp ecy ficzn y  nerw i  p rzez  trzym a­

n ie  na wodzy u czu ć , p o s ta c i ,  a k c j i .  / . . . /  J e s t  m istrzem  t ł a  w 

dwu słow ach, m istrzem  d ia lo g u  złożonego z p a ru  okrzyków. Buduje 

k s ią ż k ę  p r z e ś l i c z n ie ,  h a rm o n ijn ie , bez n a c ią g a ń , bez sz tu cz n o ś­

c i " .

I .  BUKOWSKA: Rozmowa z autorem  "Pożegnań". "O drodź.", n r
9

6 . -  A. BRAUN: Te k s ią ż k i  n a leży  przeczytać^. "Świat M łodych", 

n r  67. -  T . BREZA: N iespodziank i S . D ygata . "O drodź." , n r  7 ;
tr ' -Ń ■ «'

p rz e d r . w: N o ta tn ik  l i t e r a c k i .  W arsz. 1956 s .  552 -  562. -  Ja c k . 

/A. JACKIEWICZ/: Nie każdy zn o si poziom ki. "Now. l i t e r . " ,  n r  1 5 . -  

Koź. /K. KOZNIEWSKI/: " P rz e k ró j” , n r  153 . -  L . KUC: Zam iast o b ia -i ~ -

du -  ananasy . "Tyg. pow sz." , n r  20. -  Z. LICHNIAK: D ia log  o "Po­

żegnaniach" D ygata. "Dziś i  j u t r o " ,  n r  28 . -  Z. LICHNIAK: "P rz . 

p o w sz ." , t .  225 s .  447 -  449. -  J .  PIERZCHAŁA. "Z esz. w ro c ł ." ,  

n r  2 s .  193 -  196 . -  H. VOGLER: N iekom pletna pow ieść . "Now. l i ­

t e r . " ,  n r  1 6 ; p rz e d r .  w: t  n o ta te k p r zem ytn ika. W arsz. 1957 s .

29 -  34. -  A. WASILEWSKI: W wym iarze  g r o te s k i .  "T w óroz.", n r  3 

s . 1 0 1  -  1 0 3 . -  WOJENSKA: U cieczka z k ra in y  Lam bertów n ie  

j e s t  rz e c z ą  ła tw ą . "Lewy T o r" , n r  4 /5 . -  S . ŻÓŁKIEWSKI: Druga 

k s ią ż k a  S . D ygata. "K uźnica", n r  1 2 . -  Klub "O drodzenia" o tw ie ­

r a  dyskusję  . . .  /Wypowiedzi czy teln ików  o P o żeg n an iach /. "Od­

r o d ź ." ,  n r  9 . -  Głosy klubowców i  odpow iedzi p i s a r z a .  "O drodź." , 

n r  1 5 . 34

------ O c j s e k J L w a n ^ i e  J e r z e g o  B r o s z k i  e w i c z a .

D ebiut młodego p is a rz a  (z w y k sz ta łc en ia  muzyka) zw ró cił na s i e -
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b ie  uwagę k ry ty k i zarówno ze względu na te m a t: lo s  Żydów w "p rze­

znaczonej na g e t to "  d z ie ln ic y  Lwowa w 1942 r . ^  ja k  i  ze względu 

na dużą w nikliw ość w od tw arzan iu  p sy c h ik i lu d z k ie j ,  różnorodności 

postaw  wobec t r a g ic z n e j  s y tu a c j i .  Autorowi -  p i s a ł  W ojciech N atan- 

son w "Tw órczości" -  k tó ry  p rz e d s ta w ia ł "dyskusję n a d z ie i i  ro z ­

p aczy , optymizmu i  pesymizmu, marzeń i  rozsądku" cho d z iło  "n ie  o 

a b s o lu tn ą  r a c ję  h is to ry c z n ą , ty lk o  o w y jaśn ien ie  s tan u  psycho­

lo g ic z n e g o , w jakim  ż y l i  skazan i n a jp ie rw  na upokorzen ia i  m ęki, 

a potem na zagładę -j?w p ie rw sze j k o le jn o ś c ią  -  Ż y d z i."

J .  Iw aszkiew icz w swej r e c e n z j i  wysoko o c e n ił  w alory prozy 

B ro szk iew icza : "Wydaje mi s ię  -  p i s a ł  -  że d eb iu t B roszkiew icza 

j e s t  w warunkach naszych z u p e łn ie  niezwykłym zjaw isk iem , w łaśn ie  

pod względem d o jr z a ło ś c i  młodego p is a r z a .  N ak reś len ie  zb io row iska 

k i lk u  osób przypadkowo zebranych w ośrodku Czerwonego Krzyża w 

g e tc ie  lwowskim, ic h  wzajemnych stosunków , u czu ć , n a d z ie i ,  kon­

f l ik tó w , p o zo s ta jący ch  ja k  gdyby pojl pow ierzchn ią  ic h  słów i  na­

prawdę nigdy n ie  wypowiedzianych, n ak reś lo n y  j e s t  na k a r ta c h  k s ią ż ­

k i  B roszk iew icza z podziwu godną d y s k re c ją , z umiarem i  pow ścią­

g liw o ś c ią , k tó r e  mimo w oli nasuw ają p o ję c ie  d o j r z a ło ś c i .  Skąd 

t a  d o jrz a ło ść  b ie rz e  s ię  u ta k  młodego człow ieka? / . . . /  Zaskakuje 

u  B roszk iew icza u m ie ję tn o ść  s tw o rzen ia  autonom icznego św ia ta , 

oddzielonego od p is a rz a  zu p e łn ie  wyraźnym dystansem , choć zwią­

zanego z nim nićm i mocnej sym patii i  gorącego w sp ó łczu c ia . / . . . /  

K siążka / . . . /  j e s t  ja k  gdyby e k s p ia c ją  n ie  ty lk o  a u to ra ,  a le  i  

w szy stk ich  ty c h , k tó rz y  c z u ją  s ię  w spó łodpow iedzialn i za zbrod­

n ię  ludo b ó js tw a pop ełn io n ą  na te r e n ie  P o ls k i .  O czyw iście poczucie 

t e j  w spó łodpow iedzialności n ie  da s ię  u ją ć  w żadne k azu is ty o zn e  

fo rm uły , n ie  da s ię  o k r e ś l ić  żadną k o n k re tn ą  winą -  a jednak i s t n i e ­

je  ono ja k  n a jg łęb sz y  g ło s  sum ienia odzywający s ię  w g łę b i  nocy, 

rzadko jednak rozbrzm iew ający ta k  r z e t e ln i e  i  ta k  praw dziw ie, jak
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w pow ieści Jerzego B ro szk iew icza ."

K. CZACHOWSKI: Dwie k s ią ż k i  o t r a g e d i i  żydow sk ie j. "Dz. l i ­

t e r . " ,  n r  28 . -  FELICJA / I .  CZERMAKOWA/: "A tla n ty da i  re a liz m ” . 

L is ty  do r e d a k c j i .  "Now. l i t e r . " ,  n r  26 . -  J .  IWASZKIEWICZ. "Now. 

l i t e r . ” , n r  1 1 . -  F . KOWALSKI. "O dra", n r  1 3 /1 4 . -  Z. LEWINOWNA: 

L udzie z opaskam i. ”Tyg. p o w sz ." , n r  22 . -  E . MISIOŁEK: Świetny 

d eb iu t p r o z a to r s k i .  "Arkona" , n r  4 /6  s .  13 . -  W. NATANSON. "Tw órcz.", 

n r  3 s .  109 -  111. -  W. NATANSON: Rozmawiamy na tem at "Oczekiwa­

n ia " .  "Dz. l i t e r . ” , n r  1 5 . -  A. SOWIŃSKI: ^D ebiut^B roszkiew icza. 

"K uźnica", n r  24. -  T. ZADERECKI: Uwagi o "Oczekiwaniu” B ro szk ie­

w icza . "Nasze S ł ."  1949 n r  5 -  6 .
---------- 35

|_ S e t n a  r o c z n i c a  W i o s n y  L u d ó w  w c z a -

s o p i  s m a c h s p o ł  e c z n o - k u l t u r a l n y c h .  

Począwszy od s ty c z n ia  p ra s a  p o lsk a  pośw ięoała  w ie le  m ie jsca  uczcze­

n iu  s tu l e c i a  Wiosny Ludów. W czasopism ach l i t e r a c k i c h  i  sp o łecz ­

nych o raz  sp o łeczn o -p o lity czn y ch  po jaw iały  s ię  a r ty k u ły , k tó re  w 

różnym s to p n iu  e ru d y c ji p rz e d s ta w ia ły  tę  epokę ruchów społecznych 

i  wolnościowych. P rócz  artykułów  o ryg ina lnych  czasopism a zam iesz­

cza ły  rów nież opracow ania lu b  p rzed ru k i tek s tó w , związane z o k re­

sem re w o lu c ji 1848 r .  i  s tu lec iem  Manif e s tu  Komunis ty c z n e g o .

A. BUKOWSKI: Rok 1848 na Pomorzu. " J a n ta r ” , z .  2 s .  111 -  148.

-  F . FIEDLER: Sto l a t  "M anifestu^K om unistycznego” . "N. D rog i", 

z .  7 . -  A. FOURNIER: George Sand w 1848 r . "K uźnica", n r  1 6 . -  

T . GŁOWACKI: M an ifest Kom unistyczny. "P rz . s o c j a l i s t . " ,  n r  3 . -  

T . S . GRABOWSKI: Rok 1848 na S łow aczyzn ie. "Rocz. Z ak ł. Nar. O sso l." , 

s .  335 -  360. -  K. GRZYBOWSKI: R epublika o toczona in s ty tu c ja m i 

so c ja ln y m i. "K uźnica", n r  1 6 . -  A. HERCEN: M ickiew icz i  ^Trybuna_ 

Ludów". (Fragment z p a m ię tn ik a ) . "Now. l i t e r . " ,  n r  1 2 . -  P . HOFF­

MAN: W se tn ą  ro czn icę  p ie rw szego ^ d a n i a  "M anifestu  Komunistycz­

nego". "K uźnica", n r  6 . -  S . KIENIEWICZ: Na s tu le c ie  Wiosny Lu-http://rcin.org.pl



24/48

dów. "Płom ień" 1947/48 n r  9 . -  W. KUBACKI: Czym były Włochy 

d la  M ick iew icza . "O d ro d ź ." , n r  24. -  W. KULA: Podłoże gospodar­

cze Wiosny Ludów. "K uźnica", n r  11 -  1 2 . -  A. LEWAK: E m igracja 

p o lsk a  184 8 /4 9 . "Pam. VII powsz. Z jazdu H i s t .  p o i . "  T . 1 s .  323 -<------------------------i
-  337 . -  W. ŁUKASZEWICZ: M an ifest sp rzed  s tu  l a t y .  "W ieś", n r  

1 8 /1 9 . -  W. ŁUKASZEWICZ: P o lsk o -fra n c u sk ie  b ra te rs tw o  rew olu­

cy jn e  w la ta c h  183% -  1848. "K uźnica", n r  1 1 . -  J .  MALINIAK:

W s e tn ą  ro czn icę  O głoszenia "M anifestu  K om unistycznego” . "P rz . so -  

c j a l i s t . " ,  n r  1 /2 .  -  M a te ria ły  do wypadków 1848 roku w p o lsk ic h  

archiw ach państwowych /z b io ry  P o zn an ia , Krakowa, Katowic i  Lu­

b l i n a / .  "A rcheion" t .  18 s .  17 -  46. -  M. PIECHAL: W iktor Hugo 

o roku 1848. " P rz . s o c j a l i s t . " ,  n r  4 . -  K. PIWARSKI: Wiosna l u ­

dów. "P rz . s o c j a l i s t . " ,  n r  3 . -  J .  PŁAŻEWSKI: Wypadki poznańsk ie  

1848 r .  "Now. l i t e r . " ,  n r  1 6 . -  P ra s a  p o lsk a  w r .  1848. "P rasa  

p o i . " ,  n r  12/13  s .  2 . -  J .  SKOWRONSKA-FELDMANOWA: Sto l a t  temu^ 

w p o e z ji  u lo tn e j .  "O drodź ." , n r  1 5 . -  J .  SKRZYPEK: Wiosna ludów 

na ziem iach p o ls k ic h .  "P rz . s o c j a l i s t . " ,  n r  3 .  -  R. SKULSKI: Z l i ­

te r a tu r y  r .  1848. (1 . Gustaw E h ren b erg , 2 . Walery W ielog łow ski,

3 . Wincenty K ra iń s k i) .  ”S p r. PAU" t .  49 n r 8 . -  H. SYSKA: P ra sa  

lu d owa przędą rokiem  1848. "Myśl c h ło p ." ,  n r  5 s .  49 -  58. -  S . 

SRENIOWSKI : Rok 1848 jj. sprawa z jed n o czen ia  N iem iec. "K uźnica", 

n r  25 -  26. -  M. TOBIASZ: "D ziennik  G ó rn o ś ląsk i"  i  jego r o la  w 

1848 r .  "Ogniwa", n r  1 7 . -  A. WAT: P rzed  s tu  l a t y .  "O drodź ." , 

n r  1 3 /1 4 . -  H. WERESZYCKI: I s to tn e  problem y re w o lu c ji  1848 r .

" P rz . s o c j a l i s t . " ,  n r  4 . -  R. WERFEL: Był dop iero  l u t y .  "Od­

r o d ź ." ,  n r  8 . -  R. WERFEL: O b licze  Wiosny Ludów. "N. D ro g i" , z .

7 . -  R. WOJNA: S ocja lizm  fra n c u sk i w p rzed ed n iu  Wiosny Ludów. 

"P rz . s o c j a l i s t . " , n r 1 /2 .  -  B. ZAKRZEWSKI: Rewolucjonizm w p o l­

s k ie j  p o e z ji  ok o liczn o śc io w ej 1848 r .  "P rz . z a c h ." ,  n r  5 a . 465 -  

478. 36

http://rcin.org.pl



o/O25/48

----  P o w s t a n i e  " P o l o n i s t y k i " . .  Na z le c e n ie  Min.

Oświaty p rzy  w spółpracy Łódzkiego O ddzia łu  Tow. L i t .  im. A. Mic­

k iew icza  od s ty c z n ia  1948 r .  zaczę ło  wychodzić k w arta ln e  c z a so p is ­

mo d la  n a u c z y c ie li  p n . "P o lo n is ty k a " . K w arta ln ik  (od 1949 r .  wy- 

ohodzący 5 razy  do roku jako  dw um iesięcznik z pominięciem m ie­

s ię cy  w akacyjnych) by ł redagowany p rzez  k o m ite t;  redaktorem  na­

czelnym b y ł J .  Z. Jakubow ski. Celem czasopism a -  według sform u­

łow ania r e d a k c ji  -  m ia ła  być " rz e te ln a  in fo rm ao ja  i  sku teczna  

pomoc d la  w szy stk ich  n a u c z y c ie li  języ k a  o jczy s teg o  w szk o łach  

różnych typów ,"

Zeszyty czasopism a d z i e l i ł y  s ię  na t r z y  d z ia ły :  1 .  A rtykuły  

i  rozpraw y, 2 . Oceny i  spraw ozdania, 3 .  Programy i  p rak ty k a  

szk o ln a .

P u b lik a c je  zam ieszczane w d z ia le  pierwszym zaznajam iały  n a­

u c z y c ie l i  z zagadnieniam i te o r e ty c z n o - l i te r a c k im i . Tak np . w n rze  

1 E . Korzeniewska w a r ty k u le  Z zagad n ień  d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  

sch arak te ry zo w ała  główne zasady metody Ingardena i  metody mark­

s is to w s k ie j w o p a rc iu  o T eo rię  l i t e r a t u r y  T im ofie jew a. W n rze  2 

J .  Z. Jakubowski w a r ty k u le  M a te r ia ły  do dziejów  Młodej P o lsk i 

omówił l i t e r a t u r ę  t e j  epoki ze stanow iska metody s o c jo lo g ic z n e j .

Inform acyjna s tro n a  pisma p rz e ja w ia ła  s ię  głów nie w d z ia le  

drugim , g d z ie  zam ieszczono omówienia ciekaw szych p o z y c ji wyda­

wniczych (n p . Adam M ickiew icz H. Szypera w o św ie tle n iu  J .  Z. J a ­

kubow skiego, Czaso p isma r o s y js k ie  pośw ięcone spraw ie n auczan ia

języka i  l i t e r a t u r y  w opracow aniu E . Sawrymowicza) o raz  p rz e g lą d
r-------------------------------- .
faktów k u ltu ra ln y c h  sz cze g ó ln ie  in te re s u ją c y c h  p o lo n is tę .

Funkcją pomocniczą d la  n a u c z y c ie li  s p e łn ia ło  pismo w d z ia ­

l e  trz e c im , zaw ierającym  szereg  cennych m ateria łów  do p ra k ty c z ­

nego zastosow ania na le k c ja c h  w szk o le  (rozw ażania wokół l e k tu r

«
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obowiązkowych, przykładow e a n a liz y  nowej p o e z ji  e t c . ) .

S taw ia jąc  so b ie  wyraźny c e l dydaktyczny, re d a k c ja  zachęca ła  

rów nocześnie do te g o , aby łamy " P o lo n is ty k i"  s ta ły  s ię  "terenem 

najżyw szej wymiany ró żn o rak ich  pomysłów i  dośw iadczeń".
37

I  — VI P i e r w s z e  p r z e k ł a d y  s t u d i ó w  G.  L u k a -  

c s a  n a  j ę z y k  p o l s k i .  W pierwszym p ó łro czu  1948 

r .  "Kuźnica" sy stem aty czn ie  p u b lik o w ała  tłu m aczen ia  studiów h i s ­

to ry c z n o l i te ra c k ic h  Georga L ukacsa: Powieść jako  m ieszczańska
' i m  * *  S y f y , iffin ------------------------------------------------------------------------- ---------------------------------------- '

epopea ( tłu m . J .  K o t t , / n r  1 /2 ,  3 , 5 , oT. W artości rea lizm u  (tłum .

R. M atuszew ski, n r  2 0 ) , 0 "S traconych z łu d zen iach" Balz a c a  (tłu m . 

R. M atuszew ski, n r  23 , 2 4 ) , 0 tw ó rczo śc i Emila  Zoli^ (tłu m . R. Ma­

tu sz e w sk i, n r  2 9 ) . 3 8
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LUTY

6 P o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  N a u k  F i l o l o ­

g i c z n y c h  W r o c ł a w s k i e g o  T o w a r z y s t ­

w a  N a u k o w e g o . W  c iąg u  roku odbyło s ię  10 p o sied zeń  Wy­

d z ia łu ,  na k tó ry ch  przedstaw iono m. i n .  n as tęp u ją ce  p ra c e : S . 

Kolbuszew ski : Uczczen ie  pam ięci śp . Jerzego  Kowalskiego^ (6  I I ) ;

S . K olbuszew ski: "Wykłady lo z a ń sk ie "  A. M ickiew icza w opracowa­

n iu  J e rz e go Kow alskiego (19 I I I ) ,  W. F lo ry a n : Forma poetycka 

"P ie śn i"  Jana Kochanowskiego^wobec k ie ru n k ó w ^ iry k i renesansow ej 

(19 I I I ) ;  S . Ro^pond: S tu d ia  nad językiem  p o ls k im XVI w. (1 7  IV ); 

S . K olbuszew ski: Z agadnien ie mowożytnej kuLtury_ (4 V I); T . M ikul­

s k i :  B ajk i wschodnie K rasick iego  (1 V I I ) ;  S . K olbuszew ski: K lasy­

f ik a c ja  dramatu słow iańsk iego  do r .  1820 (7 X II) .

8 N a g r o d y  a r t y s t y c z n e  P r e z y d i u m  R a ­

d y  M i n i s t r ó w .  Komisja Zasłużonych przy  Prezydium Ra­

dy M inistrów  pod przewodnictwem p rem iera  J .  Cyrankiew icza p rzyzna­

ł a  dwie nagrody po 100 000 z ł ;  X. Holujow i za c a ło k s z ta ł t  do tych­

czasowej tw ó rczo śc i l i t e r a c k i e j  (tom p o e z ji  W iersze z obozu, po-
-  " "  ■  ■  ■  1

w ieśó Próba ogn ia  i  sz tu k a  Dom pod Oświęcimiem); J .  C h o jn ack ie j,

a r ty s t c e  T ea tru  Wojska P o lsk iego  w Ł odzi, za k reao ję  r o l i  głów nej
O

w sz tu ce  C e les ty n a  R ejasa  (w r e ż .  L . S c h i l l e r a ) .
-------- ------  f N 40

8 D y s k u s j a  o l i t e r a t u r z e  w s p ó ł c z e s ­

n e j .  W numerach 6 i  7 "Kuźnicy" u k az a ł s ię  obszerny a r ty k u ł  

A. Wata p t .  A n ty zo il albo  re k o le k c je  na zakończenie roku , będący 

dalszym ciągiem  p o lem ik i, ro zp o cz ę te j artykułem  J .  K o tta  Z o il oz^- 

l i  o l i t e r a t u r z e  w spółczesnej w u^ieg^ym^roku (zob . poz . /l^ £ /4 7 ) . 

A utor ro zp a try w ał p o s tu la ty  id eo lo g iczn e  wysuwane wobec l i t e r a -http://rcin.org.pl
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tu r y  w sp ó łc zesn e j, w skazując że n iezadow olen ie  J .  K o tta  i  innych 

dyskutantów  z ak tualnego  s tan u  p rozy  p o ls k ie j  j e s t  b łę d n ie  uzasad­

n io n e , a n ie k ied y  w ogóle n ie s łu s z n e .  A n a liz u ją c  skomplikowany 

s to su n ek  l i t e r a t u r y  i  ż y c ia ,  zw racał uwagę na n iebezp ieczeństw o  

i lu s t r a to r s tw a  podczas r e a l i z a c j i  p o s tu la tó w  "o d b ic ia  rzeczyw i­

s to ś c i  w sp ó łczesn e j"  i  "pomocy w j e j  rew o lu cy jn e j przebudow ie". 

P rz e s t r z e g a ł  ta k że  p rzed  n iebezp ieczeństw am i stosow ania  monometo- 

dy a r ty s ty c z n e j ,  ja k ą  ma być re a l iz m . W ystępując przeciw ko u n i­

fo rm iz a c ji  i  odgórnym dekretyzacjom  w d z ie d z in ie  ta k  skomplikowa­

nej ja k  s z tu k a , b r o n i ł  w ielok ierunkow ości i  różno rodności indy­

w idualnych poszukiw ań.

Z tezam i A. Wata polem izował S . Ż ółk iew ski w a r ty k u le  Spór 

po re k o le k c ja c h . P rz ec iw s taw ił s ię  on zarówno t e z i e  o zbędności 

in te rw e n c ji  id e o lo g ic z n e j w ży c iu  l i t e r a c k im ,  ja k  i  pojmowaniu 

t r a d y c j i  l i t e r a c k i e j  jako autonom icznego szereg u  ku ltu row ego , 

n ie  zaś jako c iąg u  zdarzeń  uwarunkowanych h is to ry c z n ie  i  sp o łecz ­

n ie .  K ry tykując id e a ły  l i t e r a t u r y  r e f le k s y jn e j  i  k o n te m p la cy jn e j, 

wysuwane p rz e z  Wata, p ostu low ał Ż ó łk iew sk i l i t e r a t u r ę  w alczącą , 

zw iązaną z aktualnym i problemami k r a ju  i  sp o łeczeń s tw a . W dalszym 

c iąg u  b ro n iąc  id eo lo g iczn y ch  fu n k c j i  k ry ty k i  l i t e r a c k i e j ,  zw racał 

uwagę na pom ieszanie p rzez  Wata p o jęć  "romantyzm" ozy "rea lizm " 

w u ję o iu  h isto rycznym  i  współczesnym. P i s a ł :  "Nasze h a s ła  są  r a ­

c jo n a ln e , mają t r e ś ć  i  zak res  uchw ytny. A le od początku  n ie  były 

konstytuow ane na wzór po jęć  poznawozych h i s t o r i i ,  jako p o ję c ia  

postu la ty w n e k ry ty k i le g ity m u ją  swoją poprawność in a c z e j n iż  po­

ję c ia  h is to ry c z n e . Toteż t r o s k i  sem antyczne Wata są  p ło n n e . To 

n ic ,  że w romantyzmie h istorycznym  m ieliśm y i  to  coś zu p e łn ie  

p rzeciw nego . My w nasze  h as ło  rom antyczności w l i t e r a t u r z e ,  czy 

realistyczne® ®  s ty lu  wkładamy t r e ś ć  zu p e łn ie  w yraźną. Określamy ją
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w d łu g ich  wywodach . I ty lk o  trz e b a  o c e n ić , czy j e s t  ona id e o lo ­

g ic z n ie  w porządku . Bo p is a rz e  nas ro zu m ie ją . / . . . /  I  ja k  mogę są ­

d z ić  np . t r z y l e t n i a  kampania o rea lizm  d a je  ra c z e j dobre r e z u l t a ­

ty  -  ja k  to  szczegó łow iej uzasadniałem  w moim r e f e r a c ie  na Z jeź - 

d z ie  Wrocławskim ZZLP."

Również po lem iczn ie  na a r ty k u ł A. Wata zareagow ał J .  B o re j­

s z a , s o lid a ry z u ją c  s ię  n a jp ie rw  w f e l i e t o n i e  K aw iarn ian i k la sy cy  

z głosem c z y te ln ik a  "Życia Warszawy7, k tó ry  z a rz u c a ł temu a r ty k u ło ­

wi n iez ro zu m ia ły  s ty l  i  tw orzen ie  " sz y fru  wewnętrznego l i t e r a tó w " ,  

a n a s tę p n ie  w ystępując m ery to ryczn ie  w a r ty k u le  Id e o lo g ia  na_ 

śmie tn ik u . P odzie liw szy  wypowiedzi krytyków na fo rm a lis ty c  zne i  

w u lgarnosoo jo log iczne  z jed n e j s tro n y , , a m ark sis to w sk ie  z d ru g ie j ,  

z a l ic z y ł  a r ty k u ł  Wata do k ie runku  f o r n a l i  s ty c z n e g o . P i s a ł :  ”A.

Wat n ie  ty lk o  b ro n i ^ w ie l k i e j  l i t e r a t u r y ^  p rzed  n ie b e z p ie c z e ń s t­

wem id e o lo g i i ,  a l e  wprowadza podwójny ro z rach u n ek . Jego zdaniem na 

masy wpływa drugorzędna l i t e r a t u r a ,  do n ie j  o d sy ła  łask aw ie  id e o ­

logów pragnących na n ie  wpływać. L i te r a tu r ę  w ie lk ą  należy  p o z o s ta ­

wić samą s o b ie . M aluczko, maluczko a id e o lo g ię  o d e ś le  s ię  na 

śm ie tn ik , byleby n ie  k a lać  n ią  c z y s to śc i s z tu k i . "

Do d y sk u s ji w łączy ł s ię  z k o le i  D. H orodyński artykułem  N ie- 

rozważna polo n ik a , b ro n iąc  w ielokierunkow ośoi poszukiwań p i s a r ­

s k ic h , będących odbiciem  w ielośw iatopoglądow ości p i s a r z y .  Poddawał 

również w w ątpliw ość możność pogodzenia p rz e z  J .  B orejszę  s ta n o ­

w iska p re z e sa  "C zy te ln ik a" , o rg a n iz a c j i  łą c z ą o e j lu d z i  o różnych 

poglądach i  d ru k u jące j ic h  p ra c e , z postaw ą p is a r s k ą  jako m ar­

k s i s ty .  R eplikow ał J .  B o re jsza  w c z ę śc i a r ty k u łu  Krochmalizm czy 

re a liz m ? , g d z ie  p i s a ł :  "R zeczyw iście, je stem  zwolennikiem  swobod­

nej w alk i id e o lo g ic z n e j na łamach ^Odrodzenia<k . Oznacza t o ,  że 

i  m a rk s iśc i w P o lsce  mogą mieć prawo wypowiadania swoich poglądów.

W d z ie d z in ie  id e o lo g i i  w szelk i kompromis, w sz e lk ie  tak ty czn e
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manewry są  zgubne i  szk o d liw e. U przejm ie p ro szę  D. Horodyńskiego 

o p rzy zn an ie  mi prawa do wypowiadania moich poglądów m a rk s is ty ."

Je sz c z e  inne stanow isko z a ją ł  Z. Bieńkowski w a r ty k u le  Ŵ y 

spraw ie śm ie tn ik a , w którym p i s a ł :  " J e ś l i  n ie  sprzymierzam s ię  

z oburzeniem  B orejszy  na Wata za  m ie js c e , ja k ie  ów d la  id e o lo g i i  

wyznacza, to  d la te g o , że wbrew wszelkim tendencjom  iz o la to rsk im  

żadna l i t e r a t u r a  n ie  da s ię  od id e o lo g i i  o d e rw a ć .^ Id e o lo g ia  na 

śm ie tn ik u ?«  To cóż z tego?  Czyżby l i t e r a t u r a  na śm ie tn ik  t r a f i ć  

n ie  um iała? Czyżby to  d la  n ie j  b y ła  p ierw szyzna? Za id e o lo g ią ,  

k tó r a  j e s t  j e j  t r e ś c i ą  i  sensem i s t n i e n i a ,  poszłaby  nawet na ko­

n ie c  ś w ia ta . A cóż dopiero  na śm ie tn ik  i  to  n ie d a le k i .  Z najdz ie

tam z pew nością le p s z e  warunki rozw oju n iż  w ry g o rach , którym i
\

s ię  j ą  o p an cerza . Z pew nością le p s z e  n iż  w śmiesznych komórkach, 

w k tó ry ch  j ą  Wat ro zm ieszcza . A poza tym ze śm ie tn ika  dużo b l i ­

że j pod s trz e ch y  n iż  sk ą d in ą d .” K ry tyku jąc form alizm  i  k u l t  " rz e ­

m io sła  p is a rs k ie g o " , Bieńkowski p o stu lo w ał poszukiw anie "na śm ie­

tn ik u ” żywych t r e ś c i  w spółczesnych, a le  zarazem zw racał uwagę, 

iż  n ie  można p o p rze s tać  na m inim alistycznym  program ie k u l t u r a l ­

nym, "w którym p isa rzo w i wyznacza s ię  ro lę  p u b l ic y s ty . Rolę 

g ło śn ik a  gotowych sform ułowań. Funkcją p is a rz a  w łaśn ie  w P o l­

s c e , g d z ie  ty le  j e s t  spraw nab rzm ia łych , musi być współzawod­

nictw o z p o lity k a m i. / . . . /  P rzed  p o lsk ą  l i t e r a t u r ą  w spółczesną 

s to i  otworem / . . . /  w ie lka  p rz y s z ło ś ć . Przemiany społeczno u s t r o ­

jowe stw orzy ły  ta k ie  w aru n k i, ja k ic h  ona nigdy n ie  m ia ła . Może­

my so b ie  pozw olić na w ie lk ie  słow a: naród  czeka na j e j  u d z ia ł

jako czynnika p o lity czn eg o  w ro z s trz y g a n iu  k o n flik tó w , w uwy­
­

r a ź n ia n iu  żywych w arto śc i m oralnych, w usuwaniu przesądów i

śm ieci czasu n iew o li i  zak łam an ia ."
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Z. BIEŃKOWSKI; W sp rawie śm ie tn ik a . "O drodź.", n r  21 . -  J .  BO­

REJSZA: Id e o lo g ia  na śm ietn iku?  "O drodź.", n r  1 7 . -  J .  BOREJSZA: 

K aw iarn ian i k la sy c y . "O drodź ." , n r  9 . -  J .  BOREJSZA: Krochmalizm 

czy rea lizm ?  "O drodź ." , n r  20. -  E . CSATO: Z ajączek  c z y l i  o p ro z ie
9

w sp ó łczesn e j. "Now. l i t e r . " ,  n r  1 1 . -  D. H0R0DYN3KI: Nierozważna 

po lem ika . "D ziś i  j u t r o " ,  n r  1 9 . -  rk  /R . KARST/: R ekolekcje 

A n ty z o ila . "Now. l i t e r . " ,  n r  1 1 . -  Z. LICHNIAK: Spór o metodę .

"Dziś i  j u t r o ” , n r  22. -  J .  PRZYBOŚ: W spraw ie a r ty k u łu  A. Wata. 

"K uźnica", n r  1 0 . -  J .  ROJEWSKI: Dwa re a liz m y . "O drodź.” , n r  1 3 /1 4 . - 

R. STANIEWICZ: Id e o lo g ia  w sz tu ce ^  "D ziś i  j u t r o " ,  n r  3 0 . -  A. WAT: 

A n ty zo il albo  re k o le k c je  na zakończenie rak u . "K uźnica” , n r  6 -  7 .  -  

K. W. ZAWODZINSKI: Spory te o r e ty c z n o l i te r a o k ie .  "Dziś i  j u t r o " ,

n r  1 2 . -  S . ŻÓŁKIEWSKI: Spór po re k o le k c ja c h . "K uźnica” , n r  8 .
'--------------------- --------------- 41

ILO U o h w a ł a  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  W y d a w n i c t w

P r a s o w y c h  o p o w i e ś c i a c h  o d c i n k o w y  o£l.

"Zarząd Związku Wydawnictw Prasowych z ubolewaniem s tw ie rd z a , że na 

łamaoh n iek tó ry o h  wydawnictw u k azu ją  s ię  częs to  pow ieści odcinko­

we, nowele lu b  film y  rysunkowe o c h a ra k te rz e  brukowo-sensaoyjnym . 

Mają one byó rzekomo n a jsk u teczn ie jszy m  sposobem zw iększenia na­

kładów i  p o czy tn o śc i p ism a.

Wychodząc z z a ło ż e n ia , że tego ro d z a ju  p u b lik a c je  o b n iż a ją  

ogólny poziom k u ltu ry  i  n a ra ż a ją  na szwank powagę o raz  dobre im ię 

p rasy  Zarząd wzywa w szy stk ich  członków Związku do tę p ie n ia  o b ja ­

wów niezdrow ej s e n s a c ji  na łamach naszych  pism . / . . . /  Jako o s ta ­

teczn y  te n a in  ukończenia druku zam ieszczanych obecnie tego  typu 

p u b l ik a c j i  Zarząd Związku Wydawców Prasowych u s ta l a  datę  15 mar­

ca r b .

Jednocześn ie  ZWP pow ziął uchwałę o pow ołaniu p rzy  B iurze 

Związku Kolegium do oceny pow ieści odcinkowych i  filmów rysunko-
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wych, złożonego z 3 osób , członków Zw. Zaw. L ite ra tó w  P o ls k ic h ,

Zw. Zaw. D zienn ikarzy  o raz  Związku Wydawnictw Prasow ych. D ecyzje 

Kolegium, d y sk w a lif ik u jąc e  daną powieść lu b  film  rysunkowy, będą 

d la  zain teresow anego Wydawnictwa w iążące . Kolegium b ęd z ie  upraw nio­

ne do sk ła d a n ia  Zarządowi Związku Wydawnictw Prasowych wniosków 

o zastosow anie  k a r  wobec wydawnictw za każdorazowe n a ru sz en ie  

p o w zię te j uchw ały ."

"P rasa  p o i . " ,  n r  10 s .  1 4 . 42

14 P o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  F i l o l o g i e  z n o -

- F i l o z o f i c z n e g o  P o z n a ń s k i e g o  T o w a ­

r z y s t w a  P r z y j a o i ó ł  N a u k .  W ciągu  roku po­

czynając  od d n ia  14 I I  odbyło s ię  15 p o sied zeń  W ydziału, na k tó ­

rych  p rzedstaw iono  m. i n .  n a s tę p u ją c e  p ra c e :  B. S u ch o d o lsk i: Zag ad - 

n ie n ie  h isto rym uu (27 I I ) ;  K. A jduk iew icz: A n aliza  id ea lizm u

(13 I I I ) .  43

15 R e z o l u c j ę  G ł ó w n e j  K o m i s j i  A r t y ­

s t y c z n y c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  o

w e r y f i k a c j i  a r t y s t ó w  o g ło s i ła  p ra sa  spo łeczno - 

- l i t e r a c k a .  R ezo lu c ja  p rzypom inała depraw acyjną ro lę  p ro d u k o ji 

a r ty s ty czn y c h  w G eneralnej Guberni^ i  z a w ie ra ła  n a s tęp u ją ce  p o s tu ­

l a t y  :

"Związki A rty sty czn e  w swym dążen iu  do oczyszczen ia  a tm osfe­

ry  m oralne j w odrodzonej P o lsce  p o d ję ły  p racę  zbadania postawy i  

zachowania s ię  swych członków w o k re s ie  o k u p ac ji i  w ym ierzenia 

winnym odpow iadającej ic h  w in ie  k a ry .

Przeprow adzenie t e j  n ie zm ie rn ie  tru d n e j i  su b te ln e j a k c j i  

wymaga d łuższego czasu , wobec czego a k c ja  t a  n ie  j e s t  je sz c z e  za­

kończona. Jednakże n a leży  s tw ie rd z ić ,  że n ie  w szystk ie  Związki 

A rty sty czn e  z równą e n e rg ią  i  konsekw encją zadan ie  to  podejm ują.
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W szystkie Związki A rty sty czn e  u zn a ją  p rz y sp ie sz e n ie  i  u je d n o l i ­

cen ie  metod t e j  a k c j i  za n iezbędną i  p i ln ą  k o n ieczn o ść .

Stwierdzamy rów nocześn ie , że c h a ra k te r  i  s to p ie ń  p rzew in ie ­

n ia  j e s t  bardzo różnorodny i  s t ą i  Komisje W eryfikacyjne, ro z p a tru ­

ją c  każdą ze spraw w j e j  indywidualnym k s z ta ł c i e ,  w ym ierzają 

p ro p o rc jo n a ln e  s to p n ie  k a r ,  z k tó ryoh  n a jc ię ż s z ą  j e s t  w ykluczenie 

na zawsze z o r g a n iz a c j i .

Aczkolwiek czas w ie le  rzeczy  ła g o d z i i  wymogi ży c ia  s k ła n ia ją  

do p rzeb aczen ia  d ro b n ie jszy ch  p rz e w in ie ń , to  jednak Związki o- 

św iad cza ją , że n ie  pozwolą na s fa łszo w an ie  rz e c z y w is to śc i i  od­

w rócenie p o ję ć . Akcja w ery fik acy jn a  we w szystk ich  Związkach musi 

być doprowadzona do końca , mimo i ż  n ie k tó rz y  u s i ł u j ą  z b a g a te l i ­

zować p rz e w in ie n ia  okupacy jne, a nawet rozg rzeszyć  winnych.

Jed n o cześn ie  Związki A rty sty czn e  k a teg o ry czn ie  s tw ie rd z a ją , 

że k a r a n i ,  n ie z a le ż n ie  od wagi p rz e w in ie n ia , nawet po o d c ie rp ie ­

n iu  k a ry , n ie  powinni zajmować w ży c iu  społecznym i  o rg a n iz a c y j­

nym czołowych s tan o w isk , an i te ż  głośnym i  natarczywym zachowa- 

niem wysuwać s ię  na czo ło  ż y c ia  a r ty s ty c z n e g o ."
44

17 N a g r o d a  l i t e r a c k a  m.  s t .  W a r s z a w y

w w ysokości 200 000 z ł  p rzyznana z o s ta ła  K. Brandysowi za k s iążk ę  

p t .  M iasto n iepokonane. K ontrkandydatam i do nagrody b y l i :  H. Bogu­

szew ska, A. R udnicki i  R usinek . W dniu  19 I I  odbyło s ię  u ro ­

cz y s te  w ręczenie nagrody.
45

17 C y k l  p o w s z e c h n y c h  w y k ł a d ó w  u n i w e r ­

s y t e c k i c h  w P o z n a n i u  ro zp o czą ł w nowym roku 

odczyt A. Skałkowskiego Jó z e f  W ybicki. W 200-1e c ie  zgonu. Następne 

w ażn ie jsze  w ykłady: Z. G ro t: Wiosna Ludów na ziem iach p o ls k i ch_
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(24 I I ) ,  B. Z a k rz e w s k ij l i te r a tu ra  wobec przem ian społecznych  i  

k u ltu ra ln y c h  (27 I I ) ,  T. S i ln ic k i :  Piękno mi a s t  i  zab y tk i p rz e s z ­

ło ś c i  (5 I I I ) ,  A. W iegner:K ierunki w spó łczesnej f ilo zo fijŁ  (17 I I I ) ,  

Cz. L ataw iec: Z agadnienie r e l i g i j n o śc i  w tw ó rczośc i  Kochanowskie­

go , M ickiew icza i  Kasprowicza (19 I I I ) .

18 N a g r o d a  l i t e r a c k a  m i a s t a  K a t o w i c .  

Ju ry  pod przewodnictwem p rezy d en ta  m ia s ta  A. W ilnera postanow iło  

przyznać nagrodę JanewA B rzozie  za c a ło k s z ta ł t  tw ó rczo śc i l i t e ­

r a c k ie j  ze szczególnym uw zględnieniem  pow ieści Z iem ia. K ontrkandy­

datam i do nagrody b y l i :  K. Gołba, Z. H ierow ski i  E . P a u k sz ta .

W dniu  11 I I I  odbyła s ię  p rem iera  s z tu k i J .  Brzozy S ta ry  

dzwon W e tlin ie  (C zechosłow acja). Tłum. J .  H en d ze l, a d a p t. J .  Da- 

l i k ,  r e ż .  Z. M ika. 47
•

21 P r a p r e m i e r a  s z t u k i  B a n k i e r z y  r u i n 

A d a m a  W a ż y k a  odbyła s ię  na M ałej S cen ie  T e a tru  im. S. 

W yspiańskiego w K atow icach. Reż. W. W róblewska, scen o g r. W. Ma- 

k o jn ik .

Z. H ierow ski p i s a ł  po p rem ierze  t e j  kom ed ii: "jjankie rz y  

ruim są  sz tuką  ła d n ie  i  s ta ra n n ie  n a p isa n ą , c z y s tą  w to n a c j i  j ę -
T———
zyka i  s ty lu ,  m ają bardzo harm onijny i  spraw nie prowadzony d ia lo g , 

k tó rego  s łu ch a  s ię  z p rzy jem nością  i  estetycznym  zadowoleniem. J e s t  

w tym i  o d rob ina  p o e z j i ,  j e s t  p rzede  wszystkim  t o ,  co można nazwać 

sumienną p racą  p is a r z a .

K łopot j e s t  jednak  z problemem. Typowe powojenne -^ tow a­

rz y s tw o ^  w arszaw skie, k tó r e  stw orzyło  p rzy  u d z ia le  a r y s to k r a t k i , 

in ż y n ie ra  i  wzbogaconego h a n d la rza  k aw iarn ię  z barem i  ro b i ciem­

ne in te r e s y ,  domaga s ię  samo moonej i  o s t r e j  s a ty r y ,  samo c iś n ie  

s ię  do komedii i  gotowe j e s t  g rać  j ą  każdym gestem  i  słowem. Pod 

piórem Ważyka jednak  do s a ty ry  t e j  i  do kom edii n ie  d o sz ło . / . . . /
http://rcin.org.pl
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S ztuka w końcu n ie  p rzek o n u je , a nawet zacżyna widza bawić w sposób 

p rz e z  a u to ra  zu p e łn ie  n ie  zam ierzony ."

Z. HIEROWSKI: "Ban k ie rz y  ru in "  cz y li  o sku teoznych sposobach 

n aw racan ia . "O dra", n r  9 /1 0 . -  J .  KIERST."Prz. p o w sz ." , t .  225 

n r  6 s .  472 -  477. -  I .  KRZYWICKA: Ruiny i  c i e n ie .  "R ob.", n r  134 . -  

T . KUDLIŃSKI. "Tyg. p ow sz." , n r  1 0 . -  M. MARKOWSKI: Wędrówki^ po 

scenaoh p o ls k ic h . "D ziś i  j u t r o " ,  n r  1 2 . -  M. MARKOWSKI: Je szc ze
/    ---------— _ -  V— --------—

r a z  o "B ankierach r u in " .  "Dziś i  j u t r o " ,  n r  2 1 . -  A. M. SWINARSKI.
9

"O drodź." , n r  1 8 . -  J .  A. SZCZEPAŃSKI: Fałszywy i  prawdziwy uczeń^ 

d ia b ła .  "Dz. l i t e r . " ,  n r  1 1 . -  A. WAŻYK: K ilk a  słów od a u to ra .

"Łódź t e a t r . "  1947/48 n r  9 s .  1 -  2 .
48

22 K o n k u r s  D o m u  W o j s k a  P o l s k i e g o  n a  

p a m i ę t n i k i  i  w s p o m n i e n i a  ż o ł n i e r ­

s k i e  z walk ochotników p o lsk ic h  w H is z p a n i i ,  z kam panii w rze­

śn io w ej, walk podziemnych w c z a s ie  o k u p a c ji ,  z  bojów I  i  I I  Armii 

Wojska P o lsk ie g o , z walk p o lsk ic h  oddziałów  wojskowych na Zachodzie 

o raz  z powojennej d z ia ła ln o ś c i  Wojsk Oohrony P o g ran icza  i  walk 

z bandami faszystow skim i -  z o s ta ł  ogłoszony z terminem n a d sy ła n ia  

p rac  do 1 m aja 1948 r .  U czestn icy  n ie  mogą być członkam i Zw. Zaw. 

L ite ra tó w  P o lsk ic h  an i Zw. Zaw. D zienn ikarzy  R. P . P rzew idziano na­

s tę p u ją c e  nagrody: 1 - 5 0  000 z ł ,  I I  -  30 000 z ł ,  I I I  -  20 000 z ł  

o raz  p ię ć  w yróżnień po 10 000 z ł .  W sk ła d  ju ry  konkursu w e s z l i :  

w¥. B ieńkow ski, p łk  P . Borowy, g en . J .  K irchm ayer, J .  P ió rk o w sk i,

S . Ż ó łk iew sk i. Ju ry  konkursu zwracać m iało  szczeg ó ln ą  uwagę na 

szcze ro ść  i  au ten ty czn o ść  nadsy łanych  wspomnień. Termin konkursu by ł 

n a s tę p n ie  p rzed łu żan y . W c iąg u  roku n ie  n a s tą p i ło  ro z s tr z y g n ię c ie  

konkursu . 49

22 W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  P o l s k i e g o  I n s t y ­

t u t u  P r a s o z n a w c z e g o  odbyło s ię  w W arszawie.http://rcin.org.pl
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Z proponowanymi zmianami s t a t u t u  PIP zazn a jo m ił zebranych, w ice­

p re z e s  d r  J .  M a lin ia k . Z asadn iczą t r e ś c i ą  zmian b y ł p r o je k t ,  aby 

na 12 członków Zarządu PIP -  4 członków było  w ybieranych p rz e z  

Walne Zgrom adzenie, 4 zaś w chodziło lĘf w sk ła d  Zarządu z ram ien ia  

Zw. Zaw. D zienn ikarzy  R. P . i  4 z ram ie n ia  P o lsk ieg o  Związku Wy­

dawnictw Prasow ych. Proponowane zmiany z o s ta ły  p r z y ję te  jed n o ­

m yśln ie  p rzy  2 g ło sa ch  w strzym ujących s i ę .

Do Zarządu PIP w e s z li :  p r o f .  W. T rz e b iń s k i ,  r e d .  J .  Kowal­

czyk , r e d .  S . A rsk i i  d r  M. K a fe l .  Na zastępców  wybrano r e d ,  S . 

Tabaczyńskiego i  r e d .  A. Rebane. Na przew odniczącego K om isji Re­

w izy jn e j wybrano r e d .  A. B idę , na przew odniczącego Sądu K oleżeń­

sk iego  -  d r  A. G rodzick iego . Poza tym na w niosek Zarządu do Rady 

Naukowej powołano: d r S . B oratyńsk iego  z Chicago i  r e d .  A. T re ­

p iń sk ieg o  z Krakowa.

"P rasa  p o i ."  1948 n r  10 s .  1 4 . 50

26 O d z n a c z e n i e  J a n a  N i k o d e m a  K ł o s o w ­

s k i  e g o . Na wniosek M in. K u ltu ry  i  S z tu k i P rezyden t R. P . 

udekorow ał znanego lu b e lsk ie g o  p i s a r z a ,  J .  N. K łosow skiego, 

Krzyżem Kawalerskim o rd e ru  "P o lo n ia  R e s t i tu ta "  za z a s łu g i p o łożo ­

ne w d z ie d z in ie  k u ltu ry  i  s z tu k i  w o k re s ie  w alk i z okupantem i

w P o lsce  O drodzonej. 51

27 U m o w a  o w s p ó ł p r a c y  k u l t u r a l n e j  m i ę ­

d z y  P o l s k ą  a R u m u n i ą  podp isana z o s ta ła  w W arsza­

w ie . P rzew idu je  ona (podobnie ja k  w umowach z innymi k ra jam i de­

m okrac ji ludowych) p o p a rc ie  rządów obydwu s t r o n  d la  w szelk iego  

ty p u  wymiany i  w spółpraoy w z a k re s ie  n a u k i , s z tu k i ,  l i t e r a t u r y ,  

f ilm u  i  p la s ty k i  na z a sa d z ie  w zajem ności. R atyfikow ana w War­

szaw ie , 16 czerwca 1948, w eszła  w ży c ie  z dni on o g ło sz e n ia .
52

p rz e d  28 K o n k u r s  n a  n a j l e p s z ą  r e c e n z j ę  f i l -http://rcin.org.pl



57/4®

m o w ą  w r .  1 9 4 7  z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty . Ju ry  w sk ła d z ie ^  

I ,  Krzywicka (EZLP), S . Bury (Zw. D zien n ik arzy  R. P . ) ,  E . Ży- 

to m ir s k i ,  S . S trum ph-W ojtkiew icz, T . Syga -  p rzy zn a ło  n a s tęp u ­

ją c e  n ag ro d y : I  (30 000 z ł )  W. Żdżarskiem u za a r ty k u ł  Rytm i  

tempo f ilm u  za leży  od montażu o raz  za re c e n z ję  z film u jT asn e  

ła n y ; I I  (20 0Q0 z ł )  L . Bukowieckiemu za studium  Film  jako  do­

kument epoki o raz  za a r ty k u ł  Rewolucyjne zn aczen ie  f ilm u  r a ­

d z ie c k ie g o ; I I I  (10 000 z ł )  J .  Kurkowi za f e l i e t o n  R ita  Hay-C --- „ ------ --- - »“*'■
w o rth , c z y l i  B ik in i .  53

29 F r a g m e n t y  O b c e g o  C a m u s a  w " K u ź n i c y " .
' '  A>)

Nr 9 "Kuźnioy" p rz y n ió s ł  fragm ent p o w ieśc i ("Camusa p t .  Obcy, 

k tó r e j  wydanie zapow iadała w krótce Sp. Wyd. "C zy te ln ik "  w p rz e ­

k ła d z ie  M. Zenowicz. Równocześnie wydrukowano a r ty k u ł  S . B ru- 

cza  p t .  ||0bcy" Camusa c z y li  k ry zy s pewnej c y w il iz a c j i  o ro z ­

kładowym c h a ra k te rz e  eg z y s te n c ja liz m u  i  o Camusowskiej f i l o z o ­

f i i  osobowości jako "skrajnym  objaw ie k a p i ta l is ty c z n e g o  a n ty -  

humanizmu". Wydanie k s ią ż k o w e j  Obcego u k aza ło  s ię  w 1958 r .  

nakładem PIW*u. 54

-  P o p i ó ł  i  d i a m e n t  J e r z e g o  A n d r z e j e ­

w s k i e g o .  Powieść A ndrzejew skiego s t a ł a  s ię  wydarzeniem 

l i te r a c k im  w ie lk ie j  m iary jako  p ie rw sza  powojenna k s ią ż k a , bę­

dąca p róbą a rty sty o zn eg o  poznan ia  i  osądu nowej rz e c z y w is to śc i 

p o l s k i e j .  Wokół k s ią ż k i  ro zw in ę ła  s ię  o b sze rn a  d y sk u s ja , do ty ­

cząca  zarówno j e j  re a lizm u , ja k  i  spraw w arsz ta tow ych . Na ogó ł

przew ażał p o g ląd , że s i l n i e j s z ą  s t ro n ą  pow ieści j e s t  k ry ty k a
’

warstw odchodzących, poglądów zdyskredytow anych p rzez  h i s t o r i ę ,  

s ła b s z ą  n a to m iast -  p r e z e n ta c ja  nowych i d e i .

H. M arkiew icz w zakończeniu  swej r e c e n z j i  s tw ie rd z a ł :  

"P op ió ł i  diam ent będąc p o w ieśc ią  o k r e s ie  nocy , o c ie n ia o h ,

http://rcin.org.pl
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k tó re  p o z o s ta w iła , n ie  s t a ł  s ię  po w ieśc ią  o -^ z w y c ię s tw a  za­

r a n iu ^ .  Nie j e s t  to  ta k ż e  rachunek skończony: na p y ta n ie ,  k tó ­

r e  s ta w ia  j e j  m o tto , n ie  otrzymujemy odpow iedzi. Ale r z e te ln e  

zdobycie o zę śc i t e j  praw dy, p o d ję c ie  tego  trudnego  ro z rach u n ­

ku -  s ta w ia  P o p ió ł j i  diament wysoko we w spółozesnej tw ó rczo śc i 

l i t e r a c k i e j .  Bo j e s t  to  k s ią ż k a , k tó r a  od spraw n a jb a rd z ie j  

ważkich n ie  u c ie k a  na nęcące m arg inesy  r z e c z y w is to ś c i ."

J .  K o tt w a r ty k u le  p t .  P róba rea lizm u  p i s a ł :  "Z je d n e j 

s tro n y  mamy nowy, tw órczy i  odważny wybór te m a ty k i, a k tu a ln ą  

p o li ty c z n ą  p rob lem atykę , powagę i  d o n io s ło ść  staw ianych  zagad­

n ie ń . Z d ru g ie j k o n s tru k c ję  fa b u la rn ą  ty p u  D ołęg i-M ostów ieza. 

J e s t  bowien ty lk o  naiwnym złudzen iem , że można la ć  nową t r e ś ć  

do s ta ry c h  odlewów. Każdy schemat kom pozycyjny, każda k o n s tru k ­

c j a  powieściow a wyraża id e o lo g ię ,  a  nawet w ię c e j,  j e s t  pewnym 

sądem moralnym. K o n stru k c ja  powieściow a obnaża p rzy  a n a l iz ie  

pog ląd  na św ia t n ie  m niej ja sn o  od wyborAb te m a ty k i, czy ty p u  

a rg u m e n ta c ji, jakim  a u to r  obdarza bohaterów . / . . . /  K siążka 

A ndrzejew skiego j e s t  w łaśn ie  d la  m nie typowym przykładem  pow ie­

ś c i ,  w k tó r e j  co innego mówi, czy chce pow iedzieć  a u to r ,  a zu­

p e łn ie  co innego mówi lo g ik a  k o n s t r u k c j i .  Mały rea lizm  p o s ia d a  

swoją f i l o z o f i ę ,  powiedziałbym  nawet w ię c e j:  w łasne zapatryw a­

n ia  p o lity c z n e  i  w łasną m oralność . / . . . /  Mały rea lizm  n ie  d la ­

tego  zaw odzi, że pokazuje małe r e a l i a .  Mały rea lizm  zaw odzi, 

ponieważ d o s trz e g a  ty lk o  ta k ie  zw iązki przyczynow e, ja k ie  w i­

d z i d robnom ieszczanin . Rozkład AK s t a j e  s ię  w oczach drobno­

m ieszczaństwie t r a g e d ią  m łodz ieży , k tó r a  n ie  p o t r a f i  w rócić do 

norm alnego, c z y ta j m ieszczańsk iego  ż y c ia . / . . . /  Los Chełm ic- 

k iego j e s t  t r a g ic z n y . Ale w cale n ie  j e s t  t r a g ic z n a  w k s ią ż c e  

Andrzejews k i ego śm ierć dwóch robotn ików , za b ity c h  podczas n ie ­

udanego zamachu na Szczukę. Do trag izm u m ają prawo i n t e l i g e n c i .
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Przypadkowa śm ierć Chełm ickiego j e s t  d la  mnie głęboko niemo­

r a ln a .  Oburza m nie. P o ra ż a ."

Je sz c z e  b a rd z ie j k ry ty czn e  stanow isko wobec k s ią ż k i  An­

d rzejew sk iego  z a ję ła  M. K ierc^y ń sk a . A n a liz u ją c  p o s ta c ie  pepe- 

rowców Szczuki i  P odgórsk iego , s tw ie rd z i ła  sz e reg  błędów id eo ­

lo g iczn y ch  w ic h  postępow aniu , z k tó ry ch  n a jw ażn ie jszy  to  

"O t^zw olenie na bezkarność z d ra jc y  i  k a ta "  K osseck iego . Z d ru ­

g ie j  s tro n y  m łodzież podziem ia p rzed s taw io n a  j e s t  w k a te g o r ia c h  

tra g ic z n y c h . W k o n k lu z ji  M. K ierozyńska zw racała  uwagę, że "gó­

row anie złow rogioh r a c j i  podziem ia , jak o  ozerpanych rzekomo z 

ży c ia  i  jego wymogów, nad rao jam i s tro n y  p rz e c iw n e j, k tó re  albo  

w ogóle w pow ieści do g ło su  n ie  dochodzą, a lbo  zamykają s ię  w 

g ran ic ach  ab strak cy jn eg o  hum anita ryzm u^w iary  w cz ło w iek a^  

(M arcin ), albo  te ż  p rzed staw io n e  są  jako  r a c je  je d n e j ty lk o
m

^/doktryny<k (Szczuka) -  stanow i między innymi o niesłusznym  k l i ­

m acie pow ieści P o p ió ł i  d iam en t."

Pomimo ty ch  z a s trz e ż e ń  M. K ierczyńska w z ię ła  w obronę po- 

w ieść A ndrzejew skiego p rzed  kry tykiem  "D ziś i  Sfutra" i  w zakoń­

czen iu  p i s a ł a :  "^Nowe le p s z e  ży c ie k , k tó re  od tam tych dni ro d z i 

s ię  i  k rz e p n ie , j e s t  obecne w p o w ieśc i A ndrzejew skiego , mimo 

w szy s tk ie  j e j  n ie d o c ią g n ię c ia  id e o lo g ic z n e , obecne jako w artość 

n ie z a p rz e c z a ln a . Ze śm ie rc i C hełm ickiego, mimo c a łą  m ętność j e j  

wydźwięku, n ie  wolno wysuwać wniosku o s a r tro w s k ie j b e z n a d z ie j­

n o śc i jako  o górującym akcenc ie  p o w ie ś c i .”

A. BRAUN: Nowjr rok w p r o z ie  p o l s k i e j .  "Po p ro s tu " ,  n r 7 .  -  

E . CZEKALSKI. "Tydz. r o b .” , n r  3 1 . -  B. DUDZIŃSKI: Nowa powieść 

A ndrzejew skiego. "Nasza M yśl", n r  5 s .  82 -  83 . -  ELEUTER / J .  

IWASZKIEWICZ/: 0 m o ra lis ta c h . "Now. l i t e r . " ,  n r  1 6 . -  A. JACKIE­

WICZ: R zeczp o sp o lita  w d o n iczo e . "Now. l i t e r . " ,  n r 28. -  A. JA-

KUBISZYN: P o p ió ł czy d iam ent. "Nasza M yśl", n r  7 /8  s .  125. -
--------------------- ------------------
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W. JEDLICKI: T radycje i  rz e c z y w is to ść . Dwanaście uwag c z y te ln ik a  

na tem at "P op io łu  i  d iam en tu". "W ieś", n r  18 -  19. -  W. KĘTRZYŃ­

SKI: P o p ió ł czy diam ent? "D ziś i  j u t r o " ,  n r  18 . -  M. KIERCZYN- 

SKA: D yskusja o pow ieści A ndrzejew skiego "Popió ł i  d iam en t” . 

"K uźnioa", n r  23 . -  M. KIERCZYKSKA: M łodzież podziem ia w pow ieś-^ 

c i A ndrzejew skiego. "K uźnica", n r  24; p rz e d r . w: Sp ó r o re a liz m . 

W arsz. 1951 3 . 51 -  73 . -  J .  KOTT:J?róba rea lizm u . "K uźnica",
9

n r  1 8 . -  S . UCHAŃSKI: P ro za  J .  A ndrzejew skiego. "A rkona", n r  

10/12 s .  1 5 . -  Z. LICHNIAK. "P rz . p o w sz ." , n r  6 s .  447 -  452. -  

Z. LOCZEK. "O drodź.", n r 1 6 . -  H. MARKIEWICZ: Powieść o k r e s ie  

nocy . "T w órcz.", n r  3 a .  95 -  100. -  j .m . / J .  MILLER/: Implik a ­

c j a ,  syjtp l l f i k a o j a _i Hamlet . "K uźnica", n r 20. -  J .  PIÓRKOWSKI: 

K ilk a  słów do moich p r z y ja c ió ł .  '"Po p r o s tu " ,  n r  7 .  -  Z. STARO- 

WIEYSKA-MORSTINOWA: M iło ść , maj i  czerwone sz ta n d a ry . "Tyg. 

p o w sz ." , n r  25. -  Z. SZYMANOWSKI. "Now. l i t e r . " ,  n r  44 . -  H. V0- 

GLER. "Dz. l i t e r . " ,  n r  18 . -  X. ZIOMEK. "Zesz. w ro o ł ." ,  n r  2 s .  

183 . 55

-  S z e k s p i r  A d o l f a  R u d n i c k i e g o .  Z b ió r opo-
----------------------'

wiadań poświęcony w w iększej c z ę ś c i losow i Żydów w c z a s ie  okupa­

c j i  h i t le ro w s k ie j  i  stanow iący p ie rw szą  część szeroko zak ro jo n e­

go cyklu  pod nazwą Epoka pieców . W sk ład  zb io ru  w eszły utwory 

publikow ane przedtem  osobno: Koń, M ajor H ubert z a rm ii Andersa^ 

Czysty n u r t ,  W ielkanoc i  opow iadania drukowane w "K uźnicy".

R. M atuszewski p i s a ł  w r e c e n z j i  tego z b io ru : "Proza Rudni­

ckiego -  to  zawsze o s o b is ty  p am ię tn ik , n iek ied y  rozłożony  na 

g ło sy  między m niej lu b  w ięcej f ik c y jn e  zd a rzen ia  i  f ik cy jn y c h  

bohaterów . F ik c ja  j e s t  t u  jednak  ty lk o  po t o ,  aby u p la s ty c z n ić  

sąd a u to ra  o św ie c ie , pomóc mu wypowiedzieć jego w łasną prawdę . 

/ . . . /  Twórczość jego  j e s t  przykładem  te g o , że można n ie  z a t r a c ić
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obrazu  rz e c z y w is to śc i s p o łe c z n e j, n ie  rezygnu jąc  z k o m p lik ac ji 

p sy ch o lo g iczn e j . / . . . /  Pierwsza, powojenna k s ią ż k a  Rudnickiego 

j e s t  w naszym ży c iu  l i te r a c k im  wydarzeniem dużej m ia ry . J e s t  

dziełem  w ie lk ie j  d o jr z a ło ś c i  a r ty s ty c z n e j  i  m o ra ln e j. Żaden 

chyba do tąd  p ro za ik  w P o lsce  o czasach , k tó re  p rzeży liśm y , n ie  

p o w ied z ia ł ty lu  rzeczy  i s to tn y c h .  Żaden n ie  u k aza ł w takim  s to ­

p n iu  p rzeb ieg u  p rzem ian , ja k ie  zachodz iły  w św iec ie  i  w lu d z ia c h , 

żaden n ie  u s t a l i ł  równie popraw nie ic h  wzajemnych związków."
I

A. BRAUN: T e _ k s ią ż k i j ia le ży p r z e c z y ta ć . "Świat M łodych", n r  

67 . -  T . BREZA: Epoka tu ła c z y .  "Dz. l i t e r . " ,  n r  25; p r z e d r .  w: 

N o ^ t ^ k ^ l i t e r a c k i . W arsz. 1956 s .  562 -  573. -  B. DUDZIŃSKI:

Opowi^ąn^a_A. R udnickiego. "Nasza M yśl", n r  6 s .  79 -  80 . -  

W. LE0P0LD0WA: Je szc ze  o ^ S zek sp irze" A. Rudnick ieg o . "K uźnica", 

n r  20. -  J .  LEWANSKI. "Z esz. w ro c ł ." ,  n r  4 s .  154 -  159 . -  J . 

MASLlŃSKI: " , . .  Gdyj^m n io o ść  moją wyspowiadał" c z y l i  mło d o ść

S z e k sp ira . "O drodź.” . n r  1 9 . -  R. MATUSZEWSKI: "S zek sp ir^  c z y l i
.— ■— — —  ■— —  ------ -— “  — ■— —

d o jr z a ło ś ć . "K uźnioa", n r  1 3 /1 4 ; p r z e d r .  w: L i t e r a tu r a  po w o jn ie . 

W arsz. 1948 s .  126 -  140; to ż  wyd. 2 W arsz. 1950 s .  111 -  121. -  

A. NOFER: Od_”L a ta ^ d o ^  " S z e k sp ira " . "Wieś” , n r 22 . -  zsm /Z . 

STAROWIEYSKA-MORSTINOWA/. "Tyg. p ow sz." , n r  23 . -  Z. STEKLUCZ- 

LICH: N adJłudr^ęjd^ą,. "D ziś i  j u t r o ” , n r 21. -  W. WNUK: K siążka 

głęboko lu d z k a .  "R ejsy " , n r  27 . -  H. ZIMAND: P ie r wszy to m w ie l -  

kiego cy k lu .  "Po p ro s tu " ,  n r  8 . ^  56

-  W y s t a w a  p r a s y  p o l s k i e j  zorganizowana z o s ta ła  

w B ędzin ie  p rzez  Zarząd M ie jsk ie j P u b lic z n e j B ib l io te k i  i  Czy­

t e l n i  im. S . Żeromskiego i  trw a ła  do końca lu te g o .  Celem wystawy 

było zobrazowanie powojennego dorobku p rasy  p o l s k i e j .  W tym o k re ­

s ie  wygłoszone z o s ta ły  w Lektorium  M iejskim n a s tę p u ją c e  p re le k -  

o je :  Z. M ajchrzyck i: 0 rozw oju p rasy  p o l s k i e j ,  S. M asłow ski:
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Rola czasopism  w sam okształcen iu ., L . B a lce ro w sk i: 0_ jrrasie  oodzien- 

n e j .  Równocześnie w ramach a k c j i  propagandy c z y te ln ic tw a  ogłoszono 

szereg  konkursów z nagrodami d la  m łodzieży .
57

MARZEC

5 N o m i n a c j a  ' W ł o d z i m i e r z a  S o k o r s k i  e- 

g o . Dotychczasowy s e k re ta rz  gen era ln y  KCZZ, p o se ł W. Sokorski 

z o s ta ł  powołany na stanow isko p o d se k re ta rz a  s tan u  w M in is te rs tw ie  

K ultu ry  i  S z tu k i. W związku z objęciem  nowego stanow iska wicemi­

n i s t e r  Sokorski u d z i e l i ł  wywiadu p r a s i e ,  w którym m. i n .  powie­

d z ia ł  :

"Planowanie k u l tu r a ln e  n a leży  rozpatryw ać w dwóch asp ek tach . 

/ . . . /  P lanow anie tw órczości a r ty s ty c z n e j p rzez  w łaściw ą i  celową 

p o li ty k ę  wydawniczą, p o lity k ę  rep e rtu a ro w ą , p o li ty k ę  wystaw s z tu ­

k i  p la s ty c z n e j i  w szystk ich  innych d z ied z in  tw ó rc z o śc i. Ta d z ie ­

d z in a  p lanow ania, k tó r a  w znacznym s to p n iu  o p ie ra  s ię  na wytwo­

rz e n iu  właściwego k lim a tu  ideowego i  a rty s ty czn eg o  w samych zw iąz­

kach a r ty s ty czn y c h  i  we wzajemnych stosunkach tw órcy , państwa i  

o rg a n iz a c j i  spo łecznych , j e s t  n ie w ą tp liw ie  n a j t ru d n ie js z ą  i  mo­

że ty lk o  wówczas dać oczekiwane r e z u l t a ty ,  j e ż e l i  wzajemne zau fa ­

n ie  i  zrozum ienie między tw órcą a społeczeństwem i  państwem będą 

rea lizow ane zarówno na p ła sz c z y ź n ie  id e o lo g ic z n e j jak  i  a r ty ­

s ty czn e j ."

Jednak w i c e m S o k o r s k i  z a s t r z e g ł  rów nocześn ie, że "bez 

p lanu  k u ltu ra ln e g o  o rg a n iz a c j i  społecznych n ie  może być planowa­

n ia  w s k a l i  państw ow ej, a koo rdynacja  odcinka społecznego j e s t  

niem ożliw a bez jednego ośrodka dyspozycyjnego w d z ie d z in ie  p o l i -
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ty k i  subwenoyjnej i  p o l i ty k i  wydatkowania państwowych p ien ięd zy  

na c e le  k u l tu r a ln e ."

Planow anie na odcinku k u ltu ra ln y m . "O drodź.” , n r  1 5 .
--- ---- --------- ---- --- -----------------------------------------

ę - m
aieA— J u l i e n  B e n d a  w W a r s z a w i e .  Jako gość P o l­

sk iego PEN-Clubu przebyw ał w s to l i c y  J .  Benda, a u to r  g ło śn e j p rzed  

wojną k s ią ż k i  Zdrada^klerków . Sędziwy przywódca l ib e r a ln o - r a c jo n a -  

lis ty o z n e g o  k ie ru n k u  w l i t e r a t u r z e  f ra n c u s k ie j  w y s tą p ił  z kilkom a 

odczy tam i. fbfesyA sar; Odczyt in a u g u ra cy jn y , zorganizowany p rzez  

PEN-Club po raz  p ierw szy  od 1939 r .  d la  zag ran icznego  p is a r z a ,  

m ia ł t y t u ł  M łodzież w o b ^ c ^ ^ k r y ^ s u j s s p ó łc z e s n e j  l i t e r a t u r y  we^ 

F r a n c j i .  J .  Benda w y s tą p ił w nim z aktem o sk a rż e n ia  w stosunku  do 

w iększości w spółczesnych p is a rz y  f ra n c u s k ic h , w szczeg ó ln o śc i do 

G id e 'a , M allarm ego, A la in a , P au la  V a le ry . "Zdradą klerków " j e s t  

u  nioh p o rzu cen ie  p łaszczy zn y  "czystego  rozumu" i  o b iek ty w n e j, 

bezosobowej o b se rw ac ji ż y c ia , jako jed y n e j dopuszcza lnej -  zdaniem 

Bendy -  postawy p i s a r z a .  Wedle tych  za ło żeń  atakow ał oh zarówno 

s u r re a lis tó w  ja k  in tu ic jo n is tó w , jak  w reszc ie  w szystko , co j e s t  

według niego l i t e r a t u r ą  o podłożu ideowym, podchodzącą do ży c ia  

z innymi zasadami n iż  b ezs tro n n a  o b se rw ac ja , bez względu na t o ,  

czy owe in s p i r a c je  id e o lo g iczn e  p ły n ą  ze s tro n y  m ark sis to w sk ie j 

czy k a t o l i c k i e j .  "Logika w y sta rcza  d la  p o ję c ia  i  o sąd zen ia  św ia­

ta "  -  to  motyw nacze lny  wywodów J .  Bendy.

W wywiadzie d la  r e d a k c ji  "O drodzenia" J .  Benda pow ied z ia ł 

m. i n .  : "Nigdy n ie  byłem m ocniej p rzekonany , że ludy n ie  można 

d z ie l i ć  na t e ,  k tó r e  w yrosły z c y w il iz a c j i  ł a c i ń s k i e j ,  s łow iań­

s k ie j  c&y a n g lo s a s k ie j , można n a to m iast po w ied z ieć , że na c y w il i­

z a c j i  w yrosły  lu b  n ie  w y rosły . Wy n a le ż y c ie  do ty ch  p ie rw szych . 

/ . . . /  J e ś l i  id z ie  o ła tw ość  wzajemnego zro zu m ien ia , o odruch spon­

tan icznego  z b ra ta n ia ,  z którym  wszyscy F ra n c u z i, ledw ie  dotknąwszy
http://rcin.org.pl
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p o ls k ie j  z ie m i, sp o ty k a ją  s ię  ze s tro n y  j e j  m ieszkańców, to  / . . . /  

podstaw ą tego j e s t  w łaśn ie  t a  w sp ó ln o ta , / . . . /  ś c i ś l e j :  wspólne 

um iłow anie w arto śc i indyw idualizm u i  w o ln o śc i, słowem -  w a rto śc i 

dem okratycznych."

Ą utor "Zdrady klerków"^. W izyta J ^ JSendy w ̂ P o ls c e . "Gaz. l u d . " ,
I

n r  66 . -  S . BRZEZIŃSKI: J .  Benda o współczesnym k ry z y s ie  tw órczoś- 

c i ^ l l t e r a  c k i e j . " I l u s t r .  K ur. p o i . " ,  n r  1Ó6. -  £ Ĵ J3enda w Warsza­

w ie . "O drodź." , n r  11 . -  (i^ B e n d a  o k ry zy s ie  l i t e ra tu ry  w spółczes-^ 

n e j^  "Dziś i  j u t r o ” , n r  1 3 /1 4 . -  KANDYD: O ^ rs tw ach ^ o ś  o in n o ś c i . 

"K uźnica", n r  1 3 /1 4 . -  W. NATANSON: _Odczyty J^ JJen d y . "T w órcz.", 

z . 4 s .  122 -  124 . -  W. N. /W. NATANSON/: R acjonalizm  -  n ie p rz e -  

dawniona t e o r i a  prawdy. Znakomity p is a r z j f r a n c u s ^ i  p rzeciw  egzy- 

s te n o ja lizm o w i. "Gaz. l u d . " ,  n r  7 3 .—K. RADZIWIŁŁ: W o b ro n ie  r a -  

o j  o n a l i  zmu. 0 dc zy t _ J . B en jy  w Warszaw i  e . "K ur. c o d z ." , n r  7 1 . -  

J .  ROGOZIŃSKI: J_. Benda wJYarszawie. "R ob.” , n r  7 2 . -  Z. STARO- 

WIEY3KA-M0RSTIN0WA: ^ J | r k  j^ u ją c y ^ .  "Tyg. p o w sz ." , n r  13 A 4 .  —
O.PARftNDOlysK,), : 59

http://rcin.org.pl



44ia/4 8

7 D y s k u s j a  o l i t e r a t u r z e  " z a m ó w i e ń  

s p o  ł e c z n y c h " ,  d o ty cząca  sto sunku  l i t e r a t u r y  poszuku 

ją c e j  do l i t e r a t u r y  s p e łn ia j ą c e j  b ezp o śred n ie  zamówienie p o l i ­

ty c z n e , s t a ł a  s ię  s z c z e g ó ln ie  a k tu a ln a  w iosną 1948 r .  w związ 

ku z nadc iąga jącym  okresem  w u lg a ry za to rs tw a  w p o l i ty c e  k u l tu ­

r a l n e j .  R ozpoczął j ą  J .B o re js z a  artyku łem  d u b e l t owe d u sz e?_ , 

w którym  p i s a ł :  "N ależy zw rócić uwagę / . . . /  na t e o r i ę ^ d u b e l ­

towych d u s z ^ , k tó r a  p o k u tu je  w pewnych k o ła c h . T w ierdzą n ie łr  

k tó r z y ,  że upow szechn ien ie  k u l tu r y  spowoduje tw o rzen ie  podwój-
i

n e j  l i t e r a t u r y  p ię k n e j :  p i s a r z  b ęd z ie  tw o rzy ł so b ie  a muzom 

utw ory  o w ie lk ie j  w a r to śc i e s te ty c z n e j ,  n a to m ia s t och łapy  ze 

s to ł u  sw o je j w ie lk ie j  tw ó rc z o śc i p o św ięc i biednemu lu d o w i, 

stw orzy  sz tu k ę  d la  m a lu cz k ich ."

P rz e c iw s ta w ia ją c  s i ę  t e j  t e z i e ,  B o re js z a  p i s a ł :  "W m iarę 

u w sp ó łc z e śn ia n ia  u s t r o j u  p o lity czn o -g o sp o d a rczeg o  P o ls k i ,  w 

m iarę przełam yw ania h is to ry c z n y c h  o p ó źn ień , n a s tę p u je  szy b k ie  

s c a la n ie  w jedno k u l tu r y  n aro d o w ej. W ielka sz tu k a  narodowa by­

ł a  zawsze sz tu k ą  ludową, z ro zu m ia łą , ja s n ą , p r z e j r z y s tą ,  mimo 

że p o s ia d a ła  n a j t rw a ls z e  w a r to ś c i  e s te ty c z n e .  / . . . /  N ie wolno 

zap rzeczać  w a r to ś c i  s z tu k i  d o św ia d c z a ln e j,4^o d k ry w c ze j^  , p io ­

n i e r s k i e j ,  z tego  t y tu ł u  n ie r a z  e l i t a r n e j ,  / . . . /  n ie m n ie j prze 

to  je d y n ie  p rzez  jed n o ść  z życiem emocjonalnym i  językiem  n a ­

rodu d z ie ło  s z tu k i  zysk u je  n ie p rz e m ija ją c e  w a r to ś c i  e s te ty c z ­

n e .  / . . . /  R ola śred n ieg o  p is a r z a  i  obrona jego dorobku n ie  wa- 

ru n k u je  o b n iż e n ia  poziomu s z tu k i ,  jeno pozw ala ro z sz e rz y ć  z a ­

k re s  c z y te ln ic tw a  i  podwyższyć k u l tu r ę  mas. Ł ączen ie  sz cze b lo -  

w ania , schodkow ania k ry te r ió w  e s te ty c z n y c h  w o k re s ie  rew o lu c ji 

k u l tu r a ln e j  ze spraw ą o b n iż e n ia  poziomu l i t e r a c k ie g o  j e s t  świa-
I . t I

domym czy nieświadomym fa łs z e rs tw e m ."

Do ty c h  słów  naw iązyw ał K .B randys, p is z ą c  o dośw iadcze­

n ia c h  pow ojennej p ro zy  w a r ty k u le  Po t r z e c h l a t a c h .  S tw ie rd za ł
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on n a jp ie rw , że " b e le t r y ś c i  i  p o ec i zm ęczy li s i ę  p u b lic y s ty k ą "  

o ra z  że " p is a rz  i  c z y te ln ik  odw raca ją  s ię  od f a k t o g r a f i i  okupa­

c y jn e j-  / • • • /  Na p ie rw sze  p y ta n ie :  ja k  b y ło ?  otrzym ano ju ż  odpo­

w iedź; m usi ono u s tą p ić  d z iś  m ie jsc a  nowym: d laczego  ta k  by ło?  

dokąd zm ierza  cz łow iek  wyprowadzony z tam tych  czasów? / . . . /  I  t i  

w ła śn ie  / . . . /  dostrzegam  c h a ra k te ry s ty c z n y  moment z a k rę tu .  Przeć 

rozpoczęciem  poszukiw ań nowych prawd o cz łow ieku  z o s ta ł  ja k  gdy­

by zam knięty  o k res  czy n n o śc i przygotow aw czych: r e w iz j i  id e o lo g i ­

czn e j i  b ad an ia  n iezn an y ch , n ie  u le g ły c h  a r ty ś c ie  r e a l ió w . D ale; 

o tw ie ra  s ię  w ie lk a  d ro g a: d roga o p o w ieśc i o ży c iu  p rz y g o d a c h  

lu d z k ic h , poddanych prawom h i s t o r i i ,  o m iło ś c i  m iędzy k o b ie tą  a 

m ężczyzną, schw ytanej w try b y  ponadindyw idualnych  dośw iadczeń,

o nędzy i  b o g ac tw ie , ukazanych w ś w ie t le  ic h  prawdziwych przycjzp*
o n ie n a w iś c i  i  lę k u , o w szystk im , co przeżyw a i  czemu u le g a  człc 

w iek -  w ieczn ie  zmienny b o h a te r  n aszy ch  k s ią ż e k ."

"Obok l i t e r a t u r y ,  w k tó r e j  pokładamy najw yższe  n a d z ie je ,  

/ . . . /  dostrzegam  -  p i s a ł  d a le j  K .Brandys -  ro z le w a jąc y  s i ę  skwep 

l iw ie  n u r t  in n e j  tw ó rc z o śc i p i s a r s k i e j ,  m n ie jszego  może l o t u ,  

k tó r e j  wszakże u ży tek  i  znaczen ie  by łoby  błędem  lekcew ażyć. Hy- 

ś lę  t u t a j  o l i t e r a t u r z e  tzw . m ałych zamówień sp o łeczn y ch . P o trze  

ba j e j ,  m niej wprawdzie a r ty s ty c z n a ,  o c h a ra k te rz e  n ie ra z  wyłąca 

n ie  wychowawczym czy propagandowym, le c z  n ie w ą tp liw ie  żywotna i  

r e a ln a ,  d a je  s i ę  odczuć zw łaszcza  od s tro n y  ośrodków d z ia ła ln o ­

ś c i  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e j ,  a d m in is t r a c y jn e j ,  a ta k ż e  o światowo -  

k u l t u r a l n e j . / . . . /  L ite w a tu ra , o j a k i e j  t u  wspominam, odznacza 

s i ę  n a  o g ó ł w łasną s p e c y f ik ą : o p e ru je  w ś c i ś l e  odm ierzonych po­

la c h  tem atycznych , p rz e d s ta w ia  celowo o k re ś lo n y  z e sp ó ł re a l ió w , 

a p is z ą c  o cz łow ieku  u k azu je  go zazw yczaj n ie  w ś w ie t le  jego l o ­

su , le c z  w ś w ie t le  jego  f u n k c j i .  D la tego  -  j e ś l i  s ą  to  p o w ieśc i 

-  zawsze będą b l i s k i e  r e p o r ta ż u . Każdy go ro zp o zn a , każdy , k to  

zech ce , p rz y jm ie , n i k t  n ie  pom iesza z Joycem .

I
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Zgodne w spó łżycie  ty c h  dwóch gatunków tw órczych  powinno i  

może odbywać s ię  w sposób n a tu ra ln y  i  niczym  n ie  zmącony. Sądzę, 

że każdemu p isa rz o w i n a le ż y  pozostaw ić  o tw a r tą  drogę wyboru m ię­

dzy jednym a drugim . / . . . /  Mądra p o l i ty k a  k u l tu r a ln a  ma p rz e d  

sobą d o n io s łe  z a d a n ie : n ie  n a ru s z a ją c  n a tu r a ln e j  dwupostaciowości 

ro d z ą c e j s i ę  l i t e r a t u r y  -  wyciągnąć z n i e j  n a j le p s z e  p o ż y tk i d la  

p i s a r z a  i  o d b io rc y ."

Stanow isko ze sp o łu  "Kuźnicy" wobec ty c h  zagadn ień  p r z e d s ta ­

w ia ł SŚZ-ółkiewski p rzy  o k a z j i  rozw ażań nad  upow szechnieniem  k u l ­

tu r y  i  o św ia ty  ( a r ty k u ł  D ią lo g  na Górze P a rk o w e j) , a zw łaszcza  

w a r ty k u le  R g^w ażan ia^ ierw szum ajowe z za k re su  t e o r i i  k u l tu r y  i  

s z tu k i ,  g d z ie  czytam y: "Nie sąd zę , aby m ie l i  r a c j ę  c i ,  k tó rz y  

s z tu c e  i  m y śli m ie sz c z a ń sk ie j o s ta tn ic h  zw łaszcza  5° l a t  odmawia? 

j ą  w sze lk ich  cech ż y c ia , k tó rz y  w idzą ty lk o  j e j  d ek ad en c ję , n ie  

w idzą rozw oju , b o g acen ia  s i ę ,  ró ż n ic o w a n ia . / . . . /  P ic a sso  g ó ru je  

nad  m alarstwem  w ik to riań sk im  czy m onach ijsk im . Conrad czy M al- 

rau x  n ie  zjwgjsze mówią m n ie j, a n i ż e l i  i c h  n a t u r a l i s t y c z n i  poprzed­

n ic y .  / . . . /  N ie można wu&garnie u p ie ra ć  s i ę ,  i ż  w t e j  k u l tu r z e  

m ie szczań sk ie j są  t y l k o  objawy zw y ro d n ien ia . Bo temu p r z e ­

czy dośw iadczen ie  każdego, obecność tw órczego w y siłk u  i  tw órczycł 

r e z u l ta tó w  u  dość lic z n y c h  w ie lk ic h  a r ty s tó w  i  m y ś l i c i e l i  m iesz ­

cz ań sk ich  o s ta tn ic h  5° l a t . "

A tak u jąc  d a le j  " fo rm a lis ty c z n e  k r y t e r i a  w z ro s tu , zm ienności, 

b o g acen ia  s ię "  w sp ó łczesn e j k u l tu ry  m ie s z c z a ń s k ie j ,  k tó r e  "s tw a -
< - f * i

r z a j ą  z łu d zen ie  p o s tę p u " , ż ó łk ie w sk i p o s tu lo w a ł "obiektyw ne spraJ" 

d ziany  is to tn e g o  n o w ato rstw a", w idząc j e  w zm ianach "z n acz en ia  

danego sym bolu, / . . . /  jego fu n k c j i  s p o łe c z n e j -  f u n k c j i  wychowaw 

c z e j ,  p o l i ty c z n e j ,  f u n k c j i ,  k tó r a  p rz e ja w ia  s i ę  w d z ia ła n iu  na
• -  .  .  "  ' / /  . . , / *  4,. ■ fL , ' .  y

p o z a a r ty s ty c z n ą  czy w ogó le  p o z a id e o lo g ic z n ą  rz e c z y w is to ść  spo­

łe c z n ą , d z ia ła n iu  dostępnym sy s te m a ty c z n e j, em pirycznej obserw a­

c j i .  / . . . /  Warunkiem odnowy s z tu k i  j e s t  p rz e k ro c z e n ie  s c h a ra k te -
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ryzow anej wyżej g ra n ic y  fo rm alizm u. Oznacza to  zm ianę do tychcza- 

wej h i e r a r c h i i  w a r to ś c i  p rzy  o c e n ie  d z i e ł  m y śli i  a rtyzm u. Ponad
j '* 4

now atorstw o te c h n ic z n e , czy l e p i e j  -  ponad d ążen ie  do sub iek tyw ­

n ie  uchw ytnej in n o ś c i ,  t r z e b a  s taw iać  obiektyw ną zmianę fu n k c j i  

sp o łe c z n e j d z i e ł a ,  zmianę z n a c z e n ia , t r e ś c i  sym bolu, c z ę s to  bez 

zmian jego s t r u k tu r y ,  bez now ości te c h n ic z n y c h ."

Tę samą sprawę n ie  od s tro n y  t e o r i i  le c z  od s tro n y  p ra k ty k i 

p o ru s z a ł S .P o lla k  w r e f le k s j a c h  ju r o r a  po k o n k u rs ie  te a tró w  świe 

tl ic o w y c h . Po p rz y to c z e n iu  fragm entów  udialogow anych i n s t r u k c j i  

i  a rty k u łó w  p u b lic y s ty c z n y c h , k tó r e  kazano g rać  robo tn ikom , ta k  

podsumował sw oje w n io sk i: "Czas ju ż  w re szc ie  p o w ied z ieć , skąd  

s ię  to  w szystko b i e r z e .  Z dawno zw alczonych i  od 2o l a t  p r z e ł a ­

manych t e o r y j  p r o l e tk u l tu ,  ze z łu d z e ń , że i s t n i e j e  ja k a ś  odrębna 

k u l tu r a  p r o l e t a r i a t u ,  n ic  wspólnego n ie  m ająca z c a ło k s z ta łte m  

k u l tu r y ,  co w ię c e j,  o s tr o  c a łe j  dotychczasow ej k u l tu r z e  p rzec iw ­

staw na. / . . . /  N a s i dom orośli p ro le tk u lto w c y  s p ie s z ą  s ię  gwałtow­

n ie  z tw orzeniem  czeg o ś, co nazyw ają k u l tu r ą  p r o l e t a r i a t u ,  nową 

k u l tu r ą ,  a co w o g ó le  k u l tu r ą  n ie  j e s t ,  j e s t  ja k ą ś  p se u d o k u ltu -  

r a ln ą  n a m ia s tk ą . N a s i dom orośli p ro le tk u lto w c y  u r o i l i  so b ie  wy­

ra ź n ie  in te l ig e n c k o  -m ieszczańską  k o n c e p c ję , że w łaśn ie  ta k  t r z e b  

b a , bo ro b o tn ik  rzekomo innego ję zy k a  n ie  rozum ie , bo do robotni- 

ka t r z e b a  rzekomo przem awiać in a c z e j ,  bo ca ły  dorobek k u l tu r y  

św iatow ej j e s t  d la  n iego  za tru d n y  i  w n a jlep szy m  r a z ie  t r z e b a  

mu dawać k<.bryki£ , s t r e s z c z e n ia ,  s k r ó ty ,  słowem -  zm ieloną , p rze  

ż u tą  p rzez  fa jf ró w  papkę in te l e k tu a ln ą .  / . . . /  Tu w ła śn ie  k ry je  

s ię  źródło  k o n c e p c ji dwóch k u l tu r  -  ś ró d  lu d z i  p o p ie ra ją c y c h  p i ­

s a n ie  tek śc ik ó w  i  t e k ś c ią te k  s p e c ja ln ie  d la  ro b o tn ic z y c h  scen  

a m a to r s k ic h ."

J.BOREJSZA: Dubeltowe dusze? "O d ro d ź ." , n r  l o . -  K.BRANDYS:
kjw

Po t r z e c h  l a ta c h . "K uźnica", n r  1 3 /1 4 . (Polem./t.¥YKA/f A pel do 

w ie lb łądów . "O d ro d ź ." , n r  19 )• ~ S.POLLAK: Rozważa n ia pokonkur®
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sowę. "K uźnica" , n r  24. -  S.&tfŁKIEWSKI: D ia lo g  n a  Górze P a rk o ­

wej^ "K uźnica", n r  1 5 . -  S.ZCfŁKIEWSKI: Rozw ażaniajpierw szom ajow e 

z z a k re su  t e o r i i  k u l tu r y  i  s z tu k i .  "K uźn ica", n r  18.

% N a g r o d y  P o l s k i e g o  PEN-Clubu. Zarząd P o lsk iego  

PEN-Clubu w s k ła d z ie :  p reze s  J .  P arandow sk i, w icep rezes M. Dą­

browska, s e k re ta rz  g en era łn y  M. Rusinek o ra z  członkowie -  J .  Iwasz­

k ie w ic z , I .  K rzyw icka, J .  N. M il le r ,  M. B echczyc-R udnicka, A.

Wat i  J .  Z agórsk i -  u ch w a lił p rzyznać nagrodę na rok 1948 w wyso­

k o śc i 100 000 z ł  Leopoldowi S ta ffo w i, "k tó ry  u ś w ie tn i ł  n aszą  l i ­

te r a tu r ę  przekładow ą w ie lu  pracam i w ysokiej w a r to ś c i ,  zw łaszcza 

przekładam i Kwiafeów św. F ra n c isz k a , utworów Leonarda da V in c i, 

M ichała A n io ła , P s a ł t e r z a , p a ra fra z y  p o e ty c k ie j Reineoke F u ch s."  

U roczyste w ręczen ie  nagrody odbyło s ię  w dn. 14 V.

Z p r z y ja c ió ł  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  za g ra n ic ą  Zarząd w yróżn ił 

nagrodą na r .  1948 poetę  czesk ieg o , F r a n t i lk a  H a ła sa , k tó ry  p rz e ­

ło ż y ł D ziady, Konradą W allenroda i  Grażynę M ickiew icza o raz  B a lia -
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dynę i  L i l i ę  Wenedę Słow ackiego, "oddając tym tłum aczeniom n a j ­

chw alebniej szy w ysiłek  i  swój wysoki kunsz t p o e ty c k i" .

Nagroda d la  tłum aczy l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  na ję z y k i obce p rz y ­

znawana będzie  co roku w form ie m edalu pamiątkowego, indyw idual­

n ie  wykonanego d la  nagrodzonego tłum acza .

Dwie nagrody PEN-Clubu. P o lsk ie g o . "K uźnica", n r  1 3 /1 4 . -  

L au rea t PEN-Clubu /L . S t a f f / .  "O drodź.", n r  1 5 . -  S ta f f_ i_ H a la s . 

Dwie nagrody P o lsk i ego PEN-Clubu. "Dz. l i t e r . " ,  n r  1 2 . -  A. WŁO­

DEK: 120 w ierszy  o poezji^. "Dz. l i t e r . " ,  n r  26. -  W ręczenie na-__ 

grody PEN-Clubu L . S ta f fo w i. " S ł .  pow sz." , n r 135. -  K r. Zb. /K.

ZBIJEWSKA/: W uznan iu  zas łu g  L . S ta f f a .  "Dz. p o i . " ,  n r  133.
— ....  ' ‘

8 P o w o ł a n i e  K o m i t e t u  U p o w s z e c h n i e ­

n i a  K s i ą ż k i .  Uchwałą K om itetu M inistrów  do Spraw Kul­

tu ry  powołany z o s ta ł  do ży c ia  Komitet Upowszechnienia K siążk i pod 

przewodnictwem m in is t r a  Oświaty S . Skrzeszew skiego . W sk ła d  p r e ­

zydium KUK w esz li m. i n . : Z. Nałkowska z ram ien ia  ZZLP i  H. E. 

M ichalsk i z Min. K u ltu ry  i  S z tu k i .  Do zadań KUK n a le ż a ła  koordyna­

c ja  i  kierow nictw o a k c j i  upow szechnienia k s ią ż k i ,  w sp ó łu d z ia ł w 

opracow aniu ogólnopaństwowego p lan u  wydawniczego i  warunków jego 

r e a l i z a c j i ,  p o d ję c ie  za po ś re d n i ctwem i n s t y tu c j i  wydawniczych 

w ie lk ie j  a k c j i  d o s ta rc z e n ia  szerokim  masom spo łeczeństw a t a n ie j  i  

dobrej k s ią ż k i .

W p aź d z ie rn ik u  1948 r .  KUK r z u c i ł  na rynek p ie rw szą  p a r t i ę  

k s ią ż e k . Tom l ic z ą c y  ok . 250 s t r o n  kosztow ał 100 z ł  z p rz e s y łk ą  

pocztow ą. Tak n isk ą  k a lk u la c ję  ceny um ożliw iły  wysokie n ak ład y , 

z reg u ły  5 0 - ty s ię c z n e .

W p ie rw sze j s e r i i  KUK znajdowało s ię  12 p o zy c ji b e le t r y s ty c z ­

nych, p rzew ażn ie k lasyków , w 22 tom ach: H. S ienk iew ioz: Krzyżacy
i

(4 t . ) ,  W p u s ty n i i  w puszczy (2 t . ) ;  J .  I .  K raszew ski: S ta r o s ta
4 *
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w arszaw ski (3 t . ) ,  S tą ra  baśń (2 t . ) ;  T.  T . J e ż :  N arzeczona Haram- 

baszy (1 t . ) ;  A. Bek: Szosa Wołokołamska ( 1 t . ) ;  M. G ork i: Mątka_

(2 t . ) ;  S . Sempołowska: ^ a  ra tu n e k  (1 t . ) ;  E . Orzeszkowa: D z iu r-  

dziow ie (1 t . ) ;  W. Hugo: Nędznicy (2 t . ) ;  J .  W iktor: Orka na ugo­

rze  (1 t . ) ;  W. O rkan: W Roztokach (2 t . ) .

K siążk i KUK rozprowadzane były przy  pomocy Rad Narodowych, 

o rg a n iz a c j i  społecznych i  p o lity c z n y c h , m łodzieżow ych, o św ia to ­

wych, p rzez  s ie ć  k s ię g a rs k ą  i  b ib l io te c z n ą  o raz  drogą abonamentu 

indyw idualnego . W te n  sposób d o c ie ra ły  do n a jm n ie jszy ch  wsi i  

ośrodków przem ysłowych.

Pod kon iec  roku KUK ro zp o rząd za jąc  sumą 300 m ilionów  z ł  z 

funduszu inw estycyjnego  na upow szechnienie k s ią ż k i ,  przygotowywał 

komplety złożone z 50 k s ią ż e k , jako zapoczątkow anie 20 ty s ię c y  

nowych punktów b ib lio te c z n y c h  w k r a ju ,  k tó r e  powstać m iały  p rzy  

gminach m ie jsk ic h  i  w ie js k ic h , szk o łach , s p ó łd z ie ln ia c h  Samopomocy 

C h ło p sk ie j, radach  zakładowyoh, związkach zawodowych i t p .  22-tomowy 

komplet p ie rw sze j s e r i i  s ta n o w ił podstawę ty c h  nowych, ro z s ia n y ch  

po całym k r a ju  b ib l io te k  powszechnych.
9

J .  BOCHEŃSKI: Problemy a k c j i  c z y te ln ic z o -b ib l io te c z n e j  . 

"K uźnica", n r 20 . -  M. CZUKA: Dlaczego w ieś mało i  ź l e  czy ta?  "Dz. 

l i t e r . " ,  n r 3 2 . -  Z. GARSTECKI: Wprowadzenie k s ią ż k i  na w ieś .

"W ieś", n r  48 . -  J .  JANICZEK: Na drodze do upow szechnien ia k s ią ż -
9

k i .  "O drodź." , n r  3 3 . -  A. KAMIEŃSKA: Jejązcze "pra c a  u _ p o d staw "^  

"W ieś", n r  48. -  J .  MUSZKOWSKI: D rogi upow szechnien ia k s i ą ż k i ._ 

"K uźnica", n r  26. -  F . STRÓJOWSKI: Droga słowa drukowanego na w ieś* 

"Tw órcz.", z .  2 s .  109 -  115 . (Polem. A. KAMIEŃSKA: Droga słowa 

drukowanego. "W ieś” , n r  1 2 ) .  -  W. ZAWADZKI: U pow szechnienie k s ią ż ­

k i .  "Now. l i t e r . " ,  n r  1 3 /1 4 .
- —  §*65,

1
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8 N a g r o d y  w o j e w ó d z t w a  p o z n a ń s k i e g o .

Ju ry  w s k ła d z ie :  w icem in. Je**y G ro s ick i -  p rzew odniczący , M£e&a£ 

S za łag an , Wacław K ubacki, Zygrosft L a to szew sk i, S tun io law  Szczepań­

s k i -  członkow ie, postanow iło  p rzyznać n a s tę p u ją c e  nagrody za rok 

1948:

nagrodę główną (100 000 z ł )  o trzym ał AdoŁ# C h y b iń sk i, nagrodę 

muzyczną (70 000 z ł ) -  Aefcasp Broni rłww C ie c h a ń sk i, p la s ty c z n ą  -  

(70 000 z ł )  -  HiggłAfc P o la ń s k i ,  sp o łe c z n o -k u ltu ra ln ą  (70 000 z ł )  -  

Sfeani-aław Hebanowski.

Poznańsk ie nagrody a r ty s ty c z n e . " /w ia t" ,  n r  1 2 .
63

10 P i e r w s z y  K u r s  D z i e n n i k a r s k i  w W a r ­

s z a w i e ,  zorganizowany p rz e z  Zw. Zaw. D zien n ik arzy  R. P . i  

P o lsk i Związek Wydawnictw Prasowych w o e lu  do s z k o le n ia  młodych 

k ad r d z ie n n ik a rs k ic h , ro zp o czą ł swe p ra c e . Wykłady in au g u racy jn e  wy­

g ł o s i l i  d y r . d r  M. K afel i  p re z e s  P o l .  Zw. Wyd.< P ra s .  W. Konopka. 

Na wykłady odbywająoe s ię  4 razy  tygodniowo u częszcza ł)  s t a l e  ponad 

100 s łuohaozy . Program Kursu przew idyw ał 436 godzin  wykładów i  

ćw iczeń. Na k u rs  korespondencyjny zgłoszono 254 kandydatów, k tó rz y

o trzy m a li ju ż  p ie rw sze  sk ry p ty . W sk ład  Rady Naukowej Kursów
/

D zien n ik a rsk ich  powołani z o s t a l i :  E . H e rb s t, J .  Kowalewski, M. 

K rzepkow ski, J .  M a lin ia k . Przewodniczącym Rady wybrano J .  M a lin ia ­

k a . 6^

ok. 15 O l i m p i j s k i  K o n k u r s  L i t e r a c k i ,  o g ło szo ­

ny p rzez  Krajowy K om itet O lim p ijsk i w porozum ieniu  z Zarządem Głów­

nym ZZLP w s ty c z n iu  z terminem do d n ia  15 lu te g o  1948 r .  , z o s ta ł  

r o z s t r z y g n ię ty .  W d z ia le  p o e z ji  I  nagrodę (150 000 z ł )  o trzym ał 

J .  Iw aszkiew icz za Ody o lim p ijs k ie  (d ru k . "Nowiny L i te r a c k ie " ,
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n r  1 3 /14); I I  nagrodę o trzym ał R. Sadowski za Rzu t  o sz c z ejaem 

(d ru k . "Nowiny L i te r a c k ie " ,  n r 1 5 ) ;  I I I  nagrodę o trzym ał A. Rym­

k iew icz  za P o la rn ą  b a lla d ę  (d ru k . "Nowiny L i te r a c k ie " ,  n r  1 2 ) .
—------------------- — 6$-

18 P r e m i e r a  D o ra u_^ p o d  O ś w i ę c i  m i  e m T a-  

d e u s z a  H o ł u j a  odbyła s ię  w Państwowym T e a trz e  P o l­

skim w Warszawie ( r e ż .  Jan  Kreczm ar, d ek o r. M. N a le w a jsk i) .

W program ie warszawskiego p rz e d s ta w ie n ia  a u to r  p i s a ł  o swej 

sz tu ce  n a s tę p u ją c o : "Czasy o s ta tn ie j  wojny ożyw iły sze reg  p ro b le ­

mów dotyozących p o s ta w  moralnych je d n o s tk i  i  sp o łeczeń stw a ; 

zag ad n ien ie  odpow iedzia lności je d n o s tk i  za zb rodn ie  u s t r o ju  w 

jakim  ż y je ,  s to sunek  kary  i  w iny , m ora ln o śc i i  prawa do p o l i t y k i ,  

wychowawcze znaczen ie  n ien aw iśc i i  p rz e b a c z e n ia , w ie rn o śc i c z ło ­

wieka wobec człow ieka i  wobec ideałów  -  o to  drobna ty lk o  g a rść  

problemów, nad którym i człow iek w spółczesny musi s ię  zastan o w ić . 

/ . . . /  P rzede w szystkim  p is a r z  w in ien  zauważyć, iż  h is to ry c z n e , 

masowe p rz e ż y c ia  całych  narodów i  spo łeczeństw  form ują na równi 

z p rzeobrażen iam i ustro jow o-gospodarczym i o b lic z e  m oralne nowego 

cz łow ieka . / . . . /  Te sprawy chciałem  przypom nieć, pokazując w Do^_ 

mu pod Oświęcimiem lu d z i  żywych, ta k ic h ,  jak im i są  i s t o t n i e " .

Z a in te reso w an ie  sz tu k ą , wystawioną rów nocześnie p rzez  T e a tr  

S ta ry  w Krakowie, zn a laz ło  żywy wyraz w zorganizow anej p rzez  r e ­

dakcję "Głosu Ludu" p u b lic z n e j d y sk u s ji o raz  w lic z n y c h  sprawo­

zdaniach  i  kom entarzaoh c a łe j  p ra s y . C harak ter d y sk u s ji n ie  był 

je d n o l i ty .  Z łoży ły  s ię  na n ią :  d y sk u sja  "żywa" w t e a t r z e  po p re ­

m ie rz e , odpowiedzi czy teln ików  na a n k ie tę  "Głosu L udu", dyskusja  

zorganizow ana w ZAIKS*ie, o ra z  sz e re g  r e c e n z j i  na łamach czaso ­

p ism . Poza tym w dn iu  17 IV r e f e r a t  k u ltu ra ln o -o św ia to w y  War­

szaw skie j Rady Związków Zawodowych zorganizow ał w e lek tro w n i 

w arszaw skiej sp o tk an ie  robotników  z T . Hołujem i  aktoram i T ea tru
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P o lsk ie g o , na którym kontynuowano w spóln ie  d y sk u s ję .

Przedmiotem d y sk u s ji b y ła  p rzed e  wszystkim  problem atyka 

s z tu k i ,  rozw ażenie dylematów postaw ionych w d ram acie , le c z  n ie  

rozw iązanych zdecydowanie p rzez  a u to r a ,  n a to m iast k w estie  kon­

s t r u k c j i  a r ty s ty c z n e j ,  in s c e n iz a c j i  i  g ry  aktorów porusz^Cne zo­

s t a ły  dopiero  w fachowych re c e n z ja c h  czasopism  k u ltu ra ln y c h .

W śród^Jys^n^anltółW ^arysow ały s ię  t r z y  stanow iska  wobec p o s ta ­

wy au to ra .^J} ierw sze^- uzna£v  n ie z a p rz e c z a ln ą  w artość sz tu k i w zmu­

sz e n iu  widza do sam odzielnej oceny p rzedstaw ionych  fak tów , do 

"osądzen ia  sprawy w sum ieniu w idow ni". jfltrugie^- ' S z i  w sz tuce

postawę zgodną z "wyrokiem d z is ie js z e g o  u s t r o ju  spo łecznego", 

postawę " p o tę p ia ją c ą  powierzchowną uczciw ość egoizmu m ieszczań sk ie ­

g o " , su g e ru jącą  rozw ażenie " jak  zwalozać ty c h , Jc tó rzy  n ie .d o k o n a li 

zb ro d n i, a le  są  po tencja lnym i z b r o d n ia rz a m i" .^ rz e c ie ^ -  p rz y p isa -  

a  autorow i postawę ro z g rz e s z a ją c ą  zd rad ę , b ie rn o ś ć , a tym samym 

p o d ło ść : " J e s t  rzeo zą  bardzo m iłą  tw ie rd z e n ie , że wszyscy n ie  

jesteśm y  bez w iny. Ale to  j e s t  stanow isko n ie b e z p ie c z n e , k tó re  

w momencie h isto rycznym  może g ro z ić  tym, że n ie  b ęd z ie  ja s n e j g ra ­

n ic y , g d z ie  s ię  w ina zaczyna, a g d z ie  s ię  k o ńczy ."

J .  BOREJSZA: KrocJamaLizm czy rea lizm ?  "O d ro cz ." , n r 20. -  

T . BREZA: Walką 4/ spokój . "O drodź ." , n r  1 3 /1 4 . -  J .  DOBRACZYŃSKI: 

" S to l ic a ” , n r  1 8 . -  /D yskusja nad sz tu k ą  Dom pod Ośw ięcim iem ./

"G ł. Ludu" n r  n r  44, 65, 80, 9 1 , 98, 103 , 105^, 112 . -  J .  FRUHLING. 

"Dz. p o i . " ,  n r  81. -  T . HOLUJ: O s ta tn ie  słowo a u to ra .  Odpowiedź 

krytykom "Domu pod Oświęcimiem". "Dz. l i t e r . " ,  n r  21, 22. -  

EŁEUTER / J .  IWASZKIEWICZ/: O m o ra lis ta c h . (L is ty  do F e l i c j i ) .  "Now. 

l i t e r . ” , n r  1 6 . -  W. JANOWSKA: D yskusja nad sz tu k ą  T. H o łu ja  "Dom 

pod Oświęcimiem." " T e a tr" , n r 3 /5  s .  8 5 - 8 7 .  -  R. KARST: Uwagi 

na m a rg in e s ie d y s k u s ji  nad "Domgrn pod Oświęoimiem." "Now. l i t e r . " ,  

n r  1 5 . -  M. KIERCZYŃ3KA. "Tryb. W oln .", n r  1 2 /1 3 . -  J .  KIERST.
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"P rz . p ow sz ." , t .  225 n r  4 s .  313 -  317. -  S . KISIELEWSKI: Gra n i r  

ce s z tu k i .  "L is ty  z T e a tru " , n r  22 s .  17 -  20. -  J .  KRECZMAR:

Z tea tró w  w arszaw skich. "K uźnica", n r  22 . -  I .  KRZYWICKA: Dom zba­

w ien ia  i  dom kompromisu. "R ob .", n r  83 . -  T . KUDLIŃSKI. "Tyg. 

p o w sz ." , n r  1 5 . -  T . KWIATKOWSKI. "Naprzód” , n r  106. -  J .  LAU: 

Dwa_domy. "L isty  z T e a tru " , n r  22 s .  15 -  1 7 . -  M. MARKOWSKI.

"D ziś i  j u t r o " ,  n r  1 5 . -  M. MARKOWSKI: W o b ro n ie T. Hojiuj^ą. "Dziś 

i  j u t r o " ,  n r  22 . (Polem. ERASMUS: L is ty  do K rystyny . "Dziś i  ju t r o "  

n r  25; M. MARKOWSKI. "D ziś i  j u t r o " ,  n r  27 ) .  -  W. MELCER: Drugi 

"Dom pod Oświęcimiem." "K o b ie ta" , n r  1 8 . -  M. RUSINEK: Dom d a lek i 

od O św ięcim ia. "Dz. l i t e r . " ,  n r  1 7 . -  T . SARNECKI: K lęska llidzi^
f

praw ych . "Kur. cod z ." ,  n r  80 . -  J .  A. SZCZEPAŃSKI: Mjngzkańcy^ 

"Domu_j>od Oświęcimiem” . "Tryh. r o b ." ,  n r 95 -  96. -  H. V0GLER. 

"L is ty  z T e a tru " , n r  1 9 . -  A. WÓYCICKI. "L is ty  z T e a tru " , n r  21 

s .  15 -  1 9 . 66

24 K o n f e r e n c j a  n a  t e m a t  t e a t r u  d l a  

d z i e c i  odbyła s ię  w T ea trz e  D ziec i Warszawy z udziałem  

p r z e d s ta w ic ie l i  św ia ta  a r ty s ty c z n e g o , pedagogicznego i  p ra s y . Kon­

fe re n c ję  rozpoczęto  od pokazu widowiska Na jagody wg M. Konopnic­

k i e j ,  po czym wygłoszony z o s ta ł  p rzez  k ierow niczkę S ek c ji Badań 

przy  T e a trz e , MarLę Parnowską, r e f e r a t  na tem at Próby badań psy ­

cho log icznych  nad dzieckiem  -  widzem w t e a t r z e .  W ożywionej dy­

s k u s j i  w z ię li  u d z ia ł  m. i n .  A. Zelw erow icz, S)(. B a ley , H. Ładosz,

W. J a s tr z ę b ie c -R u d n ic k i , I .  B yrska, M. Arnoldowa i  dy rek to rka  

t e a t r u  K. Krymkowa.

K. KRYMKOWA: Potrz e b y  re p e r tu a ru  t e a t r u  d la  d z ie c i . "Ruch 

p ed ag ."  1947/48 nr 1 s .  12 -  22 . -  K. KRYMKOWA: 0_kry tyce wido­

w isk d la  d z ie c i .  "O drodź.", n r  1 7 . -  Z. KWIECIŃSKI: T e a tr  s z k o l­

ny w wychowaniu estetycznym . "Ruch p ed ag ."  1947/48 n r 2 s .  109 -
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-  113 . -  W. PARECKA: T e a tr  d la  d z ie c i .  "Now. l i t e r . " ,  n r  1 6 . &
'-------------------------- * 6p

25 U s t ą p i e n i e  S t a n i s ł a w a  R y s z a r d a  D o ­

b r o w o l s k i e g o  z e  s t a n o w i s k a  d y r e k t o ­

r a  D e p a r t a m e n t u  T e a t r ó w .  P ra sa  p o d a ła  do

w iadom ości, że S . R. Dobrowolski z ło ż y ł rezy g n ac ję  z zajmowanego 

stanow iska  d y rek to ra  D epartam entu Teatrów w M in. K u ltu ry  i  S z tu k i 

zam ierza jąc  ca łk o w ic ie  pośw ięcić  s ię  tw ó rczo śc i l i t e r a c k i e j .
68

28 P r a p r e m i e r a  O s t a t n i e g o  e t  a_p u , długome­

trażowego f ilm u  fabu larnego  p ro d u k c ji p o l s k i e j ,  odby ła s ię  w War­

szaw ie , w k in ie  "P a llad iu m ". S c e n a riu sz : W. Jakubowska i  G. Schnei­

d e r .  Reż. W. Jakubowska. Z d ję c ia : B. M o n asty rsk i.

O s ta tn i e tap  z o s ta ł  p rz y ję ty  p rzez  k ry ty k ę  jako  poważne wyda­

rz e n ie  a r ty s ty c z n e .  Poświęoono mu w ie le  artyku łów  i  r e c e n z j i .  Wszy­

scy s ię  z g a d z a l i ,  że pow stało d z ie ło  film ow e, w którym  prawda i  g ro ­

za obozu śm ierc i z o s ta ły  zaw arte  w a r ty s ty c z n e j  w iz j i  o w ie lk ie j  

s i l e  w yrazu. "O sta tn i e tap  to  n ie  ty lk o  inscenizow any dokument 

z k r a ju  m ilc z e n ia  -  p i s a ł  L . Bukowiecki -  to  d z ie ło  a r ty s ty c z n e  

w ysokiej k la s y ,  w n iek tó ry ch  momentach doskonałe i  n o w ato rsk ie  pod 

względem filmowym, w innych m niej wykończone; w c a ło ś c i  wywiera
9

w strz ą sa ją c e  w ra że n ie ."  T . Sw ierczyński o k r e ś l i ł  O s ta tn i  e tap  ja -* ’ ■ ■ "sj

ko a r ty s ty c z n ą  p rz e s tro g ę  d la  lu d z k o ś c i.  "Warunkiem d o p e łn ien ia  

s ię  sp raw ied liw ości j e s t ,  aby św ia t ra z  je s z c z e  p rz e ż y ł te n  dramat 

za pośrednictwem  s z tu k i ,  j e ś l i  ma ona wyohować nowego człow ieka 

i  p rz e s trz e c  go p rzed  k a t a s t r o f ą ,  prowadzącą do d z ik o śc i i  upadku" -  

p i s a ł .  J .  T o e p li tz  w a r ty k u le  G ranica prawdy o k r e ś la ł  ^O statn i  e ta £  

jako "a r ty s ty c z n ą  filmową syn tezę  obozowej rz e c z y w is to ś c i" ,  pod­

k r e ś la ją c ,  że o s ią g n ię c ie  j e j  wymagalnie ty lk o  gruntow nej z n a jo ­

mości z a g ad n ie n ia , a le  u m ie ję tn o śc i p rzeprow adzen ia  wyboru m atę-
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r i a ł u  oraz p rzew arto śc iow an ia  w szy s tk ich  jego sk ładn ików . "G rani­

cę prawdy" o s ią g n ę ła  W. Jakubowska n ie  poprzez fo to g ra fo w an ie  

prawdy r z e c z y w is te j ,  a l e  d z ię k i z n a le z ie n iu  adekwatnych środków 

a r ty s ty c z n y c h . Autentyzm i  prawda a r ty s ty c z n a  f i lm u , jego hum ani­

s ty c zn a  wymowa, w alory filmowego języ k a  -  to  elem enty zn a jd u jące  

o d b ic ie  niem al we w szystk ich  re c e n z ja c h .
t

Podobnie wysoką rangę p rzyznaw ali O statn iem u etapow i l i t e r a c i .

R. M atuszewski w a r ty k u le  Martwy punkt p o l s k i e g o f l lm u /p rzełamany 

p i s a ł :  "O siągn ięto  sukces a r ty s ty c z n y  w u tw orze o tem acie  n ie s ły c h a ­

n ie  trudnym , n ie s ły c h a n ie  ryzykownym, o s ią g n ię to  go w p e ł n i :  w za­

k r e s ie  s c e n a r iu s z a , r e ż y s e r i i ,  m ontażu, z d ję ć ,  g ry  aktorów , i l u ­

s t r a c j i  m uzycznej, całego  tego skomplikowanego zesp o łu  czynników, 

k tó ry  sk ład a  s ię  tu  na n ie ła tw ą  c a ło ś ć " .

"Kuźnica" w n rze  17 p o św ię c iła  c a łą  kolumnę wypowiedziom p is a ­

rzy  o f i lm ie  W. Jakubow sk ie j. W t e j  a n k ie c ie  z a b ra l i  g ło s :  K. Bran­

d y s , S . D ygat, P .  H e rtz , J .  K o t t , S . P o lla k , A. S ow ińsk i, A. Wa­

żyk, J .  Ż uław ski.

O s ta tn i e t ag zdobył I  nagrodę na na fe s t iw a la c h  filmowych 

w M ariańsk ich  Łaźniach i  w Z l in i e ,  a po p r o je k c j i  w Paryżu wyświe­

t la n y  by ł we w szystk ich  niem al s to l ic a c h  e u ro p e jsk ic h .

L . BUKOWIECKI: Oświęcim  jia  e k ra n ie .  "F ilm ", nfc 6 . -  J .  KUREK: 

^O sta tn i e tap "  jako d z ie ło  film ow e. "Dz. l i t e r . " ,  n r  1 6 . -  H. M. 

LASKOWSKA: 0_"C statnim  e ta p ie '1 -  g ło s  d ru g i .  "D ziś i  j u t r o " ,  n r  

1 8 . -  LESZCZYŃSKI: F ilm . "D ziś i  j u t r o " ,  n r  1 7 . -  R. MATUSZEWSKI; 

Martwyy gunkt p o lśk ieg o  fij.mu ^ .^ rz a ła m a n y . "K uźnica", n r  1 5 . -

M. RUSINEK: Nowy e ta p . "Dz. l i t e r . " ,  n r 1 6 . -  J .  A. SZCZEPAŃSKI:

O s ta tn i je tap  d rog i k rzyżow ej. "Dz. l i t e r . " ,  n r  1 7 . -  J .  J .  SZCZE-
, > »

PAŃSKI: Okiem cudzoziem ca. "Tyg. p o w sz ." , n r  1 8 . -  T . SWIERCZYN-

SKI. "Gaz. Filmowców", n r  8 . -  J .  TOEPLITZ: G ran ica  prawdy. "F ilm ",

n r  7 . -  K. ŻYWULSKA: N areszcie  f i lm .  "O d ro d ź ." , n r  1 2 .
' ------------- --------------------------------------  60

I
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30 I I I  - 4  IV D e l e g a c j a  p o l s k a  n a  M i ę d z y n a r d o -

w y m  K o n g r e s i e  H i s t o r y k ó w  p o ś w i ę ­

c o n y m  s t u l e c i u  W i o s n y  L u d ó w .  W p a ry s ­

k ie j  Sorbonie obradował Międzynarodowy Kongres H istoryków ^ 

zwołany w c e lu  u cz cz en ia  s e tn e j ro czn icy  Wiosny Ludów. W 

sk ła d  d e le g a c j i  p o ls k ie j  w ch o d z ili: p reze s  P o lsk ieg o  Towarzy­

stw a H isto ry czn eg o , p r o f .  Uniw. J a g i e l l .  J .  D ąbrow ski, p r o f .  

Uniw. Łódzk. N. G ąsiorow ska, p r o f .  p r o f .  Uniw. W arsz.: S . K ie­

n iew icz i ż .  Kormanowa.

Obrady na K ongresie  były prowadzone w n as tęp u jący ch  sek ­

c ja c h : l )  Ź ródła i  m etoda, 2) H is to r ia  p o li ty c z n a , 3) H is to ­

r i a  lo k a ln a  (g łów nie F r a n c j i ) ,  4) Z agadnienia ekonomiczne i
.

spo łeczne  (w t e j  s e k c j i  S . K ieniew icz re fe ro w a ł sprawę ch ło ­

pską w G a l i c j i ,  a  N. Gąsiorowska zag ad n ien ia  spo łeczne  na 

ziem iach p o ls k ic h ) ,  5) L i t e r a tu r a  i  sz tu k a  (w t e j  s e k c j i  b ra -
4* *

l i  u d z ia ł  Polacy z F r a n c j i ) .

Jed n o cześn ie  z Kongresem s tu l e c i a  Wiosny Ludów obradow ał 

w Paryżu Międzynarodowy K om itet Nauk H is to ry czn y ch , g łów nie 

w spraw ie p rzy sz łeg o  Międzynarodowego Kongresu H istoryków ,
C

k tó ry  m ia ł być zwołany w r .  1952 w P ary żu . W c z a s ie  deba t od­

b y ła  s ię  m, i n .  d y sk u sja  w spraw ie zap ro szen ia  na Kongres 

h isto ryków  n ie m ie ck ic h . Odpowiedni w niosek, zwalczany m. i n .  

p rz e z  delegatów  p o ls k ic h , u p a d ł.

N. G. /N. GĄSIOROWSKA/: U d zia ł p o l s k i  w Międzynarodowym 

K ongresie H istoryków  poświęconym uozczeniu^Wiosny_Ludów,

"P rz . s o c jo lo g ." ,  t .  X s .  596 -  597. -7 ° ,^

-  P i s a r z e  b u ł g a r s c y  w P o l s c e .  W marcu 

przebyw ała w P o lsce  grupa p is a rz y  b u łg a rsk ic h : p o e tk a  

wet-a B ag rian a , p o e ta  NlŁ u łg  Furnadżjew , p ro za ik  Ggn rg ij  K ara-
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wławow, p o e ta  KaSS9st Zidarów i  p r o f .  Pe t e r  Danekow. G oście 

b u łg a rscy  z w ie d z il i  Ziem ie Odzyskane, b y li  ta k że  w W arszawie, 

K rakow ie, Ł o d zi, Poznaniu i  W rocławiu. P ro f .  P . Danekow, zna­

ny s la w is ta  i  członek B u łg a rsk ie j Akademii Nauk, p o św ię c ił 

l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  w ie le  swoich p ra c ,

F . BIEŃKOWSKA: P is a rz e  b u łg a rscy  w P o ls c e . "Tryb. W oln.", 

n r  1 2 /1 3 . -  S . BRZEZIŃSKI: U poetów bułg a r s k ich . " H u s t r .  Kur. 

p o i . " ,  n r  80 . -  D. GABE: My i  wy budujemy nowy, s ty l  ep o k i.

"Dz. l i t e r . " ,  n r  10 . -  P is a rz e  b u łg a rscy  w _Polsce. "Dz. p o i . ” , 

n r  81; "G ł. Ludu", n r  72 ; "P rz . k s i ę g ." ,  n r  6 s .  87; "Życie 

s łó w .” , n r  5 s .  215 -  216. -  L . RUBACH: Towarzystwo P rz y ja ź n i 

P o lsk o -B u łg a rs k ie j . "Życie s łó w .” , n r  7 /9  s .  331 -  333. 363 -  

365. -  H. WIELOWIEYSKA: Rozmowy z p isa rzam i b u łg a rsk im i. "R ob.", 

n r  79 . 74

-  Z m i a n a  r e d a k t o r a  " O d r o d z e n i a " .  Na m ie j­

sce K a ra ła  K uryluka n acze ln ą  red ak c ję  tygodnika "O drodzenie"

o b ją ł  J«a?zy B o re jsza . 7?_

■
-  P o ż j e g n a n i e  z M ^ a r i ą  T a d e u s z a  B o r o w -  

s k i  e g o . Z biór opowiadań młodego p ro z a ik a , k tó ry ch  a k c ja  

d z ie je  s ię  w obozie koncentracyjnym  w Oświęcimiu i  w obozie 

amerykańskim po wyzwoleniu, z wyjątkiem  opow iadania ty tu ło w eg o , 

p rzed s taw ia jąceg o  życ ie  w okupowanej W arszawie. Opowiadania 

Borowskiego wywołały szeroką dyskusję  prasow ą, do tyczącą  n ie  

ty lk o  ic h  walorów id eo w o -arty sty czn y ch , a le  tak że  złożonego 

zag ad n ien ia  postaw moralnych podczas o k u p a c ji.

Asumpt do t e j  d y sk u s ji d a ł sam Borowski swą p o zo rn ie  n a tu -  

r a l i s ty c z n ą ,  niem al cyniczną p rz e n ik liw o śc ią  s p o jr z e n ia ,  k tó re  

d o s trz e g a ją c  n a jg o rsze  f a k ty ,  n ie  d o s trz e g a  rzekomo form psy­

ch iczn e j obrony przed  n im i. N ajkrócej sform ułow ał to  ró w ieśn ik
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a u to ra ,  R. B ra tn y , p is z ą c :  "W c e lu  wyraźnej prow okacji m oralnej 

Borowski zaakcentow ał animalizm człow ieka sprowadzonego p rzez  

obozową t r e s u r ę  do s ta n u  p ie rw o tn o ś e i" .

T ak ie j i n t e r p r e t a c j i  p rz e c iw s ta w ił s ię  K. Wyka, podsumowu­

ją c  swą a n a liz ę  opowiadań ośw ięcim skich Borowskiego następującym  

stw ie rd zen iem : "Wymowa tych  typowych scen j e s t  wyraźna* Borowski 

gołym fak tem , n ie  komentarzem -  to  jego zasada -  ukazu je  sk u te ­

czność metod z b ro d n i. To n ie  j e s t  efektowna prow okacja, to  j e s t  

po p ro s tu  -  odwaga p ó jś c ia  za wynikami ty ch  metod w p rz e c ię tn e j
\ ,  r i  w *.  * *

m asie lu d z k ie j .  U kazuje rów nież sw o is tą  -  powtarzam znów: poza-
— ‘— ------- - _

id e o lo g ic z n ą  -  m oralność w alk i z tymi metodami na tym ciasnym 

o b rę b ie , ja k i  d la  owej w alk i p o zo s taw a ł. / . . . /  B o n i e  w p o e ty c ­

k ic h  zapow iedziach g ro zy , n ie  na ziem i ze snów, a le  na i d y l l i c z ­

n e j ,  kasztanam i o c ie n io n e j ram pie ko le jow ej ro z e g ra ła  s ię  r z e ­

czyw ista  a p o k a lip sa  g e n e ra c ji  Borow skiego. Nie dziwmy s i ę ,  że 

n a r z u c i ła  te ż  o k ru tn ą  trzeźw ość środków a rty s ty c z n y c h , um ożli­

w iających  j e j  zap am ię tan ie  i  o d tw o rzen ie" .

J .  BOCHEŃSKI: "P o k o len ie" , n r  1 3 . -  R. BRATNY: W p o szu k i-  

waniu nowego s t y l u .  "T w órcz.", n r 3 s ,  121 -  125. -  A. BRAUN: 

Prawda o obozach. "R azen", n r  13 . -  L . BUDRECKI: Mała A pokali- 

p s a r  "T w órcz.", n r  11 s .  113 - 1 1 7 .  -  FELICJA / I .  CZERMAKOWA/: 

Dwa p o żeg n an ia . "Now, l i t e r . " ,  n r 48. -  P . JASIENICA: Któ ręd y  

w y jśc ie . "Tyg. p o w sz ." , n r  28. -  W. LE0P0LD0WA. "K uźnica", n r  

39 . -  J .  LEWANSKI. "Z esz . w ro c ł ." ,  n r 4 s .  146 -  149. -  E. MI- 

SIOŁEK: Barwą św ia tło c ien iem  a l a  Goya o la ta c h  wojny,. "Tyg. 

W ybrzeża", n r  39 . -  W. SZYMBORSKA: Odmienne sp o jrz e n ie  na obóz. 

"Dz. l i t e r . " ,  n r  37 . -  K. WYKA: "Gdziekolwiek ziem ia j e s t  snan"_. 

"O drodź." , n r  23; p r z e d r .  w: P og ran icze  p o w ieśc i. K r. 1948 s .

150 -  159. -  Z. LICHNIAK. "P rz . pow sz." 1949 n r  2 s .  129 -  132.
• ' Ig
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-  S e d a n  P a w ł a  H e r t z a .  Tom opowiadań, będący deb iu ­

tem p ro za to rsk im  p o ety  p u b lik u jąceg o  ju ż  p rzed  w ojną. Tematem 

Sedanu są  lo sy  w spółczesnego in te l ig e n ta  m ieszczań sk ieg o , form ą
----W--

-  f ik c y jn y  p am ię tn ik  Adama L am berta. K rytycy p o tra k to w a li na 

ogół p rozę H e rtza  jako próbę r e a l i z a c j i  te o re ty cz n y ch  p o s tu la ­

tów "Kuźnicy" w z a k re s ie  so c jo lo g ic z n e j k o n s tru k c j i  losów boha­

t e r a .  "Dążenie do praw dziw ości (w se n s ie  naukowym) i  typow ośei
i*

-  p i s a ł  H. M arkiew icz -  j e s t  podstawowym założeniem  p o e ty k i 

opowiadań H e r tz a " . Ale jed n o cześn ie  dodawał z a s t r z e ż e n ia :  "Czy 

to  j e s t ,  czy n ie  j e s t  re a liz m ^  Wydaje mi s i ę ,  że rozw ażania na 

te n  te m ftttrą c ą  s c h o la s ty k ą . Bez p rz y le p ia n ia  e ty k ie te k  i  s t a ­

w ian ia  s to p n i n a leży  p rz e c ie ż  zauważyć, że w iększość wyżej 

scharakteryzow anych środków p is a r s k ic h  n ie  sp rz y ja  oglądowemu 

u n ao czn ian iu  so b ie  p rz e z  c z y ta ją o y c h ^ tre ś c i^ .  opowiadań. S k ró t 

przew aża nad zb liżen iem , spraw ozdanie -  nad p rzedstaw ien iem , 

języ k  p o jęć  -  nad językiem  obrazów. Wszystko to  p rzem ieszcza  

w yraźnie Sedan z n u r tu  p o e z j i  (w najszerszym  tego słow a znacze­

n iu )  w k ie ru n k u  e s e ju  czy nawet studium  naukowego."i

Podobnie ch arak tery zo w ał p rozę P . H ertza  K azim ierz Wyka: 

"Podróże, p r z y ja ź n ie ,  doznania a r ty s ty c z n e  Lam berta obchodzą 

H ertza  n ie  jako jego p rzypadk i indyw idualne, le c z  jako  z a łą c z ­

n ik i  b io g ra f ic z n e  do d ia le k ty k i  id e i  p rzeszyw ających c a łe  dwu­

d z ie s to le c ie  m iędzyw ojenne, sz cze g ó ln ie  u  lu d z i zapatrzonych  

w se jsm ografy  s z tu k i  i  k u ltu ry  za ch o d n io e u ro p e jsk ie j. / . . . /  

M orfo logię sam otnietw a in t e l i g e n ta  podróżującego i  przesyconego 

w yobraźnią e ru d y c y jn o -e s te ty c z n ą  buduje zatem H ertz  według ob­

jawów ta k  krańcow ych, ta k  o s ta tec zn y c h  w sw ojej ty p o w o śe i, że 

d la  warunków in t e l i g e n ta  p o lsk ieg o  o trzym uje s ię  wypadek w yją­

tkowy, ra c z e j an o m alię , a  n ie  ty p . Z kom entarza nastaw ionego 

na w ybitną typowość w ynikał n ie ra z  r e z u l t a t  podobnie przew rotny
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i  sp rzeczny  z założen iam i kom entarza ."

A. BRAUN. "O drodź.", n r  25. -  A. BRAUN: Wyznanie. "Po 

p r o s tu " ,  n r  11 . -  H. MARKIEWICZ: "Sedan" c z y li  zwycięstwo Py-  

rusow e. "Tw órcz.” , n r  6 s .  103 ~ 108 . -  M. M. G. /M. MORSTIN- 

-GÓRSKA/: Saga rod z in y  Lambertów. "Tyg. p ow sz." , n r  29. -  R. 

MATUSZEWSKI: Spowiedź d z ie c ię c ia  wieku Lambertów^. "K uźnica", 

n r  1 8 ; p r z e d r .  w: L i t e r a tu r a  po w o jn ie . W arsz. 1948 s .  102 -  

108; to ż  w wyd. 2 W arsz. 1950 s .  90 -  95. -  L . SOBIERAJSKI: 

p c iecz k a  z k ra in y  Lambertów? "W ieś” , n r  24. -  CZ. WOJENSKA: 

U cieczka z k ra in y  Lambertów n ie  j e s t  rz ec zą  ła tw ą . "Lewy T o r" , 

n r  4 /5  s .  42 . -  K. WYKA: Rozrachunki in te l ig e n c k ie .  W: Pogra­

n ic z e  p o w ie śc i. K r. 1948 s .  225 -  229. li-

KWIECIEŃ

2 P o w r ó t  I r e n y  E i c h l e r ó w n y .  Z Ameryki Po­

łudniow ej pow róciła  na s t a ł e  do k r a ju  znana a r ty s tk a  dram aty­

czna I .  E ich lerów na . Po w yjeździe  z P o lsk i we w rześn iu  1939 r .  

g r a ła  na scenach B u k aresz tu , P aryża (m. i n .  w sz tu ce  U c iek ła  

mi p r z e p ió re c z k a . . .  S . Ż erom skiego), a potem p rzez  sz e reg  l a t  

na scenach b r a z y l i j s k ic h  w Rio de J a n e iro  i  Sao Paulo (w Języku 

p o r tu g a ls k im ) . Ig

12 Opowiadanie^ E r s k i n a  C a l d w e l l a  w " K u ź n i ­

c y " .  W numerze 15 "Kuźnicy" ukazało  s ię  opowiadanie E . C ald- 

w e lla  K lękaj p rzed  wschodzącym słońcem w p rz e k ła d z ie  Ewy F i ­

s z e r .  W tym samym numerze u k az a ł s ię  f e l i e to n  K. Brandysa Nie^ 

p rzed  każdym słońcem k l ę k a j , . . ,  k tó ry  w y ja śn ia ł stanow isko r e ­

d a k c ji  wobec nowoczesnej prozy am ery k ań sk ie j, p rzec iw staw ia jąc  

s ię  zarówno bezkrytycznym zachwytom nad d o sk o n a ło śc ią  form alną
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t e j  p ro zy , jak  i  próbom j e j  p rz e m ilc z a n ia . "Drukując utw ór 

id e o lo g ic z n ie  j e j  obcy, ^Kuźnica<Ł. da je  czy te ln ik o w i próbkę 

z ja w isk a , wobec k tó reg o  n ie ra z  ju ż  o k r e ś l i ł a  swą postaw ę w 

w ie lu  wypowiedziach k ry ty czn y ch ."

A n a lizu ją c  nowelę C aldw ella Brandys p i s a ł :  "W św iec ie  l u ­

d z i głodnych i  wyzyskiwanych świadomość klasow a u s tę p u je  m ie j­

sc a  in s ty n k to w i r a s y ,  k tó ry  łą czy  wyzyskiwanych z w yzyskujący­

m i. / . . . /  Lonnie i  Cunnard u  C aldw ella -  to  podwójny symbol 

zw ycięstw a b io lo g i i  i  konformizmu nad m o ra ln o śc ią  je d n o s tk i  i  

s o l id a rn o ś c ią  k la s y .  Nie ufamy l i t e r a t u r z e  z góry sk a zu ją ce j 

człow ieka na zgubę. Choćby i  b y ła  naj św ie tn i ej sz ^ ^ f^ rm ^ L ^ ^ ^ .^

Ta wypowiedź wywołała polem ikę N a ta l i i  K iry ło w io zVO l i t e -  

r a tu r z e  a m e r y k a ń s k i e j w  odpowiedzi K. Brandysowi ("K uźnica", 

n r  1 7 ) . 76

16 T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  O s s o l i n e -  

u  m uznane z o s ta ło  rozporządzeniem  Rady M inistrów  za "stow a­

rz y sz e n ie  wyższej u ży tecz n o śc i z s ie d z ib ą  we W rocław iu". Cyto­

wane ro zp o rząd zen ie  nadało rów nież s t a t u t  Towarzystwu P rz y ja ­

c ió ł  O ssolineum .

"Dz. U. R. P . n , n r  23 p o z . 158. 7 |

17 0 w c z e ź̂ _r  ó d ł  q L o p e  d e  V e g i  w T e a t r z e  

i m.  J .  S ł o w a c k i e g o  w K r a k o w i e .  Była to  

p ie rw sza  w P o lsce  r e a l i z a c ja  sceniczna^Owczego ź ró d ła  w p rz e ­

k ła d z ie  L . H. M o rs tin a . In sc e n iz a c ja  i  r e ż y s e r ia :  B. Dąbrow­

sk i p rzy  w sp ó łu d z ia le  M. B ro n iew sk ie j. D ekoracje i  kostium y:

A. P ro n aszk o . Muzyka: W. K rzem ińsk i.

T . BREZA. "O drodź.", n r  18 . -  S . CIESIELSKA-BORKOWSKA.

"L is ty  z T e a tru ” , n r  21 s .  8 -  11 “ S . FLUKOWSKI: Ẑ  te a tró w  kr a - , 

kow skich. "K uźnioa", n r 41. -  W. KRAGEN: Lope de Vega_w Krakowie.
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"R ob.", n r 119 . -  T . KUDLIŃSKI. "Tyg. p o w sz ." , n r  1 8 . -  H. MAR­

KIEWICZ. "Po p r o s tu " ,  n r  9 . -  M. MARKOWSKI. "Dziś i  j u t r o " ,  n r  

1 9 . -  L . H. MORSTIN: ^Oweze ź ró d ło " . "L is ty  z T e a tru " , n r  21 s .

4 -  5 . -  W. NATANSON. "Now. l i t e r . " ,  n r  23 . -  T . PEIPER: Lo^e . 

de Vega w "Owczym ź ró d le " .  "O drodź ." , n r  23 . -  T . PEIPER: Jp .jp rze ^  

k ła d z ie  "Owczego ź ró d ła " ^  "Dz. l i t e r . " ,  n r  29 . (Polem. L . H. MOR­

STIN: /O dpow iedź/. "Dz. l i t e r . " ,  n r  29; T . PEIPER: Aktorzy "0w-_ 

czego źróclła", "Twórcz." 9 z .  9 s .  114 -  1 2 2 ) . -  T . PEIPER: Reżyse­

r i a  "Owczego ź ró d ła " .  " T e a tr" ,  n r  3 /5  s .  67 - 7 1 .  -  Z. K. SKIER­

SKI: Widowisk o  monumentalne: "Owcze ź ró d ło " ., "Dz. l i ­

t e r . " ,  n r  26 . -  S . W,: M argines pięknego p rz e d s ta w ie n ia ^  "Tyg. 

p o w sz ." , n r  18. 7$

18 M u z e u m  M a r t y r o l o g i i  i  W a l k i  Ż y d ó w

z o s ta ło  o tw arte  w W arszawie, na rogu  Tłomackiego i  P I .  Bankowego. 

Dyrektorem Muzeum z o s ta ł  p r o f .  B ernard M ark, były  d z ia ła c z  Zwią­

zku P a tr io tó w  P o lsk ic h  w ZSRR. Następnego d n ia , 19 IV, w ru in a c h  

byłego g e t t a ,  u  zb iegu u l i c  G ęsie j i  Zam enhoffa, o d s ło n ię to  Pom- 

n ik  Bohaterów G e tta , d łu ta  Natana R ap ap o rta .

W związku z od łon ięciem  pomnika bohaterów g e t t a  AąAeni S ło ­

nim ski p i s a ł :  "N ieporadne są  n asze  słow a wobec ogromu, wobec 

rozm iaru  t e j  t r a g e d i i .  Nie próbujemy słowem nazwać .tę  zb ro d n ię , 

bo słowo słu ży  sprawom cz łow ieka , a t a  zb ro d n ia  ro z e g ra ła  s ię  

poza g ran icam i spraw lu d z k ic h . Pomnik, ob raz  czy p^śń w ierna bę­

d z ie  cieniom  tu  pomordowanych, j e ś l i  s i ł y  swe zacze rp n ie  z g n ie ­

wu. Z gniewem przeciw  św ia tu , w którym  zło  j e s t  s i ln e /ra m i ło s ie r ­

d z ie  lu d z k ie  jednoznaczne j e s t  z b e z s i ł ą .  I  d la te g o , gdzieko lw iek  

trw a walka o tego św ia ta  odmianę, s ta ć  musimy w pierw szych sz e ­

regach  t e j  w a lk i."

A. SŁONIMSKI: Na o d s ło n ię c ie  pomnika g e t t a  w arszaw skiego. 

"Now. l i t e r . " ,  n r  1 8 . 79
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p rz e d  19 A n a t o l  S t e r n  p o w r ó c i ł  z z a g r a n i c y

na s t a ł e  do k r a ju  i  zam ieszkał w W arszawie. ){50

20 K o n k u r s  n a  u t w ó r  s c e n i c z n y ,  ogłoszony 

p rzez  Radę M iejską i  T e a tr  Ziemi O polsk ie j im. J .  Słowackiego

w Opolu d n ia  25 X 1947 r .^ z o s t a ł  ro z s t r z y g n ię ty .  Ju ry  w s k ła d z ie :

J .  Baranow icz, A. Baumgardten, K. G ołba, Z. H ierow ski i  S . S taśko 

postanow iło  w yróżnić sz tu k ę  Miecz za m iecz T . B anasiow ej. P rzew i­

dzianych nagród w wysokości 100 000 z ł  i  innych w yróżnień n ie  

p rzyznano . 80*Sf

21 R e z o l u c j a  l i t e r a t ó w - c z ł o n k ó w  P P S

i  P P R .  L i te r a o i  zgromadzeni na wspólnym zeb ran iu  k ó ł l i t e r a o -  

k io h  PPS i  P P R ,"w ita ją  z n a jg łę b sz ą  ra d o śc ią  decyzję  obu p a r t i i  

w sp raw ie  z jed n o czen ia  o rgan izacy jnego  p o ls k ie j  k la s y  ro b o tn i­

c z e j .  W d e c y z ji t e j  widzimy ważny e tap  na drodze do zwycięstwa 

p o ls k ie j  k la sy  ro b o tn ic z e j w w alce o p o k ó j, dem okrację i  s o c ja ­

l i z m .”

W dalszym c iąg u  r e z o lu c ja  s tw ie rd z a , że z jed n o czen ie  p a r t i i  

" sp rzy jać  będz ie  takiem u u k sz ta łto w a n iu  obiektywny^ warunków 

społecznych i  gospodarczych , k tó re  znakom icie zw iększą za s ię g  

oddziaływ ania  l i t e r a t u r y .  Jesteśm y zdecydowani dać nowemu, maso­

wemu czy te ln ik o w i k s ią ż k i  c z y te ln e , odpow iadające potrzebom  i  

nadziejom  mas ludowych, k s z ta ł t u ją c e  ic h  id e o lo g ię  w duchu po­

s tę p u  i  d em o k rac ji."

(T ekst fragmentów wg "Kuźnicy" n r 2 1 ) . 81

25 N a g r o d a  i m .  W ł o d z i m i e r z a  P i e t r z a k a ,  

ufundowana p rzez  zesp ó ł redakcy jny  k a to lic k ie g o  tygodn ika  s p o łe ­

cznego "Dziś i  ju t r o "  w W arszawie, przyznana z o s ta ła  po ra z  p i e r ­

wszy. Ju ry  w s k ła d z ie :  J .  D obraczyńsk i, W. J .  G rab sk i, S . J e le ń -  

s k i ,  J .  Nowak-Dłużewski, k s .  P . O borsk i, S . P igoń i  W. T a ta rk ie -

i ■ i
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w icz u ch w a liło : nagrodę naukową (200 000 z ł )  przyznać p r o f .  J .  

Czekanowskiemu za c a ło k s z ta ł t  tw ó rczo śc i pow ojennej; nagrodę l i ­

te ra c k ą  (150 000 z ł )  -  H. M alewskiej ze specjalnym  wyróżnieniem 

pow ieści Kamienie wołać będą; nagrodę p u b lic y s ty c zn ą  (150 000 z ł )  

-  P .  J a s ie n ic y  ze specjalnym  wyróżnieniem cyklu  artykułów  o Z ie­

m iach Odzyskanych, opublikowanego w "Tygodniku Powszechnym".

K ontrkandydatam i do nagrody w d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  b y l i  :

W. Bąk, Z. Bednorz, A. Gołubiew, W. Żukrowski. K ontrkandydatam i 

do nagrody w d z ie d z in ie  p u b lic y s ty k i b y l i :  J .  Braun, W. K ętrzyń­

s k i ,  W. M ajdańsk i, E . P au k sz ta  i  k s .  J .  Piwowarczyk. U roczyste  

w ręczenie nagród odbyło s ię  9 V w W arszawie.

P rz y znanie nagrody im. Włodzim ierza  P i e t r zak a . "Dziś i  j u ­

t r o " ,  n r  1 9 . -  J .  DOBRACZYŃSKI: Paweł J a s ie n ic a .  "Dziś i  j u t r o " ,  

n r  20 . -  W. J .  GRABSKI: P ro f .  Dr Jan  Czekanowski. "Dziś i  j u t r o " ,  

n r  20 . -  J .  NOWAK-DŁUŻEWSKI: Hanna Malewska. "Dziś i  j u t r o " ,  

n r  20 . -  U roczystość wrę c z e n ia n a g ro  dy im. W łodzim ierzam i e t r ż a ­

k a . KORNIK: R eportaż nieoo k ro to ch w iln y ; Przem ów ienia: P . JASIE­

NICA, W. KĘTRZYŃSKI, H. MALEWSKA, B. PIASECKI; L i s t :  J .  ZAWIEY­

SKI. "Dziś i  j u t r o " ,  n r 21.
83

25 P o w s t a n i e  W y ż s z e j  S z k o ł y  M a r k s i ­

s t o w s k i e j .  P rzy  KC PPR w Warszawie pow sta ła  wyższa u-  

c z e ln ia  p a r ty jn a ,  k tó ra  m ia ła  s ta ć  s ię  podstaw ą p ro jek tow anej

Wyższej Szkoły M a rk s is to w sk ie j. Program studiów  te j  u c z e ln i  by ł 

znaczn ie  o b s z e rn ie js z y , a n i ż e l i  k u rs  C e n tra ln e j Szkoły PPR 

m ieszczącej s ię  w Łodzi i  s ta w ia ł słuchaczom w iększe wymagania. 

Program obejmował m. i n .  n a s tę p u ją c e  p rzedm io ty : h i s t o r i a  P o l­

s k i ,  h i s t o r i a  nowożytnej l i t e r a t u r y  p o l s k ie j ,  nauka o P o lsce  

w sp ó łczesn e j, m a te r ia lizm  d ia le k ty c z n y , ekonomia p o l i ty c z n a .
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S zkoła p o s ia d a ła  k u rs  roczny i  zorganizow ana b y ła  według system u 

k a te d r ,  k tó ry c h  obejmowała d z iew ięć . Na o ze le  szko ły  jako  j e j  

d y re k to r  s ta n ą ł  T . D aniszew ski, jego z a s tę p c ą  by ł A. S c h a ff . K ie­

rownikami k a te d r  b y li  m. i n .  p ro fe so ro w ie : S . A rno ld , N. G ąsio­

row ska, S . Jęd rychow sk i, A. S c h a ff . Opróoz zadań dydaktycznych 

szk o ła  m ia ła  p e łn ić  r o lę  o śro d k a , sk u p ia jąceg o  teoretyków  m ark siz ­

mu o raz  badaczy z różnych d z ied z in  w iedzy, o p ie ra ją c y c h  s ię  na 

za ło że n iac h  t e o r i i  m a rk s is to w sk ie j bez w zględu na ic h  p rz y n a le ż ­

ność p a r ty jn ą .  Po z jed n o czen iu  PPR i  PPS w g ru d n iu  1948 ń . u c z e l­

n ia  t a  rozw inę ła  s ię  w Wyższą Szkołę Nauk Społecznych p rzy  KC 

PZPR. 84

MAJ

l  P i e r w s z y  n u m e r  " L i t e r a c k i e g o  D z i e n ­

n i k a  L u d o w e g o "  (od 17 n ru  "N ie d z ie la  na W si"), bez­

p ła tn eg o  dodatku tygodniowego do "D ziennika Ludowego", u k az a ł s ię  

w W arszawie. Wydawcą b y ł Naczelny Kom itet Wykonawczy S . L . ,  re d a ­

ktorem  J .  Pomianowski. Czasopismo m iało  c h a ra k te r  p o p u la rn y , za­

w ie ra ło  l ic z n e  p rz e d ru k i z p ra sy  l i t e r a c k i e j  o raz  oko licznościow e 

a r ty k u ły  anonimowe •

18 Z m a r ł  w W a r s z a w i e  B r u n o n  W i n c e n t y

K o r o t y ń s k i  ( u r .  1873 r . )  -  s e n io r  d z ien n ik a rzy  warszaw­

s k ic h , p u b lic y s ta  "K uriera  W arszawskiego" od 1906 do 1939 r .

(Dane b io -  b ib l io g ra f ic z n e  p o d aje  S . Łoza: Czy w ie s z , k to  to  

je s t? .  W arsz. 1938 s .  3 6 3 ).

(w ): Zgon s e n io ra  d z ien n ik a rs tw a  p o ls k ie g o . "Gaz. l u d . " ,  n r  

135. -  Zgon re d a k to ra  Brunona K o ro ty ń sk ieg o . /W spom nienie/. "Ży­

c ie  W arsz ." , n r  137 . -  Zgon śp . r e d a k to ra  Brunona K oro tyńsk iego^ 

/W spom nienie/. "W ieczór", n r 136 . -  W. ZYGLARSKI: Śp. Bruno Win-
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cen ty  K órotyń s k i .  "P rasa  p o i . " ,  n r  14 /15  s .  14 .

.
\

20 N a g r o d a  l i t e r a c k a  m i a s t a  K r a k o w a  

w wysokości 75 000 z ł  p rzyznana z o s ta ła  Kerrrelaaa. F ilipow iczow i 

za tom opowiadań K ra jo b raz  n iew zruszony . K ontrkandydatam i rozwa­

żanymi p rzez  ju ry  b y l i :  J .  A ndrzejew ski za powieść P o p ió ł i  d ia -^  

ment o raz  J .  B roszkiew icz za powieść O czekiw anie^

K. F ilip o w ic z  lau rea tem  nagrody l i t e r a c k i e j  m. Krakowa.

"Dz. p o i . " ,  n r  138 . -  "Życie W arsz ." , n r  139 .
8?

23 K s i ą ż k a  c z e s k a  w P o l s c e .  Nr 21 "Kuźnicy"

p rzy n o si o p in ie  k ry ty k i o najnowszych p rzek ład ach  k s ią ż e k  czesk ich  

na język  p o ls k i w związku z r e a l i z a c j ą  planowej a k c j i  z b l iż e n ia  

o z y te ln ik a  p o lsk ieg o  do w spółczesnej l i t e r a t u r y  południowych s ą ­

siadów . Akcja t a ,  ro zp o czę ta  p rzed  rokiem podczas w izyty p is a rz y  

czesk ich  w P o lso e , p rz y n io s ła  ju ż  p ie rw sze  w ynik i. O s ta tn io  wy- 

* dane tłu m aczen ia  re c e n z u ją : A. Braun -  R eportaż spod s z u b ie n ic y

J .  F u cz ik a , E . Korzeniewska -  Krawędź W. R zezacza, J .  P reg e r -
w fy’

M iasteczko na d ło n i J .  Drdy o ra z  Tycys t a  mimo w o li^  A. H o ffm eiste - 

r a .  i

Numer podwójny 9/10 "Odry” z o s ta ł  poświęcony niem al w c a ło ś c i  

w spó łczesnej l i t e r a t u r z e  c z e s k ie j i  a a w ie ra ł sze reg  artykułów  i  

fragmentów prozy p is a rz y  czesk ich  o ra z  l i s t  sp e c ja ln y  p rezy d en ta  

E . B enesza. Podobnie n r  1 -  3 m ie s ię c z n ik a  "Kamena" z o s ta ł  w ca - 

ło ś c i  poświęcony l i t e r a t u r z e  c z e s k i e j .
8$

23 O d e z w a  W o J ł ,x  o i  e w o 1 n _e J_G r  e c j i .

P ra sa  l i t e r a c k a  (m. i n .  "Kuźnica" n r  21) wydrukowała odezwę p i s a ­

rzy  p o ls k ic h , p ro te s tu ją c y c h  przeciw ko te rro ro w i i  egzekucjom r e ż i ­

mu a teń sk ieg o  wobec p r z e d s ta w ic ie l i  p o stęp u  i  dem okracji. "Rząd 

a te ń s k i -  g ło s i  odezwa -  rozp raw ia  s ię  ze swoimi przeciw nikam i po-
4 http://rcin.org.pl
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ó lity c z n y m i z bezwzględnym o k ru c ień stw em .>Na sło n eczn ą  G recję p ad ł 

c ie ń  s z u b ie n ic y , a wywalczona kosztem  ty lu  o f i a r  wolność b łąk a  

s ię  po p rzep e łn io n y ch  w ięz ien iach  i  m ie jscach  z e s ła n ia .  Sypią s ię  

krwawe c io sy  na in te le k tu a l i s tó w  g re c k io h , k tó rzy  n ie  s o l id a ry z u ją  

s ię  z systemem gw ałtu  i  mordu. Władcy Aten dążą konsekw entnie do 

fizycznego  w yniszczen ia  postępow ej i n t e l i g e n c j i  g r e c k ie j .

W zakończeniu  odezwy czytam y: "Wzywamy p rz e d s ta w ic ie l i  k u l tu ­

ry  i  s z tu k i całego św ia ta , k tó ry ch  G recja  j e s t  duchową o jczy zn ą , 

aby n ie  d o p u śc ili  do nowej zbrodni rządu  a te ń sk ie g o . Wzywamy 

w szy s tk ich , k tó rzy  w a lc zy li p rzeciw  h itle ro w sk im  zbrodniom , aby 

r a z  je sz c z e  s ta n ę l i  w ob ro n ie  zagrożonej c y w i l iz a c j i ,  w o b ro n ie  

obrażonego poczucia  lu d z k o ś c i .”
w

Odezwę p o d p is a l i :  J .  T^wim, P . G ojaw iczyńska, J .  Z aw ieyski,

E . S zelburg-Z arem bina, W. B roniew ski, S . Ż ó łk iew sk i, L . Kruczkowski, 

S . R. D obrow olski, K. Wyka, M. R usinek , A. Wat, L . Lew in, A. S ta -  

w ar, W. M elcer, S . F lukow ski, A. S te rn , T. B reza, W. N atanson,

J .  Brzechwa, J .  B roniew ska, R. B ra n d s ta e t te r ,  A. M aliszew sk i, J .  

G om ulioki, S . Wygodzki, G. K a rsk i, A. M auersberger, K. Z. S k ie r ­

s k i  .

Do powyższego d o łą c z y li  w "Kuźnicy" swoje podpisy  n a s tę p u ­

ją cy  p i s a r z e :  K. B randys, 3 . B rucz, S . D ygat, B. D u d ziń sk i, L . Go- 

m o lic k i, P . H e r tz , M. J a s t r u n ,  J .  K o tt, R. M atuszew ski, S . P o lla k ,

A. R u dn ick i, A. S ow ińsk i, J .  Śpiewak, A. Ważyk, J .  Ż uław ski.
8 9

- 5  VI W y s t a w a  " D o n  S u i s s e ” . W T oruniu  trw a ła  wystawa 

k s ią ż e k  ofiarow anych p rzez  S zw ajcarię  B ib lio te c e  U n iw ersy te tu  im.

M. K opern ika.

W tym samym o za s ie  B ib lio te k a  U n iw ersy te tu  im. A. M ickiew i­

cza w Poznaniu  o trzym ała  650 k s ią ż e k  naukowych z darów o rg a n i­

z a c j i  "Don S u is se " .
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"Gł»* P o a / " ,  n r  136 . p&30

[
24 W y s t ę p y  t e a t r u  L o u i s  J  o u v e t  a w W a r ­

s z a w i e .  Po r a z  p ierw szy  po w ojnie w y s tą p ił w T e a trz e  P o l­

skim w Warszawie zesp ó ł "T heatre  L ouis Jo u v e t"  z P a ry ża . Wystawio­

no Szkołę żon M olie ra  z udziałem  L . Jo u v e ta  i  Dominiąue B lanchard .

B. BUTRYNCZUK: T e a t r J L J o u y e t a . "O dra", n r  23. -  D. R .* f^ e ^  

a t r  p a ry sk i po w o jn ie . Rozmowa z L . JouvetJ^. "Rob.” , n r 142 . -  

W. J .  DOBROWOLSKI: L . Jouvet i  p la s ty k a  j o  en i o zn a . "P rz . a r t y s t . " ,  

n r  6 /7 .  -  Z. HIEROWSKI: M olier -  k tó reg o  w arto zobaczyć. "O dra", 

n r  20 . -  L . JOUVET: T e a tr  -  to  p o ez ja  i  m iło ść . Tłum. S . FLUKOWSKI. 

"P rz . a r t y s t . " ,  n r  6 /7 .  -  L . JOUVET: Z rozważań a k to ra . Tłum. H.

Kjbhsm® KENAROWA. "P rz e k ró j" , n r  173 . -  J .  KRECZMAR: Występy t e a t r u

L . J o u v e t j .  "K uźnica", n r 27. -  I .  KRZYWICKA: T e a tr  JouveJ;a w War­

szaw ie . "R ob.", n r  147 . -  T . KUDLIŃSKI: S ty l L . Jo u v e t. "Tyg. powsz.", 

n r  24. -  L . B . : T rzeba t e a t r  z b liż y ć  do f ilm u  -  p o w ied z ia ł L .Jo u -

v e t .  "Gaz. f i lm ." ,  n r  1 .  -  L i s t  L . Jo u v e ta  do d y r. Dąbrowskiego.
c---- ** ' ” ' ‘ ’ ' ■""" '  ~^
"Dz. p o i . " ,  n r  160 . -  S . MARCZAK-OBORSKI: Szkoła t e a t r u .  "Po p ro ­

s tu " ,  n r  1 0 . -  J .  MAŚl i NSKI: Zobaczyliśm y t e a t r  L . Jo u v e ta . "Od­

r o d ź ." ,  n r  24 . -  W. NATANSON: Jouvet g ra  "Szkołę żon" w Warsz a w ie . 

" T e a tr" , n r  3 /5  s .  47 -  50. -  W. NATANSON: L . Jo u v e t. "Gaz. f i lm ." ,  

n r  1 .  -  W. NATANSON: Z imieniem M o lie ra  na u s ta o h . "F ilm ", n r  1 1 . -

R . ORDYNSKI: L . Jouvet -  a k to r  i  r e ż y s e r .  " T e a tr" , n r  3 /5  s .  41 -  

44 . -  S . OSTROWSKI: T e a tr  f ra n c u sk i w W arszawie. "Ż ołn . p o i . " ,

n r  23 . -  T . PEIPER: Jouvet w P o ls c e . "Tw óroz.", z . 7 /8  s .  70 -  81. -

S . PODHORSKA-OKOŁOW: M olier i  i n n i .  "Now. l i t e r . " ,  n r  26 . -  J .  WO- 

ŁOSZYNOWSKI: Goście z F r a n c j i .  "Dz. l i t e r . " ,  n r  24 . -  J .  WOŁOSZY- 

NOWSKI: T radyoje p rzez  now atorstw o. (Teat r  L . Jouve t a ) .  " T e a tr" ,
' A

n r  3 /5  s .  44 -  46. .
$094

24 -  26 D r u g i  W a l n y  Z j a z d  Z w i ą z k u  N a u c z y -
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c i e l s t w a  P o l s k i e g o  odbył s ię  w a u l i  U niw ersy te­

t u  Poznańskiego z udziałem  p rem ie ra  J .  C yrankiew icza i  m in is t r a  

O św iaty S . Skrzeszew skiego o ra z  p r z e d s ta w ic ie l i  o rg a n iz a c j i  nauczy­

c ie l s k ic h  A lb a n ii , B u łg a r i i ,  C zechosłow acji, Ju g o s ław ii i  W ęgier. 

Z jazd  o tw orzy ł p re z e s  ZNP K. M aj, k tó ry  m. i n .  o d c z y ta ł odręczne 

pismo P rezy d en ta  B. B ie ru ta  z życzeniam i d la  Z jazd u . W przemówie­

n iu  powitalnym p rem ier J .  Cyrankiewioz s tw ie r d z i ł ,  że nowe nauczy­

c ie ls tw o , będąc wychowawcą młodego p o k o le n ia , może l ic z y ć  na po­

moc, p o p a rc ie  i  zrozum ienie rząd u  i  sp o łeczeń stw a .

Z k o le i  m in is te r  O św iaty , S . S k rzeszew sk i, w swoim przem ówie­

n iu  n a ś w ie t l i ł  z a ło ż e n ia  id e o lo g ic zn e  ZNP. P rz e s z ło ś c i  ZNP n ie  n a­

le ż y  brązować an i o c z e rn iać  wobec jego w ie lk ic h  o s ią g n ię ć  i  pew­

nych n ie d o o ią g n ię ć . Ważne j e s t  a k tu a ln e  w łączen ie  s ię  rz e szy  nau­

c z y c ie ls k ie j  w n u r t przem ian ideowych i  sp o łeczn y ch . W związku z 

tym S . Skrzeszew ski wysunął n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty :  1 ) prawdziwafi
powszechność szko ln io tw a podstawowego, 2) m ożliw ie szy b k ie  ro zb u -

. »
dowanie szk ó ł powszechnych na niższym s to p n iu  organ izacy jnym , 

zw łaszcza je d n o n a u c z y c ie lsk ic h , 3) walka z przerywaniem  p rz e z  d z ie ­

c i  nauki s z k o ln e j ,  sz cze g ó ln ie  na w s i, o raz  z d rugo rooznośo ią ,

4) p o d n ie s ie n ie  poziomu ideowego i  fachowego n a u c z y c ie ls tw a , 5) 

zw alozanie ana lfabetyzm u, 6) l ik w id a c ja  pryw atnych szk ó ł p o d s ta ­

wowych i  rozbudowa szkó ł zawodowych obok bardzo kosztownych szk ó ł 

o g ó ln o k sz ta łcący ch , 7 ) odbudowa nauki p o ls k ie j  i  p rzezn aczen ie  

na te n  c e l d o sta teczn y ch  funduszów, dbanie o j e j  poziom i  ro zw in ię ­

c ie  odpow iedniej k ry ty k i wyników badań, 8) pomnożenie w szko łach  
| *

lio z b y  m łodzieży pochodzenia ro b o tn iczeg o  i  ch ło p sk ieg o , op ieka  

nad n ią  p rzez  bursy  i  s ty p e n d ia .

N astępn ie  przem aw iał w ic e m in is te r  K u ltu ry  i  S z tu k i W. Sokor­

s k i ,  k tó ry  s tw ie r d z i ł ,  że postaw a ideowa i  poozucie  odpow iedz ia l­

n o śc i n au czy c ie ls tw a  z a s łu g u ją  na szacunek . ZNP pow inien odegrać
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w łaściw ą ro lę  budowniczego k u l tu r y .  Poza tym p rzem aw ia li: p rzed ­

s ta w ic ie l  KCZZ, p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i  p o li ty c z n y c h : PPS, PPR,

PSL, SL, SD, S tro n n ic tw a P racy  o raz  d e le g a c i z a g ra n ic z n i.

S ekcja  Szkół Wyższych i  In s ty tu tó w  Naukowych ZNP odbyła osob­

ne p o s ie d ze n ie  pod przewodnictwem p r o f .  T . M a n te u ff la . Po d y sk u s ji 

uchwalono sp e c ja ln e  poprawki do p ro je k tu  nowego s t a tu tu  ZNP, do­

ty c ząc e  r o l i  nauki i  m ożliw ośoi u trzym an ia  d a ls z e j  autonom ii S ek c ji 

pomimo proponowanego z n ie s ie n ia  odrębności w szystk ioh  s e k c j i .

Po wyborach prezesem  Zarządu Głównego ZNP z o s ta ł  E . Pokora 

z Warszawy. 91

26 R a d a  F i l m o w a  P a ń s t w o w e g o  P r z e d s i ę ­

b i o r s t w a  " F i l m  P o l s k i ” powołana z o s ta ła  do 

ż y c ia  zarządzeniem  M in. K u ltu ry  i  S z tu k i .  Przewodniczącym Rady 

z o s ta ł  L . K ruczkowski, z a s tę p cą  -  S . K a lisze w sk i.
I -

27 K o n k u r s  O d d z i a ł u  W i e j s k i e g o  Z Z L P

n a  w i e r s z ,  n o w e l ę ,  k a r t k ę  z p a m i ę t ­

n i k a ,  o b r a z e k  s c e n i c z n y  l u b  r e p o r ­

t a ż  o p r z e o b r a ż e n i a c h  w s i  z term inem  do 

31 X II 47 r . ,  z o s ta ł  r o z s tr z y g n ię ty .  Ogółem w płynęło 207 p ra c .

Sąd konkursowy w s k ła d z ie :  J .  Iw aszk iew icz , H. E . M ic h a lsk i, S . 

P ię ta k ,  S . Czernik i  S . L ich ań sk i p o s ta n o w ił:

I  nagrody n ie  przyznaw ać,

dwie I I  nagrody (po 15 000 z ł )  p rzyznać F^. Fenikowskiemu 

(Poznań) : J to w iżeń cy  i  B^. Chęcińskiem u (Ł ódź): Wybuch n ie  żyto 

i  p sz en ic a  z so lo n e j z iem ij

t r z y  I I I  nagrody (po 10 000 z ł )  o trz y m a li:  J .  Badowska (Kry­

n ic a  Morska) : Na m ie rz e i w iś la n e j ,  Z. Sawko (N ie s ż k i) :  Wśród  pobo-
m ' * /

jo w isk , "D olnoślązak" (Kraków): Kamienie w ęg ie ln e .

Ponadto przyznano 24 w yróżn ien ia  po 500 z ł .
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S . CZERNIK: S odow an ie  p o d g le b ia . "Now. l i t e r . " ,  n r  27. -  

Konkurs d la  młodych p i s a r zy p rz e d łu ż ony^ "C hłopi i  Państw o", n r  

7 .  -  R o z s trzy g n ię c ie  konkursu d la  młodych p is a r z y .  "Chłopi i  

Państw o” , n r  34 ; "Dz. l i t e r . " ,  n r  28. -  "Now. l i t e r . " ,  n r  27.
9$

28 P r a p r e m i e r a  O d  w e t_j$jw L e o n a  K r u c z ­

k o w s k i  e g o  odby ła  s ię  w Państwowym T e a trz e  Polskim  w War­

szaw ie . Reż. M. Wyrzykowski, dekor. Z. Węgierkowa.

A kcja s z tu k i to czy  s ię  w jednym z m n ie jszych  m iast wojewódz­

k ic h  P o ls k i ,  w iosną 1946 r .  "Sprawa p o l i ty c z n a :  sprawa >> podziemiami 

a i*  i  k o n s p iru ją c e j m łodzieży w o k re s ie  szczytowego bodaj n a p ię c ia  

w alk i o ugruntow anie u s t r o ju  dem okracji ludow ej w P o lsce  -  p i s a ł  

a u to r  w program ie te a tra ln y m  -  t a  sprawa p o li ty c z n a  n ie  j e s t  jed y ­

n ie  tłem  s z tu k i .  Ona w kracza bezpośrednio  w dram at o so b is ty  czworga 

lu d z i ,  zw iązanych p rzez  l o s  węzłami m iło ś c i i  n ie n a w iśc i, win i  

błędów -  s t a j e  s ię  tego dram atu aktywizującym  w spółczynnikiem  -  

katakł±3SF@a*. Tym samym ^ sp raw a  p o l i t y c z n a t r a n s p o n u j e  s ię  na 

język  k o n flik tó w  m oralnych".

K rytycy p o w ściąg liw ie  c h w a lil i  s z tu k ę , zw racająo uwagę na 

sze reg  błędów k o n s tru k c j i  d ram atu rg iczne j i  n iekonsekw encje w ry ­

sunku p o s ta c i .  W "O drodzeniu" p isa n o : "^ćLwety są w zam ierzen iu  

dramatem moralnym. J e ś l i  wygLądają na ooś in n e g o , to  z powodu n ie -

ro żw iązan ia  postaw ionego problem u, z powodu trz e c ie g o  a k tu . / . . . /
%

/►> Dramat ide^4^ za s taw ia  p u łap k i na lu d z i  t e a t r u .  N ajpierw  a u to r  

u b ie ra  go w e fek ty  re to ry c z n e , p ó źn ie j re ż y s e r  waha s ię  i  rezygnu­

je  z prawa do s k re ś le ń , w reszc ie  a k to r  u d e rza  w w ie lk i to n  t r y ­

buna dobrej czy z łe j  spraw y."

M. Szczepańska p i s a ł a  w "D zienniku L ite ra c k im " : "Odwety oso ­

b i s t e  n ie  wychodzą na dobro p la s ty k i  sprawy p o l i ty c z n e j ,  jakko lw iek  

dwie w ie lk ie  sceny u tw oru : rozmowa Jagm ina z młodym zamachowcem 

/ . . . /  i  rozmowa obu ojców (rzeczyw istego  i  duchowego) o b f i tu ją
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w mocne momenty d ia le k ty c z n e  i  t e a t r a l n e .  Zawiodła próba s to p ie ­

n ia  w jednym ty g lu  powikłanego wątku spraw psycho log icznych  

/ . . . /  z ja s n ą ,  lo g ic z n ą  wymową wątku p o li ty c z n e g o ."

Z a s trz e ż e n ia  wobec id e o lo g i i  Odwet_ów z g ła s z a ł  te ż  S . Ż ó ł­

k iew sk i w "K uźnicy” . W szystkie te  g ło sy  w płynęły  n ie w ą tp liw ie  na 

decyzję  a u to ra  o p rze ró b ce  dram atu . Odwety w nowej w e rs ji  były  

g rane  w 1949 r .  (zob . p o z . ''/J /4 9 ) . N atom iast je s z c z e  w 1948 r .  

wystawione z o s ta ły  w P radze c z e sk ie j w p rz e k ła d z ie  H. T eigovej .

K. BEYLIN: S y n _ ^ó p h _ ^có w . "Expr. w ie c z ." ,  n r  155. -  Z. BRO- 

NIAREK: Jak  pow sta ły  "Odwety". /Wywiad z L . Kruczkowskim /. 

"W ieczór", n r  319. -  J .  DOBRACZYŃSKI. " S to l ic a " ,  n r  24. -  A. GRO­

DZICKI. "Kur. c o d z ." , n r  150 . -  K. GRUSZCZYŃSKI, B. CZESZKO.

"Po p r o s tu " ,  n r  1 0 . -  A. JAKUBISZYN. "P o l. z b r ó j . " ,  n r  152 . -  J .  

KIERST : Ze św ia ta  sceny . pawneu "P rz . p o w sz ." , t .  226 n r

7 /8  s .  92 -  95. -  L . KRUCZKOWSKI: 0 id e o lo g ic z n ą  ocenę "Odwetów". 

"K uźnica", n r  51. (Polem. S . ŻÓŁKIEWSKI: ^Odpowiedź. "K uźnica” ,

n r  5 1 ) . -  I .  KRZYWICKA: K o n flik t dwóch św iatów . "R ob .", n r  1 5 4 . -
• r “ ' ' ~ '

Z. KARCZEWSKA-MARKIEWICZ. "R zeczpospei*" n r  150 . -  M. MARKOWSKI.

"D ziś i  j u t r o " ,  n r  24 . -  W. MELCER. "K o b ie ta" , n r  30 . -  S.

OSTROWSKI: O d usze  Julków . "Ż ołn. p o i . " ,  n r  26 . -  Z. PEJOT.

"O dra", n r  26 . -  ZASTĘPCA /H. PRZEWOSKA/: Dramat n ie sp e łn io n y ch

pow innośc i. "O drodź.", n r  25 . -  J .  SZCZAWIEJ. "W arsz ." , n r  6 . -

M. SZCZEPAŃSKA: " S trz a ły "  i  "Odwe t y " . "Dz. l i t e r . " ,  n r  30 . -

B. WÓJCICKI. "Życie W arsz ." , n r  151.
W

29 N a g r o d a  Z i e m i  N y s k i e j .  Sąd konkursu na 

utw ór związany tem atyczn ie  z Ziemią Nyską p o stan o w ił po ro zp a­

t r z e n iu  14 nadesłanych  p r a c :

I  nagrody (300 000 z ł )  n ie  przyznaw ać,

I I  nagrodę (100 000 z ł )  o trzy m ał K. Gołba za dramat Nysa 

m ści s i ę ,
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I I I  nagrodę ( ) o trzym ał S . Kozakiewioz za p racę

Nysa i  j e j  ż a b y tk i .

Nagrodę dodatkową (30 000 z ł )  przyznano au toch tonow i, r o l n i ­

kowi z pow. p rudn ick iego  R. Urbanowi.

Wobea, n ie p rz y zn an ia  I  nagrody, postanow iono o g ło s ić  nowy 

konkurs na p race  l i t e r a c k i e  i  naukowe, związane tem atyczn ie  z Z ie­

mią Nyską. Termin n ad sy łan ia  p rac  upływa 1 IV 1949 r .

W stosunku  do powyższego w erdyktu , k tó ry  zapadł w ięk szo śc ią  

głosów , dwaj członkow ie ju r y ,  R. Lutman i  T . M ik u lsk i, z g ł o s i l i  

yotum separatum . W l i ś c i e  z d n ia  7 VI 48 r .  opublikowanym w p ra ­

s ie  s tw ie r d z a l i ,  że ponieważ sposób o g ło sz e n ia  wyników konkursu 

n ie  uw zg lęd n ił poczynionych w t r a k c ie  obrad  ju ry  z a s trz e ż e ń , uwa­

ż a ją  za kon ieczne w ziąć w obronę pow ieść W. Bodnickiego O s ta tn ia  

gw iazda i  Ppemat o Nysie J .  S z tau d y n g era , którym odmówiono n ie  

ty lk o  nagrody , a le  nawet w y ró żn ien ia .

Na t e  za rzu ty  odpow iedział przew odniczący Sądu Konkursowego 

Ziemi N y sk ie j, S . K olbuszew ski, w l i ś c i e  z d n ia  20 VI 1948 r .  

opublikowanym rów nież w p r a s ie  l i t e r a c k i e j  .

Z. HIEROWSKI: Pechowa Nysa. "Dz. l i t e r . " ,  n r  26 . -  R. LUTMAN, 

T . MIKULSKI: P ro te s t  p rzeciw  o rzec ze n iu  Sądu Konkursowego Ziemi 

N y sk ie j. "Dz. l i t e r . " ,  n r  25; "O dra” , n r  26 ; "O drodź.", n r  26;

"Tyg. p o w sz ." , n r  26. -  S . KOLBUSZEWSKI: Je szc ze  o nag ro d zie  Z ie -■
mi N y sk ie j. "Dz. l i t e r . " ,  n r  28; "O dra", n r  27 . -  S . KOLBUSZEW­

SKI: W spraw ie nagrody . "K uźnica", n r  28; "Tyg. pow sz." , n r  29 . -  

Mały sk a n d a l. "Dziś i  j u t r o " ,  n r  28. -  Nagroda l i t e r a c k a  Z iem ią 

N y sk ie j. "O dra", n r  25. -  Nagroda Ziemi N y sk ie j. "Dziś i  j u t r o " ,  

n r  25. -"Nysa mści s i ę " .  "P rz . k s i ę g . " ,  n r  11 s .  173 . -  E . PA- 

UKSZTA: Nysa na widowni l i t e r a c k i e j .  " I l u s t r .  K ur. p o i . " ,  n r  

181 . -  E . PAUKSZTA: K. la u r e a t  nagrody Ziemi N y sk ie j.

" S ł. p o w sz ." , n r  201. -  R. URBAN: O g ra fo m a n ii. "O dra", n r  29.

96
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30 Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  L i t e r a t ó w  P o l ­

s k i c h  n a  b u d o w ę  D o m u  P a r t i i .  W związ­

ku z a k c ją  z b ie ra n ia  sk ładek  św ia ta  p racy  na budowę Domu Zjedno­

czonych P a r t i i ,  k tó ry  ma powstać u  zb iegu  A l. Je ro z o lim sk ich  i  

Nowego Ś w iatu , Zarząd Główny ZZLP z ło ż y ł 100 000 z ł
9?

30 V -  6 71 D r u g i  Ś l ą s k i  T y d z i e ń  K u l t u r y

odbył s ię  pod p ro tek to ra tem  m in . K ultu ry  i  S z tu k i S . Dybowskie­

go o raz  wojewody śląsko-dąbrow skiego  A. Zawadzkiego. Głównym ak­

centem im prez k u ltu ra ln y c h  było u czczen ie  se tn e j ro czn icy  Wiosny 

Ludów. W ramach powszechnej a k c j i  pomocy k u l tu r a ln e j  d la  wsi 

ekipy objazdow e, złożone z l i t e r a tó w ,  aktorów  i  muzyków, dały  

sze reg  występów we w siach i  m iasteczk ach  województwa. Podczas t y ­

godnia odbyły s ię  u ro c z y s to ś c i  w ręczen ia  dorocznych nagród a r ty ­

s ty c zn e j i  naukowej Wojewódzkiej Rady Narodowej. W Głubczycach
*

o tw arte  z o s ta ło  Muzeum M ie js k ie , obejm ujące w 9 d z ia ła c h  4 000
• •

eksponatów. 98

31 N a g r o d a  d l a  J a n a  W a n t u ł y .  Wojewódzka

Rada K u ltu ry  w Katowicach p rz y z n a ła  nagrodę w wysokości 30 000 z ł
»

J .  W antule, ludowemu p isa rz o w i z U s tro n ia  na Ś ląsku  C ieszyńskim , 

za zgrom adzenie i  ochronę cennej b ib l io te k i  " s i le s ia n ó w " . Siedem­

d z ie s ię c io le tn i  J .  W antuła od 40 l a t  z b ie ra ł  ś lą s k ie  b ia łe  k ru k i .  

Oprócz dorobku b ib l io f i l s k ie g o  m ia ł poważny dorobek p is a r s k i  j a ­

ko współpracownik w ie lu  pism ludowych i  a u to r  lic z n y c h  b ro sz u r .
90

-  S a m s o n  K a z i m i e r z a  B r a n d y s a .  P ierw sza 

część t e t r a l o g i i  pow ieściow ej Miedzy wojnam i. K siążka sp o tk a ła  

s ię  z dużym zain teresow aniem  k r y ty k i ,  jako próba r e a l i z a c j i  a r ty ­

s ty czn e j te z  zesp o łu  "Kuźnicy" na temat " so c jo lo g ic z n e j kon­

s t r u k c j i  lo s u  cz ło w iek a" .

http://rcin.org.pl



- n
/48

R. M atuszewski w r e c e n z j i  Samsona p i s a ł :  "Opowiadanie Brandy-C* ** n

sa  j e s t  k o n s tru k c ją , k tó re j  za rzu o ió  by można ra c z e j b rak  rea lió w  

miż ic h  nadm iar. 0 J a k u b ie  wiemy a k u ra t t y l e ,  i l e  t r z e b a ,  aby u -  

m iejscow ió go i  o k re ś l ić  s p o łe c z n ie . Pod względem psychologicznym  

n ie  wykazuje on na ogół cech , k tó re  by go w ja k iś  zdecydowany spo­

sób ró ż n iły  od każdej in n e j je d n o s tk i p rzy ^ n a leżn e j do t e j  samej 

g ru p y : rok u ro d zen ia  1916,. o jc ie c  k u p ie c , wyznanie m ojżeszowe, 

języ k  domowy i  szk o ła  -  p o ls k ie .  / . . . /  J e s t  p rzy  tym rz e c z ą  n ie ­

w ątp liw ą , że u Brandysa t a  schem atyczna k o n s tru k c ja  odgrywa n ie  

in n ą  r o l ę ,  n iż  u jaw niana w o w ie le  większym bogactw ie szczegółów 

ogólna praw idłow ość u  w ie lk ich  r e a l i s tó w .

/ . . . /  Po kapryśnym, deformacyjnym subiektyw izm ie Drewnianego^ 

k o n ia  i  l i r y c z n e j  re to ry c e  opow ieści o W arszawie, Samson j e s t  p ie rw ­

szym utworem ca łkow ic ie  zobiektywizowanym, pierwszym całkowitym 

przełam aniem  p ie rw ia s tk a  a u to b io g r a f i i ,  co w rozw oju indyw idual­

n o śc i p ro za ik a  stanow i e tap  n iem ałe j w ag i."

Podobną o p in ię  w y ra z ił H. M arkiew icz: '^Samsona^ ch c ia ło  by s ię  

nazwać próbą s i ł y ,  studium przygotowawczym do w ie lk ie j  pow ieści 

r e a l i s ty c z n e j .  Ja k ie ż  są  jego r e z u l ta ty ?  H is to r ię  Jakuba Golda zbu­

dował a u to r  z wydarzeń wyjątkowych i  przypadków, a l e  mimo to  j e s t  

ona prawdziwa prawdą wyższego rz ę d u , s ię g a ją c ą  w g łą b  lo s u  c z ło ­

wieka i  o b lic z a  o tacza jąceg o  ś w ia ta . / . . . /  Z arzucić  n a to m ia s t t r z e ­

ba au to ro w i, że w obawie p rzed  za ta rc iem  rysów znam iennych, i s t o t ­

nych -  zubożył swą opowieść o w szy s tk ie  p raw ie rysy  d rugo rzędne,

/ . . . /  obnażając j ą  p rzez  to  ra z  po ra z  jako poznawczo poprawny, 

a le  wyabstrahowany schem at."

S. EPSZTEIN: Problem atyka żydowska w "Samsonie" K. B randysa. 

"Akademik” (dod. do "Mostów” ) ,  n r  3 . -  ( g .)  /A. GRODZICKI/: "Kur.* m

c o d z ." , n r  221. -  Z. LICHNIAK. "P rz .p o w sz ." , n r  10 s .  249 -  251; 

p rz e d r .  w: Qbrachunki ze w sp ó łczesn o śc ią . W arsz. 1955 s .  135 -  149 . -
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H. MARKIEWICZ. "Dz. l i t e r . " ,  n r 42 . -  R. MATUSZEWSKI. "K uźnica", 

n r  3 1 ; p rz e d r . w: L i t e ra tu r a  po w o jn ie . W arsz. 1948; to ż  wyd. 2 

W arsz. 1950 s .  96 -  104 . -  J .  NOWAK-DŁUŻEWSKI. " S ł .  p ow sz." , 

n r  265 . -  Z. RZEPLlŃSKA. "O drodź.", n r  41. -  A. WASILEWSKI: Labo­

ra to r iu m  nowej t r e ś c i .  "Twórczi), z . 11 s .  117 -  121 .w ----- -------------------- ----- A0Q

CZERWIEC

1 P i e r w s z y  n u m e r  " G a z e t y  F i l m o w e j "  

u k az a ł s ię  w Warszawie jako  dwutygodnik, p rzek sz ta łco n y  z wycho­

dzącego od g ru d n ia  1946 r .  dwutygodnika pracowników kinem ato­

g r a f i i  p t .  "G azeta Filmowców" w czasopismo o c h a ra k te rz e  ogólnym. 

Oprócz krytyków filmowych ja k :  L . Bukow iecki, B. W. L ew ick i, T. 

S w ie rczy ń sk i, J .  T o e p li tz ,  na łamach "G azety" zam ie szcza li c z ę s to  

swoje sz k ice  l i t e r a c i :  J .  B roszk iew icz , L . K a lten b erg h , A. S te rn , 

S . Strum ph-W ojtkiew icz i  in n i .

A rtyku ł wstępny pierw szego numeru p rzeo b rażo n ej "Gazety 

Film ow ej" ta k  form ułował c e le  i  zad an ia  dwutygodnika: "Problem a­

ty k a  filmowa w czasach  je sz c z e  bardzo niedawnych o g ra n ic z a ła  s ię  

na łamach n asze j p rasy  do zesp o łu  zagadnień  fo rm alnych . C ałkow icie 

n iem al pomijano znaczen ie  s z tu k i film ow ej jako czynn ika , k s z t a ł ­

tu ją c e g o  nasze żyo ie  zbiorow e. Usuwano na m arginesy rozważań i  

za in te resow ań  sprawy s o o jo lo g ii  f i lm u , sprawy film u  -  n a rz ę d z ia  

wychowania i  jednego ze współczynników a k c j i  o św ia tow ej. / . . . /  

K inem atografia  jako czynnik p o s tę p u , jako  jedno z n a rzę d z i c i ą ­

g le  to o z ące j s ię  w alk i o podwyższenie poziomu świadomości spo­

łe c z n e j zb io ro w isk , k in e m a to g ra f ia , będąca jed n ą  z n a js z e rz e j  

dostępnych d z ie d z in  s z tu k i ,  n a s trę c z a  znaczn ie  w ięcej n ie  ty lk o  

tem atycznyoh i  n ie  ty lk o  form alnych zagadn ień , n iż  inne d z ie d z in y ,
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k tó ry ch  rozw ażanie s t a j e  s ię  jednym z koniecznych nakazów 

w spó łczesności

Czasopismo p rze trw a ło  ty lk o  rok i  25 IV 1949 r .  p r z e s ta ło  

w ychodzić. lOd.

1 N o m i n a c j a  H i e r o n i m a  E d w a r d a  Mi -

c h a l s k i e g o .  Z dniem 1 VI H. E . M ichalsk i z o s ta ł  miano­

wany dyrektorem  D epartam entu Twórczości A rty s ty czn e j w Min. K u ltu ­

ry  i  S z tu k i.  10Z

4 N a r a d a  d y r e k t o r ó w  w M i n .  K u l t u r y  

i  S z t u k i .  K onferencję dyrektorów  te a tró w  z ca łego  k r a ju

w c e lu  omówienia problemów nowego sezonu z a g a ił  m in . S . Dybowski.

N astępn ie  w icem in. W. Sokorski w d łu ż szy m -re fe rac ie  p rz e d s ta w ił

wytyczne p o l i ty k i  państw a w d z ie d z in ie  t e a t r u ,  p o ru sz a ją c  m. i n .

zag ad n ien ie  o rg a n iz a c j i  widowni i  zag ad n ien ia  r e p e r tu a ru .  Sprawy
#

repertuarow e omawiała rów nież w iced y rek to r W. Padwa, p rz e d s ta ­

w ia jąc  l i s t ę  sz tu k  klasyków obcych nigdy w P o lsce  n ie  w ystaw ia­

nych o raz  sp isy  sz tu k  p o lsk ieg o  re p e r tu a ru  re trospektyw nego i  

w spółczesnego , zaleconyoh do w ystaw ien ia . Po r e f e r a ta c h  n a s tą p i­

ł a  ożywiona dyskusja  na tem aty rep e rtu a ro w e . W d ru g ie j c z ę śc i 

narady w iced y rek to r R ybarski omówił sprawy gospodark i t e a t r a l ­

nej i  planów finansow ych.

M. L . BIELICKI: Problemy J SPweĵ jw idow ni. T e a tr  sz k o łą  l i t e ­

ra tu r y  i  h i s t o r i i . "K uźnica", n r 3 3 . -  T . GARCZYNSKI: T e a tr  

jako j i r z e d s ię b io rs tw o . "L is ty  z T e a tru " , n r  21 s .  19 -  21 . -  

W. SOKORSKI: T e a tr  i  w idz . "K uźnica", n r  27.
--------------------  io a

5 D e l e g a c j a  p o l s k a  n a  d o r o c z n y  K o n ­

g r e s  P E N - C l u b ó w  w yjechała do Kopenhagi w s k ła d z ie :

T. B reza, J .  Iw aszk iew icz , L . Kruczkowski, J .  Parandow ski, M. 

R usinek, A. Wat.
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T . BREZA: D ysputy, b a le ty ,  b a n k ie ty . Kongresów Kopenhadze. 

"O drodź ." , n r  28 . -  T. BREZA: Jak  J ^ j i o i e c od pol i t y k i ?  Kongres 

w__Kopenhadze. "CdrodzJ’ , n r 27. -  E . NAGAN0W5KI: Zwycięstw o  pod Ko­

penhagą. /O p rz y ję c iu  l i t e r a tó w  n iem ieck ich  do PEN-Clubu/. "O dra", 

n r 27. -  M. RUSINEK: Kong re s  i  b e f s z ty k i .  " P rz e k ró j" , n r  1 6 9 . -  

M. RUSINEK: S po tkan ie  p is a rz y  w JCopenhadze^. "Dz. l i t e r . " ,  n r  26 . -

A. WAT: Od Zurychu po Kopenhagę. "Now. l i t e r . " ,  n r  31 .
------------:-------------- ~ — > iofc

6 L i s t  o t w a r t y  W. spraw ie^ A d o l f a  D y m s z y  

u k aza ł s ię  w 23 n rze  "K uźnicy": "Jeden z n a jw y b itn ie jszy c h  a r ­

tystów  p o ls k ic h , A dolf Dymsza, z o s ta ł  ca łk o w ic ie  i  d e f in ity w n ie  

oczyszczony z n ie s łu sz n y c h  zarzutów  ro zg łaszan y ch  w n iezn an e j nam 

b l iż e j  i n t e n c j i .  O czyszczenie im ien ia  n ie  napraw ia je sz c z e  w ie l­

k ie j  krzywdy, jak ą  wyrządzono a r t y ś c i e .  W chaotycznej gospodarce 

ta le n ta m i, k tó ra  tłum aczy s ię  pierw szym , przejściow ym  okresem 

ży c ia  k u ltu ra ln e g o  w odrodzonym k r a ju ,  lo s  A dolfa Dymszy wydaje 

nam s ię  szcze g ó ln ie  bolesnym p r^ k ła d e m  m arno traw ien ia  n a jle p sz y c h  

w a r to ś c i ,  ja k ie  może p o siad ać  a r ty s t a  scen iczn y . Ceniąc n ie zm ie r­

n ie  w ie lk i ludowy artyzm  A dolfa Dymszy, chcielibyśm y go w idzieć  

n a re s z c ie  na w ie lk ie j s c e n ie ,  jako odtw órcę humoru S zek sp ira  i  

M o lie ra , Gogola i  F red ry  -  i  jesteśm y p rzek o n an i, że wyrażamy tym 

o p in ię  w szy stk ich  m iłośników  w ie lk ieg o  r e p e r tu a ru ."

L is t  p o d p is a l i :  K. B randys, J .  Brzechwa, S . D ygat, P .  H e rtz , 

A. Ważyk, J .  Ż u ław sk i. Do l i s t u  tego p rz y łą c z y ł s ię  w następnym 

numerze "Kuźnicy" rów nież R. M atuszew ski, wysuwając je d y n ie  za­

s tr z e ż e n ia  wobec zw rotu "rozg łaszanych  w n iezn an e j nam b l iż e j  

i n t e n c j i . "
1Q|*

6 W z b o g a c e n i e  z b i o r ó w  I n s t y t u t u  M a ­

z u r s k i e g o .  I n s ty tu t  M azurski w O lsz ty n ie  o trzym ał c a łą  

spuściznę l i t e r a c k ą  po M ichale K ajce . S puścizna t a  oprócz 141
http://rcin.org.pl



76 /48 U[ ,

rękopisów  p o e ty ck ich  ró żn e j t r e ś c i ,  z aw ie ra ła  cenne i  r z a d k ie  wy­

daw nictw a: k s ią ż k i i  ro c z n ik i czasopism  wydawanych na Mazurach w 

XIX i  XX w ieku. 10$

7 A d r e s  d z i a ł a c z y  i  p i s a r z y  k a t o ­

l i c k i c h  d o  p a p i e ż a  P i u s a  X I I  z o s ta ł
•wdJjJ

złożony w s e k r e ta r ia c ie  prymasa k a rd . A. H londa. Adres daj*nw yraz

moralnym uprawnieniom P o lsk i do g ran ic y  na Odrze i  N ysie , ak cen to ­
w ał/ zgodną wolę spo łeczeństw a p o lsk ieg o  obrony t e j  g ra n ic y , pod­

k r e ś la ją c  jed n o o ześn ie  cześć i  oddanie kato lików  p o lsk ic h  d la  

P iu sa  X II .

Adres p o d p is a li  m. i n . :  A. B ocheński, J .  D obraczyńsk i, J .  

F rankow ski, A. Gołubiew, J .  W. G rab sk i, J .  Hagm ajer, D. Horodyń- 

s k i ,  P . J a s ie n ic a ,  S . J e le ń s k i ,  W. K ę trz y ń sk i, S . K is ie le w sk i,

J .  M. Kononowicz, S . Konopka, K. K oźniew ski, A. K ra s iń s k i ,  A. Ła- 

szow ski, R. Ł ubieńska, K. Ł u b ień sk i, J .  M akarczyk, H. Malewska,

J .  M eysztow icz, M. M o rstin -G ó rsk a , E . Osmańczyk, E . P au k sz ta , B. 

P ia s e c k i ,  S . P od lew sk i, S . Rostw orow ski, N. Rostworowski, Z. S ta ­

rowi eyska-M orst inowa , S . Stomma, J .  T urow icz, K. W inkier-Augu- 

s to w sk i, W. W olter, J .  Z aw ieysk i, W.Żukrowski.

W te rm in ie  późniejszym  d o łą c z y li  swe podpisy m. i n . : B. 

O strom ęcki, S . Skwarczyńska, T . Skw arozyński, M. A. W asilew ski,

W. Wnuk, T . Zamoyski.

W związku z je d n o l i t ą  postaw ą całego spo łeczeństw a p o lsk ieg o  

wobec l i s t u  P ap ieża  P iu sa  XII do biskupów n iem ieck ich  z d n ia  1 I I I  -  

ukazało  s ię  rów nież ośw iadczenie re d a k c ji  "Tygodnika Powszechnego", 

zaw ierająoe m. i n .  n a s tę p u ją c e  sform ułow ania:

• "L is t p a p ie sk i do biskupów n iem ieck ich  j e s t  poświęcony s p ra ­

wie o p iek i r e l ig i jn o -m o ra ln e j i  m a te r ia ln e j  nad Niemcami, w ysie­

dlonymi z krajów  w schodniej i  środkowej Europy. N ie s te ty ,  musimy 

pow iedzieć , że w t e j  spraw ie O jc iec  św. b y ł je d n o s tro n n ie  poinform o­

wany, o czym św iadczą choćby n a s tę p u ją c e  dwa szczeg ó ły :

[ 'a
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a) Podana w l i ś c i e  l i c z b a  12 milionów Niemców jako w ysied lo ­

nych ze wschodu j e s t  daleko wyższa od fak ty c zn e j l ic z b y  Niemoów 

w ysiedlonych po r .  1945 z terenów  środkowej lu b  w schodniej Euro­

p y ; z P o lsk i wysiedlono po r .  1945 m niej n iż  2 i  p ó ł m ilio n a  Niem­

oów. J e ś l i  zaś w l i c z b i e  12 milionów m ieszczą s ię  tak że  Niemcy 

w y sied len i ze w schodniej Europy w e z a s ie  wojny, to  w y sied len ie  

t o ,  jako  dokonane p rzez  rząd  H i t l e r a ,  n ie  może w żaden sposób 

o b c iążać  sum ienia P o ls k i lu b  j e j  sąsiadów .

b) W ysiedlenie Niemców z P o lsk i n ie  było "bezprzykładnym ^
< L )

wydarzeniem, an i h is to ry c z n ie ,  an i e ty c z n ie . P rz e s ie d le n ie  grup

lu d n o śc i stosowane było ju ż  po p ie rw sze j w ojnie św ia to w ej, zaś

masowego i  przymusowego p r z e s ie d la n ia  lu d n o śc i nauczył Europę
*

H i t l e r ,  na k tó rego  rozkaz milionom lu d n o śc i p o ls k ie j  (Ś lą s k , Po­

zn a ń sk ie , Pomorze, Ł ódzkie , Zam ojskie) odbierano c a łą  w łasność , 

rodziny  wyrzucano w p rz e c ią g u  godziny z gospodarstw , ładowano do 

wagonów kolejow ych , n ie  opalanych w z im ie , pędzono do obcych oko- 

l i o  lu b  do fab ry k  w "R eichu", a ty s ią c e  d z ie c i  skazywano na 

śm ierć w dusznych lu b  mroźnych wagonach. J e ś l i  przy w y sied lan iu  

Niemców z P o lsk i n ie  zawsze dało  s ię  zastosow ać etyczne zasady , 

p rzew idz iane  d la  ta k ie j  a k c j i ,  to  tłum aczy s ię  to  p sy ch o lo g icz ­

n ie  n a s tro jam i narodu ś m ie r te ln ie  skrzywdzonego p rzez  naród n ie ­

m iecki i  wrogim nastaw ieniem  t e j  lu d n o śc i n iem ieck ie j do Polaków 

w c z a s ie  wojny, a ju ż  na pewno t e  metody p o ls k ie  były o c a łe  niebo 

b a rd z ie j lu d z k ie  od m etod, stosowanych p rz e z  Niemcy w c z a s ie  

wojny do Polaków.

P rzy toczone szczegó ły  z l i s t u  p ap iesk ieg o  św iadczą, że Oj­

c ie c  św. b y ł dotąd o sprawach P o lsk i je d n o s tro n n ie  ^ in fo rm o w a­

ny . J e s t  to  nasza  wina.A przyczyna le ż y  w dużej m ierze w braku 

stosunków dyplomatycznych P o lsk i ze S to l ic ą  A p o sto lsk ą . J e ś l i
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tedy  chcemy na p rz y sz ło ść  uniknąć podobnych w ydarzeń, to  k o n ie c z ­

ne j e s t  d o ło żen ie  s ta ra ń  ze s tro n y  p o ls k ie j  w k ie ru n k u  poprawy 

stosunków z Watykanem."

"Tyg. p o w sz ." , n r  23. 1 0 ^

9 Z m i a n a  n a  s t a n o w i s k u  d y r e k t o r a

U r z ę d u  K o n t r o l i  P r a s y .  Rada M inistrów  p rz y ­

j ę ł a  do wiadomości u s tą p ie n ie  ze stan o w isk a  d y re k to ra  Głównego 

Urzędu K o n tro li P ra sy , P u b lik a c ji  i  W idowisk, T . Zabłudow skiego,

k tó ry  p rz e s z e d ł do pracy  d z ie n n ik a r s k ie j . Na stanow isko d y rek to -
i.Wb

ra  Urzędu z o s ta ł  powołany w iced y rek to r GUKPB-fL. W ojtyga.
( 108

11 Z e b r a n i e  K l u b u  S p r a w o z d a w c ó w  F i l ­

m o w y c h  p r j z y  Z a r z ą d z i e  G ł ó w n y m  

Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  D z i e n n i k a r z y  

odbyło s ię  w W arszawie. Na zeb ran iu  uchwalono s t a t u t  Klubu o raz  

wybrano za rząd  zgodnie z zasadami nowego reg u lam in u . Prezesem  

Klubu z o s ta ł  n ad a l re d . W. Ż d ż a rsk i, a członkam i zarządu  r e d .  r e d . :

K. B ey lin , T . Goldzweig, S . G rz e le o k i, J .  K ury luk , T . Syga,

L . Wolanowski. lOfl

1 3 - 1 4  T r z e c i  W a l n y  Z j a z d  P o l s k i e g o  T o -

w a r z y s t w a  F i l o l o g i c z n e g o  odbył s ię  w Ło­

dzi p rzy  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie l i  w ładz państwowyoh i  i n s t y tu c j i  

p u b liczn y ch . Z ebranie in au g u racy jn e  z a g a i ł  o rg a n iz a to r  z jazdu  i  

p reze s  miejscowego k o ła  PTF, p r o f .  R. G ostkow ski. Po przemówie­

n iu  re k to ra  T . K o tarb ińsk iego  i  o d czy cie  p r o f .  J .  S ajdaka odbyła 

s ię  k ró tk a  u ro czy s to ść  jub ileuszow a ku u cz czen iu  '^ O -le c ia  u ro d z in  

se n io ra  filo lo g ó w  p o ls k ic h , p r o f .  T . S in k i , którem u ofiarow ano 

sp ec ja ln y  numer czasopism a "Eos".

D alsze obrady to c z y ły  s ię  w dwóch se k c ja c h : naukowej pod

przewodnictwem p r o f .  K. Kumanieckiego i  dydaktycznej pod przewod­
zi
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nictwem d y r. S . O strow skiego i  p r o f .  S . Skim iny. Najżywiej d y sku to ­

wana b y ła  sprawa nowych programów szko ły  ś r e d n ie j , w k tó ry ch  ł a ­

c in a  p rze s taw a ła  być przedmiotem obowiązkowym.

Sprawy wydawnicze PTF omawiano na końcowej s e s j i  p le n a r n e j .

PTF wydaje p ó łro cz n ik  "Eos" po p o lsk u  i  po ł a c in i e  pod re d a k c ją  

p rofesorów  w rocław skich W. S te f fe n a  i  W. S trz e le c k ie g o ; j e s t  to  

czasopismo znane i  cenione za g r a n ic ą .  Projektow any j e s t  d ru g i 

•pó łrocznik  " P a id e ia ” , poświęcony sprawom dydaktyczno-szkolnym . 

N iez a le żn ie  od Towarzystwa wychodzi m ie s ięczn ik  "M eander", p rz e ­

znaczony d la  sze rszy ch  warstw spo łeczeństw a , pod re d a k c ją  p ro fe ­

sorów w arszawskich K. Kumanieckiego i  K. M ichałow skiego. Poza 

tym ze b ra n ie  p le n a rn e  wypowiedziało s ię  za stworzeniem  czasopism a, 

przeznaczonego s p e c ja ln ie  d la  m łodzieży szk o ln e j i  odpow iadają­

cego charakterem  i  poziomem przedwojennemu "F ilom acie" pod r e ­

d ak c ją  p r o f .  R. Ganszyńca.

Do nowego zarządu  w esz li p ro fe so ro w ie : J .  Sajdak jako p r e ­

z e s , J .  M an teu ffe l jako w iceprezes u rzęd u jący  o raz  jako w icep re ­

z e s i  -  S . Srebrny i  R. G ostkowski. Z jazd zakończono uchwaleniem 

k r ó tk ie j  r e z o lu c j i ,  sk ierow anej do Min. Oświaty w spraw ie s ta n o -  

w iska przedmiotów k lasyoznych w szk o le  ś r e d n ie j .
•4*0*

18 W s p ó ł p r a c a  l i t e r a t ó w  z o r g a n i z a ­

c j ą  " S ł u ż b a  P o l s c  e " . W Komendzie Głównej "Służby 

P o lsce"  odbyło s ię  sp o tk an ie  p r z e d s ta w ic ie l i  ZZLP z re p re z e n ta n ­

tam i komendy S . P . L i te r a c i  w y ra z il i  gotowość w spółpracy w wycho­

waniu junaków i  w akc jach  k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  S . P . P o stan o ­

wiono m. i n .  zorganizować w ycieczki d la  l i t e r a tó w  do brygad S . P . ,  

w c e lu  zapoznania s ię  z p racą  i  za in teresow aniam i k u ltu ra ln y m i 

junaków. S po tkan ia  ta k ie  pozwolą rów nież l i te r a to m  ro zsze rzy ć  

k rąg  doświadczeń do ewentualnego w ykorzystan ia  w pracy  tw órcze j .
H 1
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20 D y s k u s j a  o k s i ą ż c e  W a c ł a w a  B o r o w e ­

g o  p t .  0  ̂ p o e z j i  p o l s k i e  w_ ŵ JL̂ e  k u

X V I I I .  Obszerna rozpraw a, będąca re z u lta te m  studiów  z l a t  oku­

p a c j i ,  z o s ta ła  opublikowana w roku jubileuszowym  p rzez  P o lsk ą  Aka­

demię U m ie ję tności i  wywołała duże z a in te re so w a n ie  k r y ty k i .  Gene­

r a ln ie  zaatakow ał j ą  S . Żółkiew ski w a r ty k u le  K ied y ^p ro feso r P r z e ­

s t a j e  b y ć^ fo rm a lis tą?  Swoją polem ikę z a c z ą ł od d e f i n i c j i  p o e z j i ,  

stosow anej w k s ią ż c e  Borowego; s tw ie rd z a ją c e j  że utwory p o e ty ck ie  

"w Indyw idualny sposób p o ru sz a ją  nasze u czu c ie  i  s ta w ia ją  p rzed  n a­

szą  w yobraźnią ja k ie ś  sprawy czy obrazy o uniw ersalnym  c h a ra k te rz e ."

S . Ż ółkiew ski w skazał na konsekw encje ta k ie j  d e f i n i c j i :  "Z a ło żen ia , 

k tó re  p r z y ją ł  p ro fe s o r  Borowy, pozw ala ją  mu na odw rócenie h i e r a r c h i i  

w a r to ś c i .  P is a r z e  n o w a to rz y , postępowcy -  a le  in te le k tu a ln i  spycha­

n i są  w dół jako ^n iepraw dziw i^ , p o e c i .  Tak z o s ta je  z e p c h n ię ta  c a ła  

w alcząca , sp o łe cz n a , progresyw na p o e z ja  XVIII w. Taki j e s t  l o s  Bo- 

hom olca, K ra s ic k ieg o , J a s iń s k ie g o . N atom iast można windować w oce­

n ie  e s te ty c z n e j do góry K fi^n i  ś lic z n y c h  poetów z a k r y s t i i ,  k tó rz y  

do tąd  skromne zajmowali m ie jsc e  w życiu  l i te r a c k im  XVIII w. W yrasta 

k s iąd z  Baka, B en is ław sk a ."

Z k o le i S . Ż ółkiew ski sch a rak te ry zo w a ł typ  a n a l iz  szczeg ó ło ­

wych, k tó re  dom inują w k s ią ż c e :  " Im p re s jo n is ty c z n a , w łaściw a p rz e ­

szłemu poko len iu  krytyków , metoda a n a liz y  Borowego te o re ty c z n ie  

o p ie ra  s ię  n ie  n a> n asze j4 . obow iązu jącej pow szechnie e s te ty c e ,  a na 

e s te ty c e  Crocego, k tó iy  w ła ś n ie  n a jp e łn ie j  w yraża n iepo radność  

m ieszczańskiego schyłkowego id e a liz m u ."

Przeciwko t e j  r e c e n z j i  w y s tą p ił z o s t r ą  polem iką Z. L iohn iak  

w a r ty k u le  Kiedy k ry ty k  p r z e s ta je  być u czc iw y ? , za rz u ca jąc  Ż ó łk ie ­

wskiemu wewnętrzne niekonsekw encje i  ten d en cy jn o ść  w p rz e d s ta w ie n iu  

poglądów W. Borowego. Ż ółk iew ski re p lik o w a ł artyku łem  A jednak  s ię  

p o r u s z a . . . ,  w którym  punkt po punkcie  z b i j a ł  argum enty oponen ta ,
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kończąc swą wypowiedź n a s tęp u ją co J  "Sam f a k t ,  ż e ^ D z iś  i  ju tro m  

z ta k ą  p a s ją ,  dawno n ie  w idzianą na łamach, n asze j p rasy  l i t e r a c ­

k i e j  , rz u c iło  s ię  na mnie dowodzi, że n ie  pomyliłem s i ę .  K siążka 

p ro fe s o ra  Borowego s t a ł a  s ię  od razu  sztandarowym dziełem  obo­

zu , k tó ry  i  mój k ry ty k  r e p re z e n tu je .  S ta ł a  s ię  p rz e c ie ż  tym 

sztandarem  n ie  ze  względu na swój c h a ra k te r  m etodo log iczny . Pa­

nowie z » D z iś  i  ju tro m  n ie  są  fa rm a lia ta m i. Z re sz tą  a r ty k u ł  L i ­

chniaka dowodzi, że i  oni ni© b ro n ią  nawet marginesowo walorów 

m etodologicznych k s ią ż k i Borowego. Więc? -  J e j  w a r to śc iu ją c e  

sądy -  bardzo s tro n n ic z e , bardzo przesycone te n d en c ją  id e o lo g i­

czn ą , św iatopoglądow ą, sądy o w yraźnej d z i s ie j s z e j  fu n k c ji  p o -
t

l i t y c z n e j  i  wychowawczej u c z y n iły  z t e j  p racy  d z ie ło  sztandarow e 

obozu reprezentow anego p rz e z ^ D z iś  i  j u t r o ^ .  Wątpię ty lk o ,  czy 

p ro fe s o r  Borowy zgodzi s ię  na t a k ie  zaanektow anie go p rz e z  

^ im p e r ia l i s ty c z n ą ^  grupę ?>Dziś i  ju tro4 t* . Był bowiem p rzy  całym 

swoim fideis tycznym  /pog lądzie  zawsze dem okratą."

W sp o k o jn ie jszy  sposób po lon izow ał z Żółkiewskim K. W. Za- 

w odzińsk i. D o strzeg a ł on b ra k i k s ią ż k i ,  np . t e n ,  że n ie  j e s t  to  

h i s t o r i a  l i t e r a t u r y  p ięk n e j XVIII w ., le c z  g a l e r i a  autonom icz­

nych p o rtre tó w  l i t e r a c k i c h ,  że k r y te r i a  w artośc iow ania  wybrane 

p rzez  Borowego -  "uczucie i  w yobraźnia" -  doprowadzają do roman­

tycznego p o ję o ia  p o e z j i ,  a są  n ieadekw atne w stosunku  do poetów 

epok antyrom antycznych, ja k  wiek X V III. Ale uw ażał, że S . Ż ó ł­

k iew sk i n ie  ma r a c j i ,  p rz y p isu ją c  oceny Borowego względom kon­

fesyjnym  czy po litycznym . Dłuższy p assu s p o św ię c ił Zawodziński 

an ty fa szy s to w sk ie j postaw ie W. Borowego p rzed  wojną i  w c z a s ie  

o k u p a c ji.

#A utor k s ią ż k i w łączy ł s ię  do d y sk u s ji artykułem  p t .  Meto^ 

da p u b lic y s ty c z ną S te fan a  Ż ółk iew sk iego . Często c y tu ją o  sform u­

łow ania k ry ty k a  i  z e s ta w ia ją c  j e  z odnośnymi fragm entam i w łasnej

http://rcin.org.pl



i/H
2 /4 8

k s ią ż k i  d ąży ł do udow odnienia, że za rzu iy  są  n iesp raw dzalne  lu b  

n ie  m ają p o k ry c ia  w te k ś c ie ,  że in te r p r e t a c j e  są  n a c ią g a n e , że 

k ry ty k  n ie  o d ró żn ia  d e f i n i c j i  re a ln y ch  od in te n c jo n a ln y c h  o raz  

s to s u je  dogodne d la  s ie b ie  s e le k c je  fak tów . Wobec z a rz u tu  te n ­

d e n c ji  p o lity c z n y c h  w s łu ż b ie  "ducha z a k r y s t i i "  zauw ażył, że
i%>

gdyby/nawet p rz y ją ć  za udowodnione -  " z a k ry s tia "  zyskałaby  na 

tym ośmieszonego zakonnika Bakę i  p row inc jona lną  dewotkę B en i- 

s ław ską, a s t r a c i ła b y  K rasick ieg o  i  S ta s z io a . Obszerny a r ty k u ł  

kończy Borowy stw ie rdzen iem , że "w p rak ty c e  k ry ty cz n e j jednak  

n ie  c ie sz y  go /Ż ó łk iew sk ieg o / lu d zk a  ro zm a ito ść , a l e  n ie l ic z n e  

schem aty. / . . . /  Jego k la s y f ik a c je  obejm ują w łaśc iw ie  ty lk o  dwa 

ty p y : zaoofany i  postępow y".

Dyskusję zamknął a r ty k u ł  S . Żółkiew skiego p t . K ij w_jn ro -_
Mj)

wiskpą k tó iy  e n e rg ic z n ie  polem izował z tezam i Borowego, kończy ł 

s ię  zaś następującym  uogólnieniom  sp o ru : "Gdy Borowy zd a je  s ię  

tw ie rd z ić ,  i ż  bynajm niej n ie  m iał zam iaru osiągnąć e fe k tu  p o l i ­

tycznego i  sp o łeczn eg o , k tó ry  o s ta te c z n ie  o s ią g n ą ł ,  c h ę tn ie  mu 

w ie rz ę . Subiek tyw nie dążył zapewne do obiektywizmu i  » c z y s te j 

naukKc, obiektyw nie d a ł m a js te rs z ty k  propagandy id e o lo g ic z n e j . 

Otóż moja k ry ty k a  zn aczy ła  jed n o : t a k i  wynik j e s t  n ieuchronną 

konsekw encją za ło żeń  m etodologicznych i  f i lo z o f ic z n y c h , i  e s te ­

tycznych Borowego, n ie z a le ż n ie  od jego  subiektywnych i n t e n c j i .

I  te n  za rz u t p o d trzym uję ."

S . PAPŃE: W^Borowy o p o ez j_ jjp o lsk ie j XVII I  w ieku. "Dz. 

l i t e r . " ,  n r  1 7 . -  U. POZNAŃSKI. "Wiedza i  Ż y c ie" , n r  12 s .  1146.

-  M. RZEUSKA: Czy m ieliśm y poetów w XVIII wk? "O drodź." , n r  20.
»

-  CZ. ZGORZELSKI: Poec i XVIII w. na cenzurowanym^ "Tyg. pow sz.", 

n r  27. -  S . ŻÓŁKIEWSKI: Kiedy p ro fe s o r  p r z e s ta je  być fo rm a lis tą ?  

"K uźnica", n r  25 . (P o lo n .:  Z. LICHNIAK: Kiedy k ry ty k  p r z e s ta je  

być uczciwy? "Dziś i  j u t r o " ,  n r  27; S . ŻÓŁKIEWSKI: "A_jednak s i ę
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p o r u s z a . . . "  "K uźnica", n r  29; K. W. ZAWODZlŃSKI: Bofowy_o .poe­

ta c h  XVIII w. "Dziś i  j u t r o " ,  n r  32 ; W. BOROWY: Metoda p u b l i -
I

cystyczna S te fan a  Ż ółk iew sk iego . "Tyg. p ow sz." , n r  34; S . ŻÓŁ­

KIEWSKI: Kij^ w jnrow isku. "K uźnica", n r  3 7 ) . -  Z. CIECHANOWSKA. 

"P rz . p o w sz ." , 1949 n r  2 s .  136 — 137 • — A* GOSTECKI. "D ziś 

i  ju t r o "  1949 n r  10 . llJ*

20 K o n k u r s  l i t e r a c k i  " O d r o d z e n i a "  n a  

t e m a t  " M i a s t e c z k o  p o l s k i e  1 9 4 7  r . " ,  

ogłoszony 4 V 1947 r .  z terminem do 1 X 1947 r .»  z o s ta ł  r j^ z s trz y -  

g n ię ty .  Ogółem nadesłano  187 utworów, w tym 42 p o w ieśc i, 132 opo­

w iad an ia , 7 sz tu k  scenicznych, i  6 esejów . P ięć  utworów nadesłano  

po właściwym te rm in ie ,  w ie le  z nadesłanych  p rac  n ie  odpowiadało 

warunkom konkursu pod względem rzeczowym.

Sąd konkursowy w s k ła d z ie :  T . B reza , E . C zek a lsk i, S . H el- 

s z ty ń s k i ,  H. E . M ic h a lsk i, E . Szelburg-Z arem bina p o s ta n o w ił:

I  nagrody n ie  przyznaw ać; p ię ć  I I  nagród (po 30 000 z ł )
•k

przyznać za n a s tę p u ją c e  p ra c e : 1 ) J an in a  Kobus: Łęk le ż y  na bocz-

nym t o r z e , 2) Z ofia  S tarow ieyska-M orstinow a: M iasto p r z y s z ło ś c i ,

3) M aria S zu leoka: Powszedni d z ie ń , 4 ) Teodor  G oździk iew icz: Po-
< ‘ ----------------- . *

dwójne życie  K iernozi ,  5) Sł a wom ir F o l f a s iń s k i : Isk ry  w m roku; 

p ię ć  I I I  nagród (po 10 000 z ł )  p rzyznać za n a s tę p u ją c e  p ra c e :  1) 

Łu e ja a  Wolanowski: Syreny gwiżdżą o siódmej , 2) S ta n i s ła w- Ja śk o - 

w iak: P io n ie r z y , 3) Teof i l  Kowalczyk: Dom Fłużków , 4) Jera y - Lo- 

v e l l : P rz e m ie n ie n ie , 5) Adam -W iernicz: M iasteczk o .

Na ogół konkurs zaw iódł oczek iw an ia . Jak  s tw ie rd za ło  o rze ­

czen ie  ju ry  -  "w iększość p rac  pochodzi ze s f e r  in te l ig e n c k ic h .

Nie odezwały s ię  praw ie w cale środow iska ro b o tn ic z e . / . . . /  Sąd, 

mimo bardzo s ta rannego  i  p ieczo ło w iteg o  wyboru, n ie  z n a la z ł  w 

nadesłanym m a te r ia le  p o zy c ji odkrywczych pod względem rzeczowym 

i  l i t e r a c k im ."
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Nasz konkurs "M iasteczko p o ls k ie  roku 1947". "O drodź." , n r 

1 0 , 1 1 . -  Roz s trz y gni ę c i e k̂onkursu l i t e r a c k ie g o  "O drodzenia" na^ 

tem ^ "M iasteczko p o ls k ie  1947 r . "  "O drodź ." , n r  25.
•— ----------------------------------------------- . n a

4 /
20 -  25 O g ó l n o p o l s k i  K o n k u r s  A m a t o r s k i / Z e -  

s p o ł ó w  T e a t r a l n y c h  z o s ta ł  zorganizowany p rzez  

KCZZ w W arszawie. W stosunku  do poziomu konkursu ub ieg łeg o  roku 

pokaz obecny by ł dużym krokiem  nap rzód , ta k  w wyborze r e p e r tu a ­

r u ,  ja k  w in s c e n iz a c j i  i  r e ż y s e r i i .  Pośród c e ln ie js z y c h  o s ią ­

g n ięć  wymienić n a le ż y : fragm enty L i l i i  Wenedy Słowackiego grane
9

p rzez  zespó ł górników z Pszowej na Ś lą sk u , Balladynę^ Słowackiego 

w wykonaniu zespo łu  k o le ja rz y  znad Uy3y Ł u ży ck ie j, obrazek  P rzed  

sądem wg K o n o p n ick ie j, wystawiony p rzez  zesp ó ł tram w ajarzy war­

szaw skich o raz  dwuaktowa p rze ró b k a  s z tu k i H eijerm ansa N adzieja  

w wykonaniu m łodzieży fab ry czn e j Ł odzi.

S . BLETEK: Naczelne z a ło ż e n ia  ogó lnopolsk iego  konkursu  t e ­

a t r a ln ych zespołów ś w ie t l ic  związkowych. "G órnik", n r  3 . -  J .
f

BOCHEŃSKI: 0 te a t r z e  jw ie tlico w y m , wyspie Guam i  dobrych chę- 

c ia c h . "K uźnica", n r 33 . — J« BOCHEŃSKI: 0 właściwy t e a t r  św ie­

tl ic o w y . "P o k o len ie" , n r  6 . -  S . R. DOBROWOLSKI: Św ietlicow e 

yozważani a .  "Now. l i t e r . " ,  n r  44. -  R. DURACZOWA: J e s zcze o re -_  

p e r tu a rz e  d la  ̂ te a t rów św ietlicowych^. "K uźnica", n r  37 . -  B. HAJ­

DUKÓW ICZ: Konkurs zespołów św ie tlico w y ch w W arszawie. "T e a tr" , 

n r  3 /5  s .  77 -  7 9 . -  B. HAJDUKOWICZ: Na nowych to ra c h  sceny_ 

świet l i c o w e j .  "T ea tr l u d . " ,  n r  7 /8  s .  317 -  322. -  M. KIERCZYŃ- 

SKA: F estiw a l t a l e ntów lu d o wych. "Tryb. W oln.", n r  26. -  K. KU- 

LICZKOWSKA: Obowiązki  d y le tan tó w . "O drodź.", n r  22. -  Z. KWIE- 

CINSKI: Wynik czy etapy  p rz ygotowawcze? O gólnopolski konkurs roz­

b ó jn iczy  cj^zęap  ołów te a t r a ln y c h . "Dz. l i t e r . " ,  n r 31. -  R. MATU­

SZEWSKI: Św ietlicow e dośw iadczen ia . "K uźnica", n r 16 . (Polem.
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S . R. DOBROWOLSKI: K ronika tygodniow a. "Now. l i t e r . ” , n r  1 8 ;

R. MATUSZEWSKI: Je szcze  w spraw ie św i e t l i c . K uźn ica", n r  2 0 ).

-  r .  m. /R . MATUSZEWSKI/: Po f e s t iw a lu  tea tró w  św ie tlico w y ch . 

"K uźnica", n r  29 . -  S . OSTROWSKI: T e a tr  naprawdę^ o w s z echny. 

"Ż ołn . p o i . " ,  n r  28 . -  S . P0DH0RSKA-0K0Ł0W: ^ m a r g i n e s i e ,k Q f i ^  

k u rsu  te a tr a ln e g o  zespołów św ie tlico w y ch . "Now. l i t e r . " ,  n r  30 .

-  S . POLLAK: Rozwa ż a n ia ^pokonkursowe. "K uźnica", nr 2 4 . -  M.

ROKOSZOWA: 0 p racy  w _ tea trze  św ietlicow ym . "T ea tr  l u d . " ,  n r

7 /8  s .  312 -  316. -  J .  A. SZCZEPAŃSKI: Tu r n ie j  ty s ią c a  te a tró w .

"O drodź ." , n r  31 . -  CZ. ZIÓŁKOWSKI: Konkurs ocho tn iczy ch  zespo-
t ~~----- ------------------- -----------------

ł$w t e a tra ln y o h, Ziiązków.. Zawadowych_. "P o r. s p o ł . " , n r  15 /16  s .

63 -  67 . -  T . ŻEROMSKI: 0 nową t r e ś ó  t e a t r u  św ie tlico w eg o ." "" — —
"Tryb. W oln.", n r  1 7 . H&

27 O g ó l n o p o l s k a  N a r a d a  D z i a ł a c z y  K u l ­

t u r a l n o - O ś w i a t o w y c h  w sp raw ie upow szechnie­

n ia  c z y te ln ic tw a  odbyła s ię  w W arszawie. Przewodniczącym narady 

by ł p re z e s  NIK, d r H. K o ło d z ie js k i , d e le g a t Rady Państw a do 

K om itetu U pow szechnienia K s ią ż k i, k tó ry  p o w ita ł uczestn ików  

jako awangardę pracowników wiedzy i  k u l tu r y .  "Z wiedzy i  k u l tu ­

ry  -  mówił -  chcemy uczyn ić  n a rz ę d z ie  planow ej p racy  i  budowa­

n ia  p r z y s z ło ś c i" .

W im ien iu  rząd u  za b ra ł g ło s  p rem ie r J .  C yrankiew icz, k tó ry  

p o w ied z ia ł m. i n . : "Możecie być p rz e k o n a n i, że ta k  ja k  w p i e r ­

wszym o k re s ie  odbudowy państw a najw ażniejszym  zadaniem rządu  

były zag ad n ien ia  g o spodarcze , zag ad n ien ia  w alk i p o li ty c z n e j  o 

fundamenty P o lsk i Ludowej, p ó źn ie j za g ad n ie n ia  s t a b i l i z a c j i
.

p o li ty c z n e j  -  ta k  t e r a z  nadchodzi c z a s , że rz ąd  z c a łą  e n e rg ią  

pośw ięci s ię  wraz z c a łą  ogromną arm ią d z ia ła c z y  k u ltu ra ln y c h  

przeprow adzeniu  ofensywy na odcinku k u l tu r y ,  by doprowadzić do
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zwycięstwa i  p rze łam an ia  tego  w szy s tk ieg o , co nas w pochodzie 

naprzód ham uje."

R e fe ra t programowy p t . P r z a n ia q x J4 u ltu ra ln e  a c z y te ln ic ­

two w y g ło s ił p rezes "C zy te ln ik a"  J .  B o re jsz a . O perując suges­

tywnymi przykładam i p re le g e n t ro zp raw ił s ię  z fałszywym i po­

glądam i na tem at rz e c z y w is to śc i k u l tu r a ln e j  : że nowy konsument 

p rzy jm ie  w szystko , co mu podaje  " l i t e r a t u r a  schyłkowa z całym 

j e j  tematycznym i  formalnym wariactwem i  rozk ładem ", k ry ty k u - 

jąo  rówrnież ty c h , "d la  k tó ry c h  e l i t a r n o - in te l ig e n c k i  ję z y k , 

zb u tw ia ły , zam arły , obciążony pseudonaukowymi św iecidełkam i 

p u s te j  słow nej ornam entyki j e s t  n ien aru sza ln y m , niedostępnym  

ta b u " . Mówca zaatakow ał tak że  mniemania optym istów , k tó rz y  

są d zą , że p rzan iany  k u l tu r a ln e  mogą p rz y jś ć  au to m aty czn ie , me­

c h a n ic z n ie , w ś la d  za procesam i g o sp o d a ro ^ m i czy rozwojem t e ­

c h n ik i ,  że w ystarczy  ty lk o  z rea lizo w ać  ustaw ę b ib l io te c z n ą ,  

z a p e łn ić  p ó łk i  książkam i o różnych ty tu ła c h ,  b ib l io te k a rz a  

sprow adzić do r o l i  ro z d z ie la ją c e g o  k s ią ż k i  — i  w szystko samo 

s ię  z ro b i .

Na t l e  obszernej a n a liz y  s y tu a c j i  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln e j 

w P o lsce  p re le g e n t s t a r a ł  s ię  o k r e ś l ić  głów ne zadan ia  p racy  

k u ltu ra ln o -o św ia to w e j na n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  w z a k re s ie :

1 ) naukowego badania c z y te ln ic tw a , 2) opracow ania państwowego 

p lan u  w y d aw n iczy ), 3) p ro d u k c ji k s ią ż k i ,  4) system u r o z d z ie l ­

czego p ro d u k c ji wydawniczej (k luby  k s i ą ż k i ) ,  5) u tw o rzen ia  b i ­

b l io te k ,  zw łaszcza ruchomych, 6) oddzia ływ an ia  oświatowego w 

pracy  z czy te ln ik iem  (tw o rzen ie  "g łodu k s ią ż k i " ) .

W d y sk u sji zarówno p rz e d s ta w ic ie le  Zw. N auczycielstw a 

P o lsk ie g o , ja k  i  C en tr. Kom. Zw. Zaw. ca łk o w ic ie  zaaprobow ali 

te z y  r e f e r a tu  J .  B o re jszy , k ład ąc  n a c isk  na koordynację p racy  

k u ltu ra ln o -o św ia to w ej i  wychowawczej , S cen tra lizo w an ie  funduszów,
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p rzy  równoczesnym odb iu rokra tyzow an iu  a d m in is t r a c j i .

J .  BOREJSZA: Na udep taną z ie m ię . /Fragm . r e f e r a tu  P r zemiany 

k u l tu r a ln e  a c z y te ln ic tw o . /  "O drodź ." , n r  27 . -  J .  KORPAŁA: Na­

rad a  w spraw ie upow szechnienia^ czyt e l n i c tw a. "T w órcz.", z .  10 

s .  110 -  116 . -  M. SZCZEPAŃSKA: Walka o k u l tu r ę  narodu.. "Dz. l i ­

t e r . ” , n r  28 . H f

28 A k t  e r e k c y j n y  D o m u  S ł o w a  P o l s k i e g o .  

Na p la c u  K azim ierza W ielkiego w Warszawie odbyła s ię  u ro czy s­

to ś ć  wmurowania ak tu  erekcyjnego  w fundamenty Domu Słowa P o ls k ie ­

g o . W u ro c z y s to ś c i  w z ię li  u d z i a ł :  w iceprem ier A. K orzyck i, m in i­

s tro w ie  M. Kaczorowski i  A. R apack i, p rezy d en t Warszawy S . T o ł­

w iń sk i, p re z e s  "C zy te ln ik a” J .  B o re jsza  o raz  k i lk a s e t  osób z 

k ó ł d z ie n n ik a rsk ic h  i  wydawniczych. P o św ięcen ia  kam ien ia w ęg ie l­

nego dokonał 0 . Cożary Baran, gw ardian k la s z to r u  fran c iszk an ó w .
11$

28 I I I  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  

k ó ł  S . W. "C z y t  e 1 n i  k" odbyło s ię  w W arszawie. W

Zgromadzeniu w zięło  u d z ia ł  860 delegatów , re p re z e n tu ją c y c h  840
. .

k ó ł z 26 553 członkam i. O tw arcia zgrom adzenia dokonał m in. A. 

R apack i, jako p re z e s  Rady N ad zo rcze j. Spraw ozdanie z d z ia ła ln o ś ­

c i  "C zy te ln ik a"  z ło ż y ł w icep rezes Zarządu Głównego S . T a z b ir .

Ze spraw ozdania w ynika, że s t r u k tu r ę  c e n t r a l i  "C zy te ln ik a"  p rz e ­

k s z ta łc o n o , o p ie ra ją c  d z ia ła ln o ś ć  s p ó łd z ie ln i  na 3 in s ty tu ta c h :  

wydawniczym, p rasy  i  ku ltu ra lno -ośw ia tow ym , o raz  na 3 w ydziałach  

c e n tra ln y c h : p o lig ra f ic z n y m , finansów  i  k o n t r o l i  o raz  adm in is­

tracy jn y m . P rezes J .  B o re jsza  omówił p la n  p racy  na r .  1948. W 

p la n ie  tym wysunęła s ię  na czołowe m ie jsc e  budowa Domu Słowa 

P o lsk ie g o , na k tó ry  "C zy te ln ik "  u zy sk a ł k re d y t państwowy w wy­

sokośc i 600 m ilionów z ł .  Zgromadzenie u ch w aliło  p rzez  aklam ację 

zmianę nazwy s p ó łd z ie ln i  na : " S p ó łd z ie ln ia  W ydawniczo-Oświatowa".
i r fhttp://rcin.org.pl
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l VI -  3 VII P i e r w s z y  K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w e g o  

I n s t y t u t u  T e a t r a l n e g o  odbył s ię  w P radze  

c z e sk ie j i  zgrom adził rep rezen tan tó w  20 k ra jó w . W sk ła d  d e le ­

g a c j i  p o ls k ie j  w c h o d z ili: d y r . A. Szyfman (p rzew odniczący), R. 

O rdyński, M. Rulikow ski i  N. Szydłowska (obserw ator z ram ien ia  

D epartam entu T ea tru  M in. K u ltu ry  i  S z tu k i) .  R. Ordyński wybra­

ny z o s ta ł  do 9-03obowego K om itetu Wykonawczego I n s ty tu tu .
. R. 0R.DY Ń&JU : . ux ) W . . m 6%7*1$w. b. k.: . „Ttóft/I m  fc/g s. .

p rz e d  30 N a g r o d y  P o l s k i e j  A k a d e m i i  U m i e j ę t ­

n o ś c i  o trzy m a li m. i n . :  W ydziału F ilo lo g iczn eg o  (w wyso­

k o śc i 100 000 z ł )  J .  K ostrzew ski za p racę p t .  K u ltu ra  p ra p o l-  

śka (Poznań 1 9 4 7 ); W ydziału H is to ry czn o -F ilo zo ficzn eg o  (po 

50 000 z ł )  -  R. Ingarden za p racę  p t . Spór o i s t n i e n i e  św ia ta ,̂ 

t .  I  (Krdców 1947) i  K. P iw arsk i za Dziej_e Ś ląsk a  (Katowice 

1 9 4 7 ). 110

p rzed  30 K o n w e n c j a  w s p r a w i e  h o n o r a r i ó w  a u ­

t o r s k i c h .  W M in. K u ltu ry  i  S z tu k i podp isana z o s ta ła  

umowa między ZZLP a Polskim  Towarzystwem Wydawców K siążek w 

spraw ie umów a u to rs k ic h . Najważniejszym  punktom nowej konw encji 

j e s t  zapew nienie l i t e r a to m  honorarium  w wysokości 15% dochodów 

b ru tto  (poprzednio  -  10%), p rzy  czym należność ma być wypłacana 

n ie z a le ż n ie  od rozsp rzedaży  n ak ład u , n a jp ó źn ie j w sześć  m ie s ię ­

cy po ukazan iu  s ię  k s ią ż k i .

S e k re ta rz  genera lny  ZZLP L . Lewin w opublikowanym p rzez  

p rasę  wywiadzie o św iad czy ł, że podp isana  konwencja n ie  ty lk o  

n ie  ma p reced en su  w P o ls c e , a le  j e s t  jedyną tego  ro d z a ju  umową 

na św ie c ie .

Jednakże z umowy t e j  w yn ikało , że od zasadniczego h onora­

rium , wynoszącego 15% ceny kata logow ej k s ią ż k i ,  poczyniono

u stęp stw a  na rzec z  wydawców w sto sunku  do tzw . utworów " n ie -http://rcin.org.pl



w
39/4©

rentow nych". Za utwory "n ieren tow ne" uważało s ię  m. i n .  p race  

krytyków l i t e r a c k i c h ,  p o ez ję  l i r y c z n ą  i  utwory sc e n ic z n e . W 

ty ch  gatunkach  umowa z wydawcą mogła przewidywać n iż sz e  hono- 

r a r  ium.

W związku z tym w czasopism ach l i t e r a c k i c h  u k aza ły  s ię  

no ty  d a jące  wyraz zan iep o k o jen iu  twórców z powodu braku popar­

c ia  d la  wymienionych g a łę z i  p is a r s tw a . 130

-  S t a r  e i n o  w e_ L u c j a n a  R u d n i c k i e g o .  

P ierw szy  tom a u to b io g ra f i i  ro b o tn ik a  i  d z ia ła c z a  s o c ja l i s ty c z ­

nego w zbudził duże z a in te re so w a n ia  k r y ty k i .  K siążka b y ła  dysku­

towana jako jedna z k andyda tu r do dorocznej nagrody "O drodzenia". 

Członek ju ry  t e j  nagrody , K. Wyka, w swoim przem ówieniu s tw ie r ­

d z i ł  m. i n . :  "S ta r e j  i  nowe -  to  k s ią ż k a  ta k  pod względem a r ty ­

stycznym , ja k  dokumentarnym n iezw yk ła . Z c a łą  odpow iedzialnoś­

c ią  powiem, że n ie  zn a jd u ję  d la  n ie j  w ogó le  a n a lo g ii  w naszym 

p iśm ie n n ic tw ie . W fo rm ie  obiektywnego p am ię tn ik a  p rzed staw io n e

d z ie je  awansu społecznego ch ło p ca , k tó ry  z p ró ch n ie jąceg o  m ias-
V,)

te c z k a  sp rzed  p ó ł wieku -  jego  im ię Sulejów  -  wychodzi w ś w ia t, 

a światem tym j e s t  Łódź początków  s t u l e c i a ,  d z ie je  szybkiego 

d o jrz e n ia  świadomości k lasow ej tego  ch ło p ca , jego c ie r p ie n ia  

św iatopoglądow e są dziełem  prozy p ie rw szo rzędnej p ró b y . R udnicki 

L ucjan podobnie ja k  P ru szy ń sk i j e s t  doskonałym gaw ędziarzem , 

a le  ponieważ p rzy n o si nowe t r e ś c i  spo łeczne  gawędy, pod jego 

piórem  l ś n i  t a  forma nowym i  świeżym b lask iem ".

Pozytyw nie o c e n ia ł  t e ż  prozę S tarego  i  nowego A. S taw ar w 

przedmowie do pierw szego wydania k s ią żk ą  ^S ta re  i  nowe Rudnic­

k iego  z właściwym autorow i darem narracy jnym , w y ra z is to ś c ią  ob­

ra z u , t r a f n o ś c ią  o b serw ac ji opowiada o sprawach z łożonych , i n t e ­

le k tu a ln y c h  w życ iu  lu d z i p ro s ty c h . Wyraża ro z le g ły  o b szar do-
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św iadczeń ży c ia  i  w alki mas w o k re s ie  przełom u, k tó ry  b ezsp o rn ie  

uznany z o s ta n ie  za  najw iększy  i  n a jw a żn ie jsz y , ta k  co do s k a l i  

ja k  g łęb o k o śc i p rzem ian , w d z ie ja c h . Opowieść to  p r o s ta ,  n ie  

s i l ą c a  s ię  na ważność, a le  ważność ta  w yrasta  w n ie j  z m a te r ia łu  

w cielonego w k s z t a ł t  opisow y. Ta k s ią ż k a  z o s ta n ie  w l i t e r a t u r z e , "  

"Na k s ią ż c e  Lucjana Rudnickiego -  p i s a ł  fruny- krytyte-j A. So­

w ińsk i -  przekonujemy s ię  w ła śn ie , że p r o l e t a r i a t  p o ls k i  wcześ­

n ie j  w z ią ł u d z ia ł  w k u l t  tarze, w cześniej s t a ł  s ię  s i ł ą  k u l tu r o ­

tw órczą i  w cześn iej p o czą ł dojrzew ać do nowych zadań, nim s i ę ­

g n ą ł po władzę p o lity c z n ą  w k r a ju .  Takich m ia s teczek , ja k  o p isy ­

wany p rz e z  Rudnickiego S ulejów , było w P o lsce  bez l i k u  i  n ie z li­

czona rów nież by ła  ilośćłyków<3C. mdłomiasteczkowyeh o raz  w ie j­

sk ich  n ęd zarzy , k tó rzy  w przem yśle w ielkom iejskim  s z u k a li  za ro b ­

ków, a p rzy  t e j  o k a z ji s ty k a l i  s ię  z szerszym światem , na k tó ­

rym k u l tu r a  b y ła  d la  n ic h  n a re s z c ie  czymś większym i  ś w ia t l e j -  

szym od n ie d z ie ln eg o  k az an ia  w ic h  parafia lnym  k o ś c ie le ."

L . BARTELSKI: Klucz w yzw olenia. "Now. l i t e r . " ,  n r  43• -  

E . CZEKALSKI. "O drodź." , n r  3 8 . -  P . JASIENICA: Cieniom babki 

O k ra s iń s k le j . "Tyg. pow sz." , n r  45 . -  A. KAMIEŃSKA: lu d o -
9

w o śc i. "W ieś", n r  42. -  A. SOWIŃSKI: P r zeciw os t a t n i m Mohikanom. 

"K uźnica", n r  40. (P o lon . E . KORZENIEWSKA: W spraw ie a r ty k u łu
I

^Przeciw  o sta tn im  Mohikanom^. "K uźnica", n r  4 4 i A. SOWIŃSKI: Od­

pow iedź. "K uźnica", n r 4 4 ) . -  A. STAWAR: 0 Ł .^Rudnickim .' "Kuźni­

o a" , n r  19; p rz e d r .  jako przedmowa do wyd. S ta re  i  nowe . W arsz. 

1948; p r z e d r .  w: S z k ic e JL i te r a c k ie . W arsz. 1957 s .  285 -  304. -  

A. WAT: O L . Rudnic kim . "O drodź ." , n r 50. -  K. WYKA: ^Funkcja so -  

l id a r n e j  p am ięc i. "Now. l i t e r . " ,  n r  25. -  K. WYKA: /Przem ów ienie 

na u ro c z y s to ś c i  w ręczenia nagrody "O d ro d zen ia" ./ "O drodź." , n r  

31 . -  L . KRUCZKOWSKI: Ważne i  nowe w " S ta rym i  nowym" . "Dz. l i ­

t e r . "  1949 n r  9 . -  R. MATUSZEWSKI: Na m argine s ie  państwowej n a -
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9
grody l i t e r a c k i e j .  "Kuźnica" 1949 n r  1 .  -  A. OBR^BSKA-JABŁONSKA. 

" J ę z . p o i ."  1949 z .  2 s .  84 -  89. -  J .  PIERZCHAŁA: R e a lis ty c z n e  

i l u s t r a c j e  do epoki p rz e ło m u . "Odra" 1949 n r  22 . -  A. WASILEWSKI. 

"Po p ro s tu "  1949 n r  2 . -  H. WIELOWIEYSKA: Krzywa trudnego zwy­

c ię s tw a . "Radio i  Św iat" 1949 n r  3 .  -  K. WYKA: ^ ^ a rz ^ u d o w e g o ^  

optymizmu. "O drodź." 1949 n r  3 ;  p r z e d r .  w: Szkic e  l i t e r a c k i e  i  

a r ty s ty c z n e . K r. 1956 t .  2 s ,  162 — 177 . — H. MARKIEWICZ: Uniwer­

s y te ty  Ł . Rudnic k ie g o . "Nowa K u lt ."  1950 n r  1 9 . -  J .  ZABŁOCKI: 

S zk o ła_ rewolucy jn e j d o jrz a ł o ś c i .  "Dziś i  ju t r o "  1950 n r  50. -  

A. SOWIŃSKI: P ie rw sza re c e n z ja  o "S tarym i  nowym", "Nowa K u lt ."  

1952 n r  7 .  -  J .  STRZELECKI: N a^ ro d z in y  now ego^bohatera. "Nowa 

K u l t . ” 1954 n r  3 .  -  L . KOROYC: Czy n a pewno s o c r e a l i s ta?^ "W spółcz.1 

1957 n r  8 . 1 2 4

-  K a r a b e l a  z M e s c h e d u _ K s a w e r e g o  P r u -

s z y ń s k i e g o .  Zbiór opowiadań, wydany jako  druga p o zy c ja
Ucontr

Klubu Dobrej K s ią ż i ,  b y ł jedną  z lcan d y d a tu r  Popio łu  i  diam entu 

J .  Andrzejewśk iego do nagrody "O drodzenia". P rzez  krytyków p rz y ­

ję ty  z o s ta ł  c h ło d n ie j ,  n iż  p rzez  czy te ln ik ó w , czego dowodem może 

być re c e n z ja  E . M arkiew icza p t .  Pod^ znakiem nieprzezw yojjgżonej 

t r ą d y c j i . M arkiewicz m iał na m yśli t r a d y c ję  sienkiew iczow ską 

p rzede  wszystkim  i  ta k  p i s a ł :  "Egzotyzm, k o le k c ja  o ryg inałów , 

n ie sp o d z ian k a , p a te ty czn y  g e s t ,  sen tym en ta lizm , au ten ty czn o ść  -  

w szy s tk ie  te  czynn ik i s t a j ą  s ię  wtedy dop ie ro  ^walentne4C w od­

b io rz e  czy te ln io zy m , gdy id e o lo g ia  k s ią ż k i  co najm nie j n i e  j e s t  

sp rzeczn a  z klasowymi czy grupowymi in te re s a m i odbiorców . / . . . /  

K o n stru k c ja  /b o h a te ra /  o p ie ra  s ię  na dwóch zasadach . P ie r ­

wsza z n ic h  to  h is to ry zm : P ru szy ń sk i um ieszcza w p r o f i l u  ideowym 

swego b o h a te ra  g łów nie t e  cechy, k tó re  d a ją  s ię  wyprowadzić z 

postępow ej m yśli p o ls k ie j  p ie rw sze j połowy XIX w. Te bowiem na 

pewno n ie  będą szokować drobnom ieszczańskiego c z y te ln ik a ,  z n im i
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j e s t  d o s ta te c z n ie  oswojony.

Druga zasada -  to  dążen ie  do najw iększego »  wspólnego m ia­

now nika^ poglądów. A utor d o b ie ra  ty lk o  ta k ie  cechy, k tó ry ch  zesp ó ł 

będz ie  do p r z y ję c ia  d la  zwolenników n iem al w szy stk ich  le g a ln y c h  

w P o lsce  kierunków  id e o lo g ic zn y ch . Każdy z n ic h  może s ię  do boha­

t e r a  P ruszyńsk iego  p rzy zn ać , w pewnej m ierze  nawet m a rk s iś o i .  / . . . /

Taką mgławicę św iatopoglądow ą można było k ied y ś  o cen ić  jako  

konieczny  etap  p rze jśc io w y , jako zapowiedź p ó ź n ie js z e j  k r y s t a l i ­

z a c j i .  D ziś -  wywołana ponownie s p e łn ia  zu p e łn ie  odmienną fu n k cję  

i  wymaga in n e j oceny. N ieza leżn ie  od in t e n c j i  a u to rs k ic h  -  d a je  

j, nawet kołtunow i p rześw iad czen ie  o jego postępow ości / . . . / ,  w waha­

jący ch  s ię  i  zapóźnionych konserw uje z a s ta r z a łe  sohematy myślowe 

i  pozostaw ia  n ie tk n ię te  uczuciowe opo ry . Ta k s ią ż k a  zatrzym uje s ię  

na pozyojach  id eo lo g iczn y ch , k tó re  są  ju ż  za nam i. Ma jedno ty lk o  

o b lic z e  -  zwrócone w p rz e s z ło ś ć ."

(B ): Z biór opowiadań K. P ruszyńsk iego jw yróżniony p rzezu ju ry  

^nagrod^  "Odrodze n ia " . R o b ." , n r  40 . -  J .S .  /H. E H E /: K. _D.

K_z autorem  " K a ra b e li" . " P rz e k ró j" , n r  164 . -  Z. LEWINOWNA. "Tyg.

pow sz." , n r  37 . -  Z. LICHNIAK. "P rz . pow sz." n r  6 s .  451 -  452. -  

E . MARKIEWICZ: Pod znakiem n iep rzezw yciężonej t r a d y c j i .^ R e c e n z ja  

niewą tp l iw ie jed n o s t r onna. "K uźnica", n r  39 . -  E . VQGLER: J )s ta tn i_  

s z la c h c ic  p o ls k ie j  l i t e r a t u r y .  P iękna sz tu k a  opow iadania u  K. P ru -  

szy ń sk ieg o . "Dz. l i t e r . " ,  n r  30 ; p r z e d r .  w: JZ notatek^ przemy t n i -  

k a , W arsz. 1957 s .  83 -  87. -  K. WYKA: Funkcja s o l id a rn e j  pam ięc i . 

"Now. l i t e r . " ,  n r  25; p rz e d r .  w: Pogra n ic z e  pow ie ś c i .  K r. 1948 

a . 19 3  -  1 9 5 . -  A. RUDNICKI: N ie b ie sk ie  k a r t k i . "Św iat" 1955 n r  23; 

p rz e d r . w: N ieb ie sk ie  J c a r tk i .  K r. 1956 s .  160 -  161 . -  B. Cz.

/B. CZESZKO/: S z lach e tn o ść  że n u jąc a . "P rz . k u l t . ” 1957 n r 33-
------— --------------- — ---  123.
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LIPIEC

1 K o n k u r s  P o l s k i e g o  R a d i a  n a  n o w e l ę

0 dowolnym tem ac ie , ogłoszony w końcu m arca z term inem  do 1  

czerw ca, z o s ta ł  r o z s tr z y g n ię ty .  Konkurs m ia ł n iezw ykłe powodze­

n ie :  3 889 autorów n a d e s ła ło  4 022 u tw o ry . Ju ry  w s k ła d z ie :

T . B reza , J e rz y  Kreczm ar, K. K uryluk , H. E . M ich a lsk i i  J.. Pań­

s k i -  po zapoznaniu  s ię  w c iąg u  m ie s ią c a  ze w szystk im i n a d e s ła ­

nymi utworam i -  p rzy zn a ło  n a s tę p u ją c e  nagrody i  w y ró żn ien ia :

1 (50 000 z ł )  o trzym ał B. Długoszowski (Kraków): Glen iow a b ie d a , 

dwie I I  (po 30 000 z ł )  o trz y m a li:  W. Drygas (P oznań): Godzina 

zwierzeń  i  R. Ostrowska (G dynia): I tk a  F e jg u s , dwie I I I  (po

20 000 z ł )  o trzy m a li A. O sto ja  (Ł ódź): Czerwona A n g e lita  i  I .  

Newerly (Warszawa) : K olęda ludow a, t r z y  IV )£(po 15 000 z ł )
4

o trzy m a li A. Madeyowa (Zakopane): P ę t l a ,  S . Dgo^owski (W arsza-
>

w a): A rchim edesj J .  Kurczab (Kraków): Sw i^to^pasów . P ię tn a ś c ie  

nagród po 10 000 z ł  o trzy m a li n a s tęp u ją cy  a u to rz y : J .  Bocheński 

(W arszawa): Miał  en s z o z ę ś c ie , A. Demkow^ska (W arszawa): JTjao-^
9

c ią g u , I .  Dudek (Góra Ś lą s k a ) :  Gorąca woda p r z e s ta ła  l e c i e ć ,  Z. 

G iz e lla  (Poznań): T an iec ś m ie r c i , L. G erard (Turczynek) : M ecyje, 

S . Kowalewski (Brwinów): M is trz , M. K ołaczyńska (Z a w ie rc ie ) :

Cud, W. Kozłowski (Różyca) : JŁo rk o w iec , J .  B. Ożóg (Radom):

Ząb mamuta, M. L ie b h a r t (W rocław): W zielonym  domu, J .  Pytlakow - 

sk i (W arszawa): O stat n i a  b itw a , J .  Rakowiecki (Kraków): D ziwna_ 

h i s t o r i a , A. Sowiński (Ł ódź): O joiec i  sy n , S . Wygodzki (Warsza­

w a): Ubranie^  J .  Żarnoch (W arszawa): Sprawa Anny.

Poza tym wyróżnione z o s ta ły  opow iadania 40 au torów .

Wybór nagrodzonych opowiadań pod re d a k c ją  K. K ury luka, z 

przedmową J .  P ańsk iego , u k aza ł s ię  w g ru d n iu  1948 r .  p t .  17 opo - 

wiadań (Radiowy I n s ty tu t  Wydawniczy, t .  9 ) .
I2ghttp://rcin.org.pl
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1 W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  S.  W.  

" W i e d z a "  obradowało w Warszawie pod przew odnictw o! m in.

K. R usinka. P rezes  W. Reozek, d r J .  M alin iak  i  G. Z a łę sk i z d a l i  

sprawę z d z ia ła ln o ś c i  Zarządu Głównego w r .  1947.

W o k re s ie  sprawozdawczym p rzek sz ta łco n o  s tru k tu rę  o rg a n i­

zacy jn ą  S p ó łd z ie ln i ,  wprowadzając system  pionowej o r g a n iz a c j i .  

D z ia ła ln o ść  wydawnicza książkow a "Wiedzy" w zrosła  o 50% w s to su n ­

ku do r .  1945. Wydrukowano 17 636 a rk u szy , wydano 99 ty tu łów  w 

n a k ła d z ie  1 001 000 egzem plarzy k s ią ż e k . D z ia ła ln o ść  wydawnicza 

prasow a w stosunku  do r .  1946 pow iększyła s ię  o 192%. Wydano 

w roku sprawozdawczym dzienników  166 016 950 e g z .,  czasopism  

2 936 130 eg z . Baza p o l ig r a f ic z n a  "Wiedzy" ro z s z e rz y ła  s ię  o 5 

d ru k a rń . Na odcinku agencyjnym "Wiedza" p o s ia d a  S o c ja l is ty c z n ą  

Agencję Prasową o zas ięg u  światowym, u trzym ując korespondentów 

w w ie lu  s to l ic a c h .

N astępn ie  spraw ozdanie Rady N adzorczej z ło ż y ł d r  J .  T opiń- 

> s k i .  Po u d z ie le n iu  Zarządowi abso lu to rium  Walne Zgromadzenie jje­

dnom yślnie powołało nowych członków Rady: S . A rsk ieg o , H. Jab ło ń ­

sk ie g o , L . Motykę, R. P ragę i  M. R yb ick iego . 124

2 - 3  N a r a d a  r e k t o r ó w  i  d y r e k t o r ó w  w y ż -
,

s z y c h  u c z e l n i  a r t y s t y c z n y c h  w M i n .  

K u l t u r y  i  S z t u k i .  R e fe ra t wstępny o spo łecznych  i  

p o lity cz n y ch  zadan iach  s z tu k i  w u s t r o ju  dem okracji ludow ej wygło­

s i ł  wj .̂ S o k o rsk i. W to k u  obrad ujawniono szereg  p a lący ch  p o trz e b  

n a tu ry  o rg an iz acy jn e j i  g o sp o d a rc ze j. Podkreślono p o trzeb ę  u je -  

d n o lic e n ia  programu obowiązującego szko ły  tego  samego ty p u , ko­

n ieczn o ść  p rzy zn an ia  pow ażniejszych kredytów na pomoce nąukowe, 

bursy i  s ty p e n d ia . Sprawę u tw o rzen ia  Akademii Muzycznej i  Tea­

t r a l n e j  uznano za przedw czesną. Zgodzono s ię  n a to m ia s t, że jedną
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z u c z e ln i  muzycznych i  jed n ą  t e a t r a ln ą  można w n a jb liższym  cza­

s ie  p o d n ieść  do godności szko ły  ak ad em ick ie j. W związku z tym 

w kró tce po n a ra d z ie  w Min. K u ltu ry  i  S z tu k i odbyła s ię  k o n fe ren ­

c ja  p r z e d s ta w ic ie l i  Państw . Wyższej Szkoły T e a tra ln e j w Łodzi 

( r e k to r  L . S c h i l l e r ,  p r o f .  p r o f .  H. S z le ty ń sk i i  B. K orzeniew ski) 

i  Państwowej Wyższej Szkoły Dram atycznej w Warszawie (d y r . A. Z e l­

w erow icz, p r o f .  M rozińska-N ow icka), na k tó r e j  postanowiono p o łą ­

czyć t e  dwie u c z e ln ie  w Warszawie jako  szko łę  akadem icką. Podczas 

k o n fe re n c j i  z a b ie r a l i  g ło s :  w icem in. W*. S o k o rsk i, d y r . B iu ra  Ko­

o rd y n a c ji Ruchu A m atorskiego K. K o rc e ll i  o raz  d e leg a t Zarządu 

Głównego ZASP.

4 K o n k u r s  n a  u t w ó r  s c e n i c z n y  d l a  o c h o ­

t n i c z y c h  t e a t r ó w  l u d o w y c h  ogłoszony p rz e z  

Wojewódzką Radę Narodową i  Wydz. K u ltu ry  i  S z tu k i w Łodzi w l i s t o ­

p ad z ie  1947 r .  z o s ta ł  r o z s tr z y g n ię ty .  Sąd Konkursowy w s k ła d z ie :

E . K orzeniewska (ZZLP), J .  Sztaudynger (C en tra lny  I n s ty tu t  K u ltu ­

ry )  i  J .  Zaborowski (Woj. Wydz. K u ltu ry  i  Sztuki^w  Łodzi) -  p o s ta ­

now ił p rzy zn ać : I  nagrodę (50 000 z ł )  W. Bodnickiemu za utw ór Ru-_ 

d ^ I g n a c , I I  nagrodę (30 000 z ł )  B. Bakalowi za utwór W ielki boha-^ 

te ir . Ponadto z o s ta ły  w yróżnione m. i n .  utw ory n astęp u jący ch  a u to ­

rów: J .  S tęp ien io w a: M istjrz Twardowski i  Trzy c io tu n ie ,  J .  Koprow-
»

sk i : D z iec i Jana S ło ty , M. Czerw ińska: Ś c ię c ie  K ani.
•------------------------- - '----------- -------- 12$

przed  ^  N a g r o d a  l i t e r a c k a  S z c z e c i n a .  Sąd konkur­

sowy Społecznych S zczec iń sk ich  Nagród A rtystycznych  za r .  1948 po­

s ta n o w ił przyznać nagrodę w d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  S tanisław ow i 

H olsztyńskiem u za k s ią żk ę  W p ia s to w sk ich  grodach Pomorza Zachód-^ 

niego (S zczecin  194b) .  . 12^

10 J u b i l e u s z  T e a t r u  P o l s k i e g o  w W a r s z a -
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w i  e .  W związku z 35 -lec iem  i s t n i e n i a  T e a tru  P o lsk ieg o  o raz  

40-lec iem  d z ia ła ln o ś c i  jego z a ło ż y c ie la  d y r . A. Szyfmana odbyło 

s ię  w Państwowym T ea trz e  Polskim  u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ie  j u b i l e ­

uszow e. Odegrano dramat J .  Słowackiego F antazy  w in s c e n iz a c j i  i  

r e ż y s e r i i  E . W ierc iń sk ieg o , w dekoracjach, i  kostium ach T. Rosz­

k o w sk ie j, z muzyką W. L u to sław sk ieg o .

Po p rzed s taw ie n iu  P rezyden t B. B ie ru t odznaczy ł d y r . Szyf­

mana Komandorią Orderu P o lo n ia  R e s t i t u t a .  P rzem aw iali m. i n .  : w i- 

cem in. K u ltu ry  i  S z tu k i W. S o k o rsk i, p rezy d en t m. s t . Warszawy

J .  T o łw iń sk i, p re z e s  ZZLP J .  Iw aszkiew icz, g en . s e k re ta r z  PEN- 

-C lubu M. R usinek , w im ien iu  zesp o łu  T ea tru  P o lsk ieg o  A. Zelwero­

w icz , w im ien iu  ZAIKSłu  S . Krzywoszewski. Wśród w ie lu  l i s tó w  i  de­

pesz g ra tu la c y jn y c h  z o k a z ji ju b ile u s z u  n ad esz ły  ta k że  życzen ia  

od G. B. Shawa i  A. T airow a.

Obydwa ju b ile u s z e  z o s ta ły  upam iętn ione wydawnictwem p t • 

a t r  P o lsk i (1913 -  194 8 ), Arnold Szyfman (1208 -  1 9 4 8 ). Warsz. 

1948.

J .  MACIERAKOWSKI: Poprzez l a t a .  "Now. l i t e r . " ,  n r  28 . -  W. 

NATANSON: Ju b ile u sz _ T e a tru _ P o lsk ie g o . "O d ro d ź ." , n r 29. -  O st.

/S . OSTROWSKI/: J u b ile u s z  Teatru^ Polak  i  ego_, Arn o ld a  Szyfm ana. 

"Ż ołn . p o i . " ,  n r 29; o raz  l ic z n e  a r ty k u ły  w d z ien n ik a ch .
1 Q

y
10 J u l i j e  B e n e s i ć  d o k t o r e m  h o n o r i s

c a u s a  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e -  

g o . Z aszczytne w yróżnienie przyznane z o s ta ło  J .  B enesić 'ow i 

głów nie za św ie tne  tłu m aczen ia  n asze j l i t e r a t u r y  na języ k  chor­

w acki. P rzed  wojną J .  B enesić p e łn ią c  fu n k c ję  attache" k u l tu r a l ­

nego w p o se ls tw ie  jugosłow iańskim  o raz  wykładowcy języ k a  se rb o -  

-ohorw ackiego na U n iw ersy tec ie  Warszawskim -  p rzez  w ie le  l a t  p ra ­

cował nad zb liżen iem  ku ltu ralnym  obydwu narodów. W Ju g o s ław ii

J . 'B e n e t i ć  znany b y ł jako p i s a r z ,  tłum acz i  d y re k to r  t e a t r u  w
http://rcin.org.pl
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Z ag rzeb iu . Od 1901 r .  p rz e ło ż y ł  k i lk a d z i e s ią t  p o w ieśc i, opowia- 

dań i  kom edii p o ls k ic h . D zięk i niemu na s c e n ie  w Z agrzebiu  w ysta­

wiono 25 sz tu k  p o ls k ic h , m. i n .  Z. N ałkow sk ie j, A. Nowaczyńskie- 

g o , UlI. P e r zyńsk iego , K. H. Rostw orow skiego, L . R ydla, B. Winawe- 

r a ,  S . W yspiańskiego i  S . Żerom skiego. Po w ojnie spopularyzow ał 

w Ju g o s ław ii Dymy nad Birk en a u  S . Szm aglewskiej , S ta rą  ceg ie ln ię^

J .  Iw aszk iew icza, Humor w arszaw ski podczas o kupac ji i  i n .  W swoim 

dorobku przekładowym m ia ł poza tym: W. Reymonta C hłop i, A. S tru g a  

GrójD__nieznanego ż o łn ie r z a ,  S . Żeromskiego ^pow iadan ia  o ra z  utw ory 

P . Choynowskiego, Z. K o ssak -S zczu o k ie j, A. S łonim skiego i  in .

W. BAZIELICH: J .  B eneszić d r  honorowym U. J .  "O dra", n r  27.

-  v f  /V. FRANCIC/: P ro f .  J .  B enesić doktorem honorowymJJ^_J• "Dz. 

p o i . " ,  n r  159 . -  DAR /V. FRANCIC/: P ro f .  J .  B enesić w P o ls c e .

"Dz. p o i” , n r  157. -  Z. KAWECKA: P ro f . J .  B en es ić . "Ś w ia t" , n r  25.

-  T . POWIDZKI: Orędownik^ ja k ic h  m ało. " I l u s t r .  Kur. p o i . " ,  n r  

1 7 4 . -  P ro f ,  J .  B enesić doktorem honorowym U. J .  "O drodź." , n r  31•

120

16 Z m a r ł  w W a r s z a w i e  F e l i k s  L u d w i k  F r y -  

z e ( u r .  1874) -  d z ien n ik a rz  i  p u b l ic y s ta ,  współpracownik "K urie­

r a  C odziennego"; po ukończeniu  gimnazjum w Warszawie i  s tu d ia c h  

na U n iw ersy tec ie  w Krakowie o raz  w L ipsku  i  B a zy le i, ro zp o czą ł 

p racę d z ien n ik a rsk ą  w "K urierze  Porannym". Po śm ierc i s t r y j a  ob­

j ą ł  red ak c ję  tego dzien n ik a  i  k ie ro w ał nim do r .  1 9 3 2 , k iedy  zos­

t a ł  u su n ię ty  p rzez  sa n a c ję .

( a r ) :  Ludwik F e lik s  F ry z ę . "E zp r.'^  w ie c z ." , n r 199 . -  S . DU­

NIN: Red a k to r  F e t .  (Ze wspomnień d z ie n n ik a rz a ) . "P rasa p o i . " ,  n r  

16 s .  11 . -  F e lik s  Ludwik F ry zę , n e s t ^  p ra sy  w arszaw skiej . "Wie­

c z ó r" , n r 197 . -  O s ta tn ia  droga F e l ik s a F ry zę . "Expr. w ie c z ." ,  n r  

199. -  Pogrzeb śp . F e lik s a  Ludwik a  F ry zego. "Kur. c o d z ." , n r  199.

-  Śp. Ludwik F e lik s  F ry zę . "Żyoie W arsz ." , n r  196. -  Zgon n a j s t a r - ^
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szego d z ien n ik a rza*  Zmarł sp . re d a k to r  F ry z ę . "Gaz. l u d . " ,  n r

194 . 129*10

2 0 - 2 2  K o n g r e s  J e d n o ś c i  M ł o d z i e ż y  P o l s ­

k i e j  odbył s ię  we Wrocławiu p rzy  u d z ia le  1029 delegatów

o raz  p r z e d s ta w ic ie l i  m łodzieży za g ra n icz n e j : d e le g a ta  Światowej 

F e d e ra c ji  M łodzieży D em okratycznej, Międzynarodowego Związku 

S tudentów , d e le g a c ji  ZSRR, W ęgier, Rum unii, B u łg a r i i ,  Czechosło­

w a c ji ,  F r a n c j i ,  I z r a e la ,  w alczącej H isz p a n ii i  G re c j i ,  Związku 

M łodzieży Kom unistycznej S zw ec ji, L ig i  K om unistycznej w A n g lii ,  

D a n ii ,  A u s t r i i  o raz  delegatów  Związku M łodzieży P o ls k ie j  w West­

f a l i i ,  w C zechosłow acji i  we F r a n c j i .  Z ram ien ia  rząd u  p o lsk ieg o  

na s a l i  obecni b y li  m in is tro w ie  S . S k rzeszew sk i, W. Baranowski 

i  B. Podedworny.

Przew odniczący C entralnego K om itetu Je d n o śc i M łodzieży J .  

Z arzycki p rz e d s ta w ił Kongresowi p ro je k t  uchwały o je d n o ś c i ,  

k tó r a  z a w ie ra ła  n as tęp u ją cy  w niosek: '‘Krajowy Kongres Delegatów 

ZWM, ZMW "W ici", OMTUR i  ZMD, jako najw yższa re p re z e n ta c ja  de­

m okratycznej m łodzieży p o l s k i e j , dążąc do pomnożenia s i ł  mło­

dzieży  dem okratycznej k r a ju ,  / . . . /  pow ołuje do ż y c ia  sz e ro k ą , 

b e z p a r ty jn ą , sam odzie lną, ludow o-dem okratyczną o rg a n iz a c ję  p ra ­

c u ją c e j i  uczącej s ię  m łodzieży m ie js k ie j  i  w ie js k ie j  -  Związek 

M łodzieży P o ls k ie j ."  Wniosek CKJM p rz y ję to  jed n o g ło śn ą  uchwałą 

K ongresu.

W wyniku wyborów w sk ła d  prezydium Rady N aczelnej w e s z li :  

p rzew odniczącyfS . Ig n a r , w iceprzew odniczący -  M. M ajewski, W. Na­

g ó rsk i i  J .  S a lo n i.  Zarząd Główny ZMP ukonsty tuow ał s ię  w n a s tę ­

pującym s k ła d z ie :  przew odniczący -  J .  Z a r ^ c k i ,  w iceprzew odniczą­

cy -  J .  O zga-M ichalski i  J .  M orawski, s e k re ta r z  g en era ln y  -  L . 

M otyka, z a s tę p ca  s e k re ta rz a  -  W. J a g u s tty n , członkow ie prezydium
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-  W. G ó ra lsk i, L . G u z ick i, F . K ędziorek , K. L iohaczew ska, L . S ta -
.

s ia k ,  Zdzisław  W róblewski, Zenon W róblewski.

Z k o le i  Kongres u ch w a lił jed n o g ło śn ie  D ek la rac ję  Ideowo- 

-Programową, Prawo i  S ta tu t  Związku M łodzieży P o ls k ie j .

Zam iast wychodzących dotychczas pism młodzieżowych poszcze­

gólnych o rg a n iz a c j i  postanowiono wydawać w spólnie dwutygodnik

"P o k o le n ie " . 134

21 O t w a r c i e  W y s t a w y  Z i e m  O d z y s k a n y c h .  

We W rocławiu z o s ta ła  o tw arta  Wystawa Ziem Odzyskanych, o b razu jąca  

rozwój ekonomiczny i  k u ltu ra ln y  ziem zachodnich .

Poziom p la s ty cz n y  wystawy, wraz ze słynną i g l i c ą  k o n s tru k c j i
Xm j

p r o f .  Hempla z Warszawy, łukami u  w e jśc ia  i  rzeźbą<Dunikowskiego 

R obo tn ik , b y ł na ogół w ysoki. Poszczególne d z ia ły  wystawy p ro je k to ­

w ali a r ty ś c i  p la s ty c y  o znanych nazw iskach, ja k  Jęd rze jew sk i czy 

M. H iszpańska , poza tym eksponowane było m alarstw o Jeszkego i  <f6 , 

Tomaszewskiego. Do wyjątków n a leża ło  tra d y c y jn e  m alarstw o h i s t o ­

ryczne (n p . Grunwald Jerzego  K ossaka).
~~--------- - 13JL

22 P i e r w s z y  n u m e r  d w u t y g o d n i k a  " P o k o ­

l e n i e " ,  organu Związku M łodzieży P o ls k ie j ,  ukazał s ię  w War­

szaw ie . Pismo redagow ał Z esp ó ł, redaktorem  naczelnym b y ł Zdzisław  

W róblewski, wydawcą -  S pó łdz . Wydawniczo-Oświatowa "C zy te ln ik " .
!

W a r ty k u le  "Od R edakcji"  ta k  określono c e le  i  zadan ia  nowego 

czasopism a: "Rozpoczynamy nowy etap  pracy  i  w alk i d la  P o lsk i Lu­

dowej. Demokratyczny ruch  młodzieżowy z jednoczy ł w y s iłk i i  u s to -  

k r o tn i ł  swoje s i ł y  w jednym wielkim  Związku M łodzieży P o l s k i e j , 

reprezen tu jącym  c a łe  młode poko len ie  naszego k r a ju ,  w szystko, 

co w tym poko len iu  postępowe i  tw órcze . S to ją  p rzed  naszym Związ­

kiem w ie lk ie  zadan ia  pełnego i  aktywnego w sp ó łu czes tn iczen ia  w 

d z ie le  odbudowy i  przebudowy naszego ludowego państw a, s to i
http://rcin.org.pl
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p rzed  nami zad an ie  wychowania w o rg an izacy jn y ch  szeregach  nowego 

cz ło w iek a , tw órcy le p s z e j p o ls k ie j  rz e c z y w is to ś c i .  Tym zadaniom 

słu ży ć  ma rów nież i  nasze pism o. T y tu ł pism a b rz m i^ P o k o le n ie # , 

bo ma być ono wyrazem naszych dążeń , celów i  o s ią g n ię ć , wyrazem 

ż y c ia  młodego p o k o le n ia . / . . . /  Pismo nasze obejm ie w ie le  zagad­

n ie ń . Będzie mówiło o w szystkim , co sk ła d a  s ię  na tw órcze ży c ie  

m łodzieży  -  o nauce, l i t e r a t u r z e ,  muzyce i  sz tukach  p la s ty c z n y c h , 

o p o l i ty c e  i  zagadn ien iach  gospodarczych , o id e o lo g i i  i  p ro g ra ­

mie naszego zw iązku, o t e a t r z e  i  f i lm ie ,  o sp o rc ie  i  w czasach. 

Będzie inform owało czy teln ików  o ży c iu  m łodzieży innych krajów  i  

o ży c iu  naszych k ó ł i  ś w ie t l i c ,  naszych fab ry k  i  s z k ó ł."

Współpracownikami czasopism a b y li  m. i n . :  J ..A le k san d ro w icz , 

P . B e y lin , J .  B ocheński, T . Borowski, J .  B roszk iew icz, M. Grad,

J .  Hurwio, J .  J a n ic k i ,  H. Jaw orska, W. K ra jew sk i, Z. K o rta , T. 

K ubiak, G. L a so ta , S . M arczak-O borski, J .  P łażew sk i, J .  P re g e r ,

J .  R udzki, M. T u r le js k a , W. W oroszy lsk i, T . Żoohowski.

Równocześnie z powstaniem "P oko len ia" p r z e s ta ły  uchodzić 

n a s tę p u ją c e  czasopism a: dwutygodnik "Młoda Demokracj a " , m ie s ię c z ­

n ik  "Młoda Myśl Ludowa", tygodnik  "Młodzi id ą " ,  tygodn ik  "Walka 

M łodych", tygodnik  "W ici" , dwutygodnik "Wioiowa Wolna Gromada" -  

w szy stk ie  wydawane w W arszawie.
133

22 N a g r o d a  " O d r o d z e n i a " .  Sąd konkursowy w s k ła d z ie :  

Z. Nałkowska, T . B reza, J .  Iw aszk iew icz , J .  K le in e r , 2 .  K rzyża­

now ski, K. Wyka i  S. Ż ółk iew ski p o stan o w ił przyznać nagrodę "Odro­

dzen ia"  w wysokości 250 000 z ł  Jerzem u Andrzejewskiemu za pow ieść 

Pop ió ł  i  diam en t. Najpoważniejszym kontrkandydatem  A ndrzejew skiego 

był A. R udnicki za tom opowiadań Sze k s p ir ^ . Na dalszych  m ie j­

scach zn a la z ły  s ię  k o le jn o  u tw ory : T . Borowskiego Pożegnanie z 

M arią , H. Boguszewskiej Czekamŷ  na ż y c ie , K. P ruszyńskiego Kara-^
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b e la  z Mesohedu i  L . Rudnickiego S ta re  j e nowe. Ponadto w yróżnio­

no sze reg  utworów, m. in .  K. Brandysa Samson, J .  B roszk iew icza 0 - 

ozek iw an ie , S . Dygata P ożegnan ia , P .  H e rtza  Sedan, W. Żukrowskiego 

Piórk iem  f l aminga^, M. Żuławskiego O s ta tnia. E uropa. Po r a z  p ie rw szy  

w d z ie ja c h  nagrody "O drodzenia" wyróżniono te ż  k s ią ż k i  z zak resu  

t e o r i i  l i t e r a t u r y  i  k ry ty k i l i t e r a c k i e j  : M. D łu sk ie j W ersy fik ac ja  

pol s k a , J .  K o tta  g "L alce" P ru s a , W. Kubackiego K rytykuj^tw órca^

S. Szumana 0 i s t o c i e  i  ku n szc ie  p o e z j i  l i r y czne j

Czołówka p rozy p o isk ie j_  w 1948 r .  Uro czy s t o ść w ręczen ia  na ­

g rody "Odrod z e n ia " . /Sprawozdanie z p o s ie d z e n ia  ju r y ;  przem ów ienia: 

Z. NAŁKOWSKIEJ, J .  KLEINERA, J .  KRZYŻANOWSKIEGO, K. WYKI, S . ŻÓŁ­

KIEWSKIEGO, J .  IWASZKIEWICZA, J .  ANDRZEJEWSKIEGO/. "O drodź ." , n r 

3 1 . -  J .  A ndrzejew ski lau rea tem  "O drodzen ia". "Dz. l i t e r . " ,  n r  31 . -  

J . Â ndrzej ewski o trzym ał nagrodę "Odr o dzen i  a " . "O drodź ." , n r  30 . -  

Nagroda "O drodzenia". "K uźnica", n r  3 1 . -  O s t. /S . 0STR07/SKI/:

J A ndrzej ewsk i lau rea tem  nagrody "O drodzenia". "Ż ołn . p o i . " ,  

n r  3 1 . -  L . SOBIERAJSKI: P rzed  nagrodą "Odro d ze n ia " . "W ieś", n r  

2 8 /2 9 . -  W spółczesne ży c ie  l i t e r a c k ie .  N ajpow ażnie jsi kon trkandyda-

o i A ndrzejew skiego. " P o lo n is t ." ,  n r  4 s .  53 -  55.
O --------------------------  134

22 N a g r o d y  Z i e m i  K r a k o w s k i e j  i m.  p r e -
9

m i e r a  J .  C y r a n k i e w i c z a .  W d n iu  Św ięta  Odrodze­

n ia  naukowcy i  a r ty ś c i  Krakowa o trzy m a li nagrody P re ze sa  Rady Mi­

n is tró w . W d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  nagrodzono pow ieść O czekiw anie
- •

J .  B roszk iew icza . W ręczenia nagrody dokonał wojewoda krakow ski K. 

P aseh k iew icz . Ponadto w yróżn ien ia z Funduszu K u ltu ry  Narodowej 

o trzy m a li n as tęp u jący  p is a r z e :  A. Polew ka, S . O tw inow ski, L . S t a f f ,  

J .  S zan iaw sk i, K .J.G ałczyński, L . H. M o rs tin .

Krakowskie nagrody. "D ziś i  j u t r o " ,  n r  3 4 . — W. NATANSON:
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S łu sz n ie  nag rodzony p is a r z .  " IL u s tr .  K ur. p o i . " ,  n r  27Q. -  L au rę-,

a c i  krakow scy. "Dz. l i t e r . " ,  n r  31.
-  -  1 3 f

22 T e a t r  n a  W y s p i e  w Ł a z i e n k a c h .  w a r ­

s z a w s k i c h  oddano do uży tku  po r e s t a u r a c j i  ze zn iszczeń  

wojennych. 13$

22 D a r  P r e z y d i u m  R a d y  M i n i s t r ó w  d l a

ś w i e t l i c  r o b o t n i c z y c h .  Z o k a z ji  ro czn icy  Mani­

f e s tu  PKWN prem ier J .  Cyrankiew icz p rz y z n a ł 30 św ie tlicom  ro b o tn i­

czym na te r e n ie  całego k r a ju  obrazy m alarzy p o ls k ic h .  Obrazy t e  

pochodz iły  z zakupów dokonanych p rzez  Prezydium  Rady M inistrów  na 

wystawach a rty s tó w -p la s ty k ó w .
1 3 f

24 P o w s t a n i e  I n s t y t u t u  B a d a ń  L i t e ­

r a c k i c h .  IBL z o s ta ł  powołany do ż y c ia  rozporządzeniem  Rady 

M inistrów  z  dn . 24 VII 1948 r .  jako sam odzielna państwowa p la -
i< '

cówka naukowo-badawcza. Do zadań IBL n a leży  :"1 ) o rgan izow an ie , 

prow adzenie i  p o p ie ra n ie  p rac  badawczych i  p u b l ik a c j i  z d z ied z in y  

nauki o l i t e r a t u r z e ,  2 ) opracowywanie wzorowych wydań tekstów  i  

kom entarzy do uży tku  szkolnego i  ośw iatow ego."

IBL p o d le g a ł początkowo Min. O św iaty ; w 1951 r .  o trzym ał oso­

bowość prawną i  w łasny s t a t u t ,  a rów nooześnie z o s ta ł  podporządko­

wany M in. Szkoln ic tw a Wyższego. Z chw ilą pow stan ia  P o ls k ie j  Aka­

dem ii Nauk uchwałą Rady M inistrów  z dn. 9 V II 1952 r .  IBL z o s ta ł  

j e j  p rzekazany . Równocześnie przyznano IBL prawo nadaw ania s to p n i 

naukowych kandydata nauk i  dok to ra  nauk.

In ic ja to re m , założycielem  i  pierwszym dyrektorem  IBL o raz  

pierwszym przewodniczącym ukonstytuow anej w 1952 r .  Rady Naukowej \ 

I n s ty tu tu  b y ł p r o f .  S . Ż ó łk iew sk i. Od 1 IV 1953 r .  fu n k c ję  dy­

re k to ra  o b ją ł  p r o f .  K. Wyka. Zastępcam i d y re k to ra  b y l i :  w la ta c h

http://rcin.org.pl



103 /48 /  \\n>

1948 -  50 p r o f .  K. Budzyk, w l a t a c h  1950 -  53 d r  J . B aoulew ski, 

w la ta c h  1953 -  55 p r o f .  J .  K o t t , w la ta c h  1955 -  57 p r o f .  H.

Wolpe, od 1957 p r o f .  M. R. Mayenowa.

W la ta c h  1948 -  58 IBL pub likow ał s e r ię  "S tu d ia  H is to ry c z ­

n o l i te r a c k ie "  (3 1  p o z y c j i ) ,  k tó re  łą c z n ie  z p u b lik ac jam i w in ­

n y c h  s e r ia c h  o raz  pozasery jnym i pracowników IBL d a ły  w sumie do 
.

końca 1 9 5 8  r .  16 6  p o z y c ji książkow ych.

Organem IBL j e s t  od 1950 r .  k w a rta ln ik  "Pam iętn ik  L i t e r a c k i " ,  

redagowany do 1952 r .  p rzez  p r o f .  J ,  Krzyżanowskiego i  T . M ik u lsk ie ­

go., w la ta c h  1953 -  58 p rzez  T. M ik u lsk ieg o , od 1959 r .  p rz e z  B. 

Z akrzew skiego.

l -a taoh  1 94 0------?3— ZB b  s i a l  s i ę  u f l c j d l n ą ^ e p-r e z e n t a e j ą  poł o —

n1~Tt/ k1 ywiijnwnj 1 r ó in iui — i •'liii r poi m ii iil.yrmnn j m y śl i  m arksis tów— 

ak i e j-̂

Zasadniczy zak res jego d z ia ła ln o ś c i  obejm uje :

1 . P race  nad w arsztatem  h is to ry k a  l i t e r a t u r y  (pracow nie b i ­

b l i o g r a f i i  s ta r o p o l s k ie j ,  re tro sp ek ty w n e j b i b l i o g r a f i i  czasopism , 

przygotow anie nowego wydania L i t e r a tu r y j j o I s k le j  G. K orbuta;

2 . Edytorstw o i  dokumentację ( s e r i e :  "B ib lio te k a  P isarzów  

P o ls k ic h " , "Archiwun L i te r a c k ie " ,  "T ea tr  P o lsk ieg o  O św iecen ia");

3 . Problemy języka a r ty s ty czn eg o  (Słownik  XVI-wiecznej p o l-
A* " "

szczyzny , Słowni^, M ick iew icza, P oetyka -  za rys encyKLopejyczny);

4 . H is to r ię  l i t e r a u r y  ( s e r i e :  "S tu d ia . S ta r o p o ls k ie " , "S tu - 

d ia  H is to ry c z n o li te ra c k ie "  , 'h i s t o r i a  i  Teor iaTIL t e r a  tu ry " /) , o b e j-  

mująoe rozprawy przygotowane w d z ia ła c h  l i t e r a t u r y  s ta ro p o ls k ie j  , 

o św iecen ia , romantyzmu, pozytywizmu, l i t e r a t u r y  w spółczesnej i  ł i i s a  

l i t e r a t u r y  ludow ej.
*

"Dz. U. R. P . " ,  n r  37 poz . 266.

5 . ŻÓŁKIEWSKI: ,IJL . "K uźnica", n r  51. -  A. BRODZKA: IBL^ 

" P o lo n is t ."  1949 n r 1 .  -  S . , ŻÓŁKIEWSKI: IHL^ "Życie Nauki" 1949
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nr 37 s .  61 -  63. -  A. PIORUNOWA: IBL 1948 -  1958. "Fam. l i t e r . "  

1958 z .  4 s .  599 -  629 / t u  p e łn a  b ib l io g r a f i a  w ydaw nictw /. -  A. L I­

SIECKA: ^IHL^ "Encyklop. w sp ó łcz ."  1959 s .  452 -  453. -  S . ŻÓŁ­

KIEWSKI: 15 l a t  JEBL. "Nauka p o i ."  1964 n r  3 s .  74 -  82 . Ponadto 

okresowe spraw ozdania z d y sk u s ji naukowych i  p o sied zeń  Rady Nauko­

wej IBL p u b lik u je  "Pam iętnik  L i te r a c k i ."
13«

p rz e d  25 S t y p e n d i u m  i m .  K r z y s z t o f a  K a m i l a  B a ­

c z y ń s k i e g o .  K om itet k w a lif ik a c y jn y  ustanow ionego p rzez  

S . B aczyńską, matkę p o e ty , stypendium , powołany p rzez  fundato rkę  

w osobach : J .  A ndrzejew skiego, J .  Iw aszk iew icza , J .  Turow icza i

K. Wyki, p o stan o w ił jednom yśln ie p rzyznać to  stypendium  w kwocie
o m ;

lO O fzł Tadeuszowi Różewiczowi za rok  1948 . Celem stypendium  j e s t  

pomoc m a te r ia ln a  d la  m łodych, dobrze zapow iadających s ię  p is a rz y .

W m iarę dochodów Funduszu S ty p en d ia ln eg o , stypendium  to  b ęd z ie  

przyznawane w la ta c h  n as tęp n y ch , 130

p rzed  30 Z m a r ł  w L u b l i n i e  M i e c z y s ł a w  B i e r n a ­

c k i  ( u r .  1870 r . )  -  le k a rz  i  sp o łe c z n ik , z a ło ż y c ie l  i  p ierw szy 

re d a k to r  pism a codziennego "K urier L u b e ls k i" ;  w spó ln ie  ze S . Że­

romskim, W. Chodźką i  W. Kruszewskim b y ł p rzed  I  wojną światową
»

za łożyc ie lem  Towarzystwa Oświatowego "Ś w ia tło " , B ib l io te k i  im. H. 

Ł o p ac iń sk ieg o , kasy pożyczkow o-oszczędnościow ej i  innych in s ty tu ­

c j i  sp o łeczn y ch ; zm arł jako d y rek to r s z p i t a l a  Jan a  Bożego, w k tó ­

rym pracow ał 55 l a t ;  o g ło s i ł  m. i n .  s z k ic  S t efan  Żeromski i  jego^ 

id eo lo g ia^  (L ublin  192 6 ).

-  K a t o l i c k i  K l u b  L i t e r a c k i  " J a s n e  k s i ą -  

ż k i " .  K s ię g a rn ia  św. W ojciecha (A lbertinum ) wznowiła swój p rzed ­

wojenny Klub L i te r a c k i  "Jasne k s ią ż k i" .  Cena klubowa k s ią ż e k  wyno­

s i ł a  2/3 ceny k s ię g a r s k ie j .  Warunkiem u c z e s tn ic tw a  w K lub ie było
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k o le jn e  wykupywanie 6 k s ią ż e k  s e r i i  w te rm inach  dowolnych, 

a le  p rzed  1 IV 1949 r .

Na p ierw szą s e r ię  "Jasnych k s ią ż e k "  sk ład ać  s ię  m ia ły  na­

s tę p u ją c e  u tw ory : 1 .  W. J .  G rabski -  Konfesj o n a ł ; 2 . Z. Zawi- 

szanka -  Przedziwny wódz; 3 . ? .  Górska -  Tarć za i  k a p tu r ;  4 .

F . W erfel -  P ie śń  o Bernadet c i e j  5 . A. G rzym ała-S ied leok i -  Nie-^ 

pożeg n an i; 6 . C. S . Lewi3 -  L is ty  s t a r k o  d ia b ła  do m łodego.

Nie w szy s tk ie  z tych  p o z y c ji u k aza ły  s ię  w druku .
14$

-  S e z o n  w A l p a c h  M i e c z y s ł a w a  J a s t r u -  

n a .  Tom p o e z ji  M. J a s tru n a  w zbudził duże za in te re so w an ie  k ry ty ­

k i .  R. M atuszew ski, wsikazując na zw iązki p o e z j i  J a s t ru n a  ze S ło - 

wackim i  Rimbaudem (Sezonów p ie k l e ) ,  p i s a ł  o nim n a s tę p u ją c o : 

"Poemat, k tó ry  użycza ty tu łu  całemu zb io ro w i, j e s t  chyba jednym 

z n a j le p ie j  oddających p e łn ię  b rzm ien ia  i  sens p o e z ji  J a s t r u n a .  

/ . . . /  W poem acie ^J)s£runa obecne są h i s t o r i a  i  s z tu k a , ucząca  nas 

p a trz e ć  na św ia t o ta c z a ją c y  in a c z e j , n iż  p a trz y liśm y  d o tą d . Hi­

s t o r i a  i  sz tu k a  p rz e tw a rz a ją  w idzen ie p rzyrody  i  d z ie ją c e j  s ię  

t e r a ź n ie j s z o ś c i .  H is to r ia  um ieszcza lu d z i  w epoce / . . . / .  Sztuka 

o d s ła n ia  ich  u k ry ty  d la  oka s e n s ."

W dalszym ciągu  o b szern e j r e c e n z j i ,  po a n a liz a c h  szczeg ó ło ­

wych, R. M atuszewski p i s a ł :  "W tym zrozum ien iu  praw dziejow ych 

J a s tru n  j e s t  zawsze l i ry k ie m . Ich  pojmowanie łąozy  s ię  u  n iego  

zawsze z ja k ą ś  formą o so b is teg o  p rz e ż y c ia  h is to ry c zn y ch  t r e ś c i ,  

z rozbudowani on w s tro fa c h  p o e ty ck ich  ca łego  f i lo z o f ic z n e g o  sy s ­

temu trw an ia  w c z a s ie ,  p rzep ły w an ia , oddzia ływ an ia  na s ie b ie  i  

wzajemnego p rz e n ik a n ia  s ię  epok, z jaw isk , k ra jo b razó w , stanow ią­

cego w łaściw ą t r e ś ć  c a łe j  jego p o e z j i .  / . . . /  Sezon w Alpach po­

mnaża dorobek tw órczy J a s tru n a  o g a rść  utworów wyjątkowej p ię -
•m

k n o śc i i  umacnia jego ugruntow aną p ozyc ję  p o e ty c k ą ."

I
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C h arak te ry sty k ą  form alną nowego tom iku p o e z ji  J a s tru n a  za­

j ą ł  s ię  w swej r e c e n z j i  H. V o g ler. "Nowa p o ez ja  -  p i s a ł  -  zrywa 

ze zm ysłow ością, obrazow ością, w rażen iow ością , w a rto śc iam i, 

k tó re  n a jc z ę ś c ie j  n ie  m ia ły  p o k ry c ia . Nowa p o ez ja  j e s t  w zgodzie

z tymi postępowymi przejaw am i n asze j rz e c z y w is to ś c i ,  k tó re  dążą
TO

do ra c jo n a lis ty c z n e g o  i  ro e budewanego opanowania św ia ta . Nie 

zn o si rom antycznego, neoromantycznego czy skam andryckiego i r r a ­

cjonalnego  szan tażu  uczuciow ego. W zg o d z ie  z w ie lk im i o s ią g n ię ­

ciam i -  p rzede  wszystkim  p o e z ji  f ra n c u s k ie j  -  żąda p re c y z ji  s ło ­

wa, ja k  n a j ś c i ś l e j s z e j ,  m atem atycznej niem al budowy obrazu , 

oszczędnego, ekonom icznego, planowego gospodarowan i a  m ateria łem  

l i t e r a c k im .  / . . . /  Bardzo c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą wydanego obec­

n ie  tom iku w ierszy  M. J a s tru n a  p t .  Sezon w Alpach j e s t  w łaśn ie  

ów in te le k tu a l iz m " .

"S^zoiłjw^A^ach -  p i s a ł  A. Sandauer -  j e s t  rodzajem  syntezy  

między p rz e d -  a powojenną p o ez ją  M. J a s t r u n a .  Syntezy jednak n ie  

o p a r te j  bynajm niej na z a sad z ie  p o je d n an ia  i  z la n ia  ty c h  ta k  

sprzecznych  elementów w je d n o l i t ą  c a ło ś ć . / . . . /  Gdy z jed n e j 

s tro n y  n iep o k a lan a  e te ry czn o ść  przedw ojennej p o e z j i  J a s tru n a  

o s ią g a  swój szczy t w pewnych o p isach  S z w a jc a r ii  / . . . / ,  to  z d ru­

g ie j  s tro n y  napływ re a lió w , k tó ry  w p ierw szych  powojennych zb io ­

rach  J a s tru n a  m ieśc i s ię  je sz c z e  jako  tako  w ramach jego dawnej 

e s t e ty k i ,  t e r a z  g ro z i rozsadzeniem  j e j  form alnych rygorów , mody­

f ik a c ją  samego sposobu w id zen ia ; i  p o ez ja  t a ,  k tó r a  w ykluczała 

do tychczas w sze lk i p rozaizm , t e r a z  w yraźnie nim n a s ią k a , r o z lu ­

ź n ia  swe m ia ry , p rzechodzi w w ie rsz  w olny, aby dać m ie jsc e  nad­

miernym objaśn ien iom  rzeczowym. / . . . /  Tej in w a z ji prozaizmów do 

p o e z ji  J a s tru n a  tow arzyszy praw ie w szędzie / . . . /  poczucie  re z y ­

g n a c j i .  / . . . /  Sezonów Alpach objaw ia s ię  nam jak o  wyraz nawrotu 

dawnych elementów p o e ty o k ich , a le  elementów ju ż  przezw yciężonych
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i  p o tęp io n y ch , ju ż  u ję ty c h  w nawias i  zaopatrzonych  w znak m inus; 

jako  wyraz zanegowanego so lip^yzm u".

FLASZ. /L . FLASZEN/. " P rz e k ró j" , n r  179. -  R. MATUSZEWSKI: 

OJ^Sezonie w A lpach". "K uźnica", n r  48 ; p r z e d r .  w: L i t e r a tu r a  jgo^ 

wo j n i e . W arsz. 1950 s .  171 -  180. -  A. SANDAUER: Nowe w ie rsze  M. 

J a s t r u n a .  "O drodź." , n r  46. -  J .  ŚPIEWAK: 'Wiersze M. J a s t r u n a ._ 

"Now. l i t e r . " ,  n r 42. -  H. YOGLER:Jfowe w ie rsz e  J a s t r u n a .  "Kuźni­

c a " , n r 48; p r z e d r .  w: Z nota te k  p rz e m y tn ik a . W arsz. 1957 s .  142 

-  147 . 142/

— P o g r a n i c z e  p o w i  e j ^ c  i  K a z i m i e r z a  W y -  

k i .  Tom esejów k ry tycznych  o p ro z ie  t r ^ y l e c i a  powojennego, na 

k tó ry  z ło ży ły  s ię  zm ienione p rzed ru k i szkiców  zam ieszczanych 

uprzedn io  na łamach czasopism  o raz  p a r t i e  n ap isan e  s p e c ja ln ie  d la  

u z u p e łn ie n ia  k o n s tru k c j i  o a ło ś c i .  Pogran ic z e  p ow ieści z o s ta ło  b a r ­

dzo p rzy ch y ln ie  ocen ione ta k  p rzez  kry tyków , ja k  i  p rzez  p is a r z y .

W. Mach p isz ą c  o s łu s z n o śc i za łożeń  k ry ty czn y ch  Wyki zap y ty ­

w ał: "W czym ic h  s i ł a ?  W re sp e k c ie  d la  rz e c z y w is to ś c i ,  w arunkują­

ce j i  tłum aczącej m a te r ia ł  k ry ty c e  p o d le g ły ; w bacznym k o n fro n to ­

waniu d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  n ie  z fo to g ra f io z n ą  pow ierzchn ią  ż y c ia , 

le c z  z p e łn ą  z ło żo n o śc ią  zjaw isk  i  łą czą cy c h  j e  związków p rz y ­

czynowych. Tak więc rea lizm  n ie  j e s t  u  Wyki przedm iotem  ty lk o  t e -  

o re ty c zn e j a g i t a c j i ,  gdyż a u to r  ^P o^ran ioza^prak tyku je  go w swym 

własnym d z ia ła n iu ,  upraw ia na własnym g ru n c ie ."

A kcentując d a le j uży teczność  k s ią ż k i  d la  sz e ro k ic h  kręgów 

n a u c z y c ie l i ,  d z ia ła c z y  k u ltu ra ln y c h  i  zwykłych czy teln ików  Mach 

p i s a ł ,  że Pogranic z e  pow ieś c i  " o r ie n tu je  i  in fo rm u je . Podpowiada 

ty tu ły  n a jp rz e d n ie js z e . Uczy, jak  szukać sam o d zie ln ie  rów nie god­

nych. Zachęca do p rz e c z y ta n ia  k s ią ż k i  je s z c z e  n ie z n a n e j. / . . . /

Po znanych oprowadza ze znawstwem, swobodą, dowcipem -  id e a ł  p r z e ­

wodnika! Do nieznanych podaje k lu c z e . Więc rów nie a tra k c y jn a
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p rzed  -  ja k  i  po le k tu rz e  wskazywanych p rz e z  n ią  utw orów."

Równie w ie lk ie  j e s t  znaczen ie  k s ią ż k i  d la  p is a r z y .  "C iężar 

gatunkowy k s ią ż k i  -  p i s a ł  Mach -  p re c y z ja  in te le k tu a ln a ,  d o c ie ­

k liw o ść  a n a liz y  i  um ie ję tn o ść  sy n te z y , o ry g in a ln o ść  sądów, chę­

tn e  to w arzy szen ie  twórcom i  ż a rliw e  podpatryw anie ic h  p ra c y , bo­

gactwo m a te r ia łu  teo re ty czn eg o  i  przek ładow ego, h i s to r y c z n o l i te ­

rack ieg o  -  to- wszystko ju ż  oddało  i  na pewno je sz c z e  odda n ie ­

jed n ą  u słu g ę  ro sn ąc e j w nowe nazw iska autorów  i  w ty tu ły  nowych 

k s ią ż e k  p ro z ie  p o l s k i e j . ”

B ard z ie j po lem iczn ie  ustosunkow ał s ię  do k s ią ż k i  Wyki R. Ma­

tu szew sk i w a r ty k u le  P o g ran icze  jform^ozy pog ra n ic z e  i d e i .  Wycho­

dząc z z a ło ż e n ia , że k s ią ż k a  Wyki zajm uje " c e n tra ln ą  pozycję  / . . . /  

w w ytyczaniu  dróg n asze j l i t e r a t u r z e " ,  a takow ał zarówno k o n stru k ­

c ję  "pokoleniow ą" jego  i n t e r p r e t a c j i ,  ja k  " f a ta l i s ty c z n e "  pojmo­

wanie rea lizm u  bez u ję c ia  "klasowych k o n flik tó w  swego cz asu ” , 

ja k  w re szc ie"u k ład  kompozycyjny" k s i ą ż k i ,  o p a rty  cz ę s to  na zasa­

dach fo rm alnych . Z a s trz e ż e n ia  budzi t e ż  -  zdaniem h &sxk M atusze­

wskiego -  w yodrębnianie sprawy "gatunku p ro z y " , sprawy s ty lu  jako  

czegoś "n ieza leżnego  od tem atu  i  od t r e ś c i  u tw o ru " . "Wyka n ie  

p rzekonu je  nas o n ie z a le ż n o ś c i s ty lu  od t r e ś c i  i  tem atu , ty lk o  

o tym, że n ie k tó rz y  au to rzy  z pewnymi tem atam i w ramach swego
9

s ty lu  n ie  mogą s ię  u p o rać . Świadczy to  w ła śn ie  o tym, że d la  

ok reślonych  t r e ś c i  i s t n i e j e  o k reślony  s t y l  i  że s ty l  te n  od t r e ­

ś c i  z a le ż y ."  I  d a le j zwraca uwagę, że "wychodząc w o cen ie  n ie ­

k tó ry ch  prozaików od sprawy s ty l u ,  Wyka n ie  w skazuje im w łaśoiw ej 

d rog i do re a liz m u . Niewątpliwym źródłem  pewnej n i ja k o ś c i zam iesz­

czonych w jego k s ią ż c e  ocen k s ią ż e k  R u d n ick ieg o , Żukrow skiego, 

czy t e ż  Dąbrowskiej j e s t  to  w ła ś n ie , że i s t o t n a  d la  ty c h  p is a rz y  

problem atyka id e o lo g iczn a  n ie  s t a ł a  s ię  lu b  s t a ł a  s i ę  dop iero  

.wtórnym elementem k ry ty cz n e j a n a liz y  ic h  d z i e ł . ”
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F . ARASZKIEWICZ: K rytyka e s e is ty c z n a  K. Wyki. "Kamena", n r  

4 /6  s .  51 -  53. -  A. HUTNIKIEWICZ: J>roza p o lsk a  po w o jn ie . "W arsz." 

n r  1 0 . -  Z. LICHNIAK: Powojen n e  jiow ości k ry ty c z n e . "P rz , p o w sz ." , 

t .  226 s .  334 -  338. -  W. MACH: Granicami prozy pow ojennej. "Dz. 

l i t e r . " ,  n r  41 . -  S . PAPEE. "Życie Szic .", n r  11 s .  464 -  465. -  

S . PIETRASZKO. "Z esz. w ro c ł ." ,  n r  4  s . 170 -  172. -  M. RZEUSKA: 

l^ _ t£ 0£ach_jprozaików. "O drodź ." , n r  40 . -  A. KLOMINEK: 0 k s ią ż c e  

d n ia  d z i s i e j szego . "R zeczposp." 1949 n r  27. -  K. KULICZKOWSKA: Na_

p o g ran iczu  rea lizm u . "Twórcz." 1949 z .  4 s .  106 -  112. -  R. MATU-
«= -  -

SZEWSKI: Pogra n ic z e form ozy p o g ran icze  i d e i .  "Kuźnica" 1949 n r  

27; p rz e d r .  w: L i t e r a tu r a  na p rze ło m ie . 'Warsz. 1951 s .  254 -  265.

143
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13 Z m a r ł  w Ł o w i c z u  L e o n  R y g i e r  (n r .  1875) -

l i t e r a t ,  p u b lio y s ta  i  pedagog; jako  p o e ta  debiu tow ał w o k re s ie
V

Młodej P o lsk i tomem Z motywów g re c k ic h  (1900), pcjczym w ydał: Po-^ 

e z je ,  s e r i a  I  (1904), Z motywów jap o ń sk ich  (1905), powieść Hańba^ 

dusz (1904) i  l ic z n e  utwory d la  d z i e c i ;  do o s ta tn ic h  m iesięcy  ży­

c ia  kontynuował p racę pedagogiczną o raz  o g ła s z a ł  a r ty k u ły  l i t e r a ­

ck ie  i  p u b lic y s ty c zn e  w "Robotniku" i  w "P o lsce  Z b ro jn e j” ; za swo­

j ą  d z ia ła ln o ś ć  był odznaczony Złotym Krzyżem Z a s łu g i.
14<ł

l
jprzed 15 N a g r o d y  W o j e w ó d z k i e j  R a d y  N a r o d o w e j  

w L u b l i n i e .  Nagrodę l i t e r a c k ą  WRN za r .  1948 o trzym ał d r  

F e lik s  A raszk iew icz za p ra c e  z d z ied z in y  k ry ty k i l i t e r a c k i e j  i  za 

d łu g o le tn ią  d z ia ła ln o ś ć  k u ltu ra ln o -s p o łe c z n ą . Nagrodę naukową WRN 

za r .  1948 o trzym ał k s .  d r  Ludwik Zalew ski za c a ło k s z ta ł t  dorobku 

w d z ie d z in ie  b ib l io f i l s tw a  i  h i s t o r i i  wychowania o raz  za d z i a ł a ł -
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nośó k u ltu ra ln o -s p o łe c z n ą  na t e r e n ie  L u b lin a .

L au rea c i^ L u b lin a . "Dziś i  j u t r o " ,  n r  35 . -  L u b e lsk ie  n a- 

grody l i t e r a c k i e  i  naukowe. "O drodź." , n r  33 . -  NagrodyJ L i te r a c -  

k ie  S_zczecina 1 L u b lin a . " P o lo n is t ." ,  n r  4 s .  53 -  55.

p rz e d  15 W y r ó ż n i e n i a  a r t y s t ó w  p o l s k i c h  n a

O l i m p i a d z i e  w ń j o n d y n i e .  W d z ie d z in ie  l i t e r a ­

tu ry  ju ry  w yróżniło  Ody ol im p ijs k ie  J .  Iw aszk iew icza. W d z ie d z i­

n ie  muzyki jedyny z ło ty  medal zdobył Z. T u rsk i za Symfo n ię .o lim ­

p i j s k a .  Donadto wyróżniono K anta tę  o lim p ijsk ą . G. Bacewiczównyr*——— —- -----------------
i  K an ta tę  żniwną S . W iechowicza. W d z ie d z in ie  g r a f ik i  wyróżnio­

no osiem szkiców A. M arczyńskiego, w d z ie d z in ie  rzeźby  -  J .  Ban­

durę za Crawl i  F . S try n k iew icza  za rzeźbę  Na m ecie .
-- ----------- 146

17 Z m a r ł  w K r a k o w i e  K a z i m i e r z  C z a c h o ­

w s k i  ( u r .  1890 r . )  -  h is to ry k  l i t e r a t u r y  i  k ry ty k  l i t e r a c k i ,  

w la ta c h  1946 -  47 p reze s  Zarządu Głównego ZZLP. (Dane b io -  

b ib l io g ra f ic z n e  podaje  Słownik w spółczesnych p is a rz y  pol s k i c h ,  

t .  I  s .  374 -  3 78 ).

e c . :  Zgon_znanego k ry ty k a  K. Czachowskiego. "O drodź.", n r

35 . -  Z. LESNODORSKI: Wspomnienie o K. Czachowskim. "Tryb; r o b ." ,
/

n r  234. -  S . PAPEE: K, ^zachow ski -  k ry ty k  w spółozu jący . "Dz. 

p o i . " ,  n r 227. -  3 . PAPEE: Wspomnienie  o K. Czachowskim. "Now. 

l i t e r . " ,  n r  49. -  J .  PUGET: K. Czachowski -  a r ty s t a  ż y c ia . 

(Wspomnienie p la s ty k a^o^_pi s a r z u / . "P rz . a r t y s t . " ,  n r  10/11 s .

1 1 . -  Z .:  Zgon wybitnego k ry ty k a  l i t e r a c k iego. "Tyg. w a rsz ." , 

n r  3 6 . -  J .  KRZYŻANOWSKI: Śp._ K. Czachow ski. "Roczn. Tow. Nauk. 

W arsz." 1949 s .  152 -  154 . -  J .  E . PŁOMIEŃskI : Wspomn ie n ie  o K. 

Czachowskim. "Dziś i  ju t r o "  1951 n r  22 . 14^-

I
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20 Z m a r ł  w W a r s z a w i e  W i n c e n t y  T r z e ­

b i ń s k i  ( u r .  1877 r . )  -  dziekan  W ydziału D zien n ik arsk ieg o  

Akademii Nauk P o lity czn y ch  w 'Warszawie, p re z e s  P o lsk iego  I n s ty ­

tu tu  Prasoznaw czego; p racę  d z ien n ik a rsk ą  ro zp o cz ą ł w r .  1900 w 

red ak c jach  "K uriera  Porannego" i  "K uriera W arszaw skiego"; od 1926 

r .  w ykładał przedm ioty  prasowe w Wyższej Szkole D z ie n n ik a rs k ie j ,  

k tó re j  dyrektorem  z o s ta ł  w r .  1931, p o z o s ta ją c  na tym stanow isku  

do wybuchu wojny w 1939 r . ;  po w ojn ie czynnie w spółpracow ał nad 

w skrzeszeniem  Szkoły o raz  p rzy  odbudowie gmachu szkolnego przy  

u l .  R o zb ra t.

Pogrzeb śp . r e d .  Wino ent ego t rz e b iń sk ie g o  . "Kur. c o d z ." , 

n r  232. -  (śm i): Zwło k i  r e d .  W incentego T rz e b ińsk iego  spoczęły
9

na om entarzu Powązkowskim. "R ob .", n r  233. -  Świat d z ie n n ik a rsk i„ -- 1 ■— .....  ̂ ' . ■ — w1

pożegnał r e d .  W incentego T rz e b iń sk ie g o . "W ieczór", n r  233* -  
#
Sp^JV incenty T rz e b iń s k i. "Kur. c o d z ." , n r  229. -  Wincenty T rze - 

b iń s k i .  "Życie W arsz ." , n r  230.. -  Wincenty T rz e b iń sk i -  p re z e s  

P o lsk ieg o  In s ty  tu tu  Pra s  ozgaw c^egp ̂  "P rasa  p o i . " ,  n r  16 s .  2 . -  

Zgon r e d .  Wincentego T rzeb ińsk ie .go . "R zeczp o sp ." , n r  230. -  Zgon^ 

Winc e n tego T rz eb iń sk ieg o . "Głos Ludu", n r  230. -  Zmarł d z ien n ik a rz  

W ^ c e ijty J£ rz ^ lń sk i_ . "Dz. l u d . " ,  n r  214, 215.

24 U c h w a ł a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  

Z a w o d o w e g o  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h .  W
f

związku z obradami Światowego Kongresu In te le k tu a l is tó w  w O bronie 

Pokoju-we W rocławiu odbyło s ię  p o s ie d ze n ie  Zarządu Głównego ZZLP, 

na którym p o d ję to  uchwałę o t r e ś c i  n a s tę p u ją c e j :

"P isa rz e  p o lscy  w ita ją  z uczuciem  g łę b o k ie j powagi i  odpowie-
t

d z ia ln o ś c i  Światowy Kongres I n te le k tu a l i s tó w , k tó ry  b ęd z ie  obrado­

wał w dniach  25 -  28 s ie rp n ia  1948 r .  na p ra s ta ry c h  ziem iach p ia ­

s to w sk ich . Z agadnien ie obroby pokoju i  k u l tu ry  e u r o p e js k ie j ,  o b ro -
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ny godności człow ieka i  jego prawa do tw órczej p racy  j e s t  w obec­

nej ch w ili n a j i s to t n i e j s z ą  sprawą każdego uczciwego p is a r z a ,  k tó ry  

j e s t  p rzede  wszystkim  powołany do budzenia sumień i  wychowania 

p rzy sz ły ch  p o k o leń . Zadaniem bowiem p is a rz a  j e s t  n ie  ty lk o  poznanie 

i  a r ty s ty c z n e  ujmowanie rz e c z y w is to ś c i ,  le c z  ta k ż e  -  a może i  

głów nie -  k sz ta łto w a n ie  j e j  w myśl g łęb o k ich  zasad  hum anistycznych, 

którym poświęcone są obrady Kongresu W rocław skiego. / . . . /

Jesteśm y p rzek o n an i, że p is a rz e  P o lsk i Ludowej zn a jd ą  s ię  

w w alce o pokój i  c a ło ść  e u ro p e js k ie j k u ltu ry  w p ierw szych  sz e re ­

gach , kon tynuując zaszczy tn e  t r a d y c je  naszych wieszczów i  klasyków 

l i t e r a t u r y  e u ro p e js k ie j .

Myśl lu d z k a , spon iew ierana wojną i  okrucieństw em , b łąk a  s ię  

w ciąż je sz c z e  po bezdrożach n iep ew n o śc i, wzgardy i  lę k u .  Prawo 

człow ieka do równości i  s z c z ę ś c ia  j e s t  nadal przedm iotem  targów 

h and larzy  ś m ie rc i . / . . . /  W powodzi n ieuczc iw ej propagandy, k ła m li­

wych h a s e ł  i  okrzyków wojennych zgubiono p r o s tą  i  sz cze rą  prawdę

0 człow ieku . Chcemy, aby prawda t a  zatryum fow ała i  przem ów iła 

p rzez  u s ta  delegatów  K ongresu."

Uohwałę p o d p is a l i :  J .  Iw aszkiew icz -  p re z e s ,  J .  Z aw ieyski,

S . Ż ółk iew ski -  w io e p re z e s i, L . Lew in, M. R usinek , W. Szewczyk,

K. Wyka, J .  Żuławski -  członkow ie N arządu głów nego.
148

24 N a g r o d y  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  L i t e r a ­

t ó w  P o l s k i c h .  Zarząd Główny ZZLP p o stan o w ił przyznawać 

co ro czn ie  dwie nagrody po 100 000 z ł  za n a jle p sz e  d z ie ło  z zak resu  

k ry ty k i i  e s e ju  o raz  za n a jle p sz y  tom p o e z j i ,  opublikowany w danym 

roku . Nagrody przyznane po raz  p ierw szy  w końcu 1948 r .  K. Wyce

1 S . Wygodzkiemu z o s ta ły  wręczone na IV Z jeźd zie  ZZLP w S zo zec in ie  

w dn. 20 -  23 I  1949 r .
i j a
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3,4 N a g r o d a  l i t e r a c k a  " O d r y " .  We Wrocławiu z o s ta ­

ł a  p rzyznana doroczna nagroda czy teln ików  tygodn ika  "O dra". Ju ry  

w s k ła d z ie :  przew odniczący -  J .  Iw aszk iew icz , członkowie -  S . H elsztyń- 

s k i ,  Z. H ierow sk i, T. M ik u lsk i, W. Szewczyk, K. Wyka, W. Ż ukrow ski, 

je d n o g ło śn ie  postanow iło  przyznać nagrody:

I  ( w sumie 200 000 z ł )  -  A. Gołubiewowi za powieść Bolesław
.  *

C hrobry ,

I I  ( w wysokości 141 000 z ł )  -  S . S u lim ie  /W. O grodzińskiem u/ 

za tom re p o r ta ż y  Z iemia odnalezionych  p r zeznaczeń .

Ponadto ju ry  w yróżniło  n a s tęp u ją ce  k s ią ż k i :  p o ez je  J .  Sztaudyn­

g e ra  S tro fy  wrocła w sk ie , p racę  naukową T . Dobrowolskiego S z tuka na 
»
Ś ląsku  o raz  powieść E . Paukszty  Trud ziem i now ej. Na s p e c ja ln ą  po­

chwałę -  zdaniem ju ry  -  z a s łu g u ją  dwa wydawnictwa zbiorow e: dwutomo­

wy ! |o ln y  Ś ląsk  pod red ak c ją  K. Sosnowskiego i  M. Suchockiego o raz  

dwa tomy p t . O b licze  Zlern^ Odzyskanych^

Z. HIEROWSKI: Nagroda i  n ag ro d zen i. "Ekran T y g ." , n r  35 . -
~ ~  —  —  - -  - —

T. MIKULSKI: Nagroda l i t e r a c k a  "Odry" . "P rz . z a c h ." , n r  9 s .  340 -  

-  342. -  Nagroda l i t e r a c k a  c z y te ln ik ó w "O dry". "O dra", n r  36 . -  

Nagroda "O dry". "Dziś i  j u t r o " ,  n r  37 . -  Tegoroczna nagroda "Odry” . 

"P rz . k s i ę g . ” , n r  17 s .  249. -  W spółczesne ży c ie  l i te ra c k ie .^ N a g ro d a  

"Odry". " P o lo n is t ." ,  n r  4 s .  53 -  55.
----- ------ 3.54

5 -  28 Ś w i a t o w y  K o n g r e s  $ o n g b -e I n t e l e k t u ­

a l i s t ó w  w O b r o n i e  P o k o j u  obradował we Wro­

c ław iu . P o lsk o -F ran cu sk i Komitet O rganizacyjny Kongresu, z a p ra sz a ją c  

uczonych, p is a rz y  i  a rty s tó w  całego św ia ta  wysunął n a s tęp u ją ce  tem aty 

do d y sk u s ji :

1 ) Czy można zapobiec nowej w ojnie? Czy narody są zdolne do 

pokojowej w spółpracy i  czy n ie  powinny w tym duchu w sp ó łd z ia ła ć , 

bez względu na u s t r ó j  gospodarczy i  społeczny i s tn ie j ą c y  w ic h  k r a ­

jach ?  Czy n ie  w ystarczy wzajemne poszanowanie suw erenności i  od ręb -
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n o śc i k u l tu r  narodowych?

2) Czy wolność prawdziwa, zagrożona m ożliw ością nowej woj­

ny , n ie  powinna być udziałem  n a jsz e rsz y c h  warstw społecznych  i  

ozy w tym p o ję c iu  n ie  zaw iera  s ię  rów nież poszanowanie swobodnego 

rozw oju k u l tu r  narodowych i  godności cz łow ieka , bez względu na po­

chodzenie i  ra sę ?

3) Czy d la  w spólnej wszystkim  sprawy postępu  n ie  j e s t  k o n ie ­

cznym zapew nienie swobodnego rozw oju k u l tu r y ,  swobody badań nauko­

wych o raz  u d o s tę p n ie n ia  d z i e ł ,  odkryć i  wynalazków bez ja k ic h k o l­

wiek o g ran iczeń?
♦

W r e z u l ta c ie  kilkudniow yoh obrad  Kongres u ch w a lił n a s tę p u ją c ą  

re z o lu c ję  : 'i

"My, d z ia ła c z e  k u l tu r y ,  nauki i  s z tu k i z c z te r d z ie s tu  p ię c iu  

k ra jó w , zgromadzeni w polskim  m ie śc ie  W rocławiu, zwracamy s ię  do 

in te le k tu a l i s tó w  św ia ta .

Przypominamy o śm iertelnym  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , k tó re  niedawno 

je sz c z e  g ro z iło  k u ltu rz e  lu d z k o ś c i.  Byliśmy świadkami b a rb a ­

rzyństw a faszystow sk iego  -  n is z c z e n ia  zabytków h is to ry c zn y ch  i  

k u ltu ra ln y c h , p rześladow an ia  i  zagłady lu d z i  p racy  naukow ej, spo- 

n ie w ie ra n ia  w szystk ich  w a rto śc i duchowych, świadkami fak tów , za g ra ­

ża jących  elementarnym pojęciom  sum ien ia , rozsądku i  p o s tę p u .

K u ltu ra  lu d zk o śc i ocalona z o s ta ła  za cenę n iespo tykanych  do­

tą d  o f i a r ,  d z ię k i ogromnemu n a tę ż e n iu  w szy stk ich  s i ł  dem okratycz­

nych -  Związku R adzieck iego , narodów W ielk ie j B ry ta n ii  i  Stanów 

Zjednoczonych Ameryki P ó łn o c n e j, d z ię k i b o h a te rsk ie j w alce oporu 

narodowego w k ra ja c h  za g a rn ię ty c h  p rzez  faszyzm .

Jednakże wbrew w oli i  pragnieniom  narodów św ia ta  g a r s tk a  żą d ­

nych zysku lu d z i  w Ameryce i  E u ro p ie , k tó rz y  p r z e j ę l i  w d z ie d z ic ­

tw ie  po faszyam ie ideę w yższości rasow ej i  negację p o s tę p u , k tó rz y

I .
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zap o ży czy li od faszyzmu ten d en c ję  do ro z s trz y g a n ia  w szystk ich  

spraw s i ł ą  o rę ż a , znowu g o tu je  zamach na dorobek duchowy narodów 

ś w ia ta . / . . . /  Słowo i  sz tu k a  pod w ładzą tych  lu d z i  zam iast ośw ie­

cać i  z b l iż a ć  narody , ro z n ie c a  n is k ie  nam ię tnośc i i  n ienaw iść  do 

cz ło w iek a , to r u je  drogę w o jn ie .

Głęboko w ierząc w konieczność swobodnego rozw oju i  rozpow­

sz e c h n ia n ia  zdobyczy postępow ej k u l tu ry  we w szy stk ich  k ra ja c h , 

w im ię pok o ju , p o stęp u  i  p rz y s z ło ś c i  św ia ta  -  p ro te s tu jem y  p rz e ­

ciwko wszelkim ograniczeniom  ty e h  swobód i  podkreślam y k o n iecz ­

ność wzajemnego porozum ienia s ię  k u l tu r  i  narodów w i n t e r e s i e  cy­

w i l i z a c j i  i  poko ju . / . . . /  Narody ca łego  św ia ta  n ie  chcą wojny i  

mają dosyć s i ł ,  aby uch ro n ić  pokój i  k u l tu r ę  od zakusów nowego 

faszyzm u.

I n te l e k tu a l i ś c i  św ia ta!

Na nas spoczywa wysoka odpow iedzialność wobec naszych n a ro ­

dów, wobec lu d z k o ś c i,  wobec h i s t o r i i .

Podnosimy g ło s  w ob ron ie  p o k o ju , w o b ro n ie  swobodnego rozwo­

ju  k u ltu ra ln e g o  narodów, w o b ro n ie  ic h  n ie p o d le g ło ś c i  narodow ej, 

ic h  ś c i s ł e j  w spółpracy i  p r z y ja ź n i .

Wzywamy w szystk ich  lu d z i  p racy  umysłowej we w szystk ich  k r a ­

jach  św ia ta  do rozw ażania naszych wniosków

-  do zorganizow ania krajow ych kongresów d z ia ła c z y  k u ltu ry  

w ob ro n ie  pokoju ,

-  do tw o rzen ia  w szędzie krajow ych kom itetów  obrony poko ju ,

-  do um acniania w in t e r e s i e  pokoju  międzynarodowych więzów 

łąozących  d z ia ła c z y  k u ltu ry  w szy stk ich  k ra jó w ."

R ezo lucję  p o d p is a li  m. i n .  n a s tę p u ją c y  p i s a r z e :  J .  Amado,

I .  A n d rić , TJ. B arbaro , M. B edel, J .  Benda, W. B re d e l, J .  B o re j­

s z a , G. C ap ron i, A. C e sa ire , T . D ery , J .  D rda, P . E lu a rd , I .
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E renburg , A. F ad ie jew , Y. F a rg e , E . F is c h e r ,  R. G u ttu so , G. H ay,

J .  Iw aszk iew icz , A. Kahn, A. K o rn ie jczu k , L . Leonow, J .  l i n a s a y ,

G. D ukaćs, H. M archw itza, E . M o rris , Z. Nałkowska, H. N ilse n , M. 

Pujmanotfa, S . OuasimodO, A. R ed e l, W. R zezacz, J .  D. Roop, A. 

S eg h ers , E . S in e rv o , A. S łon im sk i, M. S o c ra te , Z. S tan cu , 0 . S tą ­

p i  eaon, D. 0 . S te w a rt, M. S t i e r n s td e t ,  L . S to janow , P ing  Sung,

M. Szołochow, E. T a r le ,  H. T h ie ry , E . T re c c a n i, R. V a il la n d , A.

F a re la ,  V ercors ( J .  B r u l le r ) ,  E . V i t t o r i n i ,  Theun de Y rie s , A.
■ ̂ «

W enclova, E . W in ter, H. W ulff, K. Wyka, D. Z as ław sk i, J .  Z aw ieyski, 

S . Ż ó łk iew sk i.

Poza tym pod re z o lu c ją  podpis z ło ż y l i  w y b itn i m a la rze , ja k  

F . L eg e r, P . P ic a s s o , kom pozytorzy, l i c z n i  p rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  

n a u k i, a r c h i te k tu r y ,  rzeźb y , p u b l ic y s ty k i ,  r e p re z e n ta n c i wydawnictw, 

zw iązków 'tw órczych, dziekan C anterbury Johnson i  in n i duchowni 

różnych wyznań.

Wśród pozdrowień i  depesz nadsyłanych na Kongres z n a la z ł  s ię  

m. in .  l i s t  A. E in s te in a .

Pgdczas głosow ania re z o lu c ję  p r z y ję l i  jednom yśln ie  p rz e d s ta w i­

c ie le  n as tęp u jący ch  k ra jó w : A lb a n i i ,  A lg ie ru , A rgentyny, A fryki 

F ra n o u s k ie j , A u s t r i i ,  B e lg i i ,  B u łg a r i i ,  Chin, C zechosłow acji,

D a n ii, F in la n d i i ,  F r a n c j i ,  G re c ji ,  H is z p a n ii ,  H o la n d ii, I n d i i ,

I ra k u , I z r a e l a ,  Ju g o s ła w ii, M adagaskaru, M a rty n ik i, Meksyku, N ie­

m iec, N orw egii, P o ls k i ,  P o r tu g a l i i ,  Rum unii, S zw ec ji, Urugwaju, 

Vietnamu, W ęgier, Włoch i  Związku R adzieck iego .

Spośród 26 członków d e le g a c ji  W ie lk ie j B ry ta n ii  22 osoby wy­

pow iedziały  s ię  za r e z o lu c ją ,  4 zaś p rzeciw  n i e j .  S k ład a jąca  s ię  

z 32 członków d e le g a c ja  Stanów Zjednoczonych g łosow ała w sposób 

n a s tę p u ją c y : 23 osoby za r e z o lu c ją ,  7 p rz e c iw , 2 osoby wstrzym ały 

s ię  od g ło s u . Z czteroosobow ej d e le g a c ji  sz w a jc a rsk ie j 2 osoby 

wypow iedziały s ię  za r e z o lu c ją ,  2 zaś w strzym ały s ię  od g ło s u .
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Z d e le g a c j i  b r a z y l i j s k i e j  5 delegatów  głosow ało za r e z o lu c ją ,  1 

osoba w strzym ała s ię  od g ło s u . W r e z u l ta c ie  za p rzy jęciem  re z o ­

l u c j i  wypow iedziało s ię  371 delegatów , 12 w yraziło  sprzeciw  i  7 

w strzym ało s ię  od g ło s u .
9

Światowy Kongres In te le k tu a l is tó w  we Wrocławiu s t a ł  s ię  za -
9

czątkiem  o rg a n iz a c j i  Światowego Ruchu Obrońców Pokoju .

Po zakończeniu  Kongresu u c z e s tn ic y  zw ied za li Warszawę, Wybrze­

że i  Zakopane.

W związku z Kongresem w s ie rp n iu  ukazały  s ię  we Wrocławiu 

t r z y  numery cz te ro języ czn eg o  pisma -  gazety  kongresowej "W ob ro n ie  

p o k o ju " . Redagował j ą  T . Borowski. W t e j  g az ec ie  u k aza ł s ię  m. i n .  

p ierw odruk napisanego we Wrocławiu w ie rsza  P . E luarda  Un oompte 

a r e g l e r .
9

S . BEYLIN: Światowy Kongres In te le k tu a l is tó w  we Wrocławi u .

"Wiedza i  Ż y c ie " , n r  10 s .  841 -  852. -  J .  BOREJSZA: Ppkój -  po
»

W rocławska. "O drodź." , n r  3 4 . -  K. GÓRSKI: W rażenia kongresow e .

"Arko na" mr 7 /9  s .  1 - 2 .  -  S . J1JDRYCH0WSKI: P e r jpektywy p o k o ju . 

"O drodź." , n r  3 5 . -  W. KARCZEWSKI: P rz ed Kongresem Wrocławskim. 

"K uźnica", n r  3 0 . -  R. KARST : Prawdy i  m ity . "Nowa l i t e r . " ,  n r  

3 6 . -  M. KIERCZYNSKA: L it e r a t u r a ,  k tó ra_ ch ce  walczyć i  wygrać po- 

k ó j .  "T ryb. W oln .", n r  35. -  S . LORENTZ: Kongres w obron ie  k u l t u  ̂

r y .  "O drodź," , n r  35 . -  K. WYKA: Kolumna, g lobus i  O dra, "T w órcz.", 

z .  10 s .  7 -  20 . -  WYKA: / I n c . /  Obiektywna r o la  in t e l e k tu a l i s ty . . .  

"T w órcz.", z .  9 s .  6 - 9 .  Ponadto obszerne spraw ozdania z Kongre­

su , r e f e r a ty  i  g ło sy  dyskusyjne o raz  wywiady z zagranicznym i de­

le g a ta m i zam ieszczała  c a ła  p ra sa  codzienna.
1 5 1

28 N o m i n a c j a  K s a w e r e g o  P r u s z y ń s k i e -  

g o . Nowomianowany p o se ł R zeczy p o sp o lite j P o ls k ie j  w Hadze, K. 

P ru sz y ń sk i, z ło ż y ł l i s t y  u w ie rz y te ln ia ją c e  reg en tce  H o la n d ii,
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k s ię ż n ie  J u l i a n n ie .  153

31 T e a t r  M i e j s k i  w S o s n o w c u  z o s ta ł  przem ia­

nowany na f i l i ę  Państwowego T ea tru  Ś ląsk ieg o  im . S . W yspiańskie­

go w Katowicach pod wspólną d y rek c ją  W. K rasnow ieckiego. Na o tw ar­

c ie  sezonu 1948/49 dano 23 X p rap rem ierę  s z tu k i J .  W irskiego In ­

ż y n ie r  Saba w r e ż .  J .  M erunowicza, scen o g r. W. M akojnika;
1 5%

U V III  -  3 IX P l e n u m  KC  P P R  w W a r s z a w i e .  Plenum 

sie rpn iow e poświęcone było omówieniu sprawy(prawicowego i  n a c jo ­

n a lis ty c z n e g o  o d ch y len ia  w p a r t i i  o raz  b ieżących  zadań w d z ie d z i­

n ie  p o l i ty k i  gospodarczej i  sp o łeczn e j na w si. Plenum w ysłuchało 

re fe ra tó w  B. B ie ru ta  i  H. M inca. Na podstaw ie n ie s łu sz n y ch  za­

rzutów  p o d ję to  uchwałę o zw oln ien iu  W. Gomułki z obowiązków se ­

k r e ta r z a  generalnego  KC PPR i  powołano na to  stanow isko B. B ieru ­

t a .  Ponadto odwołano ze stanow isk  członków KC: W. B ieńkow skiego,

Z. K lis z k ę , I .  Logę-Sowińskiego i  i n .

Omawiając zag ad n ien ia  k u ltu ry  B. B ie ru t p o w ied z ia ł m. in .  : 

"S łabość propagandy m arksizm u-leninizm u w p a r t i i  s z ła  w p a rze  

z tolerow aniem  zamętu ideo log icznego  wśród i n t e l i g e n c j i  p a r t y j ­

nej , z zaniedbaniem  m arksistow skiego o ś w ie tle n ia  zagadnień l i t e ­

r a tu r y ,  s z tu k i ,  n au k i, co o d b iło  s ię  m. i n .  na postaw ie >> K u in i-  

cy<t . / . . . /  S tan  ten  szcze g ó ln ie  jaskraw o o d b ił s ię  na zahamowa­

n iu  ofensywy k u l tu r a ln e j  n asze j p a r t i i  i  o d b ija  s ię  na pracy  

naszych wyższych u c z e ln i ,  w k tó ry ch  p racy  ca łk o w ic ie  je sz c z e  

dom inują n ie m ark s is to w sk ie , pseudonaukowe z a ło że n ia  id e o lo g ic z ­

n e , zw łaszcza w d z ie d z in ie  nauk hum anistycznych." Mówca p o d k r e ś l i ł ,

że dem okracja ludowa w P o lsce  w yszła z fazy  w sp ó łd z ia ła n ia  z s i -
*

łam i "ludow oliberalnym i" i  lib e ra ln o -b u rż u azy jn y m i i  w esz ła  w
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fazę  z a o s tr z a ją c e j  s ię  w alk i k lasow ej z s iła m i l ib e ra l iz m u  i  ka­

p ita l iz m u .

Po plenum S . Ż ó łk iew sk i p i s a ł  w a r ty k u le  Problemy hum anisty­

k i  na wyższych uc z e ln ia c h :  "Cała hum anistyka m ieszczańska p rzeży ­

wa g łę b o k i k ryzys / . . . / m e t o d y  i  p ro b lem a ty k i. C harak tery sty czn a  

j e s t  u c ieczk a  od sy n te z y , od kluczowych problemów um ożliw iających 

zrozum ienie danej ep o k i, ruchu ozy tw ó rc z o śc i. / . . . /  A i s t o t ą  

przełom u musi być s tw o rzen ie  m a te r ia ln y c h , lu d z k ic h , o rg a n iz a c y j­

nych podstaw pod p e łn e  p rz eo b raż en ie  n a sz e j hum anistyki z a c o fa n e j, 

e p ig o ń s k ie j ,  p o zy ty w isty czn ej lu b  sk łó co n e j z pozytywizmem, a le  

nienaukowej , omal te o lo g ic z n e j -  w nowoczesną hum anistykę wyposa­

żoną w m etodologię m a te ria lizm u  dziejow ego . / . . . /  Konieczne j e s t  

w reszc ie  ro zw in ię c ie  poważnej m a rk s is to w sk ie j k ry ty k i p rac  nauko­

wych. I  to  j e s t  p i ln e ,  n a jp ie rw sze  zadan ie  p rzede wszystkim d la

in te le k tu a l i s tó w  p a r ty jn y c h ."
*

"Nowe D ro g i" , n r  11 /Z eszy t w c a ło ś c i  poświęcony Plenum 

KC PPR/. -  S . ŻÓŁKIEWSKI: Problemy hum anistyk i na wyższych u c z e l­

n ia c h . "Głos Ludu", n r  261.
“ ----  1 5 f

-  F i l m o w o y  z a g r a n i c z n i  w P o l s c e .
*

9

Z o k a z ji  Światowego Kongresu In te le k tu a l is tó w  we Wrooławiu g o ś c i­

ł a  w P ftlsce grupa filmowców zag ran iczn y ch , m. in .  znani reży se rzy
d//

rad z iecc y  Wsiewołod Pudowkin i  M ichał C z ia w re li , d y rek to r  I n s ty tu -  

tu  Filmowego w Paryżu Leon M oussinac, r e ż y s e r  f ra n c u sk i L ouis 

D aąuin, w łosk i te o re ty k  i  k ry ty k  filmowy Umberto B arbaro , d y rek to r 

w ę g ie rsk ie j Akademii Filmowej F arens Hont i  w ęg ie rsk i s c e n a rz y s ta  

P . Hay. 'I s T a te l ie r  Filmu P o lsk iego  w Łodzi Pudowkin, tw órca Burzy 

nad A z ją , w y g ło s ił o d c z y t, w którym  p o d k r e ś l i ł  kon ieczność w spół-

■£& 4 /
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pracy  filmowców z p isa rz a m i, d a jąc  w ten  sposób wyraz poglądow i, 

d z ię k i którem u film  e u ro p e jsk i s tw o rzy ł swe n a jw sp an ia lsze  d z ie ła .

-  L i ^ k e r a l u r a  _ i U 3 w o j  _n_i e R y s z a r d a  M a ­

t u s z e w s k i e g o  b y ła  zbiorem szkiców publikow anych p rz e ­

ważnie w "Kuźnicy" od 1945 do 1948 r .  i  s ta n o w iła  p rz e g lą d  w y b it­

n ie jsz y c h  o s ią g n ię ć  prozy i  l i r y k i  z l a t  pow ojennych. Zw racając uwa­

gę na t o ,  że szk ice  M atuszewskiego re p re z e n tu ją  o p in ie  k ry ty czn e  

szeroko rozumianego "obozu postępu" w P o ls c e , n ie  ty lk o  w ęższej 

grupy rad y k a ln e j "K uźnicy", M. Jan io n  p i s a ł a  w r e c e n z j i  JCsiążka^

0 l i t e ra tu rz e  pow ojennej; SBk "rew izjonizm  n ie  le ż y  na l i n i i  u s i ­

łowań a u to ra .  / . . . /  S zk ice  M atuszewskiego wnoszą cenne p rzyczynk i 

do dorobku k ry ty k i w sp ó łc z e sn e j, k tó ry  p rze jm ie  h i s t o r i a  l i t e r a t u ­

r y .  Należy do n ich  m. i n .  a n a l iz a  neoromantycznego h isto ryzm u  P ru ­

szyńskiego i  jego  związków z żerom szczyzną o raz  studium  o ^ w a r ­

to ś c ia c h  rea lizm u  p esy m isty czn eg o ^  , jedyna w spółczesna

ocena sumaryczna wznowień przedw ojennych pow ieści G ojaw iczyńsk iej

1 jed n o cześn ie  p róba p rzew arto śc iow an ia  zastan y ch  ocen k ry ty czn y ch . 

Badacz in te re su ją c e g o  problem u przełom u stylów  p o e ty c k ic h , k tó ry

w tw órczośo i pewnych poetów dokonał s ię  u progu nowych czasów, n ie  

będzie mógł pominąć sz k icu  o ew o lu c ji p o e ty c k ie j A. Ważyka".

K siążka R. M atuszewskiego m ia ła  je sz c z e  d ru g ie ,  zm ienione 

wydanie w r< 1950.

J .  Z. JAKUBOWSKI: K siążka o l i t e r a tu r z e  w sp ó łc z e sn e j. "P o lo - 

n i s t . " ,  n r  4 s .  37 -  40 . -  M. JANION: K siążka o l i t e r a t u r z e  powo-y 

jennej_. "K uźnica", n r  38 . — A. SOWlflSKI: S zk ice  k ry ty czn e  Matu­

szew skiego. "Now. l i t e r . ” , n r  49. -  H. MARKIEWICZ. ‘'Tw órcz." 1949 

n r 4 s .  112 -  115 . ‘ j
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WRZESIEŃ

4 N o w e  w ł a d z e  O d d z i a ł ó w  Z w i ą z k u  Z a  w o -  

d o w e g o  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h . .

4 IX wybrano nowy zarząd  O ddziału  ZZLP w K atow icach w s k ła d z ie :  

p re z e s  J .  B rzoza, członkow ie za rząd u : J .  Baranowicz i  Z. Hierow­

sk i .
.#

17 IX wybrano nowy za rząd  O ddziału  ZZLP w L u b lin ie  w s k ła d z ie :  

p re z e s  J .  K le in e r , w iceprezes F , A raszk iew icz , s e k re ta r z  M. Bech- 

czyc-R udnicka, sk a rb n ik  E . G ołębiow ski, członkow ie za rząd u : S . Ka- 

wyn, J .  N. K łosow ski, J .  P le śn ia ro w ic z , k s .  L . Z alew sk i.

1 X wybrano ^now y zarząd  O ddziału  Warszawskiego ZZLP w s k ła d z ie :  

p re z e s  S . Ż ó łk iew sk i, w iceprezes K. K ury luk , s e k re ta r z  T . Borowski, 

sk a rb n ik  A. M aliszew sk i, członkowie za rząd u : J .  B roniew ska, L . Le­

w in , J .  Z aw ieyski.

17 X wybrano nowy zarząd  O ddziału ZZLP w Gdańsku w s k ła d z ie : p r e ­

zes M. J a ro s ła w s k i, s e k re ta rz  K. B arnaś, sk a rb n ik  E. Kochanowska.

W c iąg u  k a d e n c ji dokooptowani z o s t a l i  do za rz ąd u : E . F is z e r ,  E . Mi-
«

s io łe k ,  I .  P rzew łocka, W. Wnuk.

p rzed  24 X wybrano nowy zarząd  O ddziału ZZLP w Krakowie w s k ła d z ie :  

A. Polew ka, T . K u d liń sk i, T . K w iatkow ski, S . Skoneczny, Z. L eśno- 

d o r s k i ,  W. Z ech en te r.

24 X wybrano nowy zarząd  O ddziału ZZLP w Łodzi w s k ła d z ie :  p reze s

A. Ważyk, w iceprezes J .  Brzechwa, s e k re ta r z  S . B rucz, sk a rb n ik  Z.
»

P e te rso w a , członkowie za rząd u : P . H e r tz , W. Rymkiewicz, J .  Śpiewak. 

4 XI wybrano nowy zarząd  O ddziału ZZLP we W rocławiu w s k ła d z ie :  

p reze s  S . Łoś, w iceprezes S . D ygat, s e k re ta r z  J .  Ziomek, sk a rb n ik  

J .  P ie r z c h a ła .

po 4 XI wybrano nowy zarząd  O ddziału Pom orskiego ZZLP w Bydgoszczy 

w s k ła d z ie :  p reze s  A. Kowalkowski, w icep rezes T . M akowiecki, s e -
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k r e ta r z  W, D unarow ski, sk a rb n ik  M. Turw id, członkow ie za rząd u :

K. G ó rsk i, J .  M a ś liń sk i.

7 XI wybrano nowy zarząd  O ddziału ZZLP w Poznaniu w s k ła d z ie :

p reze s  W. K ubacki, w iceprezes R. B ra n d s ta e t te r ,  s e k re ta r z  A. 

R o g a lsk i, sk a rb n ik  W. Karczewska, członkow ie za rządu : S . Heba­

nowski i  S . S tru g a re k . 158

4 O p i e c z ę t o w a n i e  r e d a k c j i  " T y g o d n i k a  

W a r s  z a w s k . i  e g  o " . P ra sa  warszawska d o n io sła  o o p ieczę ­

tow aniu r e d a k c ji  i  a d m in is t ra c j i  "Tygodnika W arszawskiego", wy­

dawanego p rzez  spó łkę wydawniczą "Rodzina P o lsk a " . K roki władz

z o s ta ły  spowodowane wykryciem n ie le g a ln e j d z ia ła ln o ś c i  grupy w
/

zesp o le  redakcyjnym o raz  w z a rz ąd z ie  sp ó łk i w ydaw niczej. Dowodów 

rzeczowych d o s ta rc z y ło  władzom a re sz to w an ie  czołowego p u b lic y s ty  

cz a so p isn a , K azim ierza Studentow i cza , w c h w il i ,  k iedy  u s iło w a ł 

p rzekroczyć n ie le g a ln ie  g ra n ic ę . Na mocy d e c y z ji p ro k u ra to ra  

z o s ta ło  zatrzym anych k i lk u  członków kolegium  redakcy jnego , 

część jed n ak że , m. i n .  k s .  Z. K aczyński, z o s ta ła  zw olniona z 

a r e s z tu  na wolną stopę do dyspozycji władz ś led czy ch . Po p ro ce­

s ie  czołowi p rz e d s ta w ic ie le  grupy u p raw ia jące j n ie le g a ln ą  d z ia ­

ła ln o ś ć  p o li ty c z n ą  z o s ta l i  sk azan i na d łu g o le tn ie  kary  w ię z ie ­

n ia ,  in n i -  ja k  Wiesław Chrzanowski i  Andrzej Kozanecki -  na

8 i  6 l a t  w ię z ie n ia  (z re h a b ilito w a n i w grudn iu  1956 r . ) .

W związku z tym dn ia  5 IX 1948 r .  -ukazał s ię  o s ta tn i  (36) 

numer "Tygodnika W arszawskiego". Tygodnik n o s i ł  p o d ty tu ł "pismo 

k a to l ic k ie  poświęcone zagadnieniom ży c ia  narodowego" i  w ychodził 

od 1945 r .  (ogółem 145 numerów). 150

4 - 7  O g ó l n o p o l s k i  Z j a z d  H i s t o r y k ó w
i K U/lt-U/t* 5

S z t  u k i  ^obradował w T orun iu . R e fe ra t programowy w y g ło s ił

\http://rcin.org.pl
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d y rek to r  Muzeum Narodowego w W arso w ie , S . L o re n tz , k tó ry  s tw ie r ­

d z i ł ,  że społeczeństw o wykazuje w ciąż je s z c z e  b rak  zrozum ienia 

d la  zagadnień  m uzealnictw a i  ochrony zabytków, co j e s t  sz cze g ó l­

n ie  n iep o k o jące  z uwagi na ogromne z n is z c z e n ia  w ojenne. Ten s ta n  

rzeczy  ma zm ienić szeroko zak ro jona  a k c ja  p o p u la ry z acy jn a , p o le g a ­

ją c a  zw łaszcza na organizow aniu  lic z n y c h  wystaw objazdowych. Zwią- 

zek H istoryków  S ztu k i i  K u ltu ry  p r o je k tu je  wydawanie czasopism a 

"Ochrona Zabytków", k tó r e  ma ta k ż e  s łu ży ć  celom p o p u la ry z a c j i .

Z k o le i  A. G iey sz to r w r e f e r a c i e  P o ls k ie  m illen ium  p o ru sz y ł
yrre

zag ad n ien ie  w spółpracy p o m ięd zy tiis to ry k am i i  h is to ry k am i w bada­

n iach  nad początkam i państwowości p o l s k i e j ,  p o s tu lu ją c  k o n iecz­

ność s tw o rzen ia  p lan u  badań kompleksowych.

Na zakończenie z jazdu  ukonsty tuow ał s ię  za rząd  główny Związku 

H istoryków  S z tu k i i  K u ltu ry , na k tó reg o  c z e le  s ta n ą ł  ponownie 

p r o f .  S . L o re n tz . W 3k ład  zarządu  w esz li p r z e d s ta w ic ie le  w szyst­

k ic h  głównych ośrodków naukowych i  k u l tu ra ln y c h .

Równocześnie pod re d a k c ją  A. G iey sz to ra  u k az a ł s ię  s ta ra n n ie  

opracowany Pam ię tn ik  Związku H istoryków  S z tu k i i  K u ltu ry , tom^ I .  

Wydano go "na o tw arc ie  Muzeum M iko ła ja  K opernika we Fromborgu 5 

w rześn ia  1948 ro k u ".

J .  BAR: W Toruniu odby ł  s ie  ^ogólnopolski z ja z d  h isto ryków  

s z tu k i i  k u l tu r y .  " I l u s t r .  K ur. p o i . " ,  n r  24S. -  A. CHYCZEWSKA:

W k r ęgu Kopjsrn ik a  i  Wyczółkowsk ieg o ., "A rkona", n r  7 /9 .  -  Dwa kon- 

g resy  naukowe obradować__b^dą w Toru n iu . Rozmowa z p r o f .  Jerzym 

Remerem. "Głos Pomorza", n r  241. 1$0

7 W y r o k i  n a  k o l a b o r a c j o n i s t ó w .  ^ ----^

W spółpracowniczka okupacyjnych pism n iem ieck ich  w języku  p o l­

skim : "7 d n i" , "F a la " , "Nowy K u rie r  W arszawski" -  H elena Wielgoma- 

sowa z o s ta ła  dn . 7 IX skazana p rz e z  sąd  w Warszawie na 6 l a t  w ię­

z ie n ia .
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W dn iu  11 w rześn ia  z o s ta ł  aresztow any s e k re ta r z  r e d a k c ji  

" F a li"  Ludwik Ziem kiew icz, były w spółpracownik przedwojennego 

"K uriera  Codziennego 5 g ro sz y " .

P rzed  sądem w O lsz ty n ie  s ta n ą ł  Borys K ęd z io ra , były  nauczy­

c i e l ,  k tó ry  w Baranowiczach w r .  1941 z o s ta ł  redaktorem  odpowie­

dzialnym  wydawanej p rzez  Niemców w trz e c h  ję zy k ach : n io n ieck im ,

polskim  i  b ia ło ru sk im  "Gazety B aranow ickiej " .  Kędzi{ra by ł jed n o -»
cz e śn ie  aktywnym członkiem  n a c jo n a lis ty c z n y c h  o rg a n iz a c j i  b ia ło ­

ru s k ic h .

Dnia 16 l i s to p a d a  zakończył s ię  w Częstochow ie p roces ośmiu 

współpracowników okupacyjnego "New^ga K u rie ra  C zęstochow skiego", 

gadzinówki p rz y b ie ra ją c e j  maskę pism a " k a to l ic k ie g o " . Główny o s­

k arżo n y , były  re d a k to r  nacze lny  S tan is ław  Homan, z o s ta ł  skazany
/

na k arę  śm ie rc i, Jó z e f  S ta n is z  -  na dożywotne w ię z ie n ie , Zdzisław  

S ta n is z  -  na 15 l a t ,  S tan is ław  Mróz i  R yszard J e l i ń s k i  -  po 10
9

l a t ,  Tadeusz S ta ro s te c k i  -  na 8 l a t ,  Henryk Jucha v e l  S n ieżyńsk i 

-  na 4 l a t a ,  a J a n in a  Tomza -  na 3 l a t a  w ię z ie n ia .
164

7 - 1 4  D n i  Z a m o ś c i a  odbyły s ię  p rzy  u d z ia le  w icem arszałka

Sejmu W. Barcikowa k i ego , m in is t r a  K u ltu ry  i  S z tu k i S . Dybowskiego 
»

o raz  m in. H. Św iątkow skiego. W pierwszym dn iu  imprezy o tw arto  

Muzeum M a rty lo lo g ii na R o tundzie . W ramach "Dni" odbyły s ię  w ie­

czory a u to r s k ie  W. B roniew l|iego , urządzono wystawę obrazów m ala­

rzy  lu b e ls k ic h  i  k rakow skich , pop is  ohórów szk o ln y ch , k o n ce rt 

o r k ie s t ry  ludowej Namysłowskiego o raz  odczyty  d ra  Saw ickiego 

i  in ż .  K lim ka. 16JL

8 O t w a r c i e  K l u b u  L i t e r a c k i e g o  w O p o l u .  

W Opolu pow sta ł Klub L i te r a c k i ,  k tó reg o  opiekunem z o s ta ł  S . Wasy- 

le w s k i.

"Now. o p o l ." ,  n r 37 . 1 6 |
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10 K o n k u r s  n a  h y m n  Z w i ą z k u  S a m o p o m o c y  

C h ł  o p s k i  e j ogłoszony z o s ta ł  w l ip c u  p rz e z  Zarząd Głów-

ny ZSCh. i ... tfflri '1p hitT t r z y  nagrody: I  w wysokości 100 000 z ł ,

I I  -  50 000 z ł ,  I I I  -  30 000 z ł .  Termin konkursu  upływ ał w dn iu  

^  15 V III 48 r .  Fo zapoznaniu s ię  z m ateria łem  ju ry  konkursu w

s k ła d z ie :  W. Kowalski -  M arszałek  Sejmu, J .  M aklakiew icz -  

p rz e d s ta w ic ie l  Zw. Zaw. Kompozytorów P o ls k ic h , A. M aliszew ski -  

p rz e d s ta w ic ie l  Zw. Zaw. L ite ra tó w  P o lsk ic h  i  S . Jan u sz  -  p reze s  

ZSCh -  o rz e k ło , że żaden z tekstów  nadesłanych  n ie  n ad a je  s ię  

na hymn ZSCh, ponieważ n ie  s p e łn ia  wymaganych warunków n a tu ry  

p o li ty c z n e j  i  a r ty s ty c z n e j . Wobec tego  postanow iono n ie  p rzy zn a­

wać nag ród , u z n a ją c , że część  utworów może być w ykorzystana jako 

p ie ś n i  sp o łe cz n e . 164

14 Z m a r ł  w W a r s z a w i e  L e o n  S o b o c i ń s k i  

( u r .  1897 r . )  -  d z ie n n ik a rz  i  l i t e r a t ;  po -ukończeniu gimnazjum 

w Je k a te ry n o sław iu  s tu d io w ał prawo w K ijow ie i  w W arszawie; 

od 1923 r .  by ł członkiem  Związku D zienn ikarzy  R. P . ,  w spó łpra­

cownikiem w ie lu  pism p row incjonalnych  i  s to łe c z n y c h , o s ta tn io  

pracow ał jako k ierow nik  d z ia łu  krajowego w "G azecie Ludowej"; 

oprócz lic z n y c h  re p o r ta ż y  z ży c ia  robotników  jjchłopów, drukowa­

nych w " P ia ś c ie " ,  w "G azecie T o ru ń s k ie j" , w "Gońcu W ielkopolskim " 

p rzed  wojną o raz  w pism ach ludowyoh po w o jn ie , p o zo s taw ił pow ieś­

c i  Cicha tr a g e d ia  i  Kmicic Borów Tuch o ls k ic h , obrazek  scen iczny  

fol ro czn icę  l i s to p a d a  o raz  tom ik w ierszy  L ir a  m azurska; o g ło s i ł  

ponadto k i lk a  p rac  h is to ry c zn y ch  na tem at w alk i z naporem n ie ­

mieckim na Warmii i  M azurach: IJa^g ru zao h  Smętka ,  ^Zbro jne w alk i 

wyzwoleńcze Pomorza, Monograf i a  hand lu  pomo rs k ie g o , P ra sa  po l ­

ska nąj ^ a zuraoh

MIŻ : Tak i  ju ż  j e s t  em tJL. ̂ Wspomni en i e n  Sobocińskim^

"P rasa  p o i . ” , n r  1 7 /18 s .  8 . -  N ekrolog. "Dz. l u d . " ,  n r  240. -
. h M , . „ęjcw/. W /  - -

AAM/ ̂ ł/46 6.$.
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15 K o n k u r s  I n s t y t u t u  B a d a ń  W a r s z a w y  

U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o  n a  p a -  

m i ę t n i k  w a r s z a w s k i ,  ogłoszony 21 XII 1947 r . ,  

z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty .  Warunki konkursu przew idyw ały, że tem aty ­

ka p rac  powinna dotyczyć źy c ia  Warszawy i  warszawiaków od wybuchu 

wojny do ch w ili b ie ż ą c e j .  Ogółem nadesłano  134 p ra c e .

Sąd konkursowy w s k ła d z ie :  S . A rno ld , P . B a c h u lsk i, J .  W. Go-

m u lic k i, J .  L ip iń sk a , M. Roerichow a, A. S te b e ls k i  i  S . S tok  u z n a ł ,

że żadna p ra c a  n ie  p o siad a  walorów s p e c ja ln ie  j ą  w yróżn ia jących .
. Op^ćfA/ I  dttty
ft-Łflag-. w ^l.ńu^,pA M r«^ Wił- jgod z-tsiaP  .  nagrody mię dzy dw ifl-na jlcp  ag fr­

yga 'JB~ (pu d 'j  OOCTżł) K U d sa r żA Kfrgiiirlrrrga 3 xy im:4aka i r I r eny 

uaiiiao^-Opftóea^Teigol przyznano dwie I I  nag rody , c z te ry  I I I  nagrody 

i  dwa w y ró żn ien ia . 16$

15 Z m a r ł  w M o s k w i e  P a w e ł  E t t i n g e r  ( u r .

1866 r . )  -  l i t e r a t ,  k o le k c jo n e r  g r a f ik i  i  m a la rs tw a , sz cze g ó ln ie  

zasłużony  p o śred n ik  w wymianie w a rto śc i k u ltu ra ln y c h , w c iąg u  

k i lk u d z ie s ię c iu  l a t  in fo rm ujący  Polaków o k u l tu r z e  r o s y j s k i e j ,  

Rosjan -  o k u ltu rz e  p o ls k ie j  ; w d w u d z ie s to le c iu  międzywojennym -
.

s ta ły  w spółpracownik "Wiadomości L i te r a o k ic h " , po w ojn ie a u to r  

k ro n ik , artykułów  i  n o ta te k  w "K uźnicy", "O drodzeniu" i  "P rz e g lą ­

dzie  A rtystycznym ".

S . FISZMAN: Paweł E t t in g e r  (JL866_ -  1 9 4 8 ). "Now. l i t e r . " ,  n r  

45. -  S . FISZMAN: Paweł E t t in g e r .  "O drodź ." , n r  43. -  P . HERTZ:

0 Pawle E tt in g e rz e .  "K uźnica", n r  40 . ^ 1 6 ^

19 D om  P r a c y  T w ó r c z e j  L i t e r a t ó w  z o s ta ł

o tw arty  w Oborach koło  K onstancina (w oj. w arszaw sk ie ). Do u ży tk u  

p is a rz y  oddano osobne pokoje z p o ś c ie lą  i  całodziennym  utrzym aniem  

(w cen ie  400 z ł  za d o b ę). Dom położony j e s t  w sta*ym p a rk u , zajmu­

jącym p rz e s trz e ń  dwóch hek tarów . P ierw szeństw o w p rz y ję c iu  m ają
http://rcin.org.pl
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p is a rz e  n ie  p o s ia d a ją cy  odpow iednich warunków mieszkaniowych 

w W arszawie. Uzyskano te ż  subwencje na uruchom ienie da lszy ch  p r a ­

cowni w końcu roku .
/ " ' 

f

J .  HEN: Sm ietanka_w O borach. "D ziś i  j u t r o " ,  n r  4 . -  /Otwar­

c ie  Domu L ite ra tó w  w O borach /. "Ż o łn . p o i . " ,  n r  40 . -  S . P0DH0R-
f

SKA.-0K0Ł0W: Dom pracy  l i t e r a tó w  w O borach. "Now. l i t e r . ” , n r  41.

3-6*

1 9 - 2 2  P i e r w s z y  p o  w o j n i e  Z j a z d  H i s t o r y ­

k ó w  P o l s k i c h  zorganizowany z o s ta ł  we Wrocławiu p rzez  

P o lsk ie  Towarzystwo H is to ry c z n e . Oprócz w ie lu  h isto ryków  z k ra ju  

w Z jeźd z ie  w z ię li u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  h isto ryków  ra d z ie c k ic h  

i  czesk ich  o raz  p r o f .  C harles Moraze z P a ry ża , s e k re ta rz  g e n e ra l­

ny Międzynarodowego K om itetu Nauk H is to ry czn y ch .

Zarząd Główny P o l. Tow. H isto rycznego  wraz z Komitetem Orga­

nizacyjnym  w kom unikacie zwołującym Z jazd  s tw ie rd z a ł m. i n .  :

"Wybór m ie jsc a  i  zw iązanie tem atu z s e tn ą  ro c z n ic ą  Wiosny Ludów
*

wytycza k ie ru n ek  p rac  Z jazdu . Na p ierw szy  p la n  wysuną s ię  d z ie je  
>
Ś ląsk a  i  W ielkiego Pomorza o raz  re w o lu c ji r .  1848 ."

W szczegółowym program ie Z jazdu p o d z ia ł na se k c je  uwypuklał 

ważność naczelnych  zagadnień  Z jazdu . S ek cja  I pośw ięcona b y ła
ł

dziejom  Ś ląsk a  i  W ielkiego Pomorza, s e k c ja  I I  -  dziejom  Słow iań­

szczyzny , se k c ja  I I I  -  re w o lu c ji r .  1848, se k c ja  IV -  g en ez ie  

w spółczesnego spo łeczeństw a i  państw a p o lsk ie g o , se k c ja  V -  p o l­

s k ie j  nauce h is to ry c z n e j po d ru g ie j w ojn ie  św ia tow ej.

Na p o sied zen iach  p len arn y ch  wygłoszono n a s tę p u ją c e  r e f e r a ­

t y :  S . K ien iew icz : Wkład^ o l s k i  w rew olucję  e u ro p e jsk ą  r .  1848 ,

S . A rno ld : Za^ l L ^ e n i a  p o ls k ie j  nauk i h is to ry c z n e j  po d ru g ie j 

w ojn ie  J ajjatow e^, Z. W ojciechow ski: Bolesław  Chrobry i  k ryzys 

stosunków p o l sk o -n iem ieck ich .

Z ram ien ia  rządu  przem aw iał na in a u g u ra c ji  Z jazdu m in.
http://rcin.org.pl
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O św iaty , dr S tan is ław  S krzeszew sk i. W yraził on uznan ie  d la  do­

tychczasowego dorobku naukowego h isto ryków  p o ls k ic h , zarazem 

jednak wysunął mocno p o s tu la t  wyzwolenia nauki h is to ry c z n e j z p ę t 

tra d y c jo n a liz m u , ja k ie  j e j  n a rz u c a ł in te r e s  panujących grup i  

k la s  spo łecznych , hamując p e łn y , praw dziw ie postępowy rozwój h i ­

s t o r i o g r a f i i ,  u tru d n ia ją c  d o jś c ie  do ob iek tyw nej, naukowej sy n te ­

zy . P ostu low ał pow stan ie w P o lsce  m ark sis to w sk ie j szkoły  h i s t o ­

ry c z n e j .  W związku z tym na Z jeź d z ie  ukonstytuow ało s ię  Z rzesze­

n ie  H istoryków -M arksistów , obejm ujące k i lk u d z ie s ię c iu  uczonych.

Jed n o cześn ie  Min. Oświaty u d z i e l i ło  sp e c ja ln e j subw encji na 

nagrody za n a j le p s z e  p race  z zak resu  h i s t o r i i  Ziem Odzyskanych, 

og łoszone drukiem w la ta c h  1945-1948, bądź p rz e s ła n e  na konkurs 

w r ę k o p is ie .  Nagrody te  sąd konkursowy r o z d z i e l i ł  w sposób n a s tę ­

p u ją c y :

I nagrody n ie  p rzyznano , p o stan aw ia jąc  ro z d z ie l ić  tę  sumę 

na sze reg  m niejszych  nagród}

I I  nagrodę (150 000 z ł )  przyznano K. M aleczyńskiemu za k s ią ż ­

kę D z ie je  Wrocławia t .  I  na t l e  całego jego dorobku naukowego o
«■— -------------------------------- ... — --------------

Ziemiach Odzyskanych;

dwie I I I  nagrody (po 100 000 z ł )  p r^ z n a n o  K. Górskiemu za 

p racę D ziej e  Zakonu K rzyżackiego i  K. Piw arskiem u za p racę  D zie je  

P rus Wschodnich w czasach now ożytnych;

dwie IV nagrody (po 50 000 z ł )  przyznano B. Leśnodorskiem u 

i  K. M yślińskiem u;

c z te ry  V nagrody (po 25 000 z ł )  przyznano K. Ś ląsk iem u, M.*
P e lc za ro w i, H. M atuszew sk iej-Z ió łkow sk iej i  H. L eśn e j-C h ło p o ck ie j .

D zięk i subwencjdJnEunduszu K ultu ry  Narodoweji p rzy  Prezydium 

Rady M inistrów  i  M in is te rs tw a  Oświaty możliwe było rów nież wyda­

n ie  drukiem ju ż  na Z jazd "Pam iętn ika VII Powszeohnego Zjazdu H i­

storyków P o ls k ic h " , zaw ierającego  w szy s tk ie  r e f e r a ty  zjazdowe
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o raz  g ło sy  w d y s k u s ji .

Z jazd u ch w a lił n a s tę p u ją c e  w n io sk i:

1 .  Rew indykacji dalszych  m ateria łów  źródłow ych do dziejów  Ziem 

Zachodnich o ra z  dóbr k u ltu ra ln y c h  dawnych ziem P o lsk i wywiezio­

nych do N iem iec.

2 . Ś c is łe j  w spółpracy h isto ryków  i  p reh is to ry k ó w  s ło w iań sk ich  nad 

w yśw ietleniem  genezy państwowości p o ls k ie j  i  stosunków z Niemcami 

o raz  wzajemnych stosunków krajów  s ło w ia ń sk ic h .

3 . Zespołowego opracow ania stosunków między narodami słow iańsk im i 

w o k re s ie  Wiosny Ludów.

4 . Z astosow ania w naukach h is to ry c zn y ch  t e o r i i  m a te ria lizm u  h i s t o ­

rycznego i  wynikają^sh z n ie j  metod d ia lek ty czn eg o  ujmowania z j a ­

wisk dziejow ych . W związku z tym p rz y ję to  na plenum r e z o lu c ję ,  

żąd a jącą  u tw o rzen ia  w ramach P o l .  Tow. H isto rycznego  s e k c j i  m eto­

d o lo g ic z n e j. 160

24 P o m n i k  A d a m a  M i c k i e w i c z a  w r a c a  

d o  K r a k o w a .  P ra sa  p o d a ła  wiadomość, że w b r y ty js k ie j  

s t r e f i e  okupacyjnej w Niemczech odnaleziono  pomnik Adama M ickie­

w icza , wywieziony p rzez  Niemoów z Krakowa. Pomnik te n  w n a j b l i ż ­

szym c z a s ie  ma być p r 2yw ieziony do k r a ju  i  ustaw iony na dawnym 

m ie jscu  w Krakowie. l  fO

26 A k a d e m i a  z o k a z j i .  1 2 7  r o c z n i c y  

u r o d z i n  C y p r i a n a  N o r w i d a  o]^d^b|yJ^łj a 

ŚNIĄ!/® W Domu ^udowym we wsi Laskowo-Głuchy pod Radzyminem (pow. 

w arszaw sk i), g d z ie  24 IX 1821 r .  p rz y sz e d ł na św ia t p o e ta . W 

cz ę śc i a r ty s ty c z n e j akadem ii M. Wyrzykowski w y g ło s ił sze reg  utwo­

rów C. Norwida. 174

I
26 D y s k u s j a  o r e a l i z m i e .  Zapoczątkował j ą  w no­

wej s y tu a c j i  p o li ty c z n e j  po sierpniowym Plenum KC PPR a r ty k u ł
http://rcin.org.pl
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A. Ważyka K ilk a  słów o m e to d zie . N awiązując do polem ik sprzed  roku 

(zob . poz . 3 /4 7 ) , k iedy  dyskutowano o p o e ty ce  ekspresjon izm u i  "ma­

łego  rea lizm u " a u to r  s tw ie rd z a ł ,  że te  po lem ik i "zw racały  s ię  p rz e ­

ciwko e k sp re s jo n i3 ty c z n e j odm ianie gustów d ro b n o m ieszczań sk ich " , na­

to m ias t "odmiana n a tu ra l is ty c z n a  o trzym ała  c ic h e  ro z g rz e s z e n ie " . 

Postępowa myśl k ry ty czn a  "z acz ę ła  rozpływ ać s ię  w szerokim  f ro n c ie  

zgody pow szechnej, w pow rotnej f a l i  ek lek tyzm u". W związku z tym 

"pom ieszały s ię  p o ję c ia  i  słow a. Wyrosło nowe nabożeństwo -  »  metoda 

s o c jo lo g ic z n a £  ."  "Metoda t a  uw zględnia wpływ stosunków ekonomicz­

nych na o b y cza je , na typ k u ltu ry  duchowej środow iska , a le  n ie  do­

s tr z e g a  bazy m a te r ia ln e j ,  k lasow ej ruchów umysłowych, id e o lo g i i ,  nie_ 

w idzi w n ich  o d b ic ia  w a lk i. W omawianiu z jaw isk  l i t e r a c k i c h ,  metoda 

t a  o g ran icza  s ię  do b ezp o śred n ie j k o n f ro n ta c j i  danych so c jo lo g iczn y ch  

z p o stac iam i i  stosunkam i przedstaw ionym i w u tw o rze . Cała m ark si­

stow ska w iedza o nadbudowie j e s t  j e j  n ie p o trz eb n a  i  n ie p o ręczn a .

/ . . . /  Zakłada cichaczem , jako m ie rn ik  prawdy l i t e r a c k i e j  -  p r z e c ię t ­

n o ść , tuzinkow ość p o s ta c i ,  ś re d n ią  ary tm etyczną cech środow iska, 

zgodność s ta ty s ty c z n ą .  Lądujemy znowu na drobnym, wulgarnym r e a l iz m ie .  

Mamy je sz c z e  jedną odmianę m iary d ro b n o m ieszczań sk ie j."

Z tymi tezam i po lon izow ał L . B^drecki w a r ty k u le  Op e ra c je  m eto- 

d o lo g ic zn e , na k tó ry  rep lik o w a ł Ważyk, p is z ą c  że chodzi o t o ,  "aby 

w su b te ln y ch  ro z ró ż n ie n ia c h  n ie  zagubić podstawowej ró żn icy  między 

realizmem a rozm aitym i p o stac iam i te n d e n c ji  n a tu r a l i s ty c z n e j

Na tem at rea lizm u  za b ra ł rów nież g ło s  w Próbach k o n f ro n ta c j i  

W. S o k o rsk i. A u to r, rozprawiwszy s ię  z e lita rn y m  formizmem i  wyka­

zawszy jego w steczny c h a ra k te r  i  rodowód s o c ja ln y , p i s a ł :  "Sztuka 

nasze j epoki musi w pierwszym rz ę d z ie  p rzezw yciężać dom inujący k i e ­

runek epoki schy łkow ej, / . . . /  musi być zaprzeczeniem  mistycyzmu i  

c z y s te j a b s t r a k c j i  form y, a więc musi być z i s t o t y  sw ojej i  formy
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sz tu k ą  r e a l i s ty c z n ą .  / . . . /  Własne o b lic z e  s o c ja lis ty c z n e g o  r e a ­

lizm u o k r e ś la ją  zarówno nowe p rz e s ła n k i k u ltu ry  m a te r ia ln e j ,  jak  

rów nież złożony asp ek t nowego w idzen ia  a r ty s ty c z n e g o , a w reszc ie  

nowa metoda d ia lek ty czn eg o  m a te r ia liz m u , k tó ra  pozw ala n ie  ty lk o  

w id z ie ć , rozum ieć i  tw orzyć te r a ź n ie j s z o ś ć ,  l e c z  k tó r a  pozwala wy­

b ieg ać  m yślą naprzód , co raz  s i l n i e j  p o tw ie rd z a ją c  prawdę k la sy  ro ­

b o tn ic z e j .  / . . . /  Nasza sz tuka  ro zw ijać  s ię  będz ie  n ie w ą tp liw ie  w 

k ie ru n k u  świadomie programowym. / . . . /  Nie będz ie  to  p ro ces  an i me­

ch an iczn y , an i narzucony -  a le  zu p e łn ie  o rg a n ic z n ie , stopniowo wy­

pływ ający z przem ian społecznych i  gospodarczych . Ale te n  znak 

rów nania, i s t n ie j ą c y  d z i s ia j  między prawdą obiektyw ną a prawdą k l a ­

sy r o b o tn ic z e j , pozwala jed n o cześn ie  un ikać ł a t w i z ^  i  up roszczeń  

tem atycznych w p rześw iad czen iu , że każdy papierow y f a ł s z ,  k tó ry  

j e s t  fałszem  ż y c ia , wypacza w ie lk ą  drogę h is to ry c z n ą  p r o l e t a r i a t u . "

Z k o le i  do d y sk u s ji w łączy ł s ię  S . Ż ó łk iew sk i, podejm ując 

w obszernym i  zasadniczym a r ty k u le  A g itu r  de r e  v e s t r a  próbę b i la n -  

su o s ią g n ię ć  i  braków l i t e r a t u r y  P o lsk i Ludowej w ś w ie t le  uchwał 

sierpniow ego plenum KC PPR. Po w y liczen iu  w ażn ie jszych  o s ią g n ię ć , 

zw łaszcza w d z ie d z in ie  p ro zy , a u to r  sch arak te ry zo w ał n iedom agania, 

w ynikające zarówno z postawy p is a r z y ,  ja k  i  ze s ła b o ś c i  ideowej 

k ry ty k i i  t e o r i i  l i t e r a t u r y ,  z ubóstw a l i t e r a o k ie g o  ruchu um ysło­

wego. W szczegółow ej a n a l iz ie  braków z a ją ł  s ię  problemem k r  te rió w  

w a rto śc i l i t e r a c k i e j , ic h  h is to ry c z n e j zm ienności i  h i e r a r c h i i  

a k tu a ln e j .  P rzec iw staw ia jąc  s ię  t e z i e  id e a l i s ty c z n e j  o w ieczno- 

trw a ło ś c i  form alnych k ry te r ió w  w ^ arto śc i a r ty s ty c z n y c h , wysunął 

p o s tu la t  ideow ośoi i  prawdziwego now atorstw a o raz  ■urzeczyw istnie­

n ia  zasad  e s te ty k i  nowego rea lizm u  jako m ie rn ik a  w a rto śc i d z ie ł  

l i t e r a c k i c h .  Prawdziwe nowatorstwo p o leg a  na o rgan izow aniu  k la sy  

ro b o tn ic z e j i  p racu jącego  chłopstw a do w alk i o pokój i  so c ja liz m ,

e«
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na konsekwentnym zw alczaniu  ciem noty i  p rzesądów , na ideowej in ­

t e r p r e t a c j i  ak tu a ln y ch  problemów w sp ó łc zesn o śc i. Powieść w c iąg u  

tr z e c h  l a t  powojennych n ie  z d o ła ła  pokazać człow ieka -  budownicze­

go nowej P o ls k i ,  p r z e d s ta w ic ie la  awangardy ruchu  ro b o tn icz eg o , 

n o s ic ie la  świadomości s o c ja l i s ty c z n e j ,  n ie  d a ła  pełnego obrazu 

środow isk ro b o tn iczy ch  i  ch ło p sk ich .

"O c h a ra k te rz e  l i t e r a t u r y  -  p i s a ł  Ż ó łk iew ski -  decyduje j e j  

s to sunek  do rz e c z y w is to ś c i , z k tó re j  w y ra s ta , k tó r ą  w yraża, do 

k tó r e j  s ię  ustosunkow uje.

Zatem n ie  ty lk o  d la teg o  n ie  można p rz e n ie ść  do P o lsk i r a d z ie c ­

k iego rea lizm u  s o c ja l is ty c z n e g o , że n ie  jesteśm y  je sz c z e  k ra ja n  

so c ja lizm u . Ale również d la te g o , iż  nowa l i t e r a t u r a  p o lsk a  musi 

odpowiadać specyficznym  warunkom po lsk im . Tego z r e s z tą  uczy h i s t o ­

r i a .  Pomimo w spólnoty s ty lu  ep o k i, każda l i t e r a t u r a  narodowa ma 

w łasne cechy i  p o ls k i barok j e s t  inny n iż  barok h is z p a ń s k i ,  p o ls k i  

n a tu ra lizm  inny n iż  n a tu ra lizm  r o s y j s k i .

Nasza l i t e r a t u r a  j e s t  i  będz ie  n aszą  w łasn ą , narodową l i t e r a ­

t u r ą .  Lecz d z iś  zw łaszcza -  zasadn icze  l i n i e  rozw oju k u ltu ra ln e g o  

są  międzynarodowe.

/ . . . /  T rzeba zw alczać to  w szystko , co stanow i ładunek ideowy 

m ieszczańsk i we w spółczesnej l i t e r a t u r z e . "  Tu a u to r  w y lic z a ł :  "a) 

Mroczny pseudokrytycyzm  -  wywodzący s ię  z t r a d y c j i  s ty l i s ty c z n e j  

C e lin e* a . / . . . /  b) N aturalizm  -  to  n ie d o s trz e g a n ie  z perspektyw y 

potocznego ży c ia  perspektyw y h is to ry c z n e j .  / . . . /  c) Amorfizm -  

rozpad formy pow ieściow ej i  n o w elis ty czn e j / . . . / ,  k tó ry  n arzu ca  m i- 

to lo g iz a c ję ,  sp rzec iw ia  s ię  rea lizm ow i, r z e te ln e j  i n t e r p r e t a c j i  

św ia ta ."

Przechodząc do omówienia r o l i  k ry ty k i Ż ółk iew sk i p i s a ł :

"Wytyczne ideowe plenum sierpniow ego w języku  p o l i ty k i  l i t e ­

r a c k ie j  o zn acza ją  w pierwszym rz ę d z ie  p rzem ianę , o ży w ien ie , unauko- 

w ien ie  k r y ty k i ,  p o sze rzen ie  j e j  horyzontów , unow ocześn ien ie k ry -

|
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te r ió w . Ja sn a  rz e c z , że ostatecznym  i  właściwym celem w ytkn ię­

tym p rzez  uchwały plenum sierpniow ego j e s t  p rzem iana samej l i t e ­

r a tu r y .  Lecz te n  c e l  musimy osiągnąć p rz e z  celowe zorganizow anie 

warunków tw ó rc z o śc i, p rzez  przem ianę a tm osfery  l i t e r a c k i e j  pod 

bezpośrednim  wpływem k r y ty k i .  Lecz tr z e b a  p am ię tać , że postępowa 

przem iana k u l tu ry  w yrasta  z j e j  g łę b o k ie j zna jom ośc i, czujnego 

p rzem yślen ia  i  p rzew arto śc io w an ia . Na ig n o ra n c ji  n iczego s ię  n ie  

żbuduje. Musimy s tr z e c  s ię  n ih iliz m u  k u l tu ra ln e g o , różnych lew ack ich  

f o b i i  p ro le tk u lto w s k ie h ,"

R. K arst w a r ty k u le  Res j io s t r a  godząc s ię  na te zy  Ż ó łk iew sk ie­

go , p i s a ł :  "Twórcza p raca  Żółkiew skiego p o leg a  t u t a j  na tym, że 

s to s u je  on zasady k ry ty k i m ark sis to w sk ie j n ie  m echanioznie i  n ie  -  

powiedzmy -  au to m aty czn ie , le c z  z uw zględnieniem  sp e c y f ic z n ie  

p o lsk ic h  warunków i  form rozwojowych powojennej t e r a ź n ie j s z o ś c i .  

P rzysw ajan ie  p rzez  naszą  k ry tykę  zasad  m ark sis to w sk ich  j e s t  n ie ­

w ątp liw ie  ważną p racą  p o z n a w c z ą ,  jed n ak że  zastosow anie 

ty ch  zdobyczy do konkretnych warunków danego o k re su , do k o n k re t­

nego d z ie ła  i  a u to ra  s t a j e  s ię  dopiero  p ra c ą  t w ó r c z ą  i

0 ż y w  c z ą ."

Do d y sk u s ji o re a l iz m ie  w P o lsce  nawiązywały te ż  tr z y  a r ty ­

kuły  L . Gomolickiego : Andrzej Żdanow -  te o re ty k  r e a l i z mu s o c j a l i ­

s ty czn eg o , Na_ d rodze do re a l i z mu s o c ja l is ty c z n e g o  i  Problemy r e a ­

lizm u s o c ja l is ty c z n e g o , k tó re  o b sz e rn ie  inform ow ały o dyskusjaoh

1 uchwałach Związku P isa rz y  R adzieck ich  zarówno w p r z e s z ło ś c i ,  

ja k  i  w o k re s ie  powojennym.

L . BUDRECKI: O peracje m etodo log iczne . "W ieś", n r  4 0 /4 1 . (Polem.

A. WAŻYK: Czyżby spór o słowa? "K uźnica", n r  4 3 ) . -  L . GOMOLICKI: 

Andrzej Żdanow -  te o re tyk , rea lizm u  soc ja l i s ty c z n e g o .  "K uźnica", 

n r 3 8 . -  L . GOMOLICKI: Na drodze do realizmu ao c.i a l  i  stycznego

"K uźnica", n r  4 4 . -  L . GOMOLICKI: Problemy r e a l i zmu s o c ja l i s ty o z -

1
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nego. "K uźnica", n r  4 6 . -  r  k /R. KARST/: Res n o s t r a .  "Now. l i t e r . " ,  

n r  47 . -  W. SOKORSKI: P róby k o n f ro n ta c j i .  "O drodź ." , n r  4 1 . -  A. 

WAŻYK: K ilka  słów o m e to d z ie . "K uźnica", n r  3 9 . -  S . ŻÓŁKIEWSKI: 

A g itu r  de r e  v e s t r a .  "K uźnica", n r  44 . (Polem . L . KRUCZKOWSKI: O 

id e o log iczną ocenę "Odwetów". "K uźnica", n r  51; I>. KRUCZKOWSKI:

Przeciw  z n ie k sz ta łc e n io m . "Now. l i t e r . " ,  n r  51; A. STERN: Do Re- ̂ - —  __ __  — •

d ak to ra  "K uźnicy"^ "K uźnica", n r  47; S . ŻÓŁKIEWSKI: Odpowiedź. 

,rJ^ iźn ica" , n r  5 1 ). 17X
A

26 l i t e r a o i  o d g r u z o w u j ą  W a r s z a w ę .  W

związku z M iesiącem Odbudowy Warszawy l i t e r a c i  w z ię l i  u d z ia ł  w p r a ­

cach p r ^  odgruzowaniu s to l i c y .
17 S

-  D e l e g a c j a  l i t e r a t ó w  p o l s k i c h  w B u ł ­

g a r i i  i  n a  W ę g r z e c h .  D eleg ac ja  l i te b a tó w  p o l­

sk ich  w s k ła d z ie :  L . K ruczkowski, M. J a s t r u n ,  S . P o l la k ,  S. W. Ba­

l i c k i  -  podczas kilkutygodniow ego pobytu  naw iąza ła  b l i s k i e  k o n tak ty  

z l i t e r a t a m i  B u łg a r ii  i  W ęgier.
17*

-  P i ę t n a s t o l e c i e  " K a m e n y "  u c z c i ł

j e j  re d a k to r  i  wydawca K. A. Jaw orski artyku łem  Ma ły  ju b i l e u s z ,
c

w którym m. in .  zn a laz ło  s ię  w ie le  szczegółów  z przedw ojennej h i -  

s t o r i i  p ism a. Ten sam n r  4 -  6 "Kameny" zaw iera  wykaz nazw isk a u to -  

rów drukowanych w czasopiśm ie o raz  s p is  zaw arto śc i s e r i i  B ib lio te k a  

"Kameny" i  Mała B ib lio te k a  "Kameny".
1 7 f

I n s t y t u t  M a z u r s k i  -  s t a c j ą  n a u k o w ą  

I n s t y t u t u  Z a c h o d n i e g o .  Podobnie ja k  I n s ty tu t
t
Ś lą sk i i  I n s ty tu t  B a łty c k i -  I n s ty tu t  M azurski z o s ta ł  p rz e k s z ta łc o ­

ny w s ta c ję  naukową I n s ty tu tu  Zachodniego w P o zn an iu , celem u je d ­

n o lic e n ia  i  skoordynowania p racy  placówek o an a lo g iczn y ch  zak resach

•
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badań. I n s ty tu t  M azurski w O lsz ty n ie  zorgan izow ał w toku  swej
i

d z ia ła ln o ś c i  dwie wystawy: "Pam iątek i  druków p leb iscy tow ych" 

o raz  "Kopernika i  druków m azurskich  XVI -  XX w ieku", wydał dwie 

m onografie i  18 d ro b n ie jszy ch  p rac  re g io n a ln y c h , zgrom adził b i ­

b lio te k ę  s p e c ja l is ty c z n ą  l i c z ą c ą  ponad 6 000 tomów o raz  cenne a r ­

chiwum, p row adził d z ia ła ln o ść  re p o lo n iz a c y jn ą  m. i n .  na za ło żo ­

nych po w ojnie dwóch U niw ersy te tach  Ludowych: Mazurskim i  Warmiń­

skim , opublikow ał szereg  p rac  e tn o g ra fic zn y c h  o raz  dwa ro c z n ik i 

K alendarza d la  Mazur ów i _d la  Warmiaków, z a in ic jo w a ł wśród a u to -  

ohtonów konkurs na p a m ię tn ik  d z ia ła c z a  Warmii i  Mazur.

E . S . B. /E . SUKIERTOWA-BIEDRAWINA/: I n s ty tu t  M azurski w 01- 
»

^ z ty n ie .  "Ś lą sk " , n r  8/10 s .  81. -  ( x ) :  T rz y le tnie  o s ią g n ię ć  In s ty -  

tu tu  M azurskiego. "Życie o l s z t . " ,  n r  228.-------- ------------------. . l 7 g

PAŹDZIERNIK

1 M u z e u m  K a s p r o w i c z a  w S z y m b o j r z u .

Z in ic ja ty w y  Zarządu M iasta  Inow rocław ia ma być urządzona Izba-Mu- 

zeum w Szymborzu, w domu, w którym u r o d z i ł  s ię  J .  K asprow icz. Izba 

Kasprowiczowska z o s ta n ie  odpowiednio umeblowana w s ty lu  kujawskim 

i  m ieśc ić  będz ie  b ib l io te k ę  w szystk ich  d z ie ł  Kasprow icza o raz  b io ­

g r a f ie  i  p u b lik a c je  o a u to rz e  Kgię g i  u b o g ich . Izba przyozdobiona 

b ęd z ie  h aftam i kujawskimi i  drzeworytam i o motywach k u jaw sk ich .

P lany t.e w r e a l i z a c j i  z o s ta ły  og ran iczone do k ilk u n a s tu  eksponatów .

4 X -  31 XII U ro czy sto śc i 1 5 0 - l e c i a  u r o d z i n  A d a m a  

M i c k i e w i c z a  zorganizowane z o s ta ły  w całym k r a ju .

4 X Kom itet M inistrów  do Spraw K ultu ry  p rzy  Prezydium Rady
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M inistrów  pow ołał do ży c ia  O gólnopolski Kom itet U czczenia 1 5 0 - le c ia  

U rodzin A. M ickiew icza. P ro te k to r a t  nad obchodami o b ją ł  p rezyden t 

B. B ie ru t .

20 XI powołano Komitet Wykonawczy U czczenia 150 ro czn icy  u ro ­

d z in  A. M ackiew icza.

22 XII na in a u g u rac ję  Roku M ickiewiczowskiego odbyła s ię  w 

T e a trz e  Polskim  w Warszawie 'u ro czy sta  akadem ia w 150 ro czn icę  u ro ­

d z in y  poety.. Na akademię p rzy b y ł p rezy d en t B. B ie ru t ,  członkow ie 

rządu  z premierem J .  Cyrankiewiczem na c z e le  o raz  l i c z n i e  zeb ran i 

p rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  a r ty s ty czn eg o  i  k u ltu ra ln e g o  s t o l i c y .  P rze ­

mówienie o r o l i  M ickiew icza w ży c iu  narodu w y g ło s ił w ice m in is te r

S o k o rsk i. Odczyt na tem at ży c ia  i  tw ó rczo śc i M ickiew icza w y g ło sił

M. J a s t r u n .

30 XI'I na p o s ied zen iu  Sejmu p rzed  p rzy s tą p ien iem  do porządku 

dziennego m arszałek  W. Kowalski u d z i e l i ł  g ło su  posłow i L . Krucz­

kowskiemu (PZPR), k tó ry  w związku ze 150 ro c z n ic ą  u ro d z in  A. M ickie- 

w ieża w y g ło s ił przem ówienie p o d k re ś la ją c e  zn aczen ie  tw ó rczo śc i poe­

ty  d la  narodu p o lsk ie g o . N astępn ie Sejm z ło ż y ł ho łd  pam ięci A. 

M ickiew icza.

W końcu g ru d n ia  o tw arto  w C ieszyn ie  Wystawę M ickiewiczowską, 

zorganizow aną z o k a z ji 1 5 0 - le c ia  u ro d z in  p o e ty .

Zob. po z . i  /4 9 .
17®

6 P r o j e k t  p o w o ł a n i a  d o  ż y c i a  A k a d e ­

m i i  N a u k .  W "Robotniku" u k az a ł s ię  a r ty k u ł  p r o f .  H. Jab ło ń ­

sk ie g o , w icem in. Oświaty i  w iceprzew odniczącego Rady Głównej do 

Spraw Nauki i  Szkoln ic tw a Wyższego, p t . Nauka -  zapalny  odcinekU *** — 11 — 1 »— i
f ro n tu  k u l tu r y .  K rytykując zap ó źn ien ie  id e o lo g ic z n e  h u m an is ty k i, 

p rz e s ta rz a ło ś ó  metod i  zak resu  pracy  naukow ej, a u to r  p i s a ł  m. i n .  :

BZerwać tr z e b a  z gettow ą p o li ty k ą  m ark sis tó w , na te r e n ie  hum anistyk i 

g łów n ie . Uczeni m a rk s iśc i b a l i  s ię  dotychozas w targnąć do opanowane-

4
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go p rzez  swych ideowych przeciw ników  ży c ia  naukowego i  o g ra n ic z a l i  

s ię  do ty ch  d z ied z in  badawczej p racy  naukowej , k tó ry ch  n ie  ty k a l i  

in n i (np . h i s t o r i a  ruchu ro b o tn ic z e g o ) . Ponadto u s i ło w a li  tw orzyć 

swoje w łasne o śro d k i naukowe, poza dawnymi u c z e ln ia m i, p rzez  

Państwo utrzymywanymi. Można było i  można je sz c z e  d z iś  zaobserwować 

wśród n ich  niczym n ieu sp raw ied liw io n e  p o czu c ie  n iż s z o ś c i  wobec 

zrzeszonych  w swych k o rp o rac jach  uczonych u n iw e rsy te c k ic h , wynika­

ją c e  częściowo z n ie p o s ia d a n ia  normalnych s to p n i i  dyplomów nau­

kowych. P oczucie to  mają czasem lu d z ie ,  którym  c ię ż k a , odpowie­

d z ia ln a  p raca  p o l i ty c z n a , a n ie ra z  i  w ię z ie n ia  fa sz y s to w sk ie  p rz e ­

szk o d z iły  w zdobyciu form alnego u n iw ersy teck ieg o  w y k sz ta łc e n ia , 

a le  k tó rz y  d la  swej p o li ty c z n e j w łaśn ie  p racy  zdobywać m u s ie li  na 

in n e j drodze g łęb o k ie  w y k sz ta łcen ie  hum anistyczne i  ekonom iczne. 

/ . . . /  Obrona un iw ersy tetów  przed  ^  nieutytułow anym i^. -  to  obrona 

okopów Ś w ięte j T ró jcy , obrona s ta re g o  św ia ta  p rzed  nowym życiem , 

obrona nauki p rzed  postępem . Pod tym względem s y tu a c ja  musi u le c  

zm ian ie . Ludzi ty c h  trz e b a  śm iało wprowadzić na k a te d ry , do in s t y ­

tutów  u cz e ln ian y ch , im pow ierzyć trz e b a  o rg a n iz a c ję  p racy  w in s ty ­

tu c ja c h  c e n tra ln y c h . Oni t o ,  wraz z dem okratyczną c z ę ś c ią  n asze j 

p ro fe s u ry , muszą s ię  s ta ć  motorami p o s tę p u , d z ię k i nim państw o 

nasze b ęd z ie  mogło i s t o t n i e  pomóc rozwojowi n a u k i, przygotow ać 

w ie lk i narodowy p lan  badań naukowych, zap rząc  naukę w służbę so­

c ja liz m u ."

W dalszym ciągu  a r ty k u łu  k ry ty k u ją c  p r z e s ta r z a łe  formy pracy  

P o ls k ie j  Akademii U m ie ję tn o śc i, H. Ja b ło ń sk i dow odził k o n ieczn o śo i 

pow ołania do ży c ia  Akademii Nauk. "P o trzebna nam j e s t  -  p i s a ł  -  

in s ty tu c ja  typu Akademii Nauk ZSRR, in s ty tu c ja  r e a ln e j  p ra c y , o p a r­

t a  o sze reg  in s ty tu tó w  naukowo-badawczych, d z ia ła ją c a  fa k ty c z n ie ,  

w n a jb liższy m  k o n tak c ie  z życiem i  po trzebam i P aństw a. / . . . /
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Organami Akademii Nauk ( o j e j  wewnętrznej o rg a n iz a c j i  w t e j  chwi­

l i  p rzedw cześn ie byłoby mówić) byłyby c e n tr a ln e  in s ty tu ty  u c z e ln ia -  

n e , s t a c je  naukowe/ w reszc ie  s p e c ja ln ie  organizow ane ekspedycje i

ekipy naukowe. / . . . /  Tam, a n ie  g d z ie  in d z ie j  rozwiązywane będą k lu -
-

czowe zag ad n ien ia  naukowo-badawcze danej g a łę z i  n a u k i, tam s c e n tr a ­

lizow ana musi być d z ia ła ln o ś ć  wydawnicza, tam u s ta la n e  być muszą 

podstawowe z a ło ż e n ia  odpow iedniej m etodyki badań, o t e  in s ty tu ty  

w re sz c ie , jako ośrodek c e n tr a ln y , o p ie ra ć  s ię  winno planow anie p racy  

naukowej in s ty tu tó w  u cze ln ian y ch  czy poszczególnych  k a te d r  un iw er­

s y te c k ic h . Badawcze in s ty tu ty  c e n tra ln e  n ie  powinny prow adzić p racy  

p ed a g o g icz n e j, n ie  mówiąc oczyw iście  o doskonalen iu  pracowników 

naukowych, przygotowanych do t e j  p racy  uprzedn io  p rz e z  u c z e ln ie  

akadem iokie. Tam bowiem z n a tu ry  rzeczy  skoncentrow ane być musi 

k s z ta łc e n ie  fachowców, z masy k tó ry ch  w yłonić s ię  winna k ad ra  na­

ukowców."
9

H. JABŁOŃSKI: Nauka -  zapalny odcinek  f ro n tu  k u lt u r y . "Rob. " ,  

n r  276; "Dz. p o i . " ,  n r 278; "Expr. p o z n ." , n r  278.
170

6 P i e r w s z y  s a l o n  M i ę d z y n a r o d o w e g o

K l u b u  P r a s y  i  K s i ą ż k i  w Warszawie o tw arto  na 

P lacu  U nii L u b e ls k ie j .  W s a lo n ie  znajdowało s ię  180 czasopism  z 30 

k rajów . 1#0

[ -  7 I I  M i e s i ą c  P o g ł ę b i a n i a  P r z y j a ź n i  P o 1-  

s k o- R a d z i e c k i e j .  Wzorem l a t  u b ie g ły ch  p a ź d z ie rn ik  po­

święcony by ł dalszem u z a c ie ś n ie n iu  więzów b ra te rs tw a  między P o lsk ą  

a Związkiem Radzieckim . Program im prez M iesiąca  P o g łęb ie n ia  P rzy ­

ja ź n i n ie  o g ra n ic z a ł s ię  w tym roku do zagadnień  z b l iż e n ia  k u l t u r a l ­

nego , le c z  s tan o w ił kompleksową i  masową ak c ję  sp o łe cz n ą , obejm ującą 

w szy stk ie  niem al in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sp o łe cz n e , zawodowe, k u l tu -
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r a ln e ,  oświatowe i  m łodzieżow e. P ro te k to r a t  nad obchodami M iesiąca  

P rz y ja ź n i P o lsk o -R ad z ieck ie j o b ją ł  P rezyden t R. P . Bolesław  B ie ru t .

In au g u rac ją  M iesiąca by ł I I I  krajow y z ja z d  Towarzystwa P rzy ­

ja ź n i  P o lsk o -R ad z ieck ie j w dniu  2 X we 'Wrocławiu.

W re p e r tu a rz e  w szystk ich  niem al tea tró w  z n a la z ły  s ię  s z tu k i 

autorów ro s y js k ic h  i  r a d z ie c k ic h . Tak np . w Warszawie T e a tr  Rozma­

i t o ś c i  zap rezen tow ał lodow isko  E ugeniusz O n ieg in , T e a tr  P o lsk i wy­

s ta w ił  M ieszczan G orkiego, te a t r y  p ro w in c jo n a ln e  w ystaw iły  Rewizora 

Gogola, Trzy s io s t r y  Czechowa, Wyspę pokoju  P ię tro w a . Ciekawsze 

fragm enty ty ch  sz tu k  były nagrywane p rzez  P o ls k ie  R adio, celem od­

tw arzan ia  w audycjach  poprzedzonych odpowiednim komentarzem- l i t e ­

rackim  .

Film P o lsk i zorganizow ał na te r e n ie  całego k r a ju  f e s t iw a le  

filmów ra d z ie c k ic h , w w iększośc i n ie  w yśw ietlanych je sz c z e  na na­

szych ek ranach . O bjęły one ogółem 51 film ów , w tym 1? m łodzieżo­

wych, w sz e śc iu  g rupach : 1 .  film y  najnow sze, k tó r e  u zy sk a ły  nagrody 

międzynarodowe w M ariańsk ich  Ł aźniach i  w Z l in ie  o raz  prem ie S ta ­

lin o w sk ie ; 2 . film y  h is to ry c z n e ;  3 . film y  zw iązane tem aty czn ie  z 

Rewolucją P aździern ikow ą; 4 . film y  z o k resu  w alk i z faszystow skim  

najazdem ; 5. film y  rozrywkowe; 6 . film y  m łodzieżow e.

P o ls k ie  Radio oprócz pogadanek om awiających zag ad n ien ia  u s t r o ­

jow e, gospodarcze i  k u l tu ra ln e  Związku R ad zieck ieg o , nadawało au­

dycje  l i t e r a c k i e ,  zapoznające słuchaczy  z dorobkiem l i t e r a t u r y  ro ­

s y js k ie j  i  r a d z ie c k ie j .  Inowacją w tym d z ia le  były  m ontaże r a d io ­

we z k s ią ż e k  ra d z ie c k ic h : Opowieść o prawdziwym człow ieku P o lew oja , 

S ta te k D erbent Krymowa o raz  utwory p is a rz y  p a r ty z a n c k ic h , ja k  

W erszyhora, Kowpak, Linków i  i n n i .  R ep ertu ar słuchow isk  za w ie ra ł 

ta k ie  pozycje ja k :  Lew na. p la c u  E renburga , Młoda gw ardia F ad ie jew a , 

Matka G orkiego, Nuda je s ie n n a  Niekrasowa i  in n e . W program ie mu-

*
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zycznym prezentowano k o n certy  sym foniczne, kam eralne, tra n s m is je  

oper n as tęp u jący ch  kompozytorów: Czajkowskiego, M ussorgsk iego , 

Rachmaninowa, ^ aefemani nowa-j Szostakow icza, P rokofiew a, Chaczatu­

r ia n a  i  innych .

Pdza tym w Warszawie i  innych m iastach  występował znakomity 

t e a t r  kukiełkowy S erg iu sza  Obrazcowa, k tó ry  wywołał duże z a in te ­

resow anie p u b lic z n o ś c i,  o ra z  zesp ó ł a r ty s ty c z n y  z U zbek istanu  ze 

znaną ta n c e rk ą  Tamarą Chanum na c z e le .
18$

10 O s i e m d z i e s i ę c i o l e c i e  " M u c h y " .  W Warszawie 

•ukazał s ię  numer jub ileuszow y (41) "Muchy" z czerwonym nadrukiem 

na s t r o n ie  ty tu ło w e j : 1868 -  1948. Założycielem  tego bardzo popu­

la rn eg o  w swoim c z a s ie  tygodnika satyrycznego  by ł E . Lubow ski, 

współpracownikami -  w pierwszym o k re s ie  -  b y l i :  B. P ru s , F . Ko- 

s trz e w s k i, A. G ierym ski, H. P i l l a t i  i  i n .  P óźn ie j red ak c ję  p rz e ­

j ą ł  L . F ry zę . W g ro n ie  tym współpracował ju ż  W. Buchner. Pod j e ­

go z k o le i  re d a k c ją  "Mucha" zgrom adziła k i lk a  p ió r ,  j a k :

A. O rłow ski, O r-O t, Paul de Coś-K ośm iński, A. Waśniewski i  W. Gą- 
w

sio ro w sk i. Podczas rew o lu c ji 1905 r .  "Mucha" by ła  konfiskow ana 

i  zaw ieszana , w ychodziła jako  jednodniówka pod zmienianymi ty tu ­

łam i: "D z ię c io ł" , "Kukułka", "Sęp", "Komar", "Bąk" i t d .

Po d ru g ie j w ojnie światowej "Mucha" by ła  wydawana w Ł odzi, 

a od 7 marca 1948 r .  w W arszawie. "Mucha!1 u trzym ała  nadal t r a d y c y j ­

ne formy s a ty ry ,  k tó ry ch  rezonans społeczny s taw ał s ię  co raz  

s ła b s z y , zachowała te ż  dawny u k ład  t r e ś c i .  Każdy numer rozpoczy­

n a ł ak tu a ln y  rysunek na p ie rw sze j s t r o n ie ,  na odwrocie zaś -  w ie r­

szowany a r ty k u ł w stępny. D alej figu row ały  s t a ł e  ru b ry k i ,  ja k  np . 

monologi typków warszawski ech : Szewca, A ntka-cw aniaka, S a ła c ia -  

rz a -d ry n d z ia rz a , M a g la rk i, P rzek u p k i, C h łopka-roz tropka . Numer
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jub ileuszow y zaw iera ł m. i n .  p ró b k i dawnej s a ty ry ,  konfiskow anej 

p rzez  cen zu rę .

ec . : O s ie m d z ie s ię c io le c le  "Muchy". "O drodź.", n r  43. -  

"Mucha", n r  41 /ju b ile u sz o w y /. -  K. WOLSKI: O siem dziesią t l a t ,  

"Muchy". J>aty r  a w obron ie  człow ieka pr a c y . "R ob.", n r  312.
1 8%

10 P o r a n e k  l i t e r a c k i  p o d  h a s ł e m  "Lii t  e -  

r a c i - W a r s z a w i e ” odbył s ię  w T e a trz e  Polskim  w W arsza­

w ie . U dzia ł w poranku w z ię li  m. i n . : H. Boguszewska, W. B roniew ski,

M. Dąbrowska, R. D obrow olski, R. Sadow ski, J .  Tuwim, k tó rzy
.

re cy to w a li swoje u tw ory . Dochód z poranku przeznaczony z o s ta ł  

na odbudowę Warszawy.
18g

11 Z m a r ł  w U l a n o w i e  n a d  S a n e m  ( p o w .  

N i s k o )  M i c h a ł  J a n i k  (u r .  1874 r .  ) -  pedagog i  

h is to ry k  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  (Dane b io - J b ib l io g ra f ic z n e  podaje  

Słownik w spółczesnych ją is a rz y  p o lsk ich ^  t .  I I  s .  12 -  1 5 ) .

W. HAHN: j t . J a n ik . "Pam. l i t e r . "  R. 3 9 : 1950 s .  430 -  435 

i  nadb. 18^

17 K l u b  L i t e r a o k o - A r t y s t y c z n y  w

S z c z e c i n i e  w porozum ieniu ze S p ó łd z ie ln ią  Wydawniczą 

"C zy te ln ik "  i  Okręgową Komisją Związków Zawodowych zorganizow ał 

cykl wieczorów l i t e r a c k i c h  w zak ładach  p ra c y , szko łach  i  ośrodkach 

w ie js k ic h . Jednocześn ie  Klub p row adził poradnictw o l i t e r a c k i e  

d la  początku jących  p is a rz y .  Klub z a in ic jo w a ł przyznaw anie Szcze­

c iń sk ic h  Społecznych Nagród A rtystycznych  w łą c z n e j w ysokości 

200 000 z ł .  Nagrody t e  przyznawane będą co ro czn ie  w d z ie d z in ie  

tw ó rczo śc i l i t e r a c k i e j ,  p la s ty c z n e j i  t e a t r a l n e j .
1 8 f

http://rcin.org.pl



2/48 - n i

18 P i e r w s z y  r o k  W s z e c h n i c y  R a d i o w e j .  

P o lsk ie  Radio w porozum ieniu z M inisterstw em  Oświaty pow ołało do 

ży c ia  Wszechnicę Radiową, k tó re j  wykłady odbywały s ię  co d z ien n ie  

o godz. 19<fii# (pow tarzane były rano o godz. 9 i£ y ) , a w n ie d z ie ­

l ę  o godz. 11 i i # .  Wykłady W szechnicy Radiowej p rzeznaczone były 

d la  ak tyw istów , n a u c z y c ie l i ,  przodowników p ra c y , kierowników św ie­

t l i c  i  w szy stk ich  d o ro s ły ch , k tó rzy  p ra g n ę l i  ro z sz e rzy ć  swój 

św ia to p o g ląd , zrozum ieć a k tu a ln e  zag ad n ien ia  w ie lk ic h  przem ian 

społecznych i  odkryć p rzy ro d n iczy ch .

Na program pierw szego k u rsu  Wszechnicy Radiowej s k ła d a ły  s ię  

n a s tę p u ją c e  cyk le wykładów: 1 .  Nauka o rozw oju społecznym , 2 . Ru­

chy spo łeczne lu d z k o ś c i, 3* Podstawowe zag ad n ien ia  P o ls k i ,  4 . Na­

ukowe podstawy poglądu na ś w ia t , 5 . A ktualne zag ad n ien ia  św ia ta .^
f

K olejne numery tygodnika "Radio i  Św iat" zaw iera ły  kon ieczne 

do wykładów pomoce naukowe: b i b l i o g r a f i ę ,  m apki^ w ykresy , s t r e s z ­

czen ia  wykładów i t p .  Wkładki pom ocnicze, numerowane osobno, mogły 

być oprawione po ukończeniu  k u rsu .

S łuchacze , k tó rz y  z a p is a l i  s ię  na Wszechnicę Radiową do dn ia 

20 X, m ie li  możność zdawania w końcu czerwca egzaminu p rzed  komi­

s ją  powołaną p rzez  Min. Oświaty i  o trzym an ia  św iadectw a równoważne-
f

go ze świadectwem k u rsu  d la  n a u c z y c ie li  z "Nauki o P o lsce  i  Świę­

c ie  Współczesnym".

W la ta o h  następnych  program Wszechnicy Radiowej z o s ta ł  ro z ­

szerzo n y , m. i n .  o cykl p t . " H is to r ia  l i t e r a t u r y  i  k u ltu ry  p o l­

s k ie j  ."

19 R e z o l u c j ą  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  W a r ­

s z a w s k i e g o  Z Z L P  w s p r a w i e  w y p a d ­

k ó w  w P i o t r k o w s k i e m .  W Kamieńsku i  Gorzkowicach 

(pow. p io trk o w sk i)  tłum  chłopów napad ł na grupę bezbronnych s tu -  

dentów h i s t o r i i  s z tu k i ,  k tó rzy  inw en taryzow ali za b y tk i w k o ś c io -
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ła c h  za zgodą władz k o śc ie ln y ch  i  a d m in is tra c y jn y c h . W związku 

z tym og łoszona z o s ta ła  n a s tę p u ją c a  r e z o lu c ja :  "Zarząd O ddziału  

Warszawskiego ZZLP w związku z krwawymi z a jś c ia m i, k tó re  ro z e g ra ­

ły  s ię  na te r e n ie  pow. p io trk o w sk ieg o , g d z ie  reak cy jn e  elem enty 

w b e s t i a l s k i  sposób zmasakrowały młodych h isto ryków  s z tu k i ,  podno­

s i  swój g ło s  p r o te s tu  przeciw ko pogromowej kam panii re a k c y jn e j 

c z ę śc i k le r u ,  w ystępującego przeciw ko w olności badań naukowych. 

Zarząd O ddziału  Warszawskiego ZZLP zd a je  so b ie  spraw ę, że podobnie 

ja k  w o k re s ie  wypadków k ie le c k ic h  1946 ro k u , mordowanie pracowników 

k u l tu r y ,  d z ia ła czy  ro b o tn iczy ch  i  ch ło p sk ich  obnaża spo łeczeństw u 

ohydne o b lic z e  w stecznych i  zacofanych s i ł  szukających  o p arc ie^  

w elem entach speku lanck ich  i  w ie jsk ic h  bogaczach, k tó rz y  mordem 

i  te rro rem  u s i ł u j ą  cofnąć rozwój naszego k r a ju .  W o b lic z u  ty ch

wydarzeń p is a rz e  p o lsc y , a r t y ś c i ,  uozen i i  pracow nicy k u ltu ry  uwa-
.

ż a ją ,  że w o k re s ie  gdy podejmujemy m arsz ku socjalizm ow i -  jednym 

z na jw ażn ie jszych  zadań j e s t  walka z c iem no tą , zabobonem i  w stecz - 

nictwem . Wierzymy, że olbrzym ia w iększość pracowników n a u k i, k u l ­

tu ry  i  s z tu k i p rzy łączy  swój g ło s  do n in ie js z e g o  p r o te s tu  i  aktyw­

ną p racą  i  swoją tw ó rczo śc ią  p rzy sp ie szy  p ro ces  likw idow ania od­

łogów k u ltu ra ln y c h  na w s i."
18^-

21 W i e c z o r y  a u t o r s k i e  d l a  r o b o t n i k ó w .  

Wydział K u ltu ry  i  S z tu k i Zarządu M iejsk iego  m. s t . Warszawy przy  

w sp ó łu d z ia le  ZZLP ro zp o czą ł organizow ać cykl wieozorów a u to rs k ic h  , 

d la  mieszkańców d z ie ln ic  ro b o tn iczy ch  Warszawy. YYspółudział w 

w ieczorach  z g ł o s i l i :  H. Boguszewska, S . R. D obrow olski, J .  Iwasz­

k ie w icz , M. Rusinek i  i n n i .  Jako p ie rw sze  odbyło s ię  17 XI sp o tk a ­

n ie  S . R. Dobrowolskiego z czy te ln ik am i w gmachu szko ły  przy  u l .  

K ow elskiej 1 .  18$

A
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23 K o n k u r s  l i t e r a c k i  " P o k o l e n i a "  n a  

u t w ó r  o Z l o c i e  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  

w e  W r o c ł a w i u ,  ogłoszony 22 V II z term inem  do 1 IX 48 r . ,  

z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty .  P ierw szą nagrodę za p racę  W ielk ie dni Wro- 

cław ia o trzym ał M. N owiński; drugą nagrodę o trzym ał K. K ąkolew ski; 

nagrody I I I  -  V o trz y m a li:  R. P ta k , Z. D olatow ski i  J .  Gadomski.

Ponadto przyznano nagrody książkow e. W ręczenie nagród odbyło s ię
*
w połow ie g ru d n ia  w re d a k c ji  "P o k o len ia" .

ia S

25 Z m a r ł  w W i ś l e  Z y g m u n t  W a s i l e w s k i  

( u r .  1865 r .  ) -  p u b l ic y s ta  i  k ry ty k  l i t e r a c k i ,  r e d a k to r  "G łosu", 

"Słowa P o lsk ie g o " , "Gazety W arszaw skiej", "M yśli N arodowej". (Da­

ne b io -  b ib l io g ra f ic z n e  podaje S . Łoza: Czy w ie sz , k to  to  j e s t ?  

W arsz. 1938 s .  7 7 9 ).

A. KRASIENIECKI: Wspomnienie, o Z. Wasilewskim (1865 -  1948). 

"Słowo pow sz." , n r  319. -  J .  NOWAK-DŁUŻEWSKI: Z. W asilew ski.
1 -  -

186j_ -^ 1948. "D ziś i  j u t r o " ,  n r  46 . -  K .‘TUWIM: Z. W asilew sk i. 

"O drodź.", n r  47. -  Z. W asilew ski. /N ek ro lo g /. "Dziś i  j u t r o " ,  n r  

- 46 . 190

2 5 - 2 7  J u b i l e u s z  7 5 - l e c i a  P o l s k i e j  A k a d e -
•i'

m i i  U m i e j ę t n o ś c i  odbył s i ę  w Krakowie p rzy  u d z ia -
■

l e  ponad 500 uczestn ików . P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j re p re z e n ­

tow ał m in. S . S krzeszew sk i, poza tym z M in. Oświaty obecni b y l i :  

w icem in. E . K rassow ska, w icem in. H. J a b ło ń sk i o raz  d y re k to r  de­

partam en tu  W. M ichajłow . P rz y b y li ta k że  d e le g a c i sze reg u  tow a­

rzystw  i  un iw ersy tetów  zagran icznych  (ponad 50 o só b ).
'

Z przem ówienia s e k re ta rz a  genera lnego  PAU, p r o f .  J . Dąbrows­

kiego w ynikało , że celem Zjazdu Jubileuszow ego b y ł z je d n e j s t r o ­

ny " b ila n s  d z ia ła ln o ś c i  A kadem ii", z d ru g ie j zaś  s tro n y  -  zob ra­

zowanie rozw oju c a łe j  nauki p o ls k ie j  i  j e j  o d ro d zen ia  po o s ta tn ie j
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w o jn ie . P rzed s taw ien iu  rozwoju nauki p o ls k ie j  we w szystk ich  

dz ied z in ach  s łu ż y ło  wydawnictwo se ry jn e  p t .  D z ie je  nauk i p o ls k ie j  

w ok . 40 m onograficznych z e szy tach , z k tó ry c h  w iększość by ła  ju ż  

dostępna w c z a s ie  Z jazdu.

Dorobek PAU p rz e d s ta w iły  zarówno p rzanów ien ia  p re z e sa  Akade­

m ii ,  p r o f .  K. N itsch a  o raz  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o , p r o f .  J .  Dą­

brow skiego, ja k  i  wydawnictwa ju b ileu szo w e : p ie rw sza  część  D ziejów 

Akademii p r o f .  J .  Hulewicza o raz  K ata log_wydawnictw PAU (6 166 

p rac  zam ieszczonych w 40 217 arkuszach  d ru k u ), a tak że  wystawa 

jub ileuszow a urządzona w gmachu PAU.

0 zadaniach  na p rzy sz ło ść  mówił p rzede  wszystkim  m in is te r  

O św iaty, S . S krzeszew sk i. Rozpoczął swe w y s tą p ien ie  od wyrazów 

u zn an ia  d la  dorobku Akademii i  d la  j e j  r o l i ,  k tó r ą  o d eg ra ła  zw ła- 

szoza w początkowych 36 la ta c h  swego i s t n i e n i a .  P o d k re ś l i ł  n a s tę ­

p n ie ,  że : "Wszyscy, zarówno c i ,  k tó rz y  bezpośredn io  k ie r u ją  p ra ­

cami PAU lu b  b io rą  w n ich  u d z ia ł ,  ja k  rów nież c i ,  k tó rz y  s to j ą  z♦
zew nątrz , a le  obserw ują je j  d z ie je ,  d o s tr z e g a ją  w d z ia ła ln o ś c i  

PAU b la s k i  i  c ie n ie .  Znajdziemy poza u ro czy s to śc iam i dość czasu  

i  m ie js c a , a ty  śm ia ło , sz cze rz e  i  do końca b łędy  i  n ie d o c ią g n ię c ia  

omówić i  zna leźć wspólnym w ysiłkiem  śro d k i ic h  p rzezw y c iężen ia .

Nie można jednak  pominąć o k a z ji  i  n ie  mówić na z je ź d z ie  PAU o o l ­

brzymich zad an iach , ja k ie  w nowym o k re s ie  h is to ry czn y m , w k tó ry  

w eszliśm y, s to j ą  p rzed  nauką p o ls k ą " . W o k re s ie  budowy w P o lsce  

nowego u s t r o ju  -  s o c ja l is ty c z n e g o , w o k re s ie  końcowej fazy  wyko­

n an ia  p lan u  t r z y le tn ie g o  i  u k ła d an ia  nowego S z e ś c io le tn ie g o  p lanu  

rozwoju n asze j gospodark i narodow ej, n a leży  s tw ie rd z ić ,  że "na­

uka oderwana od ż y c ia , jak  to  n ie s te ty  d z ie je  s ię  je sz c z e  dość 

często  u  n a s , u sch n ie  i  odpadnie jak  zw iędły l i ś ć .  K ra je , k tó re  

p o t r a f ią  z a p rz ę g n ą ć  nowoczesną naukę do s łu żb y  w żyoiu  i  gospo­

d a rce , będą przodow ały; k r a j e ,  k tó re  teg o  na czas n ie  z ro b ią ,
http://rcin.org.pl
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będą c i e r p ia ły  i  p o n o siły  g o rzk ie  sk u tk i swego z a c o fa n ia . / . . . /  

W szystkie d y scy p lin y , n ie  ty lk o  p rak ty czn e  lu b  stosow ane, a le  

rów nież te o re ty c z n e  i  n a jb a rd z ie j  a b s tra k c y jn e  winny w konsekwen- 

c jach  s łu ży ć  narodowi i  masom ludowym. / . . . /  N ikt n ie  ma najmniej*- 

szego zam iaru o d trąc ać  kogokolwiek od tw ó rczo śc i naukow ej. Odwro­

tn i e  -  w o b lic z u  g igan tycznych  zadań, musimy dbać o uczonych s t a ­

rych  i  m łodych, ja k  o cenny sk a rb . Mało mamy, w ciąż i  w ciąż m ało , 

k ad r naukowych. Szczególną op ieką  musimy o toczyć młodych uczonych. 

Musimy stw orzyć k lim a t d la  ic h  szybkiego rozw oju . A d z ie je  s ię  

u  nas je sz c z e  n iek ied y  ź le  w t e j  d z ie d z in ie .  P rz ec iw s taw ia jąc  s ię  

p rze s ta rza ły m  metodom i  s k o s tn ie n iu  w badaniach  naukowych, p rz e ­

c iw staw ia jąc  s ię  n iezrozum ien iu  i  n ie ch ęo i do tw órczego n u r tu
k /

m yśli naukow ej, o p a r te j na zasadach m arśizm u, nauka p o lsk a  zdo- 

b ęd z ie  nowe, ożywcze bodźce d la  swego ro zk w itu , co p rzy czy n i s ię  

do r e a l i z a c j i  sz lach e tn y ch  dążeń -  w ysun ięc ia  P o ls k i do p rzodu­

jących  szeregów , rów nież w d z ie d z in ie  tw ó rczo śc i naukow ej."

W im ien iu  p a r t i i  p o lity cz n y ch  i  związków zawodowych p o w ita ł 

z jazd  jub ileuszow y PAU p o se ł A. Polew ka, s tw ie rd z a ją c ,  że z jazd  

w zbudził ogromne za in te re so w an ie  wśród sz e ro k ic h  mas św ia ta  p r a -  

cy . " J e ś l i  -  mówił A. Polewka -  po ra z  p ierw szy  w d z ie ja c h  PAU

z a b ie ra  g ło s  na j e j  zeb ran iu  publicznym  p rz e d s ta w ic ie l  k la sy
.

ro b o tn ic z e j ,  j e s t  to  wyrazan f a k tu ,  ja k  w ie lk ie  ona p r 2y w iązu je

znaczen ie  w budowanym obecnie p aństw ie  do n a u k i. Masy p ra c u ją c e

oczeku ją  te g o , że uczen i p o lscy  ra z  na zawsze zerwą z postaw ą

>>doskonałej i z o la c j i ^  i  zapewnią im n ie  ty lk o  pomoc te c h n ic z n ą ^
MT cUi/ćtg/ W W OĄp AMyCjfca,;
a le  rów nież w sp ó łd z ia ła n ie  id e o lo g ic zn e  w dokonywających s ię

p rzem ianach ."

Te p o s tu la ty  n ie  n ap o tk a ły  odzewu ze s tro n y  zarządu  Akademii, 

Wykład ogólny p r o f .  S . Węćkiewicza p t .  Rola nauk i w dobie w spół-
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czesnej ra c z e j zawiódł oczek iw an ia , n ie  p r z y n ió s ł  wyraźnych 

' za łożeń  programowych, n ie  odpow iedział na p y ta n ie  c e n tr a ln e ,  

ja k  so b ie  za rząd  Akademii wyobraża czynną ro l&  uczonych w św ię­

c ie  współczesnym i  jego p rz e o b ra ż e n ia c h . K o n k re tn ie jsz e  sform u­

łow ania z n a la z ły  s ię  w przem ówieniu p r o f .  J .  Dąbrowskiego} "Po­

trz e b y  państw a i  narodu wymagają od nas p lanow an ia , o rganizow a- 

n ia ,  p rzeprow adzan ia a w reszc ie  pub likow an ia  wyników badań n a­

ukowych. W ytyczanie nowych kierunków badań możliwe b ęd z ie  n a ­

prawdę ty lk o  wówczas, j e ś l i  wyjdziemy poza ramy n ak reś lo n e  

p rzez  p rz e s z ło ś ć  i  zastosujem y unow ocześnione metody badawcze. 

/ , . . /  Należy w ięc p rz y s tą p ić  do p lanow ania i  o rgan izow ania ba­

dań a zarazem do re a liz o w a n ia  ty ch  badań zarówno p rzez  celową 

pomoc m a te r ia ln ą  d la  badań i  badaczy, ja k  i  p rz e z  o rg a n iz a c ję  

odpowiednich in s ty tu tó w  i  pracowni badaw czych."

W ątpliw ości k ry tycznych  obserw atorów  z jazd u  i  n ie k tó ry c h  

sprawozdawców w p ra s ie  b u d z iło  jednak t o ,  czy u rz e c z y w is tn ie n ie  

nakreślonego  p lan u  będzie i s t o t n i e  możliwe na t e r e n ie  PAU, czy 

z in s t y tu c j i  dawnego typu  b ęd z ie  ona mogła p rzem ien ić  s ię  w in ­

s ty tu c ję  nowego ty p u .

J .  BUTNO: PAU 1873^7 194B_. "Tyg. p o w sz ." , n r  42 . -  J .  DĄ­

BROWSKI: J ^ a i^ P A U ^  "Życie N auki", t .  6 s .  15 -  21 . -  J u b ile -_  

uszJPAU. "P rz . s o c jo lo g ." ,  t .  10 s .  617 -  618. -  B. LESNODORSKI: 

Nauka^ "^rękojmią JL ukrzepieniem  _w olnośc i" . "Now. l i t e r . " ,  n r  41.
i

-  B. LESNODORSKI: U ro czy sto śc i ju b ileu szo w e PAU. S p o s trz e ż e n ia  

1 wnio s k i .  "Życie N auki", t .  6 s .  216 - 2 2 3 .  -  S te f .  /S . PAPEE/: 

W p rzed d z ień  u ro czy s t o ś c i^ju b lleu szo w y ch . P race  PAU. (Rozmowa z 

p r o f .  J .  Dąbrowskim). "Dz. l i t e r . " ,  n r  32 . -  Z. WASILEWSKI:

F ron t n au k i. "W ieś", n r  43. Ponadto l i c z n e  spraw ozdania w p r a s ie  

codziennej z p rzeb ieg u  u ro c z y s to śc i ju b ileu szo w y ch .
1 9 4
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27 N a g r o d y  z a  p r a c e  n a u k o w e  d o t y c z ą c e  

W i o s n y  L u d ó w .  Podczas u ro c z y s to śc i jubileuszow ych 

PAU z o s ta ły  ogłoszone przyznane p rzez  Akademię nagrody za n a j­

le p s z e  p race  naukowe na tem at Y/iosny Ludów. Z nagród ufundowa­

nych p rzez  Min. Oświaty sąd konkursowy p o stanow ił n ie  przyznać 

nikomu I  nagrody (400 000 z ł ) ,  le c z  zw rócić s ię  do M in is te rs tw a  

o p rzez n ac zen ie  t e j  sumy na p o p a rc ie  da lszych  badań nad epoką 

1848 r .  D alsze  nagrody przyznano: S . K ieniew iczow i za c a ło ­

k s z t a ł t  p rac  związanych z Wiosną Ludów, A. Wojtkowskiemu: Wal­

ka r e a k c ją  z^prądam i rew olucy jnym i, H. B a to w i iemu: Legion M ic- 

k iew icza  a S łow iańszczyzna, K. P o p io łk o w i: Wiosna Ludów na Gór- 

nym Ś l ą s k u , ^ .  Csaplarosow i : Sprawa^ Po la k i^ ŵ  o p in i i  wę g ie r s k ie j  . 

Z funduszów przeznaczonych na te n  c e l p rzez  m iasto  Kraków sąd 

konkursowy p rzy zn a ł nagrody: J .  B ien ia rzó w n ie : Z_dziejów  l i b e -

ra lnego  i  konsp iracy jnego  Krakowa, J .  E n d e r: K s. Jó ze f  S z a f ra -
»

nek^ polsk i^  d z ia ła c z  wolnościow y na S ląsk u ^M . Tyrowiczowi : 

Kongres^ Wrocławski 1848 r^  19X#

X -  3 XI I I I  Z j a z d  N a u k o w y  Z w i ą z k u  K ó ł  P o l o  

n i s t y c z n y c h  P o l s k i e j  M ł o d z i e ż y  

A k a d e m i c k i e j  obradował w L odzi. S zerok ie  echa w 

p r a s ie  s p o łe c z n o - l i te r a c k ie j  św iad czy ły , że zjazdowy k rąg  p o lo -'
n is ty czn y ch  zagadnień d o n io s ło śc ią  swą p rzek racza  ramy środow i­

ska s tu d en ck ieg o . P rócz delegatów  siedm iu u n iw ersy teck ich  o ś ro ­

dków p o lo n is ty czn y ch  w dyskusjach  w z ię l i  czynny u d z ia ł  w y b itn i 

p rz e d s ta w ic ie le  nauki i  p u b lic y s ty k i k u l tu r a ln e j  : K. W. Zawo- 

d z iń s k i , S^. Adamczewski, S . Ż ó łk iew sk i, J .  K o t t , T . Borowski,

W. W oroszylski i  in n i .

Tematem Zjazdu by ła  l i r y k a  d w u d z ie s to le c ia  m iędzywojennego.

R e fe ra t M. J a n io n , B . Żm igrodzkiej i  T . Drewnowskiego o po-^ 

e z j i  grupy Skamandra fokońa^ n m ra s is to w s k ie j  i n t e r p r e t a c j i  dyna-
http://rcin.org.pl
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m iki rozw oju poetyckiego  Tuwima, Iw aszk iew icza , S łon im skiego , Wie­

rzyńsk iego  i  L echon ia , od ic h  wspólnego d eb iu tu  w "P icado rze" w po­

e ty ce  d robnom ieszczańsk iej c o d z ie n n o śc i, poprzez ry c h łe  ro z łą c z e ­

n ie  dróg p o e ty ck ich  i  k ryzys a r ty s ty c z n y  w o k re s ie  wzmożonych ru ­

chów spo łecznych  i  różnicow ania p o lity cz n eg o  i n t e l i g e n c j i  -  do 

o d leg ły ch  postaw k le rk a ,  l i b e r a ł a  i  f a s z y s ty  w p rzed ed n iu  d ru g ie j 

wojny św ia tow ej. Ponadto przy jm ując za zasadę badan ia  p o ję c ie  d ia ­

le k ty c z n e j je d n o śc i t r e ś c i  i  form y, a u to rz y  o b ja ś n ia l i  pewne z ja -  

w iska form alne wyższego rzęd u , n p . schemat sy tu acy jn y  l i r y k i  e ro -  

ty czn e j czy typ  anegdoty u Tuwima, ic h  rodowodem w s y tu a c j i  spo- 

ł e c z n e j . N a jsk ru p u la tn ie j te ż  -  w stosunku  do innych re fe ra tó w  

-  u w zg lęd n ili oddziaływ anie t r a d y c j i  i  konw encji l i t e r a c k i e j .

Eklektyzm m etodologiczny ceohował inne  w y b itn ie js z e  r e f e r a ­

t y :  K. Skuszanki 0 p o e z ji  Ma r i i  Ja sn o rzew sk ie j-P aw lik o w sk ie j i— 1 ** ii — - . ■ ■ — , '—* ■ — ■ 1 — —— ***

Z. Kośmińskiego Czechowioz na t l e  g rupy " R e f le k to r " . W k o n s tru k c j i  

ty c h  p rac  budowano rów nolegle c ią g i  przyczynow ości p sy ch o lo g icz ­

nej , b io g ra f ic z n e j i  so c jo lo g ic z n e j , k ład ąc  n a c isk  na wszech­

s tro n n e  ukazan ie  d z ie ła  l i t e r a c k i e g o .  W p rak ty o e  jednak  zam iast 

syn tezy  uzyskiwano poszczególne k o n s ta ta c je ,  n a j t r a f n i e j s z e  w 

o d n ie s ie n iu  do warstwy fo rm alnej u tw oru .

Odmienny gatunek  poszukiwań rep rezen to w ał r e f e r a t  J .  W ilh e l- 

miego 0 ewol u c j i  p o e ty ck ie j grupy "Żaga r y ^ -  "P io n y " , u s i łu ją c y  

zastosow ać w d z ie d z in ie  k ry ty k i l i t e r a c k i e j  z a ło ż e n ia  neopozyty- 

wizmu.

P rzed staw ic ie lem  poglądów k a to l ic k ic h  b y ł m. i n .  r e f e r a t  

Z. L ich n iak a  P o ez ja  Broniewskiego .̂ Za w yznacznik w a rto śc i poe­

ty c k ie j  u zn a ł on n u r t "n iepokoju  m e ta f iz y c z n e g o " , w arunkujący 

stosow anie fin ezy jn y ch  środków p o e ty c k ic h . Ten n u r t ob jaw ia s ię  

głów nie w l i r y c e  o s o b is te j  p o e ty , n a to m iast jego  l i r y k a  sp o łe c z ­

na dysponuje ty lk o  zasobem środków l i t e r a c k i c h  w łaściw ych odezwom,
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plakatom  i t p . Te uproszczone te zy  s ta ły  s ię  głównym obiektem  

a tak u  dyskutantów  z obozu m ark sis to w sk ieg o .

Mimo śfc iś le  wyodrębnionego h is to ry c zn eg o  okresu  d y skusje  

s t a l e  o b raca ły  s ię  wokół spraw m etody, t e o r i i  poznan ia i  © n to lo - 

g i i .  Z g rubsza  wyodrębnić można t r z y  grupy spornych zag ad n ień :

1 .  Sprawa monometody i  eklektyzm u m etodologicznego d la  uzy­

sk an ia  " p e łn i"  p o zn an ia ;

2 . Sprawa k o n cep c ji człow ieka -  tw órcy k u ltu ry  : m a te r ia -  

l i s ty o z n e j  lu b  id e a l i s ty c z n e j ;

3 . Sprawa w y jaśn ien ia  dynamiki rozw oju l i t e r a t u r y .

N atom iast poza głównymi za in te resow an iam i dyskutantów  pozo­

s t a ł  r e f e r a t  o dydaktyce p o e z ji  w nauczan iu  szkolnym. To s t a ł e  -  

w perspek tyw ie  trz e c h  zjazdów -  usuw anie problemów pedagog icz­

nych w c ie ń  było poważnym n ie d o s ta tk ie m .

Podczas I I I  Zjazdu ogłoszono rów nież konkurs ma re c e n z ję  

l i t e r a c k ą .  Ju ry  w s k ła d z ie :  K. Wyka, J .  K o tt , A. N ofer postanow i­

ły  p rzyznać I  nagrodę L . Budreckiemu aa r e c .  P ożegnania z Marią  

T . Borowskiego, dwie I I  nagrody ex aeąuo Z. L ichniakow i i  A. Wa­

silew skiem u za r e c .  utworów Wiecha i  Samsona K. Brandysa (d ru k . 

w "T w órczości", z .  1 1 ) .

N astępny, IV Z jazd , postanow iono zorganizow ać w W arszawie, 

a tematem jego m ia ła  być p roza  o k resu  d w u d z ie s to le c ia  m iędzy­

w ojennego.

M. B. /M. BUCZKOWNA/: Co s ię  d z ia ło  na Z jeźd z ie  P o lo n istów . 

"W ieś", n r  4 9 /50 . -  mb. At.  BUCZKOWNA/: Z jazd Pol o n i s t ów. 

"K uźnica", n r  45 . -  T . DREWNOWSKI: " I n acze j d z iś  będz i e c ie  c zy- 

t a l i  I l i a d ę ^. . "  (Na t r z ec i z ja z d  p o lo n is tó w ). "Po p r o s tu " ,  n r

4 . -  T . DREWNOWSKI: P la k a t , k tó ry  zapowiada zj a zd . "W ieś", n r  

43 . -  M. JANION: O ^ekl^ctyzm £e_i^ob^ektyw izm ie. (Wokół I I I  Zjazdu
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Związku Kół P o lo n is ty c z n y c h ). "K uźnica", n r  49 . -  M. JANION:

I I I  Z jazd Związku jió ł_ P o lo n is ty czn y ch . " P o lo n is t . " ,  n r  4 s .  55 -  

-  57. -  KAHDYD: Zjazd  P o lo n is tó w . "K uźnica", n r  47. -  LICHO 

/Z . LICHNIAK/: D iff ic i le ^  sa tira m  non s o r ib e r e . . .  " S ł.  p o w sz ." , 

n r  329 . -  S . ZYGLICH /Z . LICHNIAK/: M etoda wa l k i .  " S ł. p ow sz ." , 

n r  329. -  Z. LICHNIAK: Walk a  ô  m etodę. "D ziś i  j u t r o " ,  n r  48 . -  

H. MARKIEWICZ: Sp^rdo  metodę c iąg  d a lsz y ^  ( I I I  Z jazd Kół  P o lo -^  

n is ty c z n y c h ) . "O drodź.", n r  47 . -  r .m . /R . MATUSZEWSKI/: Nowe 

k a d ry ^  "P o l. z b r ó j . " ,  n r  313 . -  3 . J .  PIETRASZKO: T rzec i  Z jazd 

P o lo n is tó w . "Z esz. w ro c ł ." ,  n r  4 s .  131 -  1 3 3 . -  Z. WASHEW-
9

SKI: P o lo n is ty c zn e  zw ycięstwo marksizm u. "W ieś", n r  48 . -  J .  WOŹ­

NIAKOWSKI: Dyskusje akadem ick ie . "Tyg. p o w sz ." , n r  46 . -  I .  ZA­

RZECKA: Na Z jeźd z ie  P o lo n is tó w . "Ekran T y g ." , n r  45. -  Z jazd' " "“|T 11,1 ,'"1 O  ■ — — ■
d e legatów Kół P o lo n is ty czn y ch . K a to lic c y  p is a rz e  w Kole P o lo n i­

stów . "P rz . a k a d ." , n r  3 s .  1 3 , n r  4 s .  1 8 . -  M. ŻMIGRODZKA: 

" Ig ra s z k i z d ia b łe m". (Po I I I  Z je ź d z ie Związku Kół Polo n is ty c z ­

nych) . "Po p ro s tu " ,  n r  8 / tu  g ło sy  d y sk u sy jn e : T . Od^

m ieszczańsk iego radykalizm u do n ih il iz m u , W-. WOROSZYLSKI: Jiiryka__

i  p o l i t y k a / .  -  A. WASILEWSKI. "Twóroz." 1949 z .  1 . 
o---- —— -  . 1 9 B

. - •
■

31 F u n d u s z  i r a .  A d e l i  T u w i m .  J .  Tuwim p rzek a ­

z a ł Oddz. j jó  dzkieseó ZZLP 100 000 z ł  stanow iących  doroczną kwotę 

funduszu im. A deli Tuwim,Zarząd O d d z .łó d z k ie g o  ZZLP jako dyspo­

nent Funduszu za k u p ił z powyższej sumy -  zgodnie z życzeniem 

ofiarodawców -  dwie b ib l io te k i  d z ie c ię c e  d la  szko ły  podstawowej 

w Inowłodz^u o raz  b ib l io te k i  gminnej w W iznie . P o z o s ta ła  część  

kwoty z o s ta ła  ro z d z ie lo n a  w form ie jednorazow ych d o ta c j i  pomię­

dzy po trzebu jącym i pomocy rodzinam i po l i t e r a t a c h .
1 9 |

P a ź d z i e r n i k o w y  n u m e r  " T w ó r c z o ś c i " .

BI . K/M:/ ; '.'1 /.iLiK / ' N n t K / ł / Ł : . i J ą / ' J
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S p ec ja ln y  (10) zeszy t "Tw órczości" z o s ta ł  poświęcony w przew aż­

nej c z ę śc i zobrazowaniu o s ią g n ięć  k u ltu ra ln y c h  na ziem iach p o l­

sk ic h  w o sta tn im  ro k u . Sprawozdania w ybitnych p is a rz y  i  p u b l i ­

cystów dały żywy p rzeg ląd  procesów zachodzących w ży c iu  umysło­

wym, artystycznym  i  organizacyjnym  w na jw ażn ie jszy ch  ośrodkach .

J .  Wołoszynowski p i s a ł  o te a t r a c h  Warszawy, J .  A. S zczepańsk i,

M. P o ręb sk i i  R. Haubenstock re fe ro w a li k ry ty c z n ie  widowiska 

t e a t r a l n e ,  p la s ty k ę  i  muzykę w Krakowie, W. Karczewska, 5 .  Tes- 

sey re  i  S . Szeligow ska omówili ż y c ie  a r ty s ty c z n e  P oznan ia . Do­

robek k u ltu ra ln y  Górnego i  Dolnego Ś ląsk a  , Pomorza i  O b rz e ż a  o -
■

p isy w a li w szech s tro n n ie : Z. H ierow sk i, T. L u togn iew sk i, E . K ozi-
f

kow ski, M. Turwid i  K. B arnaś. 0 r e jo n ie  Św iętokrzyskim  inform o­

wał J .  I ,  G isg es, o L u b elszczy źn ie  -  M. Bechczyc-Rudnicka. Ca-

ło k s z ta ł t  zaw artego w spraw ozdaniach m a te r ia łu  podsumował sy n te -
'

tyfczny sz k ic  K. Wyki p t . Geog r a f ia  kul t u r a l n a  roku 1947/48 .

Z problemem k u ltu ry  zagrożonej widmem nowej wojny w iąza ł s ię

o tw ie ra ją c y  zeszy t e se j K. Wyki p t .  Kolumna, g lobus i  O dra, w
■ ■'■■■ ^

k tó r e j  a u to r  d z i e l i ł  s ię  z c z y te ln ik iem  re f le k s ja m i i  obserw acja-
9

mi z odbytego we Wrocławiu Światowego Kongresu I n te le k tu a l is tó w .

1 9 f

-  P o w s t a n i e  " E c h a  T e a t r a l n e g o  i  M u -  

z y c z n e g o " . W Poznaniu u k aza ł s ię  p ierw szy numer m ie s ię c z ­

n ik a  "Echo^M uzyczne/^T e a tra in e * Ljwydawanego p rzez  Towarzystwo 

W spółpracy K u ltu ra ln e j . Czasopismo pośw ięcone "zagadnieniom

t e a t r u  postępow ego, muzyce o raz  świadomej i  tw órcze j k ry ty c e  

a r ty s ty c z n e j" ,  $  redagow ane(przez kolegium .

W "Słowie wstępnym" re d a k c ja  s tw ie rd z a ła ,  że m ie s ięczn ik  

zam ierza reprezentow ać w d z ie d z in ie  zagadnień  te a tr a ln y c h  " re a ­

l i s ty c z n y  i  konstruktyw ny k ie ru n ek  poszukiw ań tw órczych", a w
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d z ie d z in ie  muzyki te z ę  "o związkach łączących  formę muzyczną 

z form ą sp o łeczeń stw a ."

VI pierwszym numerze m ie s ięczn ik a  drukow ali swe p race  W. Bąk,

W. H orzyca, W. K ubacki, J .  N. M il le r ,  T. S ze lig o w sk i, T . T rzc iń ­

s k i i  i n .  W numerze drugim op rócz  pierw odruku dram atu W. Kubackie­

go k r zyk ja rz ę b in y  ukazały  s ię  a r ty k u ły  i  p rzeg lądy  S. W isłoc­

k ie g o , W. N atansona, T . T rz c iń sk ieg o , A. M. S w inarsk iego , E. 

Szum ańskiej i  K. F la ta u .

Redakcja "Echa" zam ie rza ła  również podjąć ak c ję  wydawniczą, 

b ib l io te c e  "Echa" m iały  s ię  ukazywać utwory dram atyczne au­

torów  p o lsk ic h  i  obcych o raz  s tu d ia  z zakresu  t e a t r o l o g i i  i  muzy­

k i  . 19$

S t  r  a t ^y k u l  t  u  r  a  1 n e _’W a j r s z a w^y_ -  p raca  

zbiorow a, k tó r e j  tom I  u k aza ł s ię  w cyklu  m ateriałów  'Wydziału 

Rew indykacji i  Odszkodowań Min. K u ltu ry  i  S z tu k i. Cenna t a  pu­

b l ik a c ja  dokumentarna p rzed s taw ia  ogólne z n isz c z e n ia  spowodowa- 

ne w d z ie d z in ie  a r c h i te k tu ry  zabytkowej jc p rzez  okupanta o raz  

omawia s t r a ty  w d z ia le  a rch iw alió w , b ib lio te k a rs tw a  i  m uzeal­

n ic tw a . Szczególną pozycję w tym r e j e s t r z e  zajm uje U niw ersy tet 

W arszawski, k tó reg o  d z ie je  w c z a s ie  wojny były  typowe d la  w szyst­

k ic h  in s t y tu c j i  naukowych P o lsk i w tym o k re s ie .

Tom I  S t r a t  k u ltu ra ln y c h  Wars ząwy u z u p e łn ia ją  i l u s t r a c j e  

i  z e s ta w ie n ia , np . wykaz budowli zabytkowych w s to l i c y .  W p rzy ­

gotow aniu zn a jd u je  s ię  tom n as tęp n y , k tó ry  zaw ierać będzie 

d z ia ły  poświęcone te a t ro w i ,  l i t e r a t u r z e ,  muzyce i  p la s ty c e .
1 9 ^

LISTOPAD

1 A n k i e t a  " D z i e n n i k a  L i t e r a c k i e g o " .
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Redakcja "D ziennika L ite ra c k ie g o "  -"p ra g n ą c , aby pismo l i t e ­

r a c k ie ,  m ające najw iększy w P o lsce  n ak ład  /135 000 egzem pla­

r z y / ,  było pełnym wyrazem p o trzeb  i  dążeń o św ia t o w o -k u ltu ra l­

nych w szystk ich  postępowych czy te ln ik ó w , aby w a r to śc iu ją c  

p r z e s z ło ś ć ,  ogniskowało i  upow szechniało n a jc e n n ie js z e  m y śli 

i  o s ią g n ię c ia  p o ls k ie j  k u ltu ry  ludow ej" -  o g ło s i ła  a n k ie tę ,  

p ro sząc  o w yczerpujące odpowiedzi na p y ta n ia :

1) Jaką ro lę  pow inien sp e łn ia ć  "D ziennik L i te r a c k i"  i  

co sądzę o dotychczasow ej jego  d z ia ła ln o ś c i?

2) J a k ie  zmiany w t r e ś c i  i  u k ła d z ie  "D ziennika L i t e ­

rack ieg o "  uważam za konieczne?

A nkieta  trw a ła  do 30 XI 1948 r .  Wypowiedzi czy teln ików  

publikow ane były w numerach: 44, 46 , 49 , 50, 51. Ogółem na­

deszło  ok . 150 wypowiedzi, z t e j  l ic z b y  20 było premiowanych 

k s ią żk a m i.

Podsumowania a n k ie ty  dokonał J .  Kalkowski w a r ty k u le  

Cp^sądzą c z y te ln icy  o "Dzie n n iku  L ite rack im ". Obok sprzecznych 

głosów na tem at p r o f i l u  pism a ( lite ra c k o -n a u k o w e , sp o łeczn o - 

- k u l tu r a ln e ,  k u ltu ra ln o -o św ia to w e) -  p rzew ażał zdecydowanie 

p o g ląd , że "D ziennik L i te r a c k i"  n ie  pow inien być nowym "Odro­

dzeniem ", "Kuźnicą" czy "Nowinami L i te ra c k im i" ,  le c z  pow inien 

p e łn ić  ro lę  "pomostu" między n ied z ie ln y m i dodatkam i l i t e ­

rack im i , a wspomnianymi czasopismam i sp o łe o z n o -k u ltu ra ln y m i. 

"Dziennik l i t e r a c k i "  jako n a js z e rz e j  rozpow szechnione pismo 

nawiązywałby zatem p ierw sze k o n tak ty  z l i t e r a t u r ą  i  sz tu k ą  

d la  lu d z i ,  k tó rzy  ty c h  kontaktów  do tychczas w ogó le  n ie  m ie­

l i .  Równocześnie kultywowałby i  um acniał z a in te re so w an ia  

k u l tu r a ln e  w tych  kręgach  czy te ln ik ó w , k tó re  z o s ta ły  ju ż  w 

pewnym s to p n iu  d la  k u ltu ry  zdoby te .

Duże ro zb ie żn o śc i panowały w ocenach dotychczasowego
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dorobku p ism a. Obok w ielu  o p in i i  pochwalnych -  główne za rz u ty  k ie ­

rowano pod adresem re d a k c ji  przeciw ko n ie sk ry s ta lizo w an em u , zbyt 

eklektycznem u charak terow i pisma o raz  n ie z ro z u m ia ło śc i wywodów k ry ­

tycznych  wskutek zbytn iego  nagrom adzenia wyrażeń obcych.

Ż yczenia w iększośc i czy teln ików  na p rz y sz ło ść  można s t r e ś c ić  

w k i lk u  punk tach : 1) wprowadzenie dodatku powieściowego i  o b f i t s z e  

drukowanie p ro zy , 2) o g ran ic zen ie  m ie jsc a  d la  dram atu i  nowoczesnej 

p o e z j i ,  3) obszerna in fo rm ac ja  l i t e r a c k a  i  k u l tu r a ln a ,  4) u p ro sz -
<* . m

czen ie  języ k a  k ry ty k i ,  5) zam ieszczan ie kom entarzy do tru d n ie js z y c h  

tekstów  i  no t b io g ra fic z n y ch  o au to ra ch  p rac  drukowanych, 6) d z ia ł  

porad  d la  debiutantów  i  o g ła sz a n ie  konkursów, 7 ) wprowadzenie d z ia -
m

ł u  humoru i  rozrywek umysłowych.

J .  KALKOWSKI: Co__jĄdz^czyt_elnicy o  ̂"D zienniku L i t  erackim  " .

"Dz. l i t e r . "  1949 n r  3 .  1 9 ?

6 P i e r w s z y  n u m e r  " W i e c z o r ó w  T e a t r a l ­

n y c h "  u k aza ł s ię  w Katowicach pod re d a k c ją  Wilhelma Szewczyka. 

P eriodyk  poświęcony te a tro w i, l i t e r a t u r z e  i  k ry ty c e  ukazywał s ię  

n ie re g u la rn ie  z o k a z ji  w ażniejszych  p rem ier w T e a trz e  im . S . Wy­

sp iań sk ieg o  w K atow icach. Numer p ierw szy  w yszedł z o k a z ji  p rem iery  

poematu W. Majakowskiego Dobrze^. "Wieczory T e a tra ln e "  w ychodziły do 

1950 r .  Ogółem ukazało  s ię  14 numerów.

Zob. po z .  /OG /5G.
199

8 P i e r w s z y  O g ó l n o p o l s k i  K o n g r e s  S a ­

t y r y k ó w  odbył s ię  w Warszawie z in ic ja ty w y  re d a k c ji  "S zp i­

le k "  i  S p ó łd z ie ln i Wydawniczej "C z y te ln ik " . Kongres o tw orzy ł E . 

L ip iń s k i ,  proponując na przew odniczącego W. D aszew skiego, a do 

prezydium : B. H e rtz a , Z. M itzn e ra , J .  P ań sk ieg o , J .  Tuwima, J .  Za- 

rubę i  M. Z im ińską. Z ebrani u c z c i l i  p rzez  pow stan ie  pam ięć satyryków^
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k tó rz y  z g in ę l i  w w alce z faszyzmem.

Z asadniczy r e f e r a t  na tem at r o l i  s a ty ry  w a k tu a ln e j rzeczy ­

w is to ś c i  w y g ło s ił J .  B o re jsza . Na w stęp ie  p o d k r e ś l i ł  odmienność 

f u n k c j i ,  ja k ą  p o siad a  d z iś  słowo drukowane i  u p la s ty c z n io n e  w po­

równaniu z fu n k c ją , ja k ą  p o s ia d a ło  do 1939 r .  "C ztery  o s ta tn ie  

l a t a  dow iodły, że walka między sektorem  uspołecznionym  i  sektorem  

k a p ita lis ty c z n y m  toczy  s ię  i  musi to czy ć  s ię  d a l e j .  Powinno to  

satyryków  napawać o tu ch ą , albowiem s a ty ra  n ie  może i s t n i e ć  i  ro z ­

w ijać  s ię  bez w a lk i."  Czynnikiem , k tó ry  r e g u lu je  d z iś  nowe drog i 

d la  tw órczośc i sa ty ry c zn e j j e s t  nowy u k ład  s i ł  sp o łeczn y ch , nowy 

konsum ent, k tó reg o  s i ł a  z roku  na rok w zras ta  i  k tó ry  s ta n ie  s ię  

masowym konsument on dóbr k u ltu ra ln y c h . "W tym wypadku -  mówił 

J .  B o re jsza  -  a lbo  n a s tą p i harm onia między s a ty r ą ,  a  tym nowym 

konsumentem, albo on sam stw orzy nowy typ  s a ty ry " .

D alszą te z ą  r e f e r a tu  było  s tw ie rd z e n ie , że z chw ilą  d o jś c ia  

do władzy p r o l e t a r i a tu  s a ty ra  obyczajowa zm ienia swe form y: 'Mu­

s i  być wycelowana w odpowiednim k ie ru n k u  i  p rzy b rać  c h a ra k te r  wy­

chowawczy. Musi znać wroga i  c h ło s ta ć  g o . N atom iast drobnom iesz- 

czań sk ie  malkontenctwo , w ynikające z nerwowości n ie k tó ry c h  a u to ­

rów, będz ie  eliminowane p rzez  w z ra s ta ją c e  uśw iadom ienie spo łeczne 

czy te ln ik ó w . Będąc sa tyrykiem  n ie  można s ie d z ie ć  ok rak ian  na ba­

ry k a d z ie . Nie ma d z iś  u nas m ie jsc a  d la  p is a rz y  neu ras ten ik ó w , 

którym s ię  n ic  n ie  podoba, k tó rz y  p o t r a f i ą  je d y n ie  z a ła tw ia ć  po­

rachunki o s o b is te .  Z tw ó rczo śc i ta k ic h  satyryków  n ic  n ie  p o zo s ta ­

n ie .  Z o stan ie  natom iast t o ,  co p rzy czy n ia  s ię  do n is z c z e n ia  s t a ­

rych  i  tw o rzen ia  nowych form ż y c ia ,  do tw o rzen ia  nowego cz ło w iek a ."  

/ . . . /  " J e s t d z iś  w ie lu  przeciw ników , k tó ry ch  n a leży  atakować 

pismem i  słowem, choć n ie  wszyscy ic h  w id zą . Przeciw nikam i tymi są 

są^pą b iu ro k ra ta  i  tę p a k , sp ek u lan t i  p a n ik a rz .  Atakować należy
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p o z o s ta ło ś c i  s z la c h e tc z y z n y , ty tu ło m an ię , m egalom anię, przejaw y 

k a p i ta l i s ty c z n e j  m e n ta ln o śc i, a lkoho lizm , z d z ic z e n ie  obyczajów 

i  chamstwś), p rz e ro s ty  a d m in is tra c y jn e , w archolstw o i  p lo tk a rs tw o " .

Kończąc swe wywody J .  B ore jsza  p o w ie d z ia ł: "Satyryk  to  n ie  

j e s t  zdun, którem u wszystko jed n o , w czyim m ieszkan iu  napraw ia 

p ie c .  Walczymy o s a ty rę  -  w sp ó ło rg an iza to ra  przebudowy duszy 

nowego P o lak a , przebudowy i  odbudowy naszego k r a ju ,  w spółtw órcę 

nowego ży c ia  w P o ls c e ."

Podczas ca ło d z ien n e j d y sk u s ji z a b ie r a l i  g ło s :  J .  Brzechwa,
I

M. Samozwaniec, J .  Śpiewak, J .  H uszcza, J .  J u ra n d o t, J .  R ojew ski,

K. R udzki, B. H e r tz , L . P a s te rn a k , J .  S z e lą g , E . Ż y to m irsk i,

L . Lewin, W. L . B ru d z iń sk i, K. S z p a ls k i,  J .  P a ń sk i, I .  W itz.

W d y sk u s ji fr-m iarę- dowaipnej , -w m iarę pcważnAjj s t a r ł y  s ię  rozma­

i t e  poglądy na ro lę  i  fu n k c je  s a ty ry . Stanow isko B. H ertza  i  K. 

Rudzkiego, k tó rz y  tw i e r d z i l i ,  że wrogowie dem okracji są  ju ż  

w łaśc iw ie  pokonani i  n ie  warto przeciw  nim kierow ać o s t r z a  s a ty ­

ry^ zn a laz ło  o d p arc ie  w w y stąp ien iach  J .  P ań sk ieg o , J .  S ze ląg a ,

I .  W itza i  w końcowym przemówieniu J .  B o re jszy . M ówili on i o 

żywym, is tn ie ją c y m  wrogu nowego u s t r o ju ,  walczącym na w ie lu  od­

c in k ach , którem u s a ty ra  powinna s ię  p rz e c iw s ta w ić , by s p e łn ić  

dobrze swoje zad an ie .

W d y sk u sji n ie  b rak ło  tak że  w ystąp ień  k ry ty czn y ch  wobec 

"S z p ile k " . Na staw iane za rzu ty  odpow iadał w swym końcowym p rz e ­

mówieniu E . L ip iń s k i .  P ow iedział on m. i n . :  "Nieprawdą j e s t ,  

że S z p i lk i>> są złym pianem . N atom iast prawdą j e s t ,  że z łe

są  pewne utwory i  ry sunk i w n ich  zam ieszczane. A le to  ju ż  s p ra ­

wa p iszący ch  i  ry su jąc y ch . "

Na wniosek s e k re ta rz a  genera lnego  ZZLP L . Lewina zeb ran i 

zo rgan izow ali doraźną zb ió rkę o f i a r  na rz e c z  s tr a jk u ją c y c h  

górników f ra n c u sk ic h .
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S. GAWOREK: • " P rz e k ró j" , n r  190. -

Z. GROTOWSKI: K odek^saty ryków . " S ł.  p o l .» ,  n r  312 . -  J .  CZ.: 

S zp ilk a  d la  " S z p ile k ” . "W ieś", n r  48. -  JOTKA: Sa ty ra  na nowej 

d ro d ze . "Kur. c o d z ." , n r  311. -  KISIEL /S . KISIELEWSKI/: J a  chcę 

na^KongreSj. "Tyg. p ow sz." , n r 46. -  Kongres Satyryków . " S z p ilk i" ,  

n r  47. -  K. RUDZKI: Rozgrywki^kon^res^ow^. " S z p i lk i" ,  n r  47 . -  

STRĄCZEK: Kongres_Sat^^ków^. "R ob .", n r  314 . -  J .  SZELĄG /Z. 

MITZNER/: 7 dn i chudych. " S z p i lk i" ,  n r  47. -  Z. WIKTORCZYK: 

Czekamy na dowcip satyryków . "N aprzód", n r  314.
“ ---------------— — -  * '  zoo  199

9 9 O d e j ś c i e  J e r z e g o  B o r e j s z y  z e

S p ó ł  d z.  W y d.  " C z y t e l n i k " .  Na p o s ie d z e n iu  Ra­

dy N adzorczej S . WtO. "C zy te ln ik "  p reze s  J .  B o re jsza  zawiadomił 

zebranych , że decyzją  B iu ra  P o lity czn eg o  KC PPR powołany z o s ta ł  

do pracy  w Wydz. Propagandy i  K ultu ry  KC PPR. Ponieważ p raca  na 

nowym stanow isku obejm ie m. i n .  d z ia ła ln o ś ć  wydawniczą, J .  Bo­

r e j s z a  n ie  uważał za możliwe pogodzenie t e j  pracy  z fu n k c ją  p re ­

zesa  Zarządu Głównego "C z y te ln ik a " . W związku z tym Rada Nadzor­

cza S p ó łd z ie ln i ,  p o d k re ś la ją c  ogromny wkład p racy  J .  B orejszy  

jako współtwórcy "C zy te ln ik a"  i  d łu g o le tn ie g o  p re z e sa  Zarządu 

Głównego^ d a ła  wyraz uznan iu  d la  jego z a s łu g , o raz  u c h w a liła , aby 

J .  B o re jsza  z o s ta ł  nadal przewodniczącym ^K om itetu  Budowy "Domu 

Słowa P o lsk ie g o " . Ponadto Rada Nadzorcza pow ołała  J .  B orejszę 

na stanow isko S e k re ta rz a  Generalnego Prezydium Rady do utrzym a­

n ia  s t a ł e j  w spółpracy z nowym Zarządem i  Radą N adzorczą.

Nowym prezesem  Zarządu Głównego "C zy te ln ik a"  z o s ta ł  wybra­

ny J .  P a ń sk i, na stanow isko d y rek to ra  gen era ln eg o  powołano Z. 

Dembińską. 20*

11 11 P r z e n i e s i e n i e  z w ł o ( <  M a r i i  R o d z i e ­

w i c z ó w n y  d o  W a r s z a w y .  Ze w si Ż elazna pod
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S k iern iew icam i p rzen ie s io n o  do A le i Zasłużonych na Powązkach 

zw łoki p i s a r k i  M arii Rodziewiczówny, k tó r a  zm arła w t e j  wsi 

5 XI 1944 r .  po w yw iezieniu z Warszawy p rzez  okupan ta .

R. AFTANAZY: O s ta tn ie  l a t a  ż y c ia  M. Rodz iew iczówny. "Tyg. 

pow sz." , n r  47. -  J .  LEWANSKI: M^ J Rodz ie w ^ z ^ n a .  "T ryb. d o ln o ś l ." ,  

n r 190 . -  M. Rodziewiczówna w^Alei Z asłużonych . "P rz . k s ię g ." ,  

n r  21 s .  316. -  O sta tn ia  droga^M^ R o d ziew iczów ny. " S ł.  pow sz.", 

n r  311. -  S . PODLEWSKI: Wspom nienia o M. Rodziewiczównie^. "S ł.
9

p o w sz ." , n r 90. -  J .  SKIRMUNTTOWNA: D w adzieścia p ię ć  l a t  wspo­

mnień o Rodziew iczów nie. "Z esz. w r o c ł ." , n r  1 s .  192 -  220. -
r i ~ "i -- , in — .i ~~ u ̂

A.B. M .  TURWID/: Ost a t n i e l a t a  M. Rodziewiczówny. " I l u s t r .  Kur. 

p o i . " ,  n r 113 . -  Wspomnienia o M. Rodziew iczów nie. "Świat i  Ży­

c ie " ,  n r  1 4 . 2CX

12 K o m i s j a  G ł ó w n a  d o  S p r a w  K u l t u r y  

p o w sta ła  p j r z y  R a d z i e  M i n i s t r ó w .  Inaugura­

cy jne p o s ie d ze n ie  odbyło s ię  z udziałem  p rem ie ra  J .  Cyrankiew i­

c z a . Naczelnym zadaniem K om isji ma być koo rd y n ac ja  d z ia ła ln o ś c i  

k u ltu ra ln o -o św ia to w e j , prowadzonej p rzez  różne o rg a n iz a c je  pań­

stwowe i  sp o łe cz n e , u s ta la n ie  zasad  programowych i  o rg a n iz a c y j-
*

nych w ramach ogólnej p o l i ty k i  państw a, opracowywanie p ro jek tów  

i  wniosków w d z ie d z in ie  k rzew ien ia  k u ltu ry  o raz  k o n tro la  uży tko­

wania funduszów społecznych na t e  c e le .  Uohwały K om isji Głównej 

w z a k re s ie  p rac  k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  będą obowiązywać w szyst- 

k ie  o rg a n iz a c je  sp o łeo zn e .
i

Na wniosek p rem ie ra  J .  C yrankiew icza wybrano do prezydium  

K om isji E . Oohaba i  S . Ig n ara  jako w iceprzew odniczących o raz  

J .  B ore jszę  jako s e k re ta rz a  g en e ra ln eg o . Z k o le i  B. G eb e rt, s e ­

k r e ta r z  KCZZ^wygłosił r e f e r a t  o zadan iach  K o m isji. "Dla p rz e ­

prow adzenia zadań K om isji -  s tw ie r d z i ł  mówca -  n a leży  skończyć
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z ^omnibusowym^ typem pracow nika k u ltu ra lno -ośw ia tow ego  i  

p rz y s tą p ić  do s p e c ja l i z a c j i  w pracy  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j 

w z a k re s ie  zagadn ień : 1 )  c z y te ln ic tw a  i  słowa drukowanego,

2) artystyczno-w idow iskow ych, 3) u cz e ln ian y ch . S zko len ie  p r a -
* „w

cowników k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  podwinno odbywać s ię  w ty ch  

t r z e c h  k ie ru n k ach  osobno."

Po r e f e r a c ie  B. G eberta ro zw in ę ła  s ię  d y sk u s ja , w k tó r e j  

z a b ie r a l i  g ło s  m. i n .  S . Ig n a r , Cz. Wycech i  w icem in. W, Sokor- 

s k i .

Dalszym punktem porządku obrad było opracow anie p lan u  

n a jb liż s z y c h  p rac  K om isji i  sprawa C en tra ln e j Szkoły Pracowników 

K ulturalno-O św iatow ych, m ającej powstać w J a d w is in ie . Sprawę tę  

re fe ro w a ł wioera^J. W. S o k o rsk i, po czym rozw inęła  s ię  d y sk u s ja , 

w k tó r e j  m. i n .  g ło s  z a b ra ł m in. Oświaty S . S krzeszew sk i.
203

12 K o n k u r s  " F i l m u  P o l s k i e g o "  n a  s c e n a ­

r i u s z  f i l m u  o C h o p i n i e ,  ogłoszony 13 VI w 

związku ze z b l iż a ją c ą  s ię  100. ro c z n ic ą  jego  zgonu, jako  konkurs 

międzynarodowy, o tw arty  i  dowolny w wyborze ro d za ju  film ow ego, 

z term inali do 1 IX, z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty . Ju ry  pod przew odnic­

twem L . Kruczkowskiego w s k ła d z ie :  A. Bohdziew icz, A. F o rd , A. 

Jackow ski, S . K o ło d z ie jczy k , W. K ubacki, Z. M y c ie lsk i, E . Nowic­

k i  i  J .  T o e p li tz  -  z nadesłanych  97 p ra c , w tym 14 zagrań icznych^ 

zakw alifikow ano we w stępnej s e le k c j i  14 s c e n a r iu sz y . Po d y sk u s ji 

zdecydowano: I  nagrody n ie  przyznaw ać; I I  nagrodę (200 000 z ł )
i , - «•

przyznać scenariu szow i N ie z a ta r te  ś lad y  S . Hadyny (W is ła ) ; I I I  

nagrodę (150 000 z ł )  -  scenariuszow i Ęrzaskjjjław y H. Ogulewicz 

(Częstochow a). P o z o s ta łą  sumę nagród w wysokości 250 000 z ł  ju ry
t * 0

postanow iło  p o d z ie l ić ,  p rzy zn a jąc  dwa w yróżnien ia po 75 000 z ł  

za p ra c e :  P ie śń  znad U tra ty  T . K asserna (Nowy Jo rk )  i  G arść p o i-
http://rcin.org.pl
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s k ie j  ziem i M. P rohazk i (B ra ty s ław a), o raz dwa w yróżn ien ia  po 

50 000 z ł  za p ra c e :  Fiyckowe^_czasy T . G oździkiew icza (Łowicz) 

i  Pan  Chopin opuszcza Warszawę J .  Siwkowskiej (W arszawa). Poza 

tym ju ry  postanow iło  podziękować p . G. Day za p rz y s ła n ie  i n t e -  

resu jąceg o  odczytu  o C hopin ie, k tó ry  n ie  mógł s ię  u b ieg ać  o 

nagrodę, n ie  odpowiadał bowiem warunkom konkursu . R ozdanie na­

gród odbyło s ię  29 XI w lo k a lu  D y rek cji N aczelnej P . P . "Film  

P o ls k i"  w W arszawie. 20k

12 P r z y  B i u r z e  W s p ó ł p r a c y  K u l t u r a l -
.

n e j  z Z a g r a n i c ą  zarządzeniem  M in. K u ltu ry  i  S z tu ­

k i  utw orzona z o s ta ła  Kom isja d la  u s ta la n ia  osób i  zespołów 

przew idzianych  do wymiany k u l tu r a ln e j  i  do studiów  a r ty s ty c z ­

nych za g ra n ic ą .

"Dz. u r z .  M in. K u lt .  i  S z t . " ,  n r  6 -  10 poz . 71 .
2 0 r

14 S i e d e m d z i e s i ę c i o l e c i e  u r o d z i n

L e o p o l d a  S t a f f a . W  związku z 70 ro c z n ic ą  u ro d z in  

i  50-leciem  p racy  tw órczej L . S ta f f a  c a ła  p ra s a  l i t e r a c k a  w 

P o lsce  opublikow ała wspom nienia, a r ty k u ły  i  w ie rsz e  o p o e c ie .

J .  Krzyżanowski w a r ty k u le  Droga j jłoety^ka^ Leopol£a S ta f f a  

p i s a ł  z t e j  o k a z ji  n a s tę p u ją c o : " P ię ć d z ie s ię c io le tn i  dorobek 

śpiewaka Łabędziami l i r y  sk ład a  s ię  z k i lk u s e t  utworów m n ie j­

szych i  w iększych, i  ju ż  wskutek swej ro z p ię to ś c i  m a te r ia ln e j  

wymyka s ię  z ram i  szablonów , k tórym i nawykowo p o s łu g u je  s ię  

k ry ty k a  l i t e r a c k a .  R o zp ię to śc i t e j  zaś tow arzyszy zdum iewająca 

różnorodność, u tru d n ia ją c a  poprawne ro żk ia sy fik o w an ie  l i r y k i  

s ta ffo w sk ie j i  u s ta le n ie  te g o , co w n ie j  j e s t  n a jw a ż n ie jsz e , 

co ważne, a co niew ażne, co trw a łe ,  co zaś p r z o n i ja ją c e . / . . . /  

Postawa hum anistyczna u ła tw iła  p o ec ie  w kroczenie na s z l a k i ,  na
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k tó ry ch  możliwe było harm onijne pow iązanie w c a ło ś ć  czynników

jednostkow ych i  zbiórowyoh. Stadium pośrednim  s t a ł  s ię  tu  k u lt

chłopa i  p ra c y , w znamiennym, s ta ffo w sk im , klasycznym  u ję c iu .

W yraził s ię  on w s e r i i  zdumiewająco p ro s ty c h  a pe łnych  wymowy

p o e ty c k ie j obrazków z ży c ia  w s i, o p arty ch  na motywach, k tó re

p rz e w ija ły  s ię  wprawdzie ju ż  w tomach daw n ie jszych , począwszy%
od P takom n ieb iesk im , k tó re  jednak dop iero  w ś c ie ż k a c h  jDolnyc]^ 

(1919) u kazały  s ię  w c a łe j  p e ł n i ,  ro z św ie tlo n e  n ie je d n o k ro tn ie

pogodnym humorem". '

Odmiennie od h is to ry k a  l i t e r a t u r y  -ujmował tw órczość S ta f f a  

p o e ta , M. J a s t r u n :  "Leopold S t a f f ,  najw iększy  z ży jących  poetów 

p o ls k ic h , j e s t  d la  nas d z i s ia j  widomym znakiem związków między 

p o ez ją  w spółczesną i  p o ez ją  l a t  u b ie g ły c h . Ja k (^ a d en \b o dajj inny 

z naszych poetów , s t a ł  u  n arodzin  k i lk u  pokoleń  l i t e r a c k i c h ,  

d la  k tó ry ch  b y ł au to ry te tem , j e ś l i  n ie  patronem . Fakt te n  wy­

tłum aczyć można je d y n ie  w łaściw ościam i jego  s z tu k i  p o e ty c k ie j ,  

k tó r a  j e s t  wielowarstwowa i  n ie z u p e łn ie  j e d n o l i t a . "  Po ch a ra ­

k te ry s ty c e  znamion p o e ty k i Młodej P o ls k i u  S t a f f a ,  a n a s tę p n ie  

w alk i z poetyką modernizmu, k tó ra  p ro w ad z iła  do k lasycyzm u, do 

p o e z ji  "p e łn e j s z c z ę ś c ia ,  pogodnej m ądrości i  równowagi ducha", 

J a s t r u n  p is z e :  " / S t a f f /  j e s t  m istrzem  s t y l i z a c j i .  / . . . /  J e ś l ib y  

Prawdę i^zmyś le n ie  Goethego w tym duchu in te rp re to w a ć , tw órczość 

S ta f f a  c a ła  j e s t  pięknym zm yślen iem .D latego , mimo że t a  p o ez ja

bynajm niej n ie  j e s t  ty lk o  g rą  a p o l l iń s k ą ,  że w ie lk a  problem atyka
•

hum anistyczna n ie  b y ła  j e j  obca, trudno  mówić o głębokim  n u rc ie  

humanistycznym l i r y k i  S ta f f a .  / . . . /  S ta f f  u s i ł u j e  izolow ać swoją 

poez ję  od w ie lk ich ^ trzą^ /ó w  dziejow ych. Mówiono o nim* że ^ k o ­

respondu je  z w ieczn o śc ią^ . O k re ś len ie  t o ,  z a w ie ra ją ce  w so b ie
■«»

mimowolny za rzu t akadem ickości i  p arnasiam u , p rzetłum aczone na 

języ k  b a rd z ie j ś c i s ły  oznacza po p ro s tu  n iech ęć  poety  do z a ję c ia
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w p o e z ji  określonego  stanow iska wobec faktów )Y h i s t o r i i " ,  pod­

czas gdy "poez ja  naszych czasów wie na pewno, że w ie lk ic h  po­

ematów n ie  p is z e  s ię  s z a s ta ją c  kometami po n ie b ie ^ , l e c z  w 

zgodzie z prawdą lu d zk ą  i  d ia le k ty k ą  h i s t o r i i . "

S . CZERNIK: O s ta tn i z Młodej P o ls k i .  "Z esz. w ro c ł ." ,  n r  

4 s .  43 -  51. -  H. DRAPELLA : Rozważania o l i r y c e  L . S ta f f a ^

"Z esz. w ro c ł ." ,  n r  4 a ,  125 -  130 . -  M. JASTRUN: ^Żem w id z ia ł 

rzeczy ^  k tó ry c h tu  n ie  w id z ia ł żadeg c z ło w iek " . "K uźnica", n r  

49 . -  J .  KRZYŻANOWSKI: Droga poetycka L . S ta f f a .  "O drodź.” , n r  

48 . -  Z. LICHNIAK: Nad S taffem . "Dziś i  j u t r o " ,  n r  52 /53 . -

L . H. MORSTIN: Sylw etka duchowa L . S ta f f a .  "Tyg. p o w sz ." , n r  

21 . -  H. MORTKOWICZ-OLCZAKOWA: Wspom nienie o k s ią ż kach S ta f f a ^  

"Dz. l i t e r . " ,  n r  51. -  W. NATANSON: L . S ta f f  jajco tłum acz. 

"O drodź." , n r  22 . -  A. OLĘDZKA: L ir^ k a ^ L ^ S ta f fa .  "Tyg. w a r s z .” , 

n r  19 . -  M. PIECHAL: S ta ff^ ja k o  dramatu rg . "Now. l i t e r . " ,  n r  

52. -  I£. PIECHAL: L . S ta f f  j ako tłum acz. "O drodź." , n r  22 . -

M. PIECHAL: P ó ł wieku r e a l i z a c j i  snów o p o tę d z e . "T w órcz.", z .

11 s .  99 -  101. -  I .  SŁAWIŃSKA: T ra g e d ia ŵ  epoce Młodej^Pol s k i .

Z zagadn ień  s tru k tu ry  dram atu . T o r. 1948 s .  54 -  61, 64 -  72 . -  

W. SZEWCZYK: Pokój i  pogoda.Jtf 70 ro czn icę  u ro d z in  Ł . S ta f f a .  

"Świat i  Ż y c ie" , n r  22 . -  J .  TUWIM: 0_»molmn S ta f f i e ^  "O drodź ." , 

n r  48. -  H. W iel. /E . WIELOWIEYSKA/: P oeta  m yśli i  m arzeń. "Ra­

dio i  Ś w ia t" , n r  16 . -  A. WŁODEK: Wiers z e , k tó re  zostaną.__ "Dz. 

l i t e r . " ,  n r  20. -  A. WŁODEK: Podwójny ju b i le u s z .  Trochę o s p ra -  

w^gh^wi.gczą,ęj mło d o śc i. "Dz. l i t e r . " ,  n r  51. -  K. W. ZAWODZIN- 

SKI: Ars p o e t ic a  L , S t a f f a . "Now. l i t e r . " ,  n r  17 , 22. -  Poza

tym w ie le  artykułów  w p ra s ie  c o d z ie n n e j. 20$

16 Z m a r ł a  w O t w o c k u  p o d  W a r s z a w ą  J u l i a  

D u s  z y ń s k a  ( u r .  1898 r . )  -  pedagog, au to rk a  k s ią ż e k  d la

http://rcin.org.pl



>4/48 'W J

d z ie c i ,  red ak to rk a  "S łonka". (Dane b io -  b ib l io g ra f ic z n e  p o d a je  

Słownik w sp ó ł^ e^ n y ch ^ p isa rzy _ p o ls k ic h , t .  I  s .  460 -  461).

p rzed  17 U c h w a ł a  l i t e r a t ó w  ś l ą s k i c h . W  związku

z przygotow aniam i do z jed n o czen ia  p a r t i i  ro b o tn iczy ch  ozłonko-
t

wie O ddziału Ś ląsk ieg o  ZZLP w Katowicach p o d ję l i  uchw ałę, w 

k tó r e j  p o s ta n o w ili:  "Z łączyć s ię  w sw ojej tw ó rczo śc i z p o s tę p o ­

wymi dążeniam i lu d u  p o lsk ieg o  i  dążyć do s tw o rzen ia  l i t e r a t u r y  

odpow iadającej wymaganiom nowych czasów; s ta ć  konsekw entnie na 

stanow isku wyrażonym w r e z o lu c j i  Kongresu In te le k tu a l is tó w  we 

W rocławiu; piórem  swoim s łu ży ć  spraw ie Z jednoczenia P o ls k ie j  

K lasy R obotn iczej i  zobrazować w ysiłek  p o lsk ieg o  ro b o tn ik a  w 

d z ie le  odbudowy k r a ju ."  20$

przed  17 P r z y j a z d  W a n d y  W a s i l e w s k i e j .  Do War­

szawy p rzy b y ła  na zap ro szen ie  Towarzystwa P rz y ja ź n i P o lsk o - 

R ad zieck ie j p is a rk a  W. W asilew ska. Dnia 17 XI w lo k a lu  K om itetu 

PPR d z ie ln io y  Ś ródm ieście W. W asilewska w y g ło s iła  odczyt p t . 

Din a rz  i  c z y te ln ik  w Związku^Radzieck im . W dn iu  19 XI W. Wasi­

lew ska od w ied z iła  w tow arzystw ie  M arszałka M. R oli-Ż ym iersk iego  

i  gen . M. Spychalsk iego P ierw szy Pułk P ra s k i .  W czas ie  akadem ii, 

na k tó r e j  przem ówienie w y g ło s iła  W. W asilew ska, ż o łn ie rz e  o f i a ­

ro w a li zasłu żo n e j d z ia ła c z c e  pamiątkową odznakę dyw izyjną.
200

18 W s p ó ł z a w o d n i c t w o  p r a c y  m i ę d z y  t e ­

a t r a m i  W a r s z a w y .  Z in ic ja ty w y  d y re k c ji T e a tru  

"Comoedia" zorganizowane z o s ta ło  między te a tra m i warszawskimi 

współzawodnictwo p ra c y , k tó r e  po legać  b ęd z ie  na w ystaw ianiu  jak  

n a jw ięk sze j l ic z b y  p rzed s taw ień  na t e r e n ie  ś w ie t l ic  ro b o tn iczy ch  

i  fa b ry k . Na epel T e a tru  "Comoedia" do współzawodnictwa p rz y s tą -
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p i ł  T e a tr  P o ls k i i  T e a tr  Nowy. J2io

19 W y s t a w a  P a b l a  P i c a s s a .  W Muzeum Narodowym w 

W arszawie o tw arto  wystawę ceram iki P . P ic a s s a ,  k tó rą  a r t y s t a ,
i

u c z e s tn ik  Światowego Kongresu In te le k tu a l is tó w  we W rocławiu, 

o f ia ro w a ł W arszawie. 214.

20 P r o c e s  a k t o r ó w  g r a j ą c y c h  w f i l m i e

H e J^m k e^h ^ .  Sąd Okręgowy w Warszawie o g ło s i ł  wyrok w

spraw ie aktorów p o ls k ic h , oskarżonych o w zięc ie  u d z ia łu  w m ie-

mieckim f i lm ie  propagandowym Heimkehr podczas o k u p a c ji .  Głównemu

oskarżonemu Bogusławowi Samborskiemu Sąd wymierzył zaoczn ie  k arę

dożywotniego w ię z ie n ia . P o z o s ta li  o sk a rżen i : M ichał P lu c iń s k i

z o s ta ł  skazany na 5 l a t  w ię z ie n ia , Ju liu sz - Łuszczewski na 3 l a t a

w ię z ie n ia , S te f a n Golczewski na 3 l a t a  w ię z ie n ia  i  Wanda S zcze- * •
pańska na 12 l a t  w ię z ie n ia .

W u za sad n ien iu  wyroku Sąd s tw ie r d z i ł ,  że W. Szczepańska n ie  

d z ia ła ła  pod wpływem s tr a c h u , ja k  j e j  koledzy -  a k to rz y , a le  

będąc w zaży łych  stosunkach  z Niemcami, pomagała czynnie w zo r­

ganizow aniu ekipy a k to r s k ie j  i  g r a ła  ro lę  b i l e t e r k i  w f i lm ie .

Tym s ię  tłum aczy surowszy d la  n ie j  wyrok.

Sąd s tw ie r d z i ł ,  że wyrok w spraw ie B. Samborskiego i  innych 

j e s t  werdyktem dotyczącym całego ak to rs tw a  p o lsk ie g o , k tó re  

w spółpracowało na p o lu  ku ltu ra lnym  z Niemcami.

"Życie W arsz ." , n r  319, 320, 321. 211/

2 2 - 2 8  T y d z i e ń  P r z y j a ź n i  P o l s k o - W ę g i e r ­

s k i e j  zaw ie ra ł bogaty program im prez. W Warszawie n a s tą p i ło  

o tw arc ie  I n s ty tu tu  W ęgierskiego w lo k a lu  tymczasowym p rzy  u l .  

Smulikowdc iego 1 , o raz o tw arc ie  Wystawy Odbudowy W ęgiersk ie j w 

SARP)(-ie. Ma U n iw ersy tec ie  Warszawskim odbyły s ię  wykłady p ro fe -

.
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sorów E . Andiosa i  G. L ukacsa. Na U niw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  

w y g ło s ił odczyt p r o f .  A. W aldapfel.

Poza tym w Krakowie n a s tą p i ło  o tw arc ie  Wystawy W ęgiersk iej 

S z tu k i Ludowej. W Warszawie i  innych m iastach  występował słynny
1

w ęg ie rsk i b a le t  Nekosz. Poza tym w ystępow ali g o śc in n ie  w P o lsc e ’ 

muzycy w ęgierscy  z basem S zek e ly , skrzypkiem  Z athuretzkim  i  p ia ­

n i s t ą  Antalem na c z e le .  W ramach Tygodnia w k in ie  "Palladium " 

w Warszawie odbył s ię  pokaz głośnego film u  w ęgiersk iego  Gdzieś_ 

w E u ro p ie . Również w program ie l i te r a c k im  i  muzycznym P o lsk i ego 

Radia uwzględniono r e c i t a l e  so lis tó w  w ęg ie rsk ich  o raz  słuchow iska 

l i t e r a tó w  w ęg ie rsk ich . 21$

27 W a l n y  Z j a z d  c z ł o n k ó w  O d d z i a ł u  W i e j ­

s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  L i t e r a t ó w  

P o l s k i c h  odbył s ię  w W arszawie. W z je ź d z ie  w z ią ł u d z ia ł  

M arszałek  Sejmu W. K ow alski, d e le g a t Zarządu Głównego ZZLP L . Le­

win o raz  l i c z n i  p is a rz e  ch ło p scy . Głównym zagadnieniem  obrad by ła  

sprawa l ik w id a c j i  O ddziału  W iejsk iego . Członkowie O ddziału z o s ta ­

ną w łączen i do oddziałów  te ry to r ia ln y c h  ZZLP.

W z a k re s ie  wydawnictw O ddział W iejsk i ZZLP opublikow ał 

zbiorowy Almanach l i t e r a c k i  (1948) oraz n a s tęp u ją ce  tom iki w ie r­

szy : P . K ubisz: Przednówek (1946), J .  A. F ra s ik :  Urodzony w 

źd źb le  (1946), S . P ię ta k :  Dom rodzinny  (1947), E . M arzec: Wnuczek 

o rze  (1947), S . N ędza-K ubin iec: Ja n o s ik  (1947), S . Skoneczny: 

W ierni ziem i (1947), J .  B. Ożóg: J^ jJ f i^ k j^ W ó z ^  (1947}, J .  B o ja r: 

S erce  ziem i (1948), S . C zern ik : Siedem nocy (1948). ^

przed  30 N o w e  p r e z y d i u m  R a d y  Z w i ą z k ó w  A r t y s ­

t y c z n y c h  wybrane z o s ta ło  na plenarnym zeb ran iu  Rady w 

Warszawie w następującym  s k ła d z ie :  p reze s  -  K. Kuryluk (ZZLP),

s e k re ta rz  genera lny  -  H. Syrkusowa (SARP), członkow ie -  M. Boru-
0http://rcin.org.pl
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c iń s k i  i  YiT. Daszewski (Zw. P o l .  A r t . P las ty k ó w ), S . R. Dobrowol­

s k i  (ZAIKS), Jan  Kreczmar i  A. Zelwerowicz (ZASP), Z. M ycielsk i 

(Zw. Kompozytorów P o l . ) ,  J .  Żuławski (ZZLP). 215"

-  W y s t a w a  z a b y t k ó w  p o l s k i e g o  p i ś m i e n ­

n i c t w a  w M u z e u m  N a r o d o w y m .  W dniu  <J l ip c a  

1947 r .  B ib lio te k a  im . L enina w Moskwie p rzek a za ła  Warszawie k s ię ­

g o z b i ó r  rękopisów  i  s ta ry c h  druków znalez ionych  i  uratow anych 

p rz e z  Armię Radziecką w G oerb itsch  ko ło  F ra n k fu r tu  nad Odrą:

21 193 tomy k s ią ż e k  i  czasopism  o raz  1 981 rękopisów , zrabowanych
, - * 1

p rz e z  hitlerow ców  z b ib l io te k  Narodowej i  U n iw ersy teck ie j po pow-
*

s ta n iu  warszawskim. W l i s to p a d z ie  1948 r .  w Muzeum Narodowym 

urządzono wystawę naj c e n n ie jszy ch  zabytków. Oprócz kodeksów i  s t a ­

tu tów  z XV w ., lic z n y c h  k s ią ż e k  z b ib l io te k i  k ró la  S tan is ław a  

A ugusta , ekspozycja obejmowała ręk o p isy  n as tęp u jący ch  p is a rz y :

M. Re j ,  J .  Kochanowski, J .  S o b ie sk i, J .  K i l iń s k i ,  S. S ta s z ic ,

J .  L e lew e l, Z. K ra s iń s k i , S . G oszczyński, E . Orzeszkowa, S . Że- 

. ro m sk i, J .  K asprow icz i  i n .  210

GRUDZIEŃ

o k . l  K o n k u r s  n a  u t w ó r  s c e n i c z n y  o t e m a -
vd 1 a  d z i e c i ,

t y c e  m o r s k i e j  fo g ło sz o n y  p rzez  Gdańską Radę S z tu k i
*

i  K u ltu ry , z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty . Ju ry  po ro z p a trz e n iu  50 nade­

słan y ch  p rac  postanow iło  n ie  przyznawać I  nagrody. Nagrodę I I  

(70 000 z ł )  o trzym ał E . G ołębiow ski za dram at wierszem ^ ło te ^  

Gdańska k lu c z e , nagrodę I I I  (40 000 z ł )  -  K. Barnaś za sz tukę 

B lin d e r .  21^-

2 W y ż s z a  S z k o ł a  F i l m o w a  w Ł o d z i  rozpoczę­

ł a  swój p ierw szy rok akadem ick i. Dwa m ie s iące  p ó źn ie j j e j  d y re -
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ktorem  mianowany z o s ta ł  p r o f .  J .  T o e p l i tz .  Wykładowcami szko ły  

z o s t a l i  re ż y s e rz y : W. Jakubowska, A. F o rd , E . C ę k a lsk i, A. Boh­

dziew icz o raz  o p e ra to rz y : S . Wohl, A. F o r b e r t , a tak że  naukowcy:

B. W. Lew icki i  M. Wimmer. W r .  1949 szk o ła  u zy sk a ła  prawa u c z e ln i  

państw ow ej. Od 1 I  1950 przemianowana z o s ta ła  na Państwową Wyższą 

Szkołę Filmową, a w r .  1958 n a s tą p iło  p o łączen ie  szko ły  film ow ej 

i  t e a t r a ln e j  w Łodzi i  od 1 I  1959 r .  u c z e ln ia  o trzym ała nazwę 

Państwowej Wyższej Szkoły T e a tra ln e j  i  Filmowej im. Loom  S c h i l l e ­

r a .

W ciągu  1 5 - le c ia  swego i s t n i e n i a  u c z e ln ia  t a  wywarła zasad­

n iczy  wpływ na rozwój p o ls k ie j  s z tu k i film owej o s ta tn io h  l a t .  

K sz ta łc e n ie  tw órczych pracowników film u  s ta ło  s ię  a k tu a ln e  za raz  

po w ojnie i  w iązało  s ię  ś c i ś l e  z problemem odbudowy, a w łaśc iw ie  

tw o rzen ia  od podstaw nowej k in e m a to g ra f ii  p o l s k i e j .
21$

6 P i e r w s z e  z e b r a n i e  l i t e r a c k i e  p o l ­

s k i e g o  P E N - C l u b u  o d b y ł o  s i ę  w W a r ­

s z a w i e .  Z eb ran ie  z a g a ił  s e k re ta rz  PEN-Clubu, M. R usinek , 

k tó ry  poinform ował uczestn ików , że PEN-Club p o stan o w ił zo rg an izo ­

wać cykl p r e le k c j i  p n . "Z w a rsz ta tu  twórców". Cykl te n  za in au g u ro -

I
wał J .  Parandowski odczy tan i on fragmentów A lchem ii słow a.

-  ---- -------------------------------------------------------------------------  219

9 W y k o n a n i e  r o c z n e g o  p l a n u  r a d i o f o n i -  

z a c j i  k r a j u .  D yrekcja  P o lsk ieg o  Radia zaw iadom iła P re ­

zydenta R. P . B ^ jB ie ru ta  i  P rezesa  Rady M inistrów  J .  Cyrankiew i­

cza o przedterminowym wykonaniu rocznego p lanu  r a d io f o n iz a c j i  k r a ­

ju .  W c iąg u  roku r a d io fo n ia  przewodowa w ykazała s ię  znacznym do­

robkiem . Pracownicy P o lsk ieg o  Radia z a in s ta lo w a li  120 912 g ło ś n i ­

ków m ieszkaniow ych, co stanow i 121% p la n u , w tym 60 650 na wsi 

(122% p la n u ) ;  wybudowali 5 597 km l i n i i  (132% p la n u ) , z a ło ż y l ihttp://rcin.org.pl
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162 nowe rad iow ęzły  (119% p la n u ) ,  z ra d io fo n iz o w a li 1 105 wsi 

(110% p lan u ) o raz  poza planem z a ło ż y l i  416 głośników  w państw o­

wych m ajątkach  z iem sk ich . Prowadzona p rzy  pomocy głośników  m ie­

szkaniowych ra d io fo n iz a c ja  k r a ju  w ydatn ie  zw iększy ła l ic z b ę  abo­

nentów , k tó ra  w końcu roku d o s ię g a ła  m il io n a . Do p rzed tem in o w e- 

go ukończenia rocznego p lan u  w dużej m ierze p rz y c z y n ił s ię  Kon­

g re s  Z jednoczenia P a r t i i  R obotn iczych . Pracow nicy P o lsk ieg o  Ra-
*

d ia  p r z y łą c z y l i  s ię  do o g ó ln o p o lsk ie j a k c j i  współzawodnictwa 

p racy  i  w c iąg u  o s ta tn ic h  m iesięcy  p raco w a li ze zdwojoną en e r­

g ią .  P rezes  Rady M inistrów  J .  Cyrankiew icz w p iśm ie skierowanym 

do d y re k c ji  P . Radia dziękow ał pracownikom za przedterm inow e wy­

konan ie  p rz y ję ty c h  zobow iązań. 220

11 O t w a r c i e  T e a t r u  " S y r e n  a " .  Po p r z e n ie s ie n iu

z Łodzi T e a tr  "Syrena" ro zp o czą ł d z ia ła ln o ś ć  w 'Warszawie p rzy

u l .  L ite w sk ie j 3 jako S p ó łd z ie ln ia  P racy  Aktorów pod d y rek c ją

J .  Ju ra n d o ta . Na in au g u rac ję  wystawiono program sk ładany  p t .
A /

N o w ep o rząd k i, p ió r a :  Z. Gozdawy, J .  Ju ra n d o ta , K. Rudzkiego,

W. S tę p n ia  i  J .  Tuwima (reż . K. Paw łow ski, dekor. M. S tę p ie ń , 

k i e r .  muz. A. M ark iew icz). 22Ą.
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12 Z m i a n a  n a  s t a n o w i s k u  r e d a k t o r a  n a ­

c z e l n e g o  " K u ź n i c y " .  W Ł odzi u k az a ł s i ę  o s t a t n i  

(5o ) numer frygo dn ik ^  "K uźnic^", sygnowany p rzez  S .Ż ó łk iew sk ie ­

go , k tó ry  ju ż  w cześn ie j p rzebyw ał w W arszawie w związku z o rg a ­

n iz a c j ą  I n s ty tu tu  Badań L i te r a c k ic h .  Począwszy od n ru  51 z d n ia  

19 X II "K uźnica" podpisyw ana b y ła  p rzez  "Z esp ó ł" . Nowym re d a k ­

torem  naczelnym  z o s ta ł  P .H offm an.

2 2 o *  2 l X r

14 N a g r o d ę  m.  s t .  W a r s z a w y  z a  t w ó r c z o ś ć  

d l a  d z i e c i  w w ysokości 120 000 z ł  Sąd Konkursowy p rz y ­

zn a ł Ewie Szelburg-Z arem bin ie za c a ło k s z ta ł t  j e j  tw ó rczo śc i d la  

d z i e c i .

E . S zelburg-Zarem bina -  la u re a tk ą  s to łe c z n e j nagrody za

I
 tw órczość dl a  d z ie c i ,  " S ł.  pow sz." , n r  345. -  JOTKA: P rz y ja c ló ł - ^

ka i  n au czy c ie lk a  m łodzieży . "Kur. c o d z ." , n r  347.

— ------------------------- - ---------- - 22%

15 N a g r o d y  l i t e r a c k i e  W y b r z e ż a  w w ysokości 

200 000 z ł  Wojewódzka Rada S ztuk i i  K u ltu ry  w Gdańsku p rz y z n a ła

i *' 9

I *
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E . Jędrk iew iczow i za c a ło k s z ta ł t  tw ó rc z o ść i(o ra z  M. Szczepkow­

s k ie j  za d z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln ą .

(ex) : Gdańsk. "Kur. s z o z e c ." ,  n r  328. -  ZET. J .  /  J . ST|1P0W- 

3 K I/: L au reac i z Wybrzeża. "S zczec in " , ne 32 . -  (W. W.):  Nagrody 

l i t e r a c k o -a r ty s ty c z n e  Wybrzeża. "Słowo p ow sz ." , n r  331. -  Nagroda 

a r ty s ty c zna Wybrzeża. "D ziś i  J u t r o " ,  n r  50. -  Nagrody l i t e r a c k i e  

i  p la s ty c z n e . Życie k u l tu r a ln e Pomorza. "Życie W arsz ." , n r  347. -  

"Tyg. W ybrzeża", 1 n r  49 -  50. 22&

5 - 2 1  K o n g r e s  Z j e d n o c z e n i o w y  P P R  i  P P S  od­

bywał s ię  w a u l i  P o l i te c h n ik i  'W arszawskiej. Podczas Kongresu 

uchwalono d e k la ra c ję  ideową i  s t a t u t  Z jednoczonej P a r t i i  K lasy 

R obotn iczej o raz  dokonano wyboru w ładz naczaLnyoh p a r t i i .  P ierw ­

szym sekre tarzem  KC PZPR z o s ta ł  B. B ie ru t .

Równocześnie dokonano p o łą c z e n ia  wydawnictw i  organów p ra so ­

wych KC : zam iast "Głosu Ludu" i  "R obotnika" zaczą ł wychodzić 

d z ien n ik  "Trybuna L udu", s p ó łd z ie ln ie  wydawnicze "K siążka" i  

"Wiedza" z jednoczy ły  s ię  pod nazwą "K siążka i  W iedza". T eo re ty cz ­

nym organem KC z o s ta ł  m ie s ię czn ik  "Nowe D ro g i" , n a to m iast "P rze­

g lą d  S o c ja lis ty c z n y "  u le g ł  l i k w id a c j i .  Tak samo "Nowiny L i te r a c ­

k ie "  wydawane p rz e z  "Wiedzę" p r z e s ta ły  w ychodzić.

P is a r z e ,  lu d z ie  nauki i  s z tu k i  p o ś w ię c il i  Kongresowi w ie le  

uw agi, co zn a laz ło  wyraz m. in .  na łamach czasopism  sp o łeczn o -

- l i t e r a c k io h .  Zamieszczone tam z r a c j i  Kongresu wypowiedzi pod-
«

k r e ś la j ą  zgodn ie , że p rz y sz ło ść  k u ltu ry  p o ls k ie j  j e s t  zw^zana 

w sposób n a tu ra ln y  z ruchem robotn iczym , podejmującym n a jle p sz e  

t r a d y c je  nasze j p rz e s z ło ś c i  i  tworzącym nową, po ra z  pierw szy w 

p e łn i  narodową świadomość k u l tu r a ln ą .

J e dnoczy sjię ^ s l ł a  jednocząca -  t a k i  p e łen  op tym istycznej 

wymowy t y t u ł  m ia ł a r ty k u ł  P . Hoffmana w "K uźnicy", poświęcony 

spraw ie K ongresu. A rtyku ł te n  by ł stw ierdzeniem  w a rto śc i hum anis-
http://rcin.org.pl



i IT
r i/4 8

tycznych , reprezentow anych p rz e z  id e o lo g ię  m arksizm u-lenin izm u. 

Hoffman o k r e ś la ł  t ę  id e o lo g ię  jako  "nowoczesną f i l o z o f i ę  wolnoś­

c i"  i  ukazywał j e j  moralny i  k u l tu ra ln y  se n s .

W tym samym numerze "Kuźnicy" zam ieszczone z o s ta ły  wypowie­

d z i p is a rz y  na tem at K ongresu: W. B roniew dciego, S . D ygata , L . 

G om olickiego, P . H e r tz a , M. J a s t r u n a ,  M. K ie rc z y ń s k ie j , J .  K o tta ,

R. M atuszew skiego, J .  Tuwima, A. Ważyka, S . Wygodzkiego, S . Żół­

k iew sk iego , J .  Żuławskiego i  i n .  P rz e b i ja ło  z ty c h  wypowiedzi 
.

p rzek o n an ie  lu d z i  s z tu k i  i  n a u k i, że w Nowej P o ls c e , id ą c e j 

zdecydowanie do so c ja liz m u , n a s tą p i  rozkw it k u l tu r y ,  przyw róce­

n ie  sz tu c e  -  ja k  formułowa(/M. J a s tru n  -  " j e j  zachwianych lu b  

zmiażdżonych p ro p o rc j i  lu d z k ic h " . Na tem at s tosunku  do t r a d y c j i  

k u l tu r a ln e j  M. J a s tru n  w ypow iedział s ię  n a s tę p u ją c o : "Niepodobna 

ju ż  d z i s ia j  p rzew id z ieć  form k u l tu r y , k tó r ą  stw orzą w nowych 

warunkach nowi lu d z ie .  P o lska  Ludowa powinna przyw rócić k u l tu rz e
r

narodow ej, sz tu ce  i  l i t e r a t u r z e  w ie lk ie  p ro p o rc je , d z ię k i k tó ­

rym l i t e r a t u r a  nasza i  sz tu k a  m iały  w ie lkość  p o e z ji  Kochanow­

sk ie g o , M ickiew icza, Słowackiego i  Norwida, w ie lkość  muzyki 

Szopena. Tego d z ied z ic tw a  n ie  chce i  n ie  może wyrzec s ię  Nowa 

P o lsk a . Cała podana w p rz y sz ło ść  będz ie  c z e rp a ła  ze ź ró d e ł 

tw órcze j i  postępowej t r a d y c j i .  Tworzyć można ty lk o  z p rzy sz ­

ł o ś c i ,  a le  to  n ie  znaczy, by tr z e b a  lu b  można było o d tr ą c ić  

p rz e s z ło ś ć  w j e j  n a jp ię k n ie js z y c h , n a jp e łn ie j  hum anistycznych 

z jaw isk ach . P rzec iw n ie , ty lk o  g łę b o k ie  zrozum ienie praw rząd zą ­

cych sprawami k u ltu ry  i  s z tu k i  w p r z e s z ło ś c i  d a je  gw arancję 

właściwego stosunku  do spraw k u l tu ry  w nowych w arunkach."

W kongresowym numerze "O drodzenia" J .  Tuwim o g ło s i ł  wybór

w ierszy  p t .  Z p o ls k ie j  a n to lo g i i  _r ewo lu cy jn e j . P rek u rso rzy  p ie ś ­

n i p r o l e t a r i a o k ie j . To przypom nienie rew olucyjnych t r a d y c j i  p o l­

s k ie j  p o e z ji  nawiązywało do p o stu la tó w  staw ianych współczesnym
http://rcin.org.pl
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twórcom.

Obszerne rozw ażania na tem at znaczen ia  Kongresu p rz y n io s ły  

również a r ty k u ły :  J .  B orejszy  Pokongresowa kropka nad i  o raz

S . Żółkiew skiego Moment przełomowy w rozw oju k u ltu ry  p o l s k i e j .

S . Żółkiew ski p i s a ł :  "Zakończenie Kongresu zb ieg ło  s ię  z in au ­

g u ra c ją  u ro c z y s to śo i M ickiew iczow skich. Można i  n a leży  w idzieć 

w tym sym bol. Tylko ruch  ro bo tn iozy  j e s t  d z iś  prawym spadkob ier­

cą w ie lk ich  wolnościowych i  postępowych t r a d y c j i  k u ltu ra ln y c h .
■

Tylko on j e s t  prawdziwie w rażliwy na ic h  m oralne i  a r ty s ty c z n e  

p ięk n o . Tylko on j e s t  gotów podjąć  i  w c ie lać  ic h  sz la c h e tn e  

h a s ła  w ż y c ie . Jednocząca s ię  k la s a  ro b o tn ic z a  j e s t  jedyną s i ł ą ,  

k tó ra  może zjednoczyć n a ró d , stw orzyć praw dziw ie ltidzką w spól­

no tę  narodową w szy stk ich  Polaków po raz  pierw szy w d z ie ja c h . 

D latego te ż  można i  n a leży  spodziewać s i ę ,  że d roga , po k tó re j  

w k u l tu r z e  kroczyć będzie  k la s a  ro b o tn ic z a , będzie drogą two­

rz e n ia  po ra z  pierw szy w d z ie ja c h  naprawdę narodowej k u ltu ry  

p o ls k ie j
t

C. BOBIŃSKA: M iejsce i n t e l i g e n c j i  tw ó rc z e j. "O drodź.", n r  

51 /52 . -  P . HOFFMAN: Jednoczy s ię  s i ł a  jed n o cząca . "K uźnica", 

n r  51. -  Pjn a r z e  i  naukowcy o zjednocze n iu  p a r t i i  ro b o tn ic z y c h . 

/Wypowiedzi n as tęp u jący ch  twórców: W. BRONIEWSKI, S . DYGAT, E. 

EHRLICH, N.^G^SIOROY/SKA, L . GOMOLICKI, P . HERTZ, M. JASTRUN, M. 

KIERCZYŃSKA/(l^SWsZEW3KI, A. SCHAFF, J .  TUWIM, A. WAŻYK, S. 

WYGODZKI, S . ŻÓŁKIEWSKI, J .  ŻUŁAWSKI/. "K uźnica", n r  51. -  W. 

SOKORSKI: P o lsk i św ia t s z tu k i wobec K ongresu^Zjednoczonej P a r-  

t i i .  " S ł. p o i . " ,  n r  345; "Kur. s z c z e c ." ,  n r  345. -  J • TUWIM:

Z p o ls k ie j  a n to lo g i i  rew o lu o y jn e j. P rek u rso rzy  p ie ś n i^  p ro le t a -  

r i a c k i e j . /Utwory n as tęp u jący ch  p is a rz y :  BERWINSKI, K. BRZO­

ZOWSKI, G. EHRENBERG, A. GÓRECKI, M. KONOPNICKA, L . MIEROSŁAW­

SKI, RODOC, W. SABOWSKI, R. ZMORSKI/. "C d ro d z ." , n r  50. -M ło d z ią

http://rcin.org.pl
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vj&beo Kong re s u . /Wypowiedzi n as tęp u jący ch  p is a rz y :  J .  BOCHEŃ­

SKI, T. BOROWSKI, B. CZESZKO, E . FISZER, K. GRUSZCZYŃSKI , W. 

WOROSZYLSKI/. "O drodź." , n r  50. -  J . ALBRECHT : Sztuka winna 

jednoczy ć w zru szen ie , myśl i  wol<ę_mas_. "I^rb. Woln." 1949 n r  1 .

J .  BOREJSZA: Pokongreaowa k ro p k a n a d  i . (Rozm yślania o p d lity o e_  

k u l tu r a ln e j  )_. "O drodź." 1949 n r  1 .  -  L . GOLINSKI: Walą s ię  r o ^
i

g a tk i  k u l tu r y .  "Z w ierc." 1949 n r  1 .  — M. KIERCZYNSKA: Jed n o ść^  

k u ltu ry  i  p o l i t y k i .  "Tryb. Woln." 1949 n r 6 . -  J . SIEKIERSKA: 

Nowy etap  pracy  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j. "Wiedza i  Życie" 1949 

z . 1 s .  1 - 1 1 .  -  W. SOKORSKI: F ron t k u ltu ra ln y  na p rzełom ie 

1948/49 roku . "Dz. p o i ."  1949 n r  1 ;  "Ekran T yg." 1949 n r 1 . -  

W. SOKORSKI: JU a n o js ^ ie ^ k u ltu ry . "P ro b l."  1949 n r 1 . -  J .  TU- 

ROWICZ: K u ltu ra  i  pol i t y k a .  "Tyg. pow sz." 1949 n r 3 . -  S. ŻÓŁ­

KIEWSKI: Moment p rz e łomowy w rozwoju k u ltu ry  p o l s k ie j .  "Kuźni­

ca" 1949 n r  1 .  225"

15 P i s a r z e  w o b e c  z j e d n o c z e n i a  p a r t i i  

r o b o t n i c z y c h .  7/ związku z Kongresem Z jednoczenia 

PPS i  PPR grupa p is a rz y  opublikow ała n a s tę p u ją c ą  d e k la ra c ję :

"Są w ży c iu  każdego narodu w ydarzenia ta k  p e łn e  dziejow ej 

t r e ś c i ,  że przeoryw ują do g łę b i  świadomość danej ep o k i. Są to  

w ydarzenia o s i l e  re w o lu c y jn e j, k tó re  w ieńczą d ążen ia  i  tę sk n o ­

ty  pokoleń, i  p rz y s p ie s z a ją  b ieg  dz ie jów .

P is a r z ,  k tó reg o  posłannictw em  j e s t  k sz ta łto w a n ie  sumień
%

i  świadomości lu d z k ie j  w duchu sp raw ied liw o śc i i  p o s tę p u , n ie  

może p o zo s tać  wobec ta k ic h  wydarzeń o b o ję tn y . Może je  a lbo  ap ro ­

bować, p rz y łą c z a ją c  s ię  do bojowników o spraw iedliw y u s t r ó j  

sp o łeczn y , albo  o d rz u c ić , b ro n iąc  p rzeży ty ch  i  skazanych na

zagładę form p r z e s z ło ś c i .  T rz e c ie j d ro g i d la  p is a rz a  n ie  ma.
%

Takim w łaśn ie  wydarzeniem, k tó r e  wytycza d ro g i rozwojQU>^

http://rcin.org.pl
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narodowi polskiem u i  p o ls k ie j  k u l tu r z e ,  j e s t  Kongres Zjednocze­

niowy p o ls k ie j  k la sy  r o b o tn ic z e j . Kongres te n  wyraża gorące 

życzen ia  w szystk ich  tw órczych elementów społeczeństw a p o ls k ie ­

go , k tó r e  w idzą w z jed n o czen iu  p o ls k ie j  k la sy  ro b o tn ic z e j r ę -  

kojm ię s z e ro k ie j odbudowy k r a ju  o raz  rozkw itu  i  upow szechnienia 

k u ltu ry  p o l s k i e j .  Kongres p rz y śp ie sz a  r e a l i z a c ję  so c ja lizm u , 

k tó iy  znosi odwieczną krzywdę mas p racu jący ch  i  przyw raca c z ło ­

wiekowi godność., s tw a rz a ją c  warunki swobodnego i  pełnego rozwoju 

jego osobow ości.

D latego my, p is a rz e  p o lsc y , pomni wielowiekowych t r a d y c j i  

wolnościowych l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  i  naszych obowiązków wobec na­

rodu i  k u l tu r y ,  witamy z g łęboką powagą i  se rdeczną ra d o śc ią  

ro b o tn iczy  Kongres Jed n o śc i i  Z b ra ta n ia ."

Powyższą d e k la ra c ję  p o d p is a l i  n as tęp u jący  p is a r z e :  L . M. 

B a r te l s k i ,  H, Boguszewska, T . Borowski, J .  Broniew ska, W. Bro­

n iew sk i, J .  B ro szk iew icz , K. Brandys, S . B rucz, J .  Brzechwa,

M. R uth-B uczkoski, E . C sa tó , S . R. D obrow olski, A. B. Dobrowol­

s k i ,  K. I .  G ałczyńsk i, P . G ojaw iczyńska, B. H e rtz , Z. H ierow ski,

J .  Iw aszkiew icz, M. J a s t r u n ,  G. K arski^ R. K a r s t , M. Kasprowi- 

czowa, J .  K o t t , J .  K ornack i, I .  K rzyw icka, L . Kruczkowski, K. Ku- 

ry lu k , 1 .  Lewin, A. M aliszew sk i, W. M elcer, H. E . M ic h a lsk i, Z. 

Nałkowska, I .  N a rb u tt , L . P a s te rn a k , M. P ie c h a l ,  S . P o lla k , L . 

R udn ick i, A. R udnick i, M. R usinek , A. S taw ar, A. S te rn , S. Strumph 

-W ojtk iew icz , E . S zelburg-Z arem bina, W. Szewczyk, H. S zyper, J .  

Tuwim, G. T im ofie jew , A. Wat, A. Ważyk, H. W ielow ieyska, S. Wie- 

ch eck i, S . Wygodzki, W. Z alew sk i, S . Ż ó łk iew sk i, J .  Ż uław ski.
22g

19 K o n k u r s  O d d z i a ł u  Ł ó d z k i e g o  Z w i ą z k u  

Z a w o d o w e g o  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h  n a  

u t w ó r  p o e t y c k i  z o k a z j i  z j e d n o c z ę -
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n i a  p a r t i i  r o b o t n i c z y c h ,  ogłoszony w p rzed e­

dn iu  Z jazdu PPS i  PPR z nagrodami w wysokości 30 000 i  20 000 z ł ,  

z o s ta ł  r o z s tr z y g n ię ty .  Ju ry  w s k ła d z ie :  J .  Brzechwa, M. J a s tru n  

i  S . P o lla k  -  w yróżniło  c z te ry  w ie rsz e , s tw ie rd z a ją c  zarazem , że 

żaden z ty ch  utworów n ie  za s łu g u je  na p ie rw szą  lu b  drugą nagrodę. 

D ocen iając w artość poszczególnych fragm entów, postanowiono łą czn ą  

sumę przeznaczoną na nagrody ro z d z ie l ić  e r  aequo między n as tęp u ­

jących  autorów : A. B o se lid es  (B ie ls k ) :  Młody p r z y ja c ie lu , 1 .  Lo­

rek  (B ie ls k ) :  Wie r s z  z w c z o ra j, J .  M il le r  (Ł ódź): W ołanie, I .  S i-  

k iry c k i (Ł ódź): Nowy k r a jo b r a z . 22f

20 N a g r o d y  l i t e r a c k i e  W r o c ł a w i a .  P ierw szą 

nagrodę w wysokości 250 000 z ł  o trzym ał Tadouez M ikulski za k s ią ­

żkę p t .  Spotkan ia  wrocław sk ie  o raz  za c a ło k s z ta ł t  swej d z i a ł a l ­

n o ś c i , zw iązanej z odbudową k u ltu ry  p o ls k ie j  na Zmiemiach Odzys­

kany ch .

Dwie d a ls z e  nagrody po 70 000 z ł  o trz y m a li:  Je#«y Pytlakow - 

sk i za powieść Fundamenty i  Ĵ w* P ie rz c h a ła  za c a ło k s z ta ł t  tw ór­

czo śc i p o e ty c k ie j .

T . M ikulsk i zdoby ł w^b^  roku nagrodę l i t e r a c k ą .  "Tryb. d o l-  

n o ś l . " ,  n r  346. -  Nagroda l i t e r a c ka m. Wrocła w ia . "Tryb. d o ln o ś l ."  

n r 340. -  Nagrody^ "Kur. s z c z e c ," ,  n r  353. -  T . T . :  Wręcz e n ie n a - 

g ro d y ji i te r a c k  ie j  jaj, a s  t a  Wrocław ia . I n u r e a t ^ r o f .  T . M ikulsk i mówi 

o swoje j  _ksi^żoe . "S ł. p o i . " ,  n r  359. -  ( z . ) :  U roczyste  w ręczenie 

nagród l i t e r a c k i c h  na p o sie d z en iu  M. R. N. ^Spotkania w rocław skie" 

n a jlep szy m ^d zie łem o W rocławiu. "Gaz. r o b ." ,  n r  1 4 . -  ( z y g . ) :  P ro f .  

M ikulski la u re a te m . " S ł.  p o i . " ,  n r  344. 228

22 M i c k i e w i c z o w s k i  k o n k u r s  r e c y t a t o r ­

s k i  P o l s k i e g o  R a d i a ,  rozpoczęty  24 X w związku
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ze 150. ro c z n ic ą  u ro d z in  p o e ty , z o s ta ł  ro z s tr z y g n ię ty .  P rzez

tr z y  m iesiące  co p ią te k  w ystępow ali p rzed  mikrofonami a r t y ś c i -  
ZA$P«J

- r e c y t a to r z y / s ą d  Konku^cwy w sk ła d z ie  S . Broniózówna, o a ło a- 

ko wio ZASP E . H a r t le b , M. W ierc ińska , A. M aliszew sk i, S . Wy- 

godzki i  T . Żeromski -  po k ilkakro tnym  p rz e s łu c h a n iu  w szy stk ich  

r e c y ta c j i  -  p o stan o w ił p rzyznać I  nagrodę (75 000 z ł )  J .  L esz­

czyńskiemu o raz  utw orzyć dwie I I  nagrody (po 50 000 z ł )  i  p rzy ­

znać j e  W. Brydzińskiem u i  S . M artyce za dwie odmienne i n t e r ­

p r e ta c je  W ielk ie j Im prow izac ji.

Ponadto ju ry  postanow iło  w yróżnić B. E re jta ż a n k ę , a r ty s tk ę  

Państw . T e a tru  P o lsk iego  w P oznan iu , za r e c y ta c ję  fragm entu  X
y '

k s ię g i  Pana Tadeusza, o raz  J .  S w idersk iego , a r ty s t ę  T e a tru  Woj­

ska P o lsk ieg o  w Łodzi za r e c y ta c ję  Inw okacji do Pana T adeusza.
-" -■ ■ ii - u - - ,  „i i... 1 1 * ^ 1

W yróżnieni a r ty ś c i  o trzy m a li 4 tomy Narodowego Wydania D z ie ł 

A. M ickiew icza. 229

22 W K o n s t a n c i n i e  p o d  W a r s z a w ą  z m a r ł  

W ł a d y s ł a w  W i t w i c k i  ( u r .  1878 r . )  -  f i l o z o f  

v i  p sycho log , p ro fe so r  U n iw ersy te tu  W arszawskiego, znawca a n ty k u ,' 

tłum acz i  kom entator d z ie ł  P la to n a . (Dane b io -  b ib l io g ra f ic z n e  

podaje S . Łoza: C ^ j jU e s z ^ k to  to  j e s t ?  W arsz. 1938 s .  8 08 ).

I .  DEMBSKA: W. W itw ick i. "P rz . f i l o  z ."  1949 n r 1 /2  s .  2 6 2 "

-  268. -  E . GEBLEWICZ; W. W itw ick i. "Roczn. TNW" R. 42: 1949 

s .  217 -  223. 230

24 U k o ń c z o n o  d r u k  p i e r w s z y c h  c z t e r e c h  

t o m ó w  N a r o d o w e g o  W y d a n i a  D z i e ł  A d a ­

m a  M i c k i e w i c z a .  Pod wysokim p ro tek to ra tem  P rezyden­

t a  R. P . Bęl ealawa B ie ru ta ,  na mocy uchwały Krajowej Rady Naro­

dowej z d n ia  5 V 1945 r . ,  na z le c e n ie  M in. K u ltu ry  i  S z tu k i ,

Sp. Wyd. "C zy te ln ik" o g ło s i ła  p rz e d p ła tę  na Narodowe Wydanie
http://rcin.org.pl
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Dzieją Adama M ickiew icza, obejm ujące w 4 s e r ia c h ,  w 15 tomach 

c a ło ść  sp u śc izn y  duchowej p o e ty . Tekst k ry ty czn y , opracowany 

s ta ran iem  K om itetu Redakcyjnego pod przewodnictwem Leona 1 P ło -  

szew sk iego , obejmował w s e r i i  I  (w 4 tan ach ) c a ło ść  tw órczoś­

c i  p o e ty c k ie j A. M ickiew icza i  u k aza ł s ię  w n a k ład z ie  100 000 

egzem plarzy .

24 N a g r o d a  " M o d y  i  Ż y c i a  P r a k t y c z n e -  

g o " . P ie rw sza  Doroczna Nagroda Gwiazdkowa "Mody i  Ż ycia P ra ­

k tycznego" w kwocie 100 000 z ł  za n a j le p s z ą  k s iążk ę  p o lsk ą  po 

w ojn ie z o s ta ła  przyznana w drodze g łosow ania c z y te ln ic z e k  tego

- pism a K. Brandysowi za pow ieść M iasto niepokonane.
'—  230.

26 O s t a t n i  ( 9 2 )  n u m e r  " N o w i n  L i t e r a c ­

k i c h "  w yszedł w 'Warszawie. Począwszy od nowego roku w 

związku z połączeniem  S p ó łd z ie ln i Wydawniczej "Wiedza" z 

"K siążką" tygodn ik  z o s ta ł  zaw ieszony, W o sta tn im  numerze redak­

c ja  n ie  z a m ie śc iła  na te n  tem at żadnej wypowiedzi.

P o r . p o z . /4 7 . 235

29 P a ń s t w o w e  N a g r o d y  A r t y s t y c z n e .  Komi- 
<ijo

t e t  (K ultury  przy  Radzie M inistrów  p rzy zn a ł c z te ry  państwowe 

nagrody a r ty s ty c z n e  za rok  1948 w wysokości po 500 000 z ł .  Na 

wniosek ju ry  w s k ła d z ie :  J .  Iw aszkiew icz, W. K ubacki, K. Kury- 

lu k ,  H. E . M ich alsk i i  S . Ż ółkiew ski nagrodę l i t e r a c k ą  o trz y ­

mał L . R udnicki za k s iążk ę  p t .  S ta r e i  nowe. Równocześnie ju ry  

w innych sk ład ach  p rzyznało  nagrody: p la s ty c z n ą  -  X. Dunikow­

skiemu za c a ło k s z ta ł t  d z ia ła ln o ś c i  a r ty s ty c z n e j ,  muzyczną -  

B. Woytowieżowi za Symfonię w arszawską, t e a t r a ln ą  -  L . S c h il­

le ro w i za c a ło k s z ta ł t  d z ia ła ln o ś c i  a r ty s ty c z n e j .  W dniu 12 I
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1949 r .  w Prezydium Rady M inistrów  p rem ier J .  Cyrankiew icz wrę­

czy ł nagrody la u re a to m . W c z a s ie  u ro c z y s to śc i przem ówienia wy­

g ł o s i l i :  p rem ier J .  C yrankiew icz, w icem in. W. S o k o rsk i, L . Rud­

n ic k i ,  X. D unikowski, 1 .  S c h i l l e r ,  B. W ojtowicz.

J .  BOCHEŃSKI: To n ie  s ta r e  -  to  nowel "P okolenie" 1949 n r  

4 . -  P . CZYŻOWA: Państwowa nagroda l i t e r a c k a . "Wieś" 1949 n r  

3 . -  Doroczna Państw owa Nagroda A rty s ty czn ą . "O drodź." 1949 n r  

2 . -  A. GROMADZKI: P ierw sza nagroda państwowa. "Ekran T y g ." , n r 

2 . -  J .  Z. JAKUBOWSKI: L . R udn ick i. " P o lo n is t ."  1949 n r  3 s .

22 -  30 i  nadb. -  L . KRUCZKOWSKI: Ważne i  nowe w "S ta rym i  no^ 

wym". "Dz. l i t e r , "  1949 n r  9 . -  J .  KURYLUK: Państwowe nagrody 

a r ty s ty c z n e . "Z w ierc." 1949 n r  2 . -  J .  MAKARUK: Nagrodzeni 

tw ó rcy . " P ia s t"  1949 n r 4 . -  R. MATUSZEWSKI: Na m arg in e s ie  

państwowej nagrody l i t e r a c k ie j  . "Kuźnica" 1949 n r  1 . -  r .m .

/R . MATUSZEWSKI/: Po p rzyznaniu^na^ró^państw ow ycłu  "K u lt. i  

Ż ycie"  1949 n r  6 . -  H. E . MICHALSKI: Nagroda l i t e r ack a . "Tryb. 

Ludu" 1949 n r  5 . -  O . t .  /T . OSTROWSKI/: Państwowe Nagrody A rty ­

s ty c z n e . "Ż ołn . p o i ."  1949 n r  3 . -  Państwowe nagrody a r ty s ty c z ­

n e . /Fragm. przemówień: J .  CYRANKIEWICZA, W. SOKORSKIEGO, K. DU­

NIKOWSKIEGO , L . SCHILLERA i  B. WOYTOWICZA/. "Twórcz." 1949 z . 1 

s .  14 -  1 6 . -  A. STAWAR: B ohater naszych czasów. (0 tw ó rczo śc ią
9 V

L au rea ta  nagrody l i t e r a c k i e j ) .  "Świat i  Życie" 1949 n r 2 . -  

Sylw etki  l a u r eatów Państwowych Nagród A rty s ty cznych. (Lucjan 

R u d n ick i) . "Dz. l i t e r . "  1949 n r 2 . -  A. WASILEWSKI. "Po p ro ^ i"  

1949 n r  2 . -  H. WIELOWIEYSKA: Krzywa trudnego zw ycięstw a. "Ra-
9

dio i  Św iat" 1949 n r  3 . -  K. WYKA: P is a rz  ludowego optymizmu. 

"O drodź." 1949 n r  3 . -  M. ZIEMSKI: P ie rw si la u r e a c i .  "Związko­

w iec" 1949 n r  2 s .  1 0 . 2 3$

31 N a g r o d y  z a  p u b l i c y s t y k ę  f i l m o w ą
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w r o k u  1 9 4 8 .  Ju ry  sk ła d a ją c e  s ię  z p rz e d s ta w ic ie l i  ZZLP, 

Związku Zawodowego D zienn ikarzy  R. P . , KLubu Sprawozdawców F i l ­

mowych, r e d a k c ji  tygodnika "Film" i  d y re k c ji "Filmu P o ls k ie g o " , 

po ro z p a trz e n iu  a rty k u łó w , rep o rtaż y  i  r e c e n z j i  filmowych og ło ­

szonych w r .  1948, postanow iło  przyznać n a s tę p u ją c e  nagrody:

I  (50 000 z ł )  L . K altenberghow i za dwa a r ty k u ły : Filmowa wiedza
.

k ry ty czn a  i  Podstawy fo rm alnej oceny; I I  (35 000 z ł )  J .  K urylu-
*■

kowi za a r ty k u ł  Problem t r e ś c i  w f i lm ie  rad z ieck im ; I I I  (25 000 zł) 

S . G rzeleckiem u za a r ty k u ł Realizm i  psychologizm  "O sta tn iego  

e ta p u " . Równorzędne c z te ry  IV nagrody po 10 000 z ł  o trz y m a li:

J .  B ro szk iew icz , A. Jak u b iszy n , M. M argał i  J .  P łażew sk i.
235"

31 O s t a t n i  n u m e r  b i u l e t y n u  i n f o r m a c y j ­

n e g o  Z a c h o d n i e j  A g e n c j i  P r a s o w e j .  

Kierownictwo Zachodniej A gencji Prasow ej donosząc o przerw aniu  

wydawnictwa u za sad n ia ło  to  fak tem , że "problem atyka Ziem Odzyska­

nych p r z e s ta je  być odrębną d z ie d z in ą , s ta p ia ją c  s ię  w ca ło ść  z 

zagadnieniam i ogólnokrajow ym i."

"P rasa  p o i . " ,  n r  1 8 . 23g

: • ■ ■
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R u c h  w y d a w n i c z y

C h a r a k t e r y s t y k a  s y t u a c j i  w y d a w n i ­

c z e j  r o k u .  Z końcem 1947 r .  zezw olenie na prowadzenie 

d z ia ła ln o ś c i  wydawniczej z o s ta ło  u za leżn io n e  od wpisu do państw o­

wego r e j e s t r u  wydawców. Wydawcy sp ó łd z ie lc z y  i  pryw atni r e j e s t r o ­

w ali s ię  w M in. Handlu Wewnętrznego, państwowi -  w Prezydium Ra­

dy M in istrów . To p o su n ięc ie  spowodowało w 1948 r .  spadek l ic z b y  

wydawców zawodowych i  ca łkow itó  niem al wyeliminowanie z ruchu wy­

dawniczego przygodnych wydawców. 0 i l e  w 1946 r .  u d z ia ł  p ryw at­

nych wydawców w ogólnej p ro d u k c ji w ynosił 52%, o ty le  w 1948 r .  -  

ty lk o  33% i  nadal sy stem atyczn ie  m a la ł.

Nowy cennik  na ro b o ty  d ru k a rsk ie  i  p a p ie r  przewidywał od r .  

1948 d la  wydawców uspo łeczn ionych  ceny znacznie n iż sz e  n iż  d la  wy­

dawców prywatnych i  zm n ie jszy ł rad y k a ln ie  dochodowość k a p i ta ­

l i s ty c z n e j  a k c j i  w ydaw niczej. W 1948 r .  ro zp o czę ła  s ię  również 

l ik w id a c ja  d ru k arn i pryw atnych, stanow iących w znacznej m ierze ba­

zę te c h n ic z n ą  wydawców pryw atnych, przeprowadzona o s ta te c z n ie  do 

końca 1950 r .  Te d ru k arn ie  p ryw atne, k tó re  je sz c z e  funkcjonow ały , 

obejmowało za rząd zen ie  o zak az ie  k o rz y s ta n ia  z ic h  u słu g  p rzez  

in s ty tu c je  państwowe o raz ogólne o g ra n ic z e n ia , stosowane w s k a l i  

całego państw a wobec in ic ja ty w y  p ry w a tn e j.

W szystkie te  czynn ik i powodowały od r .  1948 zm n ie jszen ie , a 

w la ta c h  następnych  zam ieran ie  d z ia ła ln o ś c i  wydawców ^ ag i u a l i s l j  ust­

nych. ■

Równocześnie poważny wpływ na ruch wydawniczy m ia ła  r e a l i z a c ja  

zasad  d ek re tu  o zak ład an iu  i  utrzymywaniu b ib l io te k  z 17 IV 1946 r .  

Na jego podstaw ie M in. Oświaty wprowadziło od r .  1948 s c e n tr a l iz o -

B ' «
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wane zakupy k s ią ż e k  d la  b ib l io te k  państwowych. 0 i l e  w r .  1946 

k red y ty  państwowe na te n  c e l w ynosiły  26 milionów z ło ty c h , a 

w r .  1947 -  77 m ilionów , to  w r .  1948 k red y ty  gw ałtownie w zrosły  

do 750 milionów z ło ty c h , co spowodowało za in te re so w an ie  wydawców 

d la  k s ią ż e k  przeznaczonych do b ib l io te k  powszechnych. Komisje 

k w a lif ik u ją c e  k s ią ż k i  do zakupów ce n tra ln y c h  w p ie rw sze j k o le j ­

n o śc i b ra ły  pod uwagę p rodukcję wydawnictw państwowych i  s p ó łd z ie l ­

czych.

R ozszerzen ie  p ro d u k c ji k s ią że k  w is tn ie ją c y c h  wydawnictwach 

spo łecznych  o raz  tw o rzen ie  nowych wydawnictw państwowych w iązało  

s ię  z nowym pojmowaniem odpow iedzialności wydawcy s o c ja l i s ty c z ­

nego za decyzję w ydania, za t r e ś ć  k s ią ż k i ,  j e j  w artość ideową, 

a r ty s ty c z n ą  i  wychowawczą. Zm niejszyło to  z k o le i  odpow iedzia l­

ność a u to ra  za te k s t  k s ią ż k i  i  wytwarzało nowy typ re d a k to ra  

i  praoy re d a k c y jn e j. Obowiązek kon tro low an ia  każdego c y ta tu ,  

z d a n ia , f a k tu ,  d a ty , o b lic z e n ia  zmuszał do rozbudowy etatow ego 

a p a ra tu  redakcy jnego , a w la ta c h  następnych  p row adził do w ie lu  

w ynaturzeń b iu ro k ra ty czn y ch  w t e j  d z ie d z in ie .

Ogółem w r .  194? wydano 4791 k s ią ż e k  w n ak ład z ie  68 m ilionów 

egzem plarzy , w tym: l i t e r a t u r a  p iękna 736 p o z y c ji w n a k ła d z ie  

7 ,9  m il .  egzem plarzy, l i t e r a t u r a  d la  d z ie c i  i  m łodzieży 363 po­

zy c je  w n a k ła d z ie  4 ,2  m il .  egzem plarzy, p o d ręczn ik i szko lne 379 

p o z y c ji w n a k ła d z ie  20,8 m il .  egzem plarzy, l i t e r a t u r a  sp o łeczn o - 

-p o li ty c z n a  326 p o zy c ji w n ak ład z ie  6 ,9  m il .  egzem plarzy. Jednak­

że t e  o f ic ja ln e  dane n ależy  zm niejszyć o k s ią ż k i  z r .  1947 r e ­

jestro w an e  w r .  1948 o raz  powiększyć o k s ią ż k i  p ro d u k c ji 1948 r .  

z a lic zo n e  do r .  1949. Tak więc rzeczy w ista  w ie lkość  p ro d u k c ji 

wydawniczej r .  1948 w yniosła 4 291 k s ią że k  w n a k ład z ie  65 m il .  

egzem plarzy.

W r .  1948 brak  było nadal państwowego p lan u  wydawniczego,
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co ^powodowało dublowanie w ysiłków , do tk liw e b rak i k s ią ż e k  w pew­

nych. d z ia ła c h , a ic h  nadm iar w innych . W związku z tym Wydział 

P rasy  i  Wydawnictw KC PPR, a p ó źn ie j PZPR^podejmuje próby koordy­

n a c j i  d z ia ła ln o ś c i  wydawnictw so c ja lis ty c z n y c h  na organizowanych 

sy stem aty czn ie  naradach dyrektorów czołowych wydawnictw. Na tych  

zeb ran iach  regulowane były k w estie  spo rne , u s ta la n e  zasadn icze 

w ytyczne, omawiane d a lsze  perspektyw y rozwoju wydawniczego. W 

zesp o le  kierowników in s t y t u c j i  wydawniczych pow stał w r .  1948 

pierw szy p ro je k t liczbow y p lan u  wydawniotw s o c ja lis ty c z n y c h  na 

okres s z e ś c io le tn i ,  włączony n a s tę p n ie  do Narodowego P lanu  b - l e t -  

n ie g o . P ro je k t te n .z a k ła d a ł  o w ie le  szybszy w zrost p ro d u k c ji i  

sprzedaży k s ią ż e k , n iż  to  s ię  w p rak ty c e  okazało m ożliwe.

A. Bromberg: Książki^ i  j?ydawoy. W arsz. 1958 s .  23 -  33. 

N a j w a ż n i e j s z e  w y d a w n i c t w a  z a j m u j ą ­

c e  s i ę  p r o d u k c j ą  l i t e r a c k ą .  S p ó łd z ie ln ia  

Wydawnicza "C zy te ln ik "  opublikow ała 151 p o zy c ji w n ak ład z ie  2,7 

milionów egzem plarzy. Główny u d z ia ł  we w zroście  t e j  p ro d u k o ji 

m ia ła  p o lsk a  l i t e r a t u r a  w spółczesna i  p rzek ład y  z l i t e r a t u r y  r a ­

d z ie c k ie j , p rzy  czym "C zy te ln ik" górował nad innymi in s ty tu c ja m i 

wydawniczymi s ta r a n n ie j s z ą  s e le k c ją  k s ią ż e k  i  wyższym na ogół 

poziomem przekładifą Na K ongresie In te le k tu a l is tó w  we Wrocławiu 

"C zy te ln ik "  naw iązał w ie le  bezpośredn ich  kontaktów z p isa rzam i 

zachodnimi obozu postępowego i  d z ie ła  ic h  w eszły do trw ałego do­

robku wydawnictwa.

Państwowy In s ty tu t  Wydawniczy opublikow ał 44 pozycje w na­

k ła d z ie  1 ,2  m ilio n a  egzem plarzy, k s z ta ł tu ją c  swój p r o f i l  p rzede 

wszystkim w edycjach  klasyków l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  i  o b ce j.

Po p o łączen iu  "K siążka i  Wiedza" s t a ł a  s ię  najw iększą in ­

s ty tu c ją  wydawniczą w P o ls c e , opublikow ała 419 p o z y c ji w n ak ład z ie  

8 milionów egzem plarzy. Duży u d z ia ł  w t e j  p ro d u k c ji m iały  d z ie ła

http://rcin.org.pl



183/48 </.

klasyków marksizmu o raz  l i t e r a t u r a  szkoleniow a i  p o l i ty c z n a , w 

k tó r e j  "K siążka i  Wiedza" s ię  sp e c ja liz o w a ła .

Wydawnictwo "P rasa  Wojskowa" (p ó źn ie jsze  Wyd. MON) o p u b lik o ­

wało 17 p o zy c ji głów nie o tem atyce w ojskow ej.

"Nasza K sięg a rn ia"  wydała 94 pozycje  w n ak ład z ie  2 ,3  m ilio n a  

egzem plarzy. W t e j  p ro d u k c ji oprócz k s ią ż e k  d la  d z ie c i  znaczne 

m ie jsc e  zajmowały p o d ręczn ik i szkolne i  k s ią ż k i  z zak resu  pedago­

g ik i  .

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych opublikow ały 107 podą 

ręczników  w n ak ła d z ie  1 1 ,2  milionów egzem plarzy.

A. BROMBERG: K siążk i i^wydawcy^. Warsz. 1958 s .  121 nn . 

N a j w a ż n i e j s z e  s e r i e  l i t e r a c k i e .

W oiągu roku kontynuowały d z ia ła ln o ść  s e r ie  pow stałe  w la ta c h  

u b ie g ły c h .:  B ib lio te k a  Narodowa ("O sso lineum "), B ib lio te k a  P isa rz y  

P o lsk ic h  i  Obcych ("K siążk a" ), B ib lio te k a  A rcy d zie ł P o e z ji  i  P ro ­

zy (M. Kot w K rakow ie), B ib lio te k a  Romansów i  Pow ieści ( "C z y te ln ik "),
* 0 -

B ib lio te k a  Teatrów A m atorskich ( "Odrodzenie" w K atow icach), B ib lio -  

te k a  O ddziału  W iejskiego ZZLP, cykl "P ortre tów  l i t e r a c k i c h "  w 

s e r i i  Wiedza Powszechna ("C z y te ln ik " )  i  in .
» * i

W s e r i i  Arkusz Ś lą sk i (wyd. Oddz. Ś ląsk iego  ZZLP) w yszły 

w iersze  J .  P ie rz c h a ły , J .  N acht-P ru tkow skiego , W. Szewczyka, J .

Ż ab ie rzew sk ie j-Ż elechow sk ie j i  W. Żukrowskiego .
t
Śm ielszą in ic ja ty w ę  w z a k re s ie  p u b lik a c j i  p o e z ji  p rz e ja w ia ła  

S . W. "W iedza", wydając w je d n o l i te j  s z a c ie  g ra f ic z n e j  obszerny  

wybór p o e z ji  L . S ta f f a  o raz  w iersze  zebrane W. Broniewskiego i  W. 

S łobodn ika, jednakże po p o łą cze n iu  z "K siążką’’ s e r ia  t a  z o s ta ła  

zaw ieszona.

W wyniku d ługo trw ałych  narad  i  d y sk u s ji prasowych o r e p e r tu ­

a rz e  d la  tea tró w  am ato rsk ich  pow sta ła  sp e c ja ln a  B ib lio te c z k a  Swie-
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tlic o w a  K om isji C e n tra ln e j Związków Zawodowych, wydawana nakładem 

Sp. 'Wyd. "K siążka". Na sku tek  dośw iadczeń l a t  poprzedn ich  zrezygno­

wano z zasady p is a n ia  popularnych "jednoaktów ek d la  ś w ie t l ic " ,  

n a to m iast s ię g n ię to  do dorobku k lasyków , ad a p tu ją c  nowele i  wydając 

sk ró ty  sz tu k  pełnospek tak low ych . S e le k c ję  utworów przeprow adzała 

kom isja  rep e rtu a ro w a , zorganizow ana p rzy  KCZZ; wstępy zaw iera jące  

popu larne  in te r p r e ta c je  tw ó rczo śc i a u to ra  i  wybranego utworu n a p i­

s a l i  zap ro szen i s p e c j a l i ś c i ;  ponadto każdy tom ik zaopatrzono w 

s ta ra n n ie  opracowane wskazówki in s c e n iz a c y jn e . Oprócz autorów p o l­

s k ic h , ja k :  M. Konopnicka M iło s ie rd z ie  gmin y , 3 . P rus Nawróconym 

S . Żeromski Sułkow ski, H. S ienk iew icz  Szk ic e  węglem, B ib lio te c z k a  

Ś w ietlicow a o b ję ła  tak że  autorów obcych: A. Czechow Oświadczyny,

J .  B. P r i e s t l e y  Pan^ingpekt o r  pr z y s z e d ł ,  L . Aragon Rnwi^zja, A. 

S a lac ro ^  Ł ajdacy .

J .  BOCHEŃSKI: IJag e s z c ie  r e p e r t u a r  d la  ś w i e t l i c . "K uźnica", n r

40.

W y d a n i a  k l a s y k ó w .  Pod kon iec  roku u kazały  s ię  

c z te ry  początkowe tomy Wydania Narodowego D z ie ł A. M ickiew icza, 

obejm ujące tw órczość p o e ty ck ą , nakładem "C z y te ln ik a ” . Przedmowę 

do całego wydania n a p is a ł J .  P rzy b o ś, te k s ty  opracowano staran iem  

K om itetu Redakcyjnego pod przewodnictwem L . P ło szew sk iego . T . I :  

Wi^ersze opracow ał W. Borowy, t .  I I :  ^ow iejjc i p o e ty c k ie -  K. Gór­

s k i ,  t .  I I I :  U tw or^jdram a ty c z ne -  S . P ig o ń , t .  IV: Pan_ Tadeusz -  

J .  K rzyżanowski. Była to  r e a l i z a c j a  uchwały Krajowej Rady Narodo­

wej z dn ia  5 m aja 1945 r .  "W spraw ie Narodowego Wydania D zie ł 

A. M ick iew icza". To 16-tomowe wydanie ukończone z o s ta ło  d e f in i ­

tyw nie w 1955 r .  (zob.  poz. /5 5 ) .

S p ó łd z ie ln ia  Wydawnicza "K siążka" ro zp o cz ę ła  zbiorowe wyda­

n ie  Pism B. P ru sa  pod red ak c ją  Z. Szweykowskiego. W c iąg u  roku 

wyszły tomy: I I I  (D ro b ia z g i) , V-VI (S zk ice  i  o b ra z k i) ,  VII (A n ie l-

http://rcin.org.pl



'V/
’48

k a ) , V III  (Dusze w n ie w o l i) ,  IX (Opowiadania^wieczo r n e ) , X (P la^_  

cówka). Wydanie t o ,  kontynuowane w la ta c h  następnych , o b ję ło  w za­

sa d z ie  ty lk o  prozę a r ty s ty c z n ą  P ru sa  i  l ic z y ło  29 tomów. Z p u b l i ­

c y s ty k i uw zględniało  je d y n ie  r e p o r ta ż e , s tu d ia  l i t e r a c k i e  i  p o le ­

m ik i. Na końcu poszczególhych tomów zam ieszczone z o s ta ły  no ty  

e d y to rsk ie  in fo rm ujące ^ p rzy g o to w an iu  i  podstaw ie tek stó w . Z wy­

ją tk iem  k ró tk ic h  o b ja śn ie ń  w tomach XXVII -  XXIX (p u b lic y s ty k a  

l i t e r a c k a )  wydanie pozbawione j e s t  p rzypisów . Układ tomów j e s t  

w za sad z ie  ch ro n o lo g iczn y , z tym że zachowano jako osobne c a ło ś o i 

zb io ry  nowel u łożone p rzez  samego a u to ra .

Państwowy I n s ty tu t  Wydawniozy ro zp o czą ł zbiorowe wydanie 

D z ie ł H. S ienk iew icza pod red ak c ją  J .  Krzyżanowskiego od t .  I I  

(Nowele ludowe) i  I I I  (Nowele am erykańsk ie) .  Ponadto w c iągu  roku 

u kazały  s ię  tomy XXIII -  XXIV (Krzyżacy t .  I  -  I I ) .  To n a jo b s z e r-  

n ie js z e  wydanie £ z i e ł  H. S ienk iew icza kontynuowane było w la ta c h  

n astęp n y ch , obejm ując tak że  p u b lic y s ty k ę  i  wybór l i s tó w .  Ogółem 

l io z y ło  60 tomów i  ukończone z o s ta ło  w 1955 r .  (zob.  poz . i -2 1  /5 5 ) . 

Końcowe tomy zaw iera ły  K alendarz ży c ia  i  tw ó rczo śc i H. ^Slenk ie w i-_ 

cza w opracow aniu J .  Krzyżanowskiego o r a t  t r z y  tomy b i b l i o g r a f i i  

podmiotowej i  przedm iotow ej H. S ienk iew icza .

Firma G ebethner i  W olff ro zp o czę ła  wydanie zbiorowe P i srn̂

W. S . Reymonta w opracow aniu A. B ara , z przedmową Z. Szweykowskie­

g o . W c iąg u  roku wydano t t . IX -  X II (Chłopię). W la ta c h  następnych  

wydanie było kontynuowane i  o b ję ło  n a jw ażn ie jsze  pow ieści Reymonta 

o raz  5 tomów nowel, n ie  z o s ta ło  jednak ukończone.

Ta sama firm a  kontynuowała wydanie zbiorowe D zie ł W. Orkana 

pod re d a k c ją  S . P ig o n ia . W c iąg u  roku u k aza ł s ię  t .  XIV (Kosttca^ 

N ajoierski) o raz  wznowienia t t .  I -  I I  (W Roztokach) i  IV (Komor­

n ic y )  .

S p ó łd z ie ln ia  Wydawnicza "Wiedza" kontynuowała p u b lik a c ję  P^sm ^
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zebranych E . Orzeszkowej pod red ak c ją  J .  K rzyżanow skiego. W c iąg u  

roku ukazały  s ię  tomy: X III  (N iz in y ), XV U3ham), XXIV (Bene^nufciJ, 

XXV (Jęd z a , P igśń przerw ana ) .

S p ó łd z ie ln ia  Wydawniczo-Oświatowa "C zy te ln ik "  kontynuow ała 

p u b lik a c ję  zbiorowego-wydania J P i ^  S. Żeromskiego pod re d a k c ją

S . P ig o n ia . W c iąg u  roku ukazały  s ię  tomy: VII (P rom ień), IX -  

21 (P o p io ły ) , XIV (Uroda^jśyciaJ , XV ('Wiern a  r z e k a ) , XVI -  XVIII 

(Walka z s z a ta nem) i  XIX (P rzed w io śn ie ).

Poza tym w ychodziły pojedyncze utwory klasyków , p rzezn aczo ­

ne g łów nie do uży tku  szkolnego i  częs to  dublowane w różnych wy­

daw nictw ach. W c iąg u  roku opublikowano m. i n .  n a s tę p u ją c e  u tw ory : 

A riar^e^j>olscy w ś w ie tle  w łasnej p o e z ji  (o p rać . J .  D d rr-D u rsk i) ,

A. Asnyk / |^ ó r ^ £ o e ^ i  (2 wyd. ) ,  M. B ałucki Grube ry b y , J .  B l iz iń -  

sk i Ci^tka^na_jwydaniu , K. B rodzińsk i 0 k la sy cz n o śc i i  romanty c z -  

noścu , W iesław^(2 wyd. ) ,  Deotyma Brank ijw  ja s y r z e ,  P an ienka z 

o k ien k a , S . D obrzański P o d ejrzan a  osoba; Druki m azursk ie  XVI jw. 

(o p ra ć . «}. Rospond), A. D ygasiński Gody ż y c ia , A. F e l iń s k i  _Barba-

r a  Radziw iłłów na (2 wyd. ) ,  A. Fredro B a jk i, Nikt mnie n ie  zna,
#

Pap Jow iaL a k i, S^by^jganinnskie^ (2 wyd. ) ,  ,2®j3,ta^(5 wyd. ) ,  Zrzęd-^ 

nośó i  p rz e k o ra ; Gallj^ Anonim^ K ronika. Podobizna fo to g ra f ic z n a  

ręk o p isu  Zamoyskich z w. XIV (o p ra ć . J .  K rzyżanow ski), W. G ąsio-
a*

rowski Huragan^, P ig u la r z ,  Rok^l809^, Szwoleżerow ie g w a r d i i , W. 

Gomulicki Cudnsł m ieszczka , M iecz^i^ ło k ie ć , S . G oszczyński i  R. 

Berw iński W j^ b ó r^p is^ r^o lu n y jn y  c h , M. Jasień czy k  W W ielg iem ,

T . T . Jeż  Ci i  ta m c i, M iłość jv _ o p a łac h , N arzeczona Harambaszy 

(2 wyd. ) ,  S zandoj^ow acz^. Uskok i , W j a r a n i u ,  Z. Kaczkowski 0 1 -^ 

brachtow i ry c e rz e , J .  Kasprowicz W ybór_poezji , F . D. K niaźn in  

Wybó ił poez j i  , J .  Kochanowski Odprawa^ po słów g reck ich  (2 wyd. ) ,  

P ieśn i)(^  T reny (2 wyd. ) ,  Wybór p ism , M. Konopnicka Ban asio w a, 

M iło s ie rd z ie  gminy, Nasza szkapa, Niemczaki^, O k rasno ludkach  i
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s i e r o t c e  M a r y s i ,  O l im p i jc jzy k ,  P o e z j e ^  Wybór (2 w y d . ) ,  W Gdańsk u ,  

W o jc ie c h  Z a p a ł a ,  J .  K o rz en io w sk i  K arpaccy  g ó r a l e ,  I .  K r a s i ń s k i  

Mikoła j  a  Do ś w^adc  zy ńgk i  ego p r  2y p a d k i  , Z. K r a s i ń s k i  Ni ebo sk a  ■ £ o a e -^ 

d i a ,  J .  I .  K ra sz ew sk i  Bajjci^ i ^ o p u w i ^ ś c i , Chjita  za  ws i ą ,  C z a r n a ^  

p e r e ł k a ^  D zięc lę_S t^a r e ^ o ^ M j a s t a , H i j r to r i a  ko ł k a  w p ł o c i e ,  Hi s t o - -  

r i a  Janaszu^ K^rcżak u  i  p i ękne j  mieoznikównie^ ,

Masław_, O s tap  B ondarcz u k , Os t a t n i  z S i e k i e r z y ń s k i c h , Pam i ę t n i k  _ 

M ro czk a ,  Pod B l a c h ą ,  Rzym^ za  J l e r o n a ,  S t a r a  b a śń  (2 w y d . ) ,  S t ą r o - _  

s t a ^ w a r s z awski  (2 w y d . ) ,  U la n a ,  Z s i e d n i o l e t n i e j  w o jn y , J .  L e l e w e l  

wa L i s t y  e m i g r a c y j n e .  T .  I  ( o p r a ć .  H. W ięckowska) ,  T .  L e n a r t o ­

w icz  Bitwa r a c ł a w i c k a  o r a z  wybór p o e z j i ,  W. Ł o z i ń s k i  

b u s o w is k a ,  A. M ic k ie w ic z  B a l l a d y  i  r o m a n s e , D z iańy ^drezdeńsk ie^_  

D z iady  w i l e ń s k o - k o w i e ń s k i e ,  ^Graż^na^ ^ n r a d  W a l le n ro d ,  Pan  I!ade-_ 

uoz  (3 w y d . ) ,  P o ez j je .  Wybór (3 w y d . ) ,  J .  M. Niemcewicz Pow rót   ̂

p o s ł a  (3 wyd. ) , J Jp i^ sw ^J^  ; Cbrońoy chłopów w l i t e r a t u - _

r z e  p o l s k i e j .  T .  1 -  2 ( a n t o l o g i a ,  o p r a ć .  M. P i s z e z k o w s k i ) ,  A. 

Oppman K ochaj  ż o ł n i e r z a ,  O^wUosny^do ^wiosny, Za g órami  z a  morza-^ 

m i ,  E .  Orzeszkowa B r a c i a ,  Dobra p a n i , _ D ^ i u ^ z io w ie ^  G l o r i a  r t M c t i s , 

Panna  A n t o n i n a ,  Wybór nowe^,  J .  C hr .  P a se k  P a m i ę t n i k i ^ (2 w y d . )  

P o e z ja^W insny Ludów ( o p r a ć .  B. Z a k r z e w s k i ) ,  P o l s k a  f r a s z k a  j n  i  e s z - ^  

c z a ń s k a ,  M in u c je  S o w i ź r ^ l s k i e ^  ( o p r a ć .  K. B a d e c k i ) ,  W. P o t o c k i  

Wybór w i e r s z y ,  B. P r u s  AniaLka (2 w y d . ) ,  ^ ^ i e ^  _ ^ ^ n < ^ a w n e g o _  

E g i p t u .  W g ó r a c h ,  E m a n cy p a n tk i ,  G r z e c h y ^ d z i e c iń s tw a ,  Na jwaka c j a c h ._ 

K a t a r ^ n k a ^  (2  w y d . ) ,  P a ł a c  i  r u d e r a ,  P i e r w s z e  o p o w ia d a n ia ,  J ? l a - ^  

oówka (2 w y d . ) ,  Powjcacająca  f a l a  (2 w y d . ) ,  Se n .  C i e n i e ,  W ybór^  

k r o n i k _ k _ £ i s m ^ m i b l i c y s t y c z n y c h ,  W. P r z y b o ro w s k i  J a k ^ P r u s a n ^ ^ ^  

k a l l ^ ^ W a r ^ z ^ ^  (2 w y d . ) ,  L e lu m - P o le lu m , Myszy_ k r ó l a  P o p i e l a ,  

Szwedzi w W arszaw ie ,  W. S .  Reymont Tomek Bara n ,  M. Rodz iew iczów na  

J e r y c h o n k a ,  L a t o ^ e ś n y c h ^ u d z i , Maci e r z , S t r a s z n y  d z i a d u n i o ,  5 ż a ry  

p r o c h ,  W rzos ; Rok 1848 w P o l s c e .  Wybór ź r ó d e ł  ( o p r a ć .  S .  K i e n i e ­

w i c z ) ,  W. R o ź d z i e ń s k i  O f f i c i n a  f e r r a r i a  ( o p r a ć .  R. P o l l a k ) ,
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I .  Sewer-M aciejowski B ied ro n ie , H. S ienk iew icz  B artek  /fcwyc i  ę z c a 

(2 w y d .), Janko  ̂muzyk a n t , Nowele wybranê , Q,uo^vad i s , S zk ic e^ w ę^  

glem , W p u s ty n i i  w puszczy (2 w y d .), Zupamię tn ik a  po zn ąń sk iego_ 

n a u c z y c ie la , Za_ohlebem, W. S iero szew sk i B okserą^K ulisi^J)uo^_ 

nędzy, J a k ^ Ilść _ J^ 3 ie nny , Nowele, J .  Słow acki ^ l l n d y n a  (2 w y d .), 

K ord ian , L il i a  Weneda (2 w y d .), S . S ta s z ic  Wybór_pism, S . Szymo- 

nowioz Żeńcy (2 w y d .), K. U je js k i  M araton , Wybór p o e z ji  (2 w y d .),

J .  W eyssenhoff Soból i  panna, S . W itk iew icz JT a jp rze łęczy , S . 

W yspiański Noc l i s t opadowa , Warszawianka (2 w y d .), W esele, Wyz-_^ 

w o len ie^  F . Zabłocki Samatyzm^, G. Z ie l iń s k i  M anuela, S . Żerom­

sk i L udzie bezdom ni, _Siłac^c_a# Na pok ła d z i e , Sułkowski ak t I .  

W z n o w i e n i a  z l i t e r a t u r y  d w u d z i e ­

s t o l e c i a  m i ę d z y w o j e n n e g o . W  c iąg u  roku 

wznowiono m. in .  n a s tęp u ją ce  p o zy c je  z l i t e r a t u r y  l a t  1918 -  1939: 

J .  A ndrzejew ski Ład^ s e r c a , H. Boguszewska Czerwone węże, Za^zi_e-^ 

lonym_jvałan^, H . Boguszewska i  J .  K ornacki jTadąjwozy z ce g ł ą , 

P o lonez , W isła , C. C entkiew icz B iał a  fo ku , P . Choynowski Wigil i a ^  

wojewody. O p ię c iu  panach S u le rzy c k ic łi, H. M. Dąbrowolska jPraca^

i  m iło ść , M. Dąbrowska L udzie s tam tąd , Noce i  anie^, P r z y ja ź ń ,
>

T. Dołęga-M ostowicz Świa t pa n i MaliJnowsk3uej_, Znachor, H. Górska 

Chłopoy z u l i c  m ia s ta , Druga bram a, 0 _ Jc s ię c iu (ę O ^ fi^ z if r^ ję ^ c e -^  

rzu  gwiazdy Kn102̂ 0^ 3^ 3- K ordian i  cham (2 w y d .),

Pawie p ió r a ,  S id ła ,  I .  Krzywicka G orzkie zak w itan ie , K. Maku­

szyńsk i Awantura o B a s ię , Panna z mokrą głow ą. S zatan  z 7 k la s y ,  

Wyprawa>pod psem, H. Malewska Ż elazna ko ro n a , J .  M eissner S zko ła 

o r l ą t ,  G. Morcinek Duńskie s e r c e , In ż y n ie r  S zeruda, L udzie są  

dobrzy , Łysek z p o k ła d li/Id y , Naro d z in y  s e rc a ,  Serce za tam ą,

Z. Nałkowska Granic a  (2 w y d .), J .  Parandow ski Dysk o l im p i js k i ,  

K ró l^ żg c ia , W o jn astró jań sk a , A. R udnicki N iekochana, Ż o łn ie rz e ,
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M. Rusinek Burza nad brukiem , Człowiek z bramy, S . Sempołowska 

Na ra tu n e k , E . Szelburg-Z erem bina Dom w ie lk i ja k  ś w ia t, D zieci 

m ia s ta ,  L udzie z wosku, Marys in a ^ s łu żb a , N a js^ zę jś liw sz a  z s i ó s t r ,  

P o lne  g ru s z e , Za s ied mioma g ó ram i, Zuchy, W. Wasilewska K ry sz ta ło ­

wa ^kula Krz y sz to fa  Kolumba, ^ p ie rw o tn e j y u sz c z ^ , W ierz-

by i  b ru k , Ziemia w ja rz m ie , J .  Waśni ewski O g n i ^ ^ ^ i r y t  a c h ,

J .  Wiktor^Grjca na ugorze^, Wierzby nad Sekwaną, T . Ż eleński-B oy 

Mędrca o k ie m ...  (o p ra ć . A. S taw ar).

W z n o w i e n i e  p r o z y  p o w o j e n n e j .  W c iąg u  

roku ukazały  s ię  ponownie m. i n .  n a s tęp u ją ce  pozycje wydane po 

19 44  r .  : J .  A ndrzejew ski Noc, H. Boguszewska N ig^^n ie^zapom nę,

K. Brandys M iasto n iepokonane, K. Bunsch Dzikowy sk a rb , O jc iec

i  syn , J .  D obraczyński W rozwalonym domu, K. F ilip o w ic z  K ra jo ­

b r a z y ^  P . Gojawiczyńska K ra ta , S to l i c a ,  A. Gołubiew

B o le s ław Chrobry  ( I  P u sżcza , I I  Szło nowe), W. J .  G rabski 200^
*

m iast w róc iło  do Pol s k i , Saga^o  ̂ J a r lu  Bro n iszu ( I I  Siadem Wikin­

gów, T . Hołuj Prób a ja g n ią , H. Malewska Kamienie wołaó będą, J .  

Marowski Siadami czołgów P ie rw s z e j^ y w iz j i  P a n c e rn e j, J .  M eissner 

"L" jak  Lucy, Rzeka w zb ie ra , Żądło Genowefy, E . Osmańezyk J^rawy^ 

Polaków (2 w y d .), L . P a s te rn a k  Zasady i  kwasy, B. Pepłowski Droga 

do św itu , J .  Putram ent Rzeczyw istość  ̂  J .  M. R ytard  W pięknych 

g ó rach , K. Z . S k ie rsk i Sztuka^ u m ie ran ia , A. Sw irszczyńska Arkona>
p  '

Gród S w iętow ita , W. W asilewska T ęcza, J .  W iktor S k r z ^ d ^ ty ^ n ic h , 

W. Żukrowski P iórkiem  flam in g a , Z k r a ju ^ m ilc z e n ia .

L i t e r a t u r a  w j s p ó ł c z e s n a .  W z a k re s ie  prozy 

wydano m. i n .  n a s tę p u ją c e  p o zy c je : Almanach l i t e r a c k i  O ddziału 

W ie lk ie g o  ZZLP, J .  A ndrzejew ski P o p ió ł i  diament (2 w yd .), W.

Bąk Twarze, W. B ie le c k i Europa z p r o f i l u ,  J .  B ien iasz  _W sid łach^ 

w odnika, H. Bobińska L ip n ia c y , T. Borowski Kamienny ś w ia t, Poże-
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g nan ie  z M arią , K. Brandys Migdzy wojnami ( I  Samson , I I  A ntygona), 

J .  Broniewska 0 człowiekUj^Jctóry^ s ię  kulom n i e k ł a n i a ł ,  J .  B rosz- 

k iew icz  Qbuy lu d z ie ,  Oczek iw an ie , Opowieść_^olim pijska, J .  Dobra­

czyńsk i Wybrańcy gw iazd , S . Dygat ^Pożegnania, T , G oździkiew icz 

Znaki czasu , P . Górska T arcza i ^ a p t u r ,  W. J .  G rabsk i^  K onfesjo ­

n a ł ,  P . H ertz  £5edan, J .  Huszcza M iasteczko nad 01 szahk ą , K. J u s ta  

Z^bagna i  kam ien i, T. Karpowicz Legendy^pom orskie, J .  K ędziora 

D z ie je  k r a ju  Amniam, Szymon syn Jony , S. K is ie lew sk i Zbrodni a  w 

d z ie ln ic y  pó łnocnej , J .  N. Kłosowski M gła, S erce^w lipowym draw- 

n ie ,  W. Kowalski D alek ie  i  b l i s k ie  (2 w y d .), K. Koźmiński Sułkowski 

-  ja k o b in p o ls k i ,  I .  Krzywicka D zieci wśród nocy, Skuci_jt w o ln i,

( I I  Burt^Kamil a  M arten a), T . K ud lińsk i D ziedzictw o zem sty, J .  Ku­

rek  Ja n o s ik  ( I I I  W p ie k ło z s tą p ie n ie ) , T . Łopalewski Obok z a g ła d y ^

J .  M eisner "Warszaw a11-  k u rs  na Be r l i n ,  W. M elcer More le  M adzi,
I

M. M ichalska S ta ry , E . M il le r  Swita^Już^ z a r a n ie , M. M irek T a l i zman 

W ykrota, G. M orcinek Dwie korony, Zagubione k^uczn^ J .  Morton 

KLucz bożej KLamentyny, Z. Nałkowska Char ak t ery dawne i  o s t a tn i e ,  

Węzły ż y c ia , Z. Niemo jowska ^ K a r tk i  z d z ie n n i^ _ a ry s 1 ło k m tk i , M. 

Nowacka Radogoszcz, K. Nowakowska Moja walka^o ż y c ie , P am ię tn ik i^  

robotników  z czasów o k u p a c ji. I ,  S . P ię ta k  U cieczka z m ie jsc  uko­

chanych, J .  Pogan C ierpk i owoc, K. P ruszyńsk i K arabela  z Mesche- 

du, O powiadania, M. P ruszyńsk i W Tobruku, Narwiku i  M osk in ie , J .  

P y tlakow ski O lim pijczyk , Z. Rabska M iłość U rs z u li  O r l i -

kówny, A. Rudnicki S z e k s p ir , L . Rudnicki ł3 ta re  1 nowe (2 w y d .),

M. Rusinek Ig ra s z k i n ie b a , J ,  B. R y ch liń sk i Czarna F e lu k a , Kulawy^ 

bosman, N. Rydzewska Godzin a  "W", M. Sadzewicz N iedopyrz, O flag ; 

S ie dem naście opowiadań /z  konkursu P . R a d ia /, K. Z. S k ie rsk i 

Głodne żyw ioły , U p rz y s t a n i ,  M. Słomczyński Szary c ie ń , W. Smól- 

sk i Drewniana k o s z u la , S . Strum ph-W ojtkiewicz E m igranci, J .  Wal­

d o r f f  Godzina p o l ic y jn a , V/. W asilewska Płom ień na bagnach, Wiech
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G -  ja k  G ien ia , J .  W iktor W jjórskim s ło ń cu , Zbuntowany, W. Wnuk 

'Walka podziemna na sz czy tach , W. Zalew ski Broń, M. Z aręb iń sk a- 

-Broniew ska Opowiadania o św ięcim sk ie , Z. Zawiszanka P rzed ziwny 

wódz, M. Z ydler Morze w o ł a . . . ,  W. Żółkiew ska K apel, P lu to n  Wack a^  

H u tn ik a , L . Życki Testam ent cza rn o k s ię żn ik a .

W z a k re s ie  p o e z j i  opublikowano m. i n .  n a s tę p u ją c e  

to m ik i: A n to lo g ia  młodych poetów łó d zk ich  "R óżniejL dąc", J .  B ara­

nowicz Łąka skowronków, 1 .  M. B a r te ls k i  Przeciw  z a g ła d z ie , W. Bąk 

D łonie z w iad ru , R. Bratny L osy , 1 5 ^b ata lio n ó w , W k a r ty  z h i s t o ­

r i ą ,  A. Braun Szramy, J .  Braun Poematy, W. Broniewski W iersze 

w arszaw skie, W iersze^zebrane^, R. Brudzyński P ik a n te r ie .  S a ty ry  

i ^ f r a s z k i , W. Brzeska Garść z iem i, 3 . C zernik S iedem nocy, J .

Czerny Testam ent m łodośc i, J .  Ficow ski O łowiani ż o łn ie r z e ,  K. I .  

G ałczyński Z ac za r o wana_ do ro ż k a , J .  M. G isg ie s  Opow ieśc i k r a jo b r a -  

zu^ K. G ruszczyński Płom ień^czerwonych krawatów, J .  Iw aszkiew icz 

Ody o l im p i js k ie ,  M. J a s tru n  Sezon̂  w Alp a c h , T. Karpowicz Żywe 

wymiary, T . Kubiak S łowo pod żaglem , Ż o łn ie rz e j i  ro b o tn ic y , M. 

Kuźmińska Krwią p is a n e ,  L . Lewin Sny o pow rocie, W. M ilczarek  

Pożegnanie sadu , J .  M il le r  P ie ś n i in w a lid z k ie , W. Mrozowski L i­

ry k i d o ln o ś lą s k ie , A. Olcha Zw ierc ia d ła ,  W. Ostrowska ^hłopoy^m a^_ 

lo w an i, J .  P ie rz c h a ła  W iersze, J .  P ług J/arszajwa, A. Pogonowska 

Węzły, J .  N acht-Prutkow ski S t r o f y . 01 impi j  sk i e , W iersze, T . Róże­

w icz Czerwona rękaw iczka, R. Sadowski Rzut oszczepem, W. S łobod- 

n ik  P oufne , E . Szelburg-Z arem bina M łodość, W. Szewozyk W iersze ,

S . Wygodzki P am ię tn ik  m iło ś c i ,  J .  Żabierzew ska-Żelechow ska Wier-_ 

s z e , W. Żukrowski W iersze , J .  Żuławski Polje w idzen ia .

W z a k re s ie  d r a m a t u  ogłoszono m. in .  n a s tę p u ją c e  utwo­

r y :  W. Bąk Święty F ra n c isz e k , R. B ra n d s ta e t te r  Powrót syna marno­

traw nego, J .  D obraczyński P rz ędziwo J o la n ty ,  T . G oździkiew icz 

^Ruszn ica  k ró lew sk a , T . Kołuj Dom pod^Oświęoimion, L . Kruczkowski

___ ______m _______.
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<0dwetyą R. M atuszewski i  J .  Roj ewski Gospoda pod "Wesołą Ku­

k u łk ą " , J .  LT. R ytard  Z ielone św ię ta , J .  Skowrońska-Feldmanowa 

U lic a  jśw. Anny, A. M. Sw inarsk i Legenda o mądrym mężu, J .  Za­

w ieysk i Mąż doskonały , M iłość^ Anny.

N a u k a  o l i t e r a t u r z e .  W d z ie d z in ie  p o d r ę ­

c z n i k ó w  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  u k |a z a ł  s ię  

czw arty n ak ład  T . W ojeńskiego H is to rj- i l i te r a tu g y ^ p o l^ k ie j  i  

V III wydanie K. W ojciechowskiego Dziejów l i t e r a t u r y  p o lsk i e j 

W cyklu  odczytów radiow ych pod nazwą "Mówiona h i s t o r i a  l i t e r a t u ­

ry "  dwaj p ro feso ro w ie  poznańscy, R. P o lla k  i  Z. Szweykowski, 

w y g ło s il i  k i lk a d z ie s ią t  1 5 -minutowych p r e l e k c j i ,  obejm ujących 

c a ło k s z ta ł t  dziejów  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  od średn iow iecza  do 

Młodej P o ls k i w u ję c iu  skrótowym. Odczyty t e  ukazały  s ię  w 

dwóch k s ią ż k a c h : R. P o l la k :  P o lsk ie^  życ ie  l i t e r a c k i e  p rzed  ro z -
9

b io ra mi Sre&ninwieoze -  ren e sans -  b a ro k ; Z. Szweykowski: S y l­

w etki J ^ i te r ac jc ie . Oświecenie — Romantyzm — Pozytywizm -  Młoda 

P o ls k a . Skrótowym tokiem  wykładu z b l iż a ła  s ię  do poziomu "bry­

ków" k s ią ż k a  S . B ieniew skiego H is to r ią  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  w za - 

ry s ije . Poza tym wydawnictwa pryw atne ze względów komercyjnych 

publikow ały  przekrojow e opracow ania pewnych zagadnień s p e c ja l ­

nych , szczeg ó ln ie  ak tu a ln y ch  w sz k o le . Do tego typu opracowań 

n a le ż a ły  np . J .  B ie lań sk ieg o  Podstawowe zagadnien iajw  l i t e r a tu -  

rze  p o ls k iej  ̂ czy j [ .  P is a rsk ie g o  P ie rw ia s te k  ludowy i  sp o łe c zny 

w_pi śm i  e n n ic t wi e _po lsk in u

W z a k re s ie  opracowań m onograficznych l i t e r a t u r y  

p r z e d r o z b i o r o w e j  ukazały  s ię  n a s tęp u ją ce  k s ią ż ­

k i :  H. Barycz Andrzej Maksy m ilian  Fredro  wobec ^zagadnień  wycho- 

wawo^oh^ W. Borowy 0 p o ^ ez^ ijio lak ie j w wieku_XVIII, K. Budzyk 

S tu d ia .'z  zakr e s y  k i b l i  o g ra f  i  i  i  k s i ęgoznawstwa, W. F lo ryan  F o m a ^  

p o ety ck a ^ 1 jU eśn  ij ' jJan a  Ko chan o w s k i ^ o^wobec kierunków l i r y k i  r e —
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ń esansow ej, K. Kumaniecki 0 o d n alez io n e j "R etoryoe" F illp a ^ K a l-  W

lim ach a , S . Skim ina Twórczość poetycka Jan a  D antyszka, B. Sucho- ■
Id o ls k i Idet^ spo łeczne  doby jta n ia ła w o w sk ie j , T . U lew icz Swiado- I  

mość słow iańska Jan a  Kochanowskiego. Z zagadnień p sy c h ik i p o i-  I

sk ieg o _ r enes an su . I

Zagadnień l i t e r a t u r y  o k r e s u  r o m a n -  I

t  y z m u  do tyczy ły  n a s tę p u ją c e  m onografie : H. Batowski Legion 

Mickiewic z a  a S łow iańszczyzna w ^r. 1848, S . Kawyn Z^badań nad l e ­

gendą M ickiewiczowską. S tu d ia  i  sz k ice  f e nogr a f ic z n e , J .  K le in e r  

K rasi ń s k i , J .  K le in e r  M ickiew icz ( t .  1 -  2 ) ,  K. Wyka Cyprian Nor­

wid >_J2joetajL^ s z tu k m is trz .

Zagadnień l i t e r a t u r y  o k r e s u  p o z y t y ­

w i z m u  do tyczy ły  n a s tę p u ją c e  k s ią ż k i :  F . A raszkiew icz Bole­

sław  P ru a . jp il o zo fi a  -  k u l tu r a  -  zag ad n ien i a  sp o łeczn e , J .  K ott 

0 "L alce" B olesław a P ru sa , A. Bigay-Mianowska Społeczeństw o p o l-  

sicie w ytwórczości ^ ^ y _ ^ ^ s z jc o w e j_ ,  S . Papee S i enkiew icz w ie lk i 

czy m ały?, M. Romankówna Na jiowych drogach. S tu d ia  o E l iz ie  O rze- 

szkow ej, R. Wroczyński Pozytywizm w a rs  zaw s k i . Zarys dziejów  o raz

Zagadnień l i t e r a t u r y  f M ł  o d e j  P o l s f e i  

do tyczy ły  p ra c e : J .  B erger j? r z ekłady K asprow icza. Cz. I :  P oezja  

n iem iecka, I .  S ław ińska T raged ia  w epoce Młodej P o ls k i .  Z zagad- 

n ie ń  s t ru k tu ry  dram atu.

W d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  w s p ó ł c z e s n e j  

u k aza ły  s ię  n a s tęp u ją ce  zb io ry  esejów i  artykułów  k ry ty czn y ch :

P . H ertz  Notat n ik ^ o b se rw a to ra , W. Kubacki K rytyk i  tw órca , R. Ma­

tu szew sk i M t e ^ t u r ą j ^ ? ^ ^  K. Wyka ̂ Pogranicze pow ieści .

W d z ie d z in ie  t e o r i i  l i t e r a t u r y  opublikowano 

n a s tę p u ją c e  rozpraw y: M. D łuska S tu d ia  z h i s t o r i i  i  t e o r i i  w ersy­

f i k a c j i  p o l s k ie j .  T . ^ ,  J .  P ie te r  K rytyka d z ie ł  tw órczych, S .

http://rcin.org.pl



Skwarczyńska Sysjtematyka  ̂g3nwnyoh_jci^runków w badaniach, l i t e r a c -  ■  

k ic h .  T . I ,  S . Szuman O jcun s z c ie  i  i s t o c i e p o e z ji  l i r y c z n e j ._ H

P r z e k ł a d y  z l i t e r a t u r  o b c y c h .  P rz e k ła -  I  

dy z l i t e r a t u r y  p ięk n e j (wraz z l i t e r a t u r ą  d la  m łodzieży) l i c z y -  I

ły  w roku wydawniczym ogółem 236 p o z y c ji ,  w tym: z języka an- ■

g ie ls k ie g o  -  80, z j ę z .  fran cu sk ieg o  -  42, z j ę z .  niem ieckiego I

-  1 4 , z j ę z .  ro sy jsk ie g o  -  4 3 , z j ę z .  w łoskiego -  5 , z j ę z .  k ra -  I

jów dem okracji ludowych -  1 8 , z j ę z .  innych -  3 4 . I

W poszczególnych grupach językowych wydano m. i n .  n a s tęp u -  I  

ją c e  p o zy c je : I

Z literatury_am _erykańskiej^  oprócz pow ieści sensacy jnych  I

J .  F . Coopera, J .  0 . Curwooda czy młodzieżowych ja k  H. ^ c h e r -  

-Stowe C ha ta^^  wydano: T . D re is e ra  T raged ia_amerykańska

( t .  1 -  3 ) .  H. F a s ta  Ame ry k a n in , Obywatel Tom P a in e , F . H a rr is a  

W pogoni za ^ pe łn ią  życia^, E . Hemingwaya B iedni i  b o g ac i, J .  H er- 

seya H iro sz im a , 8 pow ieści J .  Londona, A. M altza Te tr z y  d n i . . . ,

H. M e lv i l le ’a B e s tia  morsk a , M. M itc h e ll Przem inęło  z^w iatrem ,

U. S in c la i r a  K cćl^W ęgiel, J .  S te in b eck a  Iiyszy i  lu d z ie ,  I .  S to ­

n e k  P a s ja  ż y c ia , M. Twaina Yankes na _ d ^ r z ^ k r ó la _ A r tu r a .

Z y t_ e ra tu ry ^  a n g i e l s k i e j  oprócz pow ieści k ry -
»

m inalnych i  młodzieżowych wydano m. in . ;G .  K. C h este rto n a  Sw. 

F ra^ i£ zek _ z^ A sy żu , J .  Conrada Z ło ta  s trza ła^ , A. Cronina Cyta- 

d e la ,  Gwiazdy p a t r z ą  na n a s , Klucze k ró le s tw a , Nocny dyżur,

Z ie lo n e  l a t a ,  K .-D ickensa Dawid C o p p e rf ie ld , Opowieść o dwóch
f

m ia s ta c h , Opowieść w ig il i jn a ^  Św ierszcz za kominem, J .  Galswor- 

t h y ’ego Saga rodu Forsytów ( t .  1 -  2 ) ,  A. Hux:leya Czas musi s t a ­

n ąć , W. S c o tta  Czerwona rękawica_, Powró t k rzyżowca, ^ob^Roy, Ta­

lizm an , G. B. Shawa M iłość wśród  a r ty s tó w .

Z l i t e r a t u r y  a u s t r i a c k i e j  wydano
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m. i n .  S . Zweiga Gwiazdy lu d z k o ś c i,  M aria A ntonina.

Z l i t e r a t u r y  c z e s k i e j  wydano m. in .^K . 

Czapka H ordubal, K sięga apokryfów , M eteor, Zwyczajne ż y c ie , J .  

Drdy M iast eczko_na dłonią, Niema barykada, A. C. Nora Na po g ran i­

czu , J .  O lb rach ta  Anna p r o le ta r iu s z k a ,  i£. Pujmanowej Ludzie na 

ro z s t a j a c h , W. Rzezacza Krawędź, 7/. Wanczury Koniec s ta ry c h  cza­

sów ,

Z l i t e r a t u r y  f r a n c u s k i e j  wydano m. in . ;  

L . Aragona R e w iz ją  K. B alzaca C hłopi, Eugenia G randet, Kuzynka_ 

B ie tk a , O jciec  G o r io t , J .  Caaaou Paryż^ we k rw i, B. C onstanta 

A d o lf, P . C o rn e ille * a  C^ćU C urie Marin. C u rie , A. Daudeta L is ­

ty^ z  mojego m łyna, A. Dumasa (o jc a )  Dwadzieś c ia  l a t  p ó ź n ie j ,

P . E lu a rd a  Pablow i P ic a s s o , G. F la u b e r ta  Trzy o p o w ieśc i, H. A. 

F o u rn ie ra  M ó jjp rz^ jac ie l^ M eau ln es , A. F ra n c e ’a Gospoda pod Kró-
AA/) ,

Iową Ggs i ą  Nóżką, JTais , H. Garandy ego JOomun izm i  m orałnośćj, T . 

G au tie ra  K ap itan  F ra c a s s e , W. Hugo Człowiek śm iechu, Dzwonn ik  

z Notre-Dame, N ędznicy, R. M artin

du Garda Rodzina Thlb a u l t  ̂ ( t .  I ) ,  G. Maup a s s an t a J3ary ł  e c zka i  

inne opow iadania, P . Merimeego ^Carmen. Czyśćcowe dusze. Tamango. 

Kolomba^, H. Murgera Sceny za ży c ia cyganeri i , A. F . P r^ v o s ta  

H is to r ia  Manon L esoaut i  kaw alera  des G rieux , J .  B. Racine*a kn-  

dromacha, R .-R o llan d a  Colas Breugnon, J .  J .  Rousseau Umowa spo­

łe c z n a , A. S a lac ro u  Ł ajdacy , S ten d h a la  Czerwone i  c z a rn e , P u s te l -  

n ia  parm eńska, R. V a illan d a  Dziwna zabawa, W oltera Tak to czy  s ię  

ś w i a t e k . . . ,  E . Z o li Germinal^.

Z l i t e r a t u r y  n i e m i e c k i e j  wydano m. i n . :  

L . Feuchtwangera A lia n s , Tak s i ę ^ z ro d z ił a  wolno ś ć , Wojna żydow-^ 

sk a , B. F ranka C e ry a n te s , E: E. K ischa Chin^ bez^m aski, E . Ludwi­

ga T rze^ t y t a n i  ._Micha ł  A nioł -  Rembrandt -  Beethoven, E . M. Re- 

m arque 'a  Łuk tr iu m fa ln y , A. S e id le r  £aryA ^Jiojtel^^"Pod pięknym
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słońcem ". I

Z l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  i  r a d z i e -  I

c k i  e j wydano m. in . iA .  Beka Szosa wołokołamska, A. Czechowa I

Opowiadania, Oświ adczyny , S tra sz n a  noo, I .  E renburga Upadek P a- I

ry ż a , Wróciłem^z USA, A. Fadiejew a Młoda Gwardia, K. F ie d in a  I

P ie rw sze^ g o ^ w y , 0 . F o rsz  O dziani w kam ień, D. Furmanowa Czapa-^ I

jew , A. G ajdara Los dobosza, Timur l  je g o d rużyna, M. Gogola I

Hum oreski, R ew y ^ r, B. G orbatow a^usze n ieu ja rzm io n e , M. G ork ie- I

go Matka^, E . K apijew a^Poeta, W, K ataj ewa , ^ S ^ o t^ ^ b ia ł y  ż a g i e l , I

E . K ozakiew icza Gwiazda, J .  Krymowa S ta te k  "Derbent " , 0 . K uźnie- I

cowej Wróg pod mikroskopem, L . Leonowa Zdobycie W ielkoszumska,

W. Majakowskiego W iersze wybrane, S . M arszaka 12 m ie s ię c y , W.

Niekrasowa W o k o p a c ł^ t^ in g r a ń u ,  K. Paustow skiego D alek ie  l a t a ,

A. P uszk ina  Córka k a p i ta n a ,  A. Serafim ow icza Żelazny p o to k , K.

Simonowa Dni i  noce, M. Szołochowa Cichy Don , F . T iu tczew a W ier-

sze w ybrane, A. T o łs to ja  jU o trJ j^ , L . T o łs to ja  J ta ie rć^  sędziego

Gołowina, I .  Turgieniew a Dym, Rudin, S z lach eck ie  g n ia z d o , Wio-
»

senne wody^j- J^ ie rw sza m iło ś ć , J .  Tynianowa Śmierć  w azyr-m uchtara,

P . Werszyhory Łudź i  e ^z jłzystjnm^ sjumi eni  em.

Z l i t e r a t u r y  s z w e d z k i e j  wydano m. i n .  ;

S . L a g e r ld f  Cudow na^odróż, G d ^ ^ ^ e r lin g ^ , T |tn iące_  s e r c e , A.

Munthe K sięga o lu d z ia c h  i  zwie rz ę ta c h , K sięga z San M ich el, S . 

Salminen K ą tr ig a .

Z l i t e r a t u r y  w ł o s k i e j  wydano m. i n . ;E .  

Am icisa S e rc e , P . B occaccia Pękameron ( t .  I ) ,  B. C e llin ie g o  Ży­

wot w łasny , C. C ollodiego P in o k io , K w iatki św. F ra n c isz k a  z Asyżu,
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S t a t y s t y k a  k u l t u r y .

Dominującym zagadnieniem  roku 1948 w d z ie d z in ie  k u l tu ry  

b y ła  spraw a upow szechn ien ia  dóbr k u ltu ra ln y c h , d o s ta rc z e n ia  od ­

biorcom  w łaściw ych id e o lo g ic z n ie  t r e ś c i .  W zw iązku z tym p o d ję ­

to  sz e re g  p o su n ięć  c e n tra ln y c h , z k tó ry c h  tu  k i lk a  przykładowo 

w arto  w ym ienić. O bjęto  w ięc mecenatem państwowym tw órczość a r ty ­

s ty c z n ą  p rz e z  u s ta n o w ien ie  państwowych nag ród  l i t e r a c k i c h ,  rnu-
-t

zycznych , p la s^ czn y ch  i  te a t r a ln y c h .  Utworzono K om itet Upowszeca 

n ie n ia  K s ią ż k i z zadaniem  d o s ta rc z e n ia  dobrych a ta n ic h  l e k tu r  

w masowych n a k ła d a c h . R ozw inięto  sze ro k ą  a k c ję  w c e lu  frafeo źen-i-4 

am atorsk iego  ruchu  a r ty s ty c z n e g o , d o s ta rc z e n ia  ma odpow iednich 

m a te ria łó w  tekstow ych  i  muzycznych o raz  nowych in s tru k to ró w , 

d la  k tó ry c h  utw orzono osobną s z k o łę . Szczególny n a c is k  p o ło żo ­

no n a  rozw ój r a d io f o n i i  przewodowej, w skutek czego l ic z b a  g ło ś ­

ników  domowych w zro sła  n iem al dw ukrotn ie w sto su n k u  do s ta n u  z 

roku u b ie g łe g o . Dość chao tyczne in ic ja ty w y  k u l tu r a ln e ,  zw łasz -

cza w t e r e n i e ,  co raz  frku teczń iej| podporządkowywane b y ły  z a ło ż e -
s i ł /

niom p lan u  c e n tra ln e g o . D la k o o rd y n a c ji zadań^a środków in s t y tu
do Spraw K u ltu ry /

c j i  sp o łeczn y ch  i  państwowych powołano s p e c ja ln y  K o m ite t/p rzy

Prezydium  Rady M in istró w .
po czynaniom /

W szystkim tym pamramfiigM^ to w arzy szy ł znaczny w zrost n ak ła  

dów finansow ych na k u l tu r ę  i  s z tu k ę . B udżet M in.Kul tu r y  i  S z tu ­

k i  z d s ta ł  w r e a l i z a c j i  zn aczn ie  p rzekroczony  (p lan  -  2oo2 m il .  

z ł ,  wykonanie -  2714 m il .  z ł ) ,  sz e re g  a k c j i  podejmowano w o p a r­

c iu  o fundusze s p e c ja ln e  Prezydium  Rady M in istró w , ponadto wzrc 

s ły  rów nież kwoty wydatkowane na k u l tu r ę  w b u d że tach  innych mi­

n i s t e r s tw  i  w b u d żec ie  KCZZ. R ezu lta tem  tego  b y ł rozwój poszcz< 

gó łnych  d z ie d z in  k u l tu r y ,  ilu s tro w a n y  p rzez  p o n iż szą  s t a ty s ty k  

D z i e n n i k ó w  i  c z a s o p i s m  wychodziło w 

całym k r a ju  88o , w tym: dzienników  -  1 2 5 , g az e t ukazu jących  s i  

2 -4  razy  n a  ty d z ie ń  -  1 1 , tygodników  -  6l ,  czasopism  ukazu jący
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s i ę  2-3  ra z y  n a  m ie s ią c  -  64, m iesięczn ików  -  319» kw arta ln ików  

i  p ó łro czn ik ó w  -  1 7 8 , periodyków  u kazu jących  s ię  n ie r e g u la r n ie  

- 122,
B i b l i o t e k  p o w s z e c h n y c h  było  ogółem 

2667 l ic z ą c y c h  4413ooo tomów. W t e j  l i c z b i e  było  I 925 b ib l i o t e k  

gminnych liw zących  808000 tomów, co stanow i p raw ie  p ię c io k ro tn y  

w zro st w sto su n k u  do s ta n u  z roku  u b ie g łe g o . Ponadto i s t n i a ł o  

650 b i b l i o t e k  naukowych l ic z ą c y c h  I I 962000 tomów.

M u z e ó w  p u b l i c z n y c h  było  ogółem 116, w tym: 

państwowych -  2 2 , samorządowych -  7°» tow arzystw  i  fu n d a c ji  -  

18 , i n s t y t u c j i  k o śc ie ln y c h  -  6 .

T e a t r ó w  z a w o d o w y c h  było ogółem 6 8 , w tym: 

dram atycznych -  43 , muzycznych -  8 , d la  d z ie c i  -  1 2 , innych -  

5» I lo ś ć  widzów -  49175oo»

K i n  s t a ł y c h  było  552* I lo ś ć  widzów -  857ooooo. 

Kin ruchomych było  ogółem 151, a w ięc n iem al dw ukrotnie w ięce j 

n iż  w końcu u b ieg łeg o  ro k u . I lo ś ć  widzów -  8445ooo (w tym n a  wsi 

-  5 2 0 9 0 0 0 ) .  W c iąg u  roku w yśw ietlano jk>9 film ów długom etrażfw ycł 

i  434 kró tkom etrażow ych, w tym: 3o ty tu łó w  długom etrażowych 

sp rz e d  1939 i  279 ty tu łó w  po 1939 Filmów długom etrażowych 

p ro d u k c ji  p o ls k ie j  by ło  w ob iegu  28, p ro d u k c ji  z a g ra n ic z n e j -  

281. Nowa, powojenna p ro d u k cja  p o lsk a  d a ła  6 film ów d ługom etra­

żowych i  3 1 6  k ró tk o -  i  średniom etrażow ych.

P o l s k i e  R j a d i o  m iało 11 ro z g ło ś n i  i  974192 abo­

nentów , z czego w m ia s tach  761664, n a  wsi 212528. O dbiorników  

lampowych było  669834, głośników  domowych -  2 9 2 8 5 3 » o d b io m ik ó ł 

de tek to row ych  -  1 1 5 0 5 •

2 J |
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